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Moda
z rozrywki
Nyscy radni po raz 
czwarty odwołali 
burmistrza Janusza 
Sanockiego.

z Ameryki

Maciej Masny, Paweł Maślankiewicz i Wojtek Żurek wybierali 
we wtorek maski na środowy Halloween. Amerykańskie święto 

podbija serca szczególnie młodych Opolan, dla starszych 
żarty ze śmierci to profanacja. Str 4

Opdrew
upadł
W największej 
na Opolszczyźnie firmie 
przemysłu drzewnego 
pracę może stracić 400 osób.

Jedną szkołę
trzeba zamknąć
Koalicja za, opozycja przeciw.
Opolscy radni uchwalili wczoraj nowy 
plan sieci szkól ponadgimnazjalnych.

W drodze
na cmentarze
Jak dojechać na groby 
najbliższych, gdzie 
zaparkować? O tym 
dowiesz się 
z naszej specjalnej 
wkładki.
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Sąd 
to nie ulica
Z Jarosławem 
BENEDYKIEM, 
sędzią Sądu 
Okręgowego w 
Opolu

- Społeczeństwo domaga się uka­
rania wreszcie winnych zbrodni sta­
nu wojennego, tymczasem Sąd Okrę­
gowy w Katowicach uniewinnił wczo­
raj po raz drugi grupę byłych 
milicjantów oskarżonych w sprawie 
pacyfikacji kopalń „Wujek” i „Ma­
nifest Lipcowy” w 1981 r„ a sprawy 
pozostałych umorzył, gdyż nie do­
patrzył się dowodów winy. Po raz ko­
lejny społeczne odczucie sprawiedli­
wości mija się z ocenami sądu....

- Społeczne poczucie sprawiedli­
wości wymaga ukarania człowieka, 
natomiast sąd musi ukarać sprawcę 
czynu, któremu udowodniono winę. 
Bez dowodów nie ma winy. Często 
zdarza się, że jest zbrodnia, jest po­
dejrzany, ale sąd go uniewinnia z bra­
ku dowodów. Gdyby sąd go skazał, 
skazałby niewinnego człowieka. Je­
żeli dowody zebrane przez prokurato­
ra, na którym spoczywa ciężar udo­
wodnienia winy, są niewystarczające, 
to nie można skazać podejrzanego.

- Nie ma wątpliwości, że zginęli 
górnicy, że strzelał do nich ktoś z mi­
licji. Dlaczego tak trudno udowod­
nić winę konkretnym osobom?

- Wyobraźmy sobie taką sytuację: 
stoi grupa piętnastu osób, ktoś z tej 
grupy strzela w określonym kierunku, 
ginie człowiek. Mamy broń, z której 
strzelano, i pewność, że strzelał ktoś z 
tej piętnastki, nie mamy jednak odci­
sków palców na broni ani żadnych do­
wodów pozwalających przypisać wi­
nę konkretnemu człowiekowi. Nawet 
jeżeli wiemy, że w tej grupie jest 
sprawca, następuje w takiej sytuacji 
uniewinnienie. Nie możemy przecież 
skazać piętnastu osób.

- Sądy wypuszczają na wolność 
bandytów - powie w takiej sytuacji 
przeciętny Kowalski. Czy sędziowie 
powinni kierować się tym, co mówi 
opinia publiczna - społecznym po­
czuciem sprawiedliwości?

- Społeczne poczucie sprawiedli­
wości to ulica, domagająca się suro­
wych kar dla przestępców. Nawet je­
śli sąd wymierza najwyższą przewi­
dzianą karę, dożywocie czy 25 lat 
więzienia, ulica powie „co to jest 25 lat 
za taką zbrodnię?”. Tymczasem - pod­
kreślam jeszcze raz - sąd musi stoso­
wać ustawy i oceniać przeprowadzo­
ne dowody, to wynika z norm gwa­
rancyjnych. Oskarżonego uważa się za 
niewinnego, dopóki wina jego nie zo­
stanie udowodniona i stwierdzona pra­
womocnym orzeczeniem sądu. Nie da­
jące się usunąć wątpliwości rozstrzy­
ga się na korzyść oskarżonego - to 
podstawowe zasady kodeksu postępo­
wania karnego. Gdyby nawet sędzio­
wie chcieli orzekać na podstawie spo­
łecznych oczekiwań, to i tak ich wy­
roki nie ostałyby się w drugiej instancji.

Rozmawiała
Ewa KOSOWSKA-KORNIAK 

(Więcej na sir. 14)

U nas późna jesień, a w Barcelonie można się było we wtorek opalać. Temperatura 
w Hiszpanii wyniosła około 28 stopni C.

Nowa twarz 
w sejmiku

Kolejne wydanie „NTO” 
ukaże się w piątek, 
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Tomasz OLSZE­
WSKI jest no­
wym radnym sej­
miku wojewódz­
twa z ramienia 
SLD. We wtorek 
złożył ślubowanie 
i objął mandat 
zwolniony przez
Bogusława Nierenberga.

Tomasz Olszewski będzie pracował 
w komisji rozwoju, rolnictwa i go­
spodarki oraz w komisji polityki re­
gionalnej i współpracy z zagranicą. 
Ma 54 lata, wykształcenie wyższe rol­
nicze, od 1992 roku (od chwili powo­
łania gminy) jest wójtem Tułowic. W 
młodości kopał pitkę, teraz też intere­
suje się sportem. Żonaty, dwoje dzie­
ci - 20-letnia Anna jest studentką bu­
downictwa, a 24-letni Grzegorz stu­
diuje zaocznie zarządzanie.

Eugeniusz W. z Opola: - Każdy 
broni się przed wzrostem obciążeń 
podatkowych, ale też ci, co najgło­
śniej protestują, najgłośniej doma­
gają się, by wszystko im państwo 
zapewniało. A kto ma na to dać, kra­
snoludki?

D. G. z Nysy: - Wicemarszałek Lep­
per ma usta pełne pochwał demo­
kracji, gdy tłumaczy, że to dzięki niej 
wprowadził swoich na Wiejską, a 
sam zajął bardzo eksportowane miej­
sce. Ale gdy styka się z niepokor­
nymi w szeregach swojej partii, de­
mokrację można odsunąć na bok i 
zachować się jak typowy autokrata.

Barbara z Opola: - Naszym rajcom 
poradziłabym, by zamrozili swe die­
ty, a najlepiej całkiem się ich zrze- 
kli. To właściwy sposób na biedę!

Jerzy z Namysłowa: - Właściciel za­
myka „Starkę”, gdzie się uczy za­
wodu ok. 20 młodych ludzi. W na­
szym ani w sąsiednich miastach nie 
sposób teraz znaleźć innych miejsc. 
Żaden urząd {pracy, starostwo ild.) 
ani szkoła nie mogą pomóc. Nie moż­

- SKL grozi wyjściem i nieformalnej koalicji z Platformą, o ile nie zostaną uwzględnione poprawki zgło­
szone przez konserwatystów do projektu statutu przyszłej partii. Czy Platforma się ugnie?

- Przy wprowadzeniu poprawek upiera się pan Balazs z grupą dwóch, trzech postów z SKL. To ta gru­

pa grozi odejściem, gdyby ich poprawki nie zostały uwzględnione. Maciej Ptażyński zachowuje w tej spra­
wie powściągliwość, ale i stanowczość. Nie grozi tej grupie wyrzuceniem z klubu, ale też nie wykazuje 

zamiaru zatrzymywania ich za wszelką cenę.
- Podobno zgodnie z projektowanym statutem liderem partii w regionie ma być ten poseł, który ze­

brał największą ilość głosów. A zatem pan?
- Tak zakłada statut, jednak jest w nim też pewna furtka. Jeśli ktoś, z różnych względów, nie zechce 

pełnić roli lidera w regionie, może scedować jego wybór na zarząd partii.

- Pan nie zamierza zostać liderem PO na Opolszczyźnie?
- Zastanawiam się nad tym. Biorę pod uwagę możliwość rezygnacji, z nadzieją, że zarząd powołałby 

na tę funkcję pana Zembaczyńskiego. Gdyby to było możliwe, nie wahałbym się. Mol

na było choć uprzedzić o rychłej li­
kwidacji restauracji przed wrześniem?

Józef Wójcik z Opola: - Przykla­
skuję wezwaniom do oszczędności 
w expose premiera. Dobrze byłoby, 
gdyby wzięto je sobie do serca w 
„Enterze”, gdzie przeglądy po­
szczególnych instalacji robią naj­
pierw wyłonione w przetargach fir­
my, a potem sprawdzają swoi spe­
cjaliści. Co ratusz na taką 
rozrzutność?

Elżbieta z Opola: Czy po to tyle 
płacimy na kasę chorych, by po pra­
widłową diagnozę chorego dziecka 
trzeba było iść do prywatnego leka­
rza? Lekarka w przychodni orzekła, 
że wnuk jest już wyleczony (wcze­
śniej inna też potrzebowała dwóch 
wizyt, by rozpoznać chorobę) i mo: 
że iść do przedszkola. Stamtąd po 
dwóch godzinach zadzwonili, że 
dziecko jest wyraźnie chore. Dopie­
ro lekarz prywatny stwierdził zapa­
lenie zatok. To po co te przychodnie?

Andrzej z Kędzierzyna-Koźla: - Le­
karze po nocnym dyżurze nie po­

Niech te żarty 
się już skończą
Maria SZYLSKA

W
 "Nysie podczas wyboru burmistrza znowu pojawiły 
się błędy formalne. Toczące się od miesięcy harce z 
tym związane nie budzą już nawet śmiechu, są żenu­
jące. Bezrobocie w mieście sięga 30 procent, przed groźbą 

upadku stoją największe zakłady pracy, a lokalna władza nie 
jest w stanie porządnie się ukonstytuować.

W poniedziałek na zebraniu sztabu anty kryzysowe go u wo­
jewody, a wczoraj na sesji sejmiku, dwukrotnie mówiło się o 
próbach ratowania Nysy, ściągnięcia na jego teren jakiegoś 
znaczącego inwestora, ale równocześnie i o tym, że wszelkie­
go rodzaju próby pomocy odbijają się jak groch od ściany. 
Nie dlatego, że inwestor przyjść nie chce, ale dlatego, że sa­
morząd nyski nie wykazuje żadnego zainteresowania.

Marszałek Jałowiecki twierdzi, że od marca zabiega, by 
Rada Miasta w Nysie podjęła uchwałę o tym, że jest zaintere­
sowana powstaniem na swoim terenie specjalnej strefy ekono­
micznej, by władze miasta przygotowały potrzebne ntateriały. 
Nie doczekał się. Owszem, uchwała o strefie została podjęta, 
ale po czasie, gdy już sprawa przestała być aktualna. Teraz po 
raz kolejny trzeba ją wskrzeszać. Był i drugi przykład: próba 
powołania na terenach dawnych koszar centrum informacyjno- 
technologicznego. Były na ten cel przygotowane pieniądze, 
ale władze Nysy wykazywały tak żenująco małe zainteresowa­
nie, że były wiceminister Włodzimierz Tomaszewski z resortu 
rozwoju regionalnego pytał marszałka: „Panowie, czy wy na­
prawdę jesteście zainteresowani tymi pieniędzmi?". A chodzi- 
łó o niebagatelną kwotę-50 min złotych.

Nikogo na siłę uszczęśliwiać nie można - konkludował mar­
szałek. Można toast rozszerzyć: jak długo Bogu ducha winni lu­
dzie mają być uszczęśliwiani taką władzą? I

winni pracować - też jestem tego 
zdania. Kiedyś miałem kłopoty z żo­
łądkiem, było mi słabo, a lekarka 
w przychodni mówi, że jej też sła­
bo, bo jest po dwóch dyżurach. Na­
stępnego dnia inny lekarz stwierdził 
u mnie chorobę wrzodową. Przecież 
tu chodzi o ludzkie zdrowie, jak 
można tak traktować pracę i pa­
cjentów!

Sołtys z gminy Niemodlin: - Kon­
kurs na najpiękniejszą wieś wygra­
ły Magnuszowice. Jury było prawie 
jednoosobowe, tj. naczelnik jednego 
z wydziałów UMiG oraz stażysta ja­
ko fotograf. Jedni śmieją się, inni 
złoszczą.

Marek Krawczyk z Opola: - W TV 
podali, że kobiecie w terminalnym 
stadium raka za dwukrotne rzekomo 
nieuzasadnione wezwanie pogoto­
wia kazano zapłacić 6.600 zł. Skąd 
aż tyle? Toż helikopter i limuzyna 
wyszłyby taniej!

Prosimy o dzielenie się z nami opi­
niami w piątek.

Waw

... Leszka KORZENIOWSKIEGO, posła Platformy Obywatelskiej

Dla Zembaczyńskiego 
zrezygnuję z roli lidera

• Czy można zezwolić zagranicz­
nym firmom na swobodne kupowa­
nie ziemi pod inwestycje?

Jerzy PILARCZYK, se­
kretarz stanu w Mini­
sterstwie Rolnictwa i 
Rozwoju Wsi, poseł SLD:

TAK
- Jeśli prawdą jest, że takie stano­

wisko zaprezentowaliśmy w naszych 
negocjacjach z Unią Europejską, to 
popieram je. Będzie to zachęta dla za­
granicznego kapitału do inwestowa­
nia w Polsce. Zostałaby usunięta jed­
na z barier hamujących jego napływ, 
choć dotychczasowe utrudnienia w za­
kupie ziemi nie są jedyną przyczyną, 
mniejszego zainteresowania zagra­
nicznych inwestorów Polską.

Obaw o spekulacje gruntami nie po­
dzielam. Zawsze jakieś działania w 
tym kierunku mogą się pojawić, ale 
można i należy przyjąć takie rozwią­
zania ustawowe, które je uniemożli­
wią lub przynajmniej zminimalizują.

Jerzy CZERWIŃSKI, 

poseł Ligi Polskich 
Rodzin:

NIE
- Jeśli zagraniczni inwestorzy chcą 

mieć gwarancję stabilizacji swoich in­
teresów w Polsce, można im to za­
pewnić przez długoletnie umowy 
dzierżawy. Zgoda na zakup ziemi bez 
formalności jeszcze tylko powiększy 
przywileje obcego kapitału, takie jak 
zwolnienia podatkowe czy transfer zy­
sków. Istnieje niebezpieczeństwo, że 
ziemia będzie kupowana nie dla in­
westycji, ale spekulacji. Już dziś przej­
muje się państwowe przedsiębiorstwa 
tylko po to, żeby uzyskać grunt bo wart 
jest więcej niż sama firma. Chcemy, 
żeby zagraniczni przedsiębiorcy in­
westowali i tworzyli miejsca pracy. 
Dlatego potrzebna jest kontrola pań­
stwa nad obrotem ziemią. Banków, na 
przykład, już się wyzbyliśmy. Kb



OPOZYCJA ZAPOWIADA KOLEJNE ODWOŁANIE DO WOJEWODY

Powtórka z rozrywki
Wczoraj nyscy radni po raz czwarty odwołali burmistrza Janusza Sanockiego. W trakcie głosowania 
nad wyborem nowego zarządu popełnili jednak błąd techniczny.

R
ada Miejska Nysy odwo­
ływała zarząd kierowany 
przez Janusza Sanockie­
go już trzy razy: 23 ma­
ja, 28 maja i 21 sierpnia, 
wybierając na jego miej­
sce ekipę Ryszarda Ro­
gowskiego. 18 września Naczelny Sąd 
Administracyjny we Wrocławiu unie­

ważnił uchwały, zakwestionowane 
przez wojewodę opolskiego z powo­
du popełnionego przez przewodni­
czącego rady, którym był wówczas 
Rogowski, błędu proceduralnego (nie 
odczytał on wszystkich dokumentów) 
i odrzucił skargi samorządu lokalne­
go na rozstrzygnięcie organu nadzor­
czego. Tym samym Sanocki powrócił 
do władzy.

Rajcy nie dali jednak za wygraną i 
25 września złożyli kolejny wniosek 
o odwołanie burmistrza. W jego uza­
sadnieniu 20 radnych z SLD, AWS i 
PSL argumentowało, iż Janusz Sa­
nocki utracił zaufanie większości 
członków rady, a tym samym zdol­
ność sprawowania funkcji burmistrza 
Nysy. Przypomnieli także, iż zła go­
spodarka finansowa spowodowała nie- 
udzielenie absolutorium zarządowi Sa­
nockiego, czego potwierdzeniem by­
ło trzykrotnie wyrażone wotum 
nieufności. Sposób zachowania bur­
mistrza - ich zdaniem - powszechnie 
ośmiesza Nysę i uwłacza powadze 
sprawowanego przez niego urzędu, a 
lekceważenie podległych pracowni­
ków, poniżanie ich i niewłaściwy sto­
sunek do radnych są naruszeniem pod­
stawowych obowiązków pracownika 
samorządowego. Sanockiemu zarzu­
cono również niewłaściwą politykę 
kadrową, przejawiającą się w zatrud­
nianiu osób bez odpowiedniego przy­
gotowania zawodowego i umiejętno­

ści pracy w administracji samorządo­
wej, co doprowadziło do szeregu nie­
prawidłowości, a w konsekwencji do 
poważnych strat w majątku gminy. 
Wskazano też na wykorzystywanie 
stanowiska służbowego do korzyści 
politycznych osobistych i własnego 
ugrupowania.

Wtorkowe głosowanie nad wnio­
skiem poprzedziła kilkugodzinna 
awantura. Janusz Sanocki zarzucił ko­
misji rewizyjnej, która zaopiniowała 
pozytywnie wniosek o jego odwoła­
nie', iż nie poprosiła zarządu o wyja­
śnienie postawionych mu zarzutów.

- Rada Miejska może odwołać bur­
mistrza bez żadnych uzasadnień - 
oświadczył. - Wystarczy do tego utra­
ta zaufania. Ale czy trzeba mnie jesz­
cze obrzucać błotem, opluwać, wy­
zywać, poniżać i kłamać? Absoluto­
rium nie zostało udzielone z powodów 
politycznych, a oskarżenia o złą go­
spodarkę finansową gminy są goło­
słowne, krzywdzące, nieprawdziwe i 
jako takie nie podlegają ocenie. W 
myśl stalinowskiej zasady „dajcie mi 
paragraf, a znajdę winnego” wszyst­
kiego można się czepić. Pod takim 
uzasadnieniem nikt z czystym sumie­
niem nie powinien się podpisać. 
Uczciwy człowiek nie może podnieść 
ręki za tym wnioskiem, bo ściągnie na 
siebie hańbę.

Janusz Sanocki zarzucił radnym 
nieróbstwo i brak odpowiedzialności, 
stwierdzając publicznie, iż zamiast 
dbać o sprawy ważne dla mieszkań­
ców, zbierają się tylko po to, by go od­
woływać, wziąć po 130 złotych die­
ty i pójść na wódkę.

- Zdaję sobie sprawę z tego, że nie 
mam łatwego charakteru i wielu ludzi 
może mieć do mnie pretensje - po­
wiedział. - Gdyby tylko o to chodzi­

ło, chętnie spakowałbym walizkę i od­
szedł. Bronię jednak gminnej polity­
ki, którą uważam za słuszną, bo to mój 
obowiązek.

Barwne i długie przemówienie 
burmistrza wywołało lawinę wza­
jemnych przytyków i oskarżeń, któ­
rą w końcu przerwał przewodni­
czący rady miejskiej. Radni przy­
jęli rezygnację Zbigniewa Szlempy 
z funkcji wiceburmistrza, której po­
wodem było objęcie przez niego sta­

nowiska kanclerza w Państwowej 
Wyższej Szkole Zawodowej w Ny­
sie. Przegłosowali również rezy­
gnację Henryka Dziadkowiaka z 
funkcji członka zarządu miejskie­
go. Nie chciał on jednak wyjaśnić, 
co skłoniło go do podjęcia takiej de­
cyzji. 23 rajców opowiedziało się 
za odwołaniem Janusza Sanockie­
go, ponownym wyborem na stano­
wisko burmistrza Ryszarda Ro­
gowskiego, a na jego zastępcę Sta­
nisława Arczyńskiego.

Przed wyborem na drugiego wice­
burmistrza Eugeniusza Oszytki, Ja­
nusz Smagoń i Wiesław Michoń, obaj 
z kierowanej przez Sanockiego Ligi 
Nyskiej, zauważyli nagle błąd na kar­
tach do głosowania, gdzie zamiast sło­
wa „wybierają” widniało „powołują”. 
Sesję przerwano. Ponieważ powtórne 
głosowanie podczas tego samego po­
siedzenia rady nie jest możliwe, za­
częto debatować nad tym, co teraz zro­
bić. Na domiar złego radny Romu­
ald Kłodnicki, jeden z członków 
komisji skrutacyjnej, postanowił się z 
niej wycofać. Rada nie przyjęła jego 
rezygnacji i po przerwie spokojnie 
kontynuowała głosowanie, mimo 
stwierdzonego przez radcę prawnego 
błędu technicznego. Część członków 
Ligi Nyskiej, w tym Janusz Sanocki 
i Wiesław Michoń, opuściła salę ob­
rad, zapowiadając, że odwoła się do 
nadzoru prawnego wojewody.

- W porządku obrad, w protokole 
oraz w projekcie uchwały jest zapi­
sane prawidłowo, że rada wybiera bur­
mistrza - wyjaśnił Leszek Wierzcho­
wiec, przewodniczący Rady Miejskiej 
Nysy.

- Ten drobny lapsus słowny na kar­
tach, ha który nikt nie zwrócił uwa­
gi, nie wpływa na ważność głosowa­
nia. Jeśli radny Michoń zauważył ja­
kąś nieprawidłowość, to dbając o 
powagę rady, powinien był zgłosić to 
przed głosowaniem, a nie po fakcie. 
Jego zachowanie świadczy o tym, że 
traktuje gminę jak folwark i zależy mu 
jedynie na wywołaniu zamieszania i 
zrobieniu zadymy. Nawoływania Sa­
nockiego do przerwania sesji mogły 
mieć na celu uznanie jej za nieważną, 
a wówczas nadal pełniłby obowiązki 
burmistrza.

Beata CICHECKA

To mogła być „mina"
Z burmistrzem Nysy Ryszardem ROGOWSKIM rozmawia Michał LEWANDOWSKI

- Zmiana ekipy rządzącej Nysą, podobnie jak w maju, zaczęła się od „drobnej pomyłki". Wówczas skutkowało to 
unieważnieniem praktycznie wszystkich uchwał. Nie obawia się pan, że ta sytuacja się powtórzy?
- Uchwała o odwołaniu burmistrza Sanockiego jest ważna i podjęta bez żadnych uchybień. Błąd w wydruku na karłach 
do głosowania nie powinien mieć większego znaczenia. Przecież wojewoda ocenia ważność uchwał, a tam nie było 
błędów w nazewnictwie, podobnie jak w protokole komisji skrutacyjnej. Zresztą radni doskonale zdawali sobie sprawę, 
nad czym głosują.
- Jednak takie pomyłki kompromitują nyski samorząd. Naprawdę tak trudno jest przygotować sesję zgodnie z procedurą? 
- Niewątpliwie zawinił wydział adminisłracyjno-prawny, w którego gestii leży nadzór nad pracami rady. Janusz Sanocki, 
mianując jego kierownikiem najbliższego swojego współpracownika z Ligi Nyskiej, twierdził, że to człowiek niezwykle 

ktoś celowo podłożył nam „minę" w postaci łych kart.
- A jakie pan ma kwalifikacje do rządzenia? Na łamach związanych z Sanockim „Nowin Nyskich" przedstawiany jest pan, 
delikatnie mówiąc, jako niekompetentny, ale żądny władzy magister od fikołków...
- Ukończyłem Akademię Wychowania Fizycznego w Katowicach oraz podyplomowe studia na wydziale prawa 
Uniwersytetu Wrocławskiego, o kierunku zarządzanie podmiotami gospodarczymi. Mam też spore doświadczenie 
samorządowe: w pierwszej kadencji byłem przewodniczącym komisji, a w obecnej przez ponad trzy lała 
przewodniczącym rady. Dopóki nie kwestionowałem poczynań burmistrza Sanockiego, byłem przez niego chwalony, a 
kiedy zaczęliśmy mieć różne zdanie, to zaczął mnie w sposób brutalny i grubiański zwalczać.
- Jakie będą wasze pierwsze poczynania i czy będziecie robić jakieś ruchy kadrowe w urzędzie?
- Za wcześnie, by mówić o ruchach kadrowych. Na pewno nie będzie żadnych czystek. A skupimy się głównie na 
budownictwie oraz na powołaniu podstrefy Wałbrzyskiej Strefy Ekonomicznej, która może pomóc zredukować bezrobocie. 
Mogła istnieć już dawno, bo pomysł jej utworzenia zrodził się jeszcze przed majem, ale zarząd Sanockiego nie byt nią 
zainteresowany.

Oni nie potrafią się nawet wybrać
Z Januszem SANOCKIM, byłym burmistrzem Nysy, rozmawia Joanna FORYSIAK

- Został pan dziś po raz kolejny odwołany z funkcji burmistrza Nysy.
- Głupota zwyciężyła kolejny rai Znów okazało się, że decyduje tępa sita większości. Ludzie, którzy wybierają się po raz czwarty i 
po raz czwarty popełniają błędy. Biedna Nysa.
- Podczas wyboru pana następców znowu popełniono błąd techniczny. Czy będzie się pan po raz kolejny odwoływał do wojewody? 
- Zarząd został odwołany, rada dokona wyboru nowego burmistrza, ale musi zrobić to tak, by nie budziło to wątpliwości, a wybór 
nie mógt zostać zakwestionowany. Znów jednak doszło do poważnego naruszenia ustawy. Wystąpimy wobec tego do wojewody 
Leszka Pogana, ale zdajemy sobie sprawę z tego, iż może nie zareagować, gdyż jest partyjnym kolegą moich politycznych 
przeciwników. W takim razie odwołamy się do rzecznika praw obywatelskich.
- Zatem powtarza się historia, którą obserwowaliśmy przez ostatnie cztery miesiące?
-1 będzie się powtarzać aż do skutku, póki ci chłopcy się czegoś nie nauczą. Przecież my zostaliśmy odwołani bezpodstawnie, a 
moi następcy nie mają żadnej koncepcji dotyczącej dalszego rozwoju miasta. Nie chodzi tylko o nasz los osobisty. Ci ludzie swoimi 

-Nie obawiacie się, ze zostaniecie posądzeni o to, iz cnoozi wam tylko o władzę!
- Co to znaczy: tylko o władzę? Oczywiście, że chodzi o władzę, gdyż władza jest instrumentem rozwiązywania problemów. Chodzi 
nam o to, by prawo i procedury byty szanowane. Skoro członkowie komisji rewizyjnej kłamią, odwołując zarząd, czy mają moralne i 
intelektualne kwalifikacje, by rządzić Nysą? To oni ponoszą winę za to, że jesteśmy pośmiewiskiem w oczach Polski, a swoimi 
decyzjami udowodnili, iż są głęboko niekompetentni. To ludzie chorzy na władzę, którzy w swoim pędzie do jej objęcia zignorowali 
prawne procedury, mimo tego, że proponowaliśmy im, by wszystko naprawić. Przecież my nie jesteśmy wrogami Rogowskiego, 
niech sobie rządzi, jeśli tak chce. Już raz nam pokazywał, co potrafi, i wiemy, że nic pokazać nie może.
- Kto jest teraz burmistrzem miasta?
- Zostaliśmy skutecznie odwołani i naszym zdaniem możemy pełnić swoje funkcje do czasu wyboru następnego zarządu. Ale nie 
chcemy żadnych demonstracji, nie będziemy uniemożliwiać nikomu zajęcia gabinetu, wszystko chcemy załatwić na drodze 
prawnej.
- Czyli przyjdzie pan jutro do pracy?
- Ja nie, gdyż jestem na zwolnieniu lekarskim.
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NAJPÓŹNIEJ ZA DWA TYGODNIE bę­

dą złagodzone przepisy dotyczące 
korzystania przez osoby niepełno­
sprawne ze strefy płatnego parko­
wania w Opolu. Rozszerzony zo­
stanie krąg osób uprawionych do 
otrzymania (za roczną opłatę 20 zł) 
identyfikatora inwalidy. Nowy re­
gulamin musi zatwierdzić zarząd 
miasta.

ZA KURS TAKSÓWKĄ spod szpitala 
przy ul. Witosa w Opolu do Lędzin 
(gmina Chrząstowice) pasażerka za­
płaciła we wtorek 29 zł. Tydzień te­
mu kosztowało ją to 17 zł. Gdy za­
pytała kierowcę,dlaczego cena tak 
podskoczyła, usłyszała, że widocz­
nie za pierwszym razem wiózł ją tak­
sówkarz innej firmy.

STOMATOLOG z gabinetu przy ul. 
Licealnej w Opolu wczoraj przed 
godz. 18 odmówił usunięcia zęba 
pacjentowi, ponieważ... zabrakło wy- . 
sterylizowanych narzędzi. Lekarz 
tłumaczył „NTO”, że miał zestaw 
dla ograniczonej grupy pacjentów. 
Ostatni przyszedł za późno.

UTWARDZONY nareszcie został usła­
ny dziurami parking dla 50 samo­
chodów obok pawilonu handlowe­
go przy ul. Zamkowej w Prószko­
wie. Gminę kosztowało to 36 tys. zł. 
Obecnie wygodniej dostać się rów­
nież do sklepu, ponieważ wykona­
no 80 metrów chodnika.

KOREK na ul. Książąt Opolskich w 
Opolu - zdaniem taksówkarzy - jest 
efektem słabej znajomości przepi­
sów przez kierowców. Wjeżdżając 
na rondo od strony rynku, mają do 
dyspozycji cztery pasy i niekiedy za 
długo zwlekają z włączeniem się do 
ruchu.

KOŃCZY SIĘ opracowywanie pro­
jektu odwodnienia stojącej ciągle w 
kałużach głównej, ul. Opolskiej w 
Masowie (gmina Łubniany). Inwe­
stycja ruszy w pierwszym kwarta­
le przyszłego roku.

OD TYGODNIA niesprawny jest tele­
fon w Szkole Podstawowej nr 27 
przy ul. Olimpijskiej 2 w Opolu Ma­
linie. Kierownictwo placówki dwu­
krotnie interweniowało w tej spra­
wie w Telekomunikacji Polskiej, bez 
efektu.

KOTKA w dobre ręce odda jego wła­
ściciel w Opolu. Tel. nr 454-03-69.

STARSZA OSOBA poszukuje leku na- 
sercowego o nazwie Sensit (50 mi- 
ligramów). Tel. nr 455-66-47.

REPORTER „NTO” Bogdan Bo­
cheński dyżuruje w środę w godz. 
od 16 do 18, a w czwartek w godz. 
od 11 do 13. Zebrał

Jan GWOŹDZIEWICZ

Zaproś na imprezę

W piątkowym informatorze „NTO” 
zamieścimy kulturalne, rozrywkowe i 
rekreacyjne propozycje na najbliższy 
weekend. Dziś do godz. 12 czekamy 
na zawiadomienia o imprezach, jakie 
w piątek, sobotę i niedzielę będą się 
odbywać w domach kultury, amfite­
atrach, osiedlowych klubach i wiej­
skich świetlicach.

Zaproszenia przyjmujemy pod tel. 
nr 454-56-67. Do dyspozycji jest rów­
nież fax - 454-37-37 - oraz poczta elek­
troniczna: nto@nto.com.pl. . Gwo

NIEKTÓRZY OPOLANIE Z PRZYJEMNOŚCIĄ ZAŁOŻYLIBY MASKĘ BIN LADENA

Śmierć na wesoło
W przeddzień amerykańskiego święta Halloween w Opolu największym wzięciem 
cieszyły się sztuczne zęby wilkołacze i tabletki bryzgające krwią.

o superświęto, szkoda, że w 
Polsce ludzie nie chcą się w to 
bawić. Ja tam przebieram się w 
wilkołaka i będę mógł wysy­
sać krew z dziewczyn. Chociaż 

krwi nie lubię.- mówi Maciek Masny 
ze szkoły podstawowej nr 21. Maciek 
z kolegami buszowali wczoraj po skle­
pie ze śmiesznymi rzeczami. Chcieli 
jak najlepiej wypaść na zajęciach an­
gielskiego w swojej szkole językowej. 

- Ja biorę sztuczne zęby i tabletki 
na krew - planuje Paweł Maślankie- 
wicz. - Jak je przegryzę, to buchnie mi 
z buzi krew i powiem wszystkim, że 
jestem krwiopijcą - mówi poważnie.

- A ja będę hopgoblinem, takim 
strasznym, zielonym potworem - do- 
daje Wojtek Żurek.

W „Biurze Rzeczy Śmiesznych” w 

przeddzień święta Halloween naj­
większym powodzeniem cieszyły się 
trupie maski, straszne małpy, krzywe 
nosy czarownic i afrykańskie potwor­
ki.

- Przebierają się dzieci i dorośli. Ci 
ostatni podchodzą do zabawy profe­
sjonalnie. Wypożycżają kostiumy w 
teatrze, a u nas dobierają dodatki - mó­
wi Jolanta Bardeli z Biura.

Najwięcej grozy budzi hit ostatnich 
dni. Trupia maska z podłączonym po­
jemnikiem wypełnionym czerwonym 
płynem. Po naciśnięciu pompki ma­
ska zalewa się niby-krwią.

- Opolanom, a szczególnie dzieciom 
chyba spodobał się Halloween. Cho­
ciaż wciąż nie możemy im zaoferować 
masek z prawdziwego zdarzenia, bo 
w Polsce nikt ich nie produkuje. Ja sa­
ma przywiozłam sobie takiego super- 
potwora z Holandii - dodaje.

W przeddzień 31 października zna­
leźli się także chętni na włożenie ma­
ski bin Ladena. Te jednak do Opola 
jeszcze nie dotarły.

Na opolskim cytrusku wczoraj syp­
nęło dyniami.

- To jedyna okazja, kiedy ludzie 
je biorą. Wczoraj jedna pani wzięła aż 
pięć. Chciała jak największe. Mówi­
ła, że robi bal dla dzieci w domu, a 
do środka dyń włoży malutkie lam­
piony - przyznała Aniela Parczak, któ­
ra ze swymi dyniami przyjechała na 
targ spod Kluczborka.

W opolskich szkołach tradycję hal- 
loweenowych zabaw rozpoczęli na­
uczyciele języka angielskiego oraz lek­
torzy w szkołach językowych. W so­
botę na wielkim balu bawiła się 
młodzież z „Cosmopolitana”. We wto­
rek siedziba ozdobiona była tradycyj­
nymi lampionami wykonanymi z dyń.

To tylko moda

Ks. dr Andrzej HANICH, dyrektor diecezjalnego radia Plus:

- Halloween to moda, a z modą, tak jak z gustami, się nie dyskutuje. Obserwuję dziwny pęd w 

Zaduszny. To nie ta ranga, a poza tym w przebieranki bawi się głównie młodzież, traktująca fen dzień 

jako happening.

Skąd się wziął Halloween
Elementy tradycji wywodzą się sprzed dwóch tysięcy lat, kiedy Celtowie obchodzili święto Samhain - z 

okazji dożynek, zakończenia jesieni i nadejścia zimy. Samhain - bóg śmierci, zgodnie z wierzeniami 

Celtów - kontrolował duchy umarłych i mógł pozwolić im odpoczywać w spokoju bądź ostatniego dnia 

października uwalniał je, by wędrowały po ziemi. Celtowie wierzyli, że przez dary i ofiary ich grzechy 

mogły być przebłagane, a dusze uwolnione. •
Druidowie, czyli starożytni kapłani celtyccy, chodzili od zamku do zamku, przepowiadając przyszłość. 
Stosowali przy tym zasadę „trick or treat" (ciasteczko albo psota) - żądając w ten sposób zapłaty za 

swoje wróżby.

Dzieci w przebraniach dobrze się bawią.

W Opolu można się przebrać za 
kościotrupa...

... wilkołaka... ... są też maski, po których spływa 
„krew”.

W szkole języków obcych „Opti­
ma” zajęcia z młodszymi dziećmi wy­
glądały inaczej niż zwykle. Na lek­
cjach zjawiły się baby-jagi, kościo­
trupy, wampiry i kostuchy. - To jest 
tylko zabawa, nie śmiejemy się ze 
śmierci, jak myślą niektórzy. Nie za­
wsze przecież musi być poważnie - 
mówi Julia Kotula, która specjalnie na 
zajęcia angielskiego wypożyczyła strój 
dyni.

Lynette Barnes z Kalifornii, na­

uczycielka angielskiego w opolskiej 
szkole języków obcych „Cosmopoli­
tan”, wyjaśnia:

- W Stanach to święto z długimi 
tradycjami. Dzieci przebierają się za 
duszki, ubierają maski i wielkie kape­
lusze. Jednak nie tylko są to straszy­
dła. Amerykanie chcą się tego dnia ba­
wić. W szkołach i na domowych kin- 
derbalach wybierają najpiękniejsze 
stroje i wymyślne maski. Po lekcjach 
dzieci odwiedzają udekorowane domy 
swoich sąsiadów i w każdym dostają 
jedną świeczkę. Na koniec dnia mają 
ich dziesiątki. Jest przy tym sporo za­
bawy. Gospodarze, których odwiedzą

Halloween nie jest polską tradycją, 
więc wygląda tu nieco inaczej. Za­
zwyczaj ogranicza się do zabaw w 
szkołach. Jednak polskim maluchom 
chyba to święto przypadło do gustu, 
bo przychodzą na zajęcia poprzebie­
rani i z wielkim zacięciem wycinają 
dynie.

Z internetowych stron płyną dzie­
siątki elektronicznych kartek poczto­
wych z dyniami, Draculami i kościo­
trupami. Sceptycy zaś twierdza, że Hal­
loween to święto satanistów.

Anita KOSZAŁKOWSKA

Nie każdy otworzy drzwi

Po zamachach terrorystycznych na World 

Trade Center Halloween w USA zmieni swe 

tradycyjne oblicze. Mimo że w sklepach wciąż 

sprzedaje się kostiumy czarownic, 
Frankensteina i Draculi, dużym popytem 

cieszą się postaci będące wcieleniem 

amerykańskiej tradycji: Wuja Sama, Statuy 

Wolności, a także kostiumy z epoki 
kolonialnej. Rozchwytywane są przebrania 

policjantów, żołnierzy, komandosów, ponieważ 

amerykańskie dzieci chcą się identyfikować z 

bohaterami.
Po atakach terroru i incydentach z wąglikiem 

amerykańskie społeczeństwo żyje w napięciu, 

zapowiada, iz me otworzy drzwi dzieciom 

zbierającym słodycze, a ponad jedna trzecia * 
rodziców nie puści dzieci z domów. Niektóre 

centra handlowe odwołały akcje rozdawania 

słodyczy w obawie przed ich zatruciem. Nie 

do pomyślenia jest robienie masek z 
podobizną bin Ladena. Nie oferuje ich żaden 

sprzedawca. W Nowym Jorku jak co roku 

odbędzie się parada, ale zmieniono jej temat. 

Zamiast bajki o okrutnej Babie-Jadze będzie 

ilustrowała historię mitycznego ptaka Feniksa, 

który po śmierci w płomieniach odradza się z 

popiołów.

mailto:nto@nto.com.pl
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W „OPDREWIE” PRACĘ MOŻE STRACIĆ OKOŁO 400 OSÓB

Syndyk wejdzie 
do tartaków

ZACZYNA SIĘ DŁUGI WEEKEND

Piątek będzie 
w sobotę
W czwartek dla wielu zaczyna się 
bardzo długi weekend. Wolne ma­
ją miedzy innymi studenci, ucznio­
wie oraz sędziowie.

We wtorek sąd ogłosił upadłość największej na Opolszczyźnie firmy przemysłu
drzewnego. Spółką interesują się prokuratura i Urząd Ochrony Państwa.

ogłoszenie upadłości „Od- 
rewu”, który ma na Opolsz- 
czyźnie 7 działających jesz­
cze tartaków i zatrudnia 
około 400 pracowników, za­

biegał zarząd spółki. Wycofania te­
go wniosku domagał się przed sądem 
Stanisław Minta, pełnomocnik La­
sów Państwowych - największego 
wierzyciela „Opdrewu”. Jego zda­
niem wartość majątku spółki prze­
wyższa kwotę zadłużenia, dlatego 
wcale nie musi ona upadać. Wystar­
czyłoby, żeby sprzedała część ma­
jątku, by zaspokoić wierzycieli. Min­
ta sugerował również, że aktywa fir­
my mogły zostać przez nią zaniżone, 
dlatego wnioskował, by dokumenta­
cję finansową zbadał biegły. Sąd nie 
podzielił wątpliwości adwokata.

- Sytuacja, w jakiej teraz znalazł 
się „Opdrew”, jest wynikiem nie­
prawidłowości w działalności spół­
ki - uważa mecenas Stanisław Min­
ta.

- Wszystko, co robiliśmy, robili­
śmy dla dobra spółki - twierdzi tym­
czasem jej zarząd, z którego przed­
stawicielami rozmawialiśmy w po­
łowie października. Według zarządu 
zadłużenie firmy wynosi około 28 
milionów złotych.

- Zarząd z premedytacją nie spła­
cał swych zobowiązań, a nawet do­
datkowo pogrążał firmę, zadłuża­
jąc ją w celu spłacenia rat leasin­
gowych i ostatecznego wykupu 
majątku spółki od skarbu państwa 
- uważa pełnomocnik Lasów Pań­
stwowych. Według jego relacji za­
rząd „Opdrewu” obiecywał wie­
rzycielom, że gdy już wykupi ma­
jątek, sprzeda część nieruchomości, 
a uzyskane z tej transakcji pienią­
dze przekaże w połowie Lasom 
Państwowym, a resztę podzieli mię­
dzy innych wierzycieli.

- Dwie nieruchomości „Opdrew” 
sprzedał już na drugi dzień po spła­
ceniu rat leasingowych! - informu­
je mecenas Minta. Chodzi o tereny 
w Kędzierzynie-Koźlu i Krapkowi­
cach, gdzie przed laty zlikwidowa­
no tartaki.

- Nie zobaczyliśmy ani złotów­
ki. „Opdrew” ani nie spłacił długów, 
ani nie wydał tych pieniędzy na uru-

HANNA KRALL PROMOWAŁA W OPOLU NAJNOWSZY ZBIÓR REPORTAŻY

Historie, które nosi się w sobie
W wypełnionej po brzegi sali ka­
meralnej Filharmonii Opolskiej 
odbyła się - z udziałem autorki - 
pierwsza w Polsce promocja 
książki „To ty jesteś Daniel” zor­
ganizowana przez Wojewódzką 
Bibliotekę Publiczną w Opolu.

eportaże umieszczone w promo­
wanym wczoraj tomie opisują lo­
sy - najczęściej wojenne - Polaków, 

Niemców i Żydów. Są to zazwyczaj krót­
kie i ascetyczne w formie teksty.

- Ktoś celnie powiedział, że moje 
dawne książki były jak filmy, kolejne

- Płakać mi się chce, jak to widzę - mówi Dorota Wochnik, główny 
specjalista ds. bezpieczeństwa i higieny pracy w „Opdrewie”.

chomienie uczciwej produkcji.

Ogłaszając upadłość „Opdrewu”, 
przewodnicząca składu orzekające­
go sędzia Bożena Kulig-Budzińska 
podkreślała, że dalsze aktywa fir­
my nie mogą być dziś zbyte, gdyż w 
90 procentach zajęte są przez ko­
morników (głównie na rzecz urzędu 
skarbowego).

- Gdyby jednak okazało się, że 
majątek firmy rzeczywiście prze­
wyższa jej zobowiązania - co w hi­

MÓWIĄ PRACOWNICY:

My tutaj wegetujemy
- Wśród ludzi panuje nastrój niepewności - mówi Waldemar Katowicz, 
dyrektor zakładu produkcji drzewnej w Murowie, tartaku największego 

w „Opdrewie" i jednego z największych w Polsce. - Nawet nie 

bierzemy pod uwagę, by nasz zakład miał być rozprzedany. To byłaby 

tragedia. Potencjał Tartaku i kapitał ludzki jednoznacznie wskazuje, że 

najrozsądniejszą decyzją byłoby wznowienie produkcji. Czekamy na 

syndyka.
Tartak w Murowie zatrudnia 150 osób (przed redukcją było 220), 
jednak w halach i na placu kręcą się pojedynczy robotnicy. Produkcja 

jest już szczątkowa. Nie ma pieniędzy, nie ma surowca, a na zyski 

wypracowane przez zakład kładzie łapę fiskus.
- Ja za sytuację firmy obwiniam prezesa Bodia - mówi Andrzej Dylong, 

pomocnik obróbki drewna w tartaku w Murowie. - Kierownictwo jest 
od tego, żeby zarządzać. Pomarańczowe światło zapaliło się już kilka 

lat temu, kiedy w firmie zaczynało być źle. Ale wtedy Bodio nie 

zauważył ostrzeżenia. Teraz jest światło czerwone.

Jan Bronowicki, pracownik fizyczny: - Widzi pan moje włosy? Jestem 

siwy jak stary dziadek, a mam dopiero 42 lała. Jeden upadek już 

przeżyłem, wtedy wyrzucali z huty „Murów". Do „Opdrewu" 

przyszedłem, jak wszystko tu jeszcze hulało. Cieszyłem się, że dotrwam 

do emerytury. A teraz? Mam na utrzymaniu żonę i czworo dzieci, a 

pracy nie ma w promieniu 30 kilometrów. Co będę robił? Jeszcze to 

do mnie nie dotarto.
Wegetację firmy widać gołym okiem. Na placu tartaku w Murowie, 
który kiedyś cały byt zarzucony drewnem, dziś są pojedyncze sterty 

desek.
- Płakać mi się chce, jak to widzę - mówi Dorota Wochnik, główny 

specjalista ds. bezpieczeństwa i higieny pracy w „Opdrewie". Pani 
Dorota, z zawodu socjolog, robi doktorat, do którego badania 

prowadziła w murowskim tartaku. W dzisiejszej sytuacji zakładu jej 

przewód doktorski ma znamienny tytuł „Brak poczucia bezpieczeństwa 

pracy jako problem społeczny". Art

jak stop-klatki, a ta składa się jakby ze 
ścinków, z których po trosze trzeba się 
domyślać, o czym był film - mówiła o 
swoim najnowszym dziele autorka.

Publiczość - złożona przede wszyst­
kim z opolskiej młodzieży licealnej - 
wysłuchała kilku tekstów z nowego to­
mu odczytanych przez opolską aktor­
kę, Grażynę Rogowską. Hanna Krall 
odpowiadała też na pytania z sali.

- Nie piszę dla Niemców, Polaków czy 
Żydów - mówiła pisarka. - Piszę zawsze 
dla kogoś konkretnego, kogo znam, tak 
jakbym mu opowiadała te historie. Być 
może teraz będę pisać dla pewnej opo- 

storii naszego sądu byłoby sytuacją 
niebywałą - to majątek, który pozo­
stanie po spłaceniu wszystkich wie­
rzycieli, zostanie zwrócony zarzą­
dowi spółki. Być może wtedy mo­
głoby nastąpić cudowne odrodzenie 
„Opdrewu” - dodała sędzia Kulig- 
Budzińska.

Na razie jednak zarząd spółki tra­
ci na nią wpływ. Od tej chwili w fir­
mie działa syndyk masy upadło­
ściowej pod nadzorem sędziego ko­
misarza. Zadaniem syndyka będzie

- Nie piszę dla Niemców, Polaków 
czy Żydów - mówiła pisarka.

jak najkorzystniejsze spieniężenie 
majątku „Opdrewu” i zaspokojenie 
wierzycieli proporcjonalnie do roz­
miarów zobowiązań spółki wobec 
nich.

Tymczasem „Opdrewowi” zaczął 
się przyglądać Urząd Ochrony Pań­
stwa.

.- Toczy się dochodzenie - po­
twierdziła Małgorzata Kalinowska, 
rzecznik opolskiej delegatury UOP.

Jak się dowiadujemy, dochodze­
nie prowadzone jest pod nadzorem 
Wydziału Śledczego Prokuratury 

Okręgowej w Opolu w sprawie nie­
prawidłowości w prowadzeniu do­
kumentacji finansowej „Opdrewu”.

- Nieprawidłowości te mogą no­
sić znamiona przestępstwa, możliwe 
jest przekształcenie dochodzenia w 
śledztwo - dodaje rzecznik prokura­
tury Roman Wawrzynek.

- Według naszych informacji or­
gany ścigania powiadomił jeden z 
wierzycieli „Opdrewu”. Sugerował 
on, że firma została celowo dopro­
wadzona do upadłości, by jej mają­
tek można było tanio kupić od syn­
dyka.

Prezes „Opdrewu” Andrzej Bodio: 
- Nie mam pojęcia, z czym związa­
ne jest dochodzenie. Nie mam so­
bie nic do zarzucenia.

Artur KARDA

lanki, która zobaczyła mnie przez okno 
w hotelowym hallu, rozpoznała i na­
tychmiast kupiła moją książkę i przy­
szła po dedykację. To było wzruszają­
ce spotkanie.

Na zakończenie Hanna Krall długo 
podpisywała swoje książki, gawędząc 
ze swymi czytelnikami i pozując do 
wspólnych zdjęć.

- Zdumiało mnie to, jak szczegóło­
wo i plastycznie pani Krall pamięta za­
pisane niegdyś przez siebie historie, jak 
bardzo głęboko nosi je w sobie - po­
wiedziała . .NTO“ po spotkaniu Elżbieta 
Kampa, opolska bibliotekarka.

Kog

a Politechnice Opolskiej zarządze­
niem prorektora do spraw stu­
denckich wprowadzono w piątek 

godziny rektorskie.
- Środa jest ostatnim dniem zajęć, po­

tem zaczyna się weekend. Zarządzenie 
dotyczy jedynie studentów studiów dzien­
nych - poinformowano nas w rektoracie. 
- Oni mogą pojawić się na uczelni do­
piero w poniedziałek. Natomiast studen­
ci zaoczni nie mają godzin rektorskich i 
przyjeżdżają na weekendowe zjazdy.

Podobnie jest w większości opolskich 
szkół.

- Piątek przenieśliśmy na 10 listopa­
da - mówi Michał Paterak, dyrektor II 
Liceum Ogólnokształcącego w Opolu. - 
To będzie sobota, odbędą się wówczas 
normalne lekcje.

Do takiej zmiany kalendarza prawo 
dyrektorom szkół dało zarządzenie Mi­
nisterstwa Edukacji Narodowej o orga­
nizacji roku szkolnego. Zgodnie z nim 
takie dni jak: 2 listopada, 2 maja i 31 ma­
ja można uznać za wolne, pod warun­
kiem że zostaną one „odrobione” w jed­
ną z sobót.

- Będziemy odrabiać 2 listopada a tak­
że 2 maja - mówi Michał Paterak.

Także opolskie sądy nie będą praco­
wać w piątek. O tym, że 2 listopada bę­
dzie dniem wolnym, wiadomo było od 
kwietnia, kiedy to minister sprawiedli­
wości wydał zarządzenie o dniach wol­
nych. Zgodnie z nim - podobnie jak w 
szkolnictwie - 2 listopada można od­
pracować 10 listopada.

- Myśmy też mieli taką możliwość, 
ale nie skorzystaliśmy z niej - mówi Sta­
nisław Dunaj, dyrektor wydziału orga­
nizacji Urzędu Wojewódzkiego w Opo­
lu. - Będziemy w piątek normalnie funk­
cjonować, od 7.30 do 15.30.

Dyrektor generalny UW zarządził jed­
nocześnie. że ewentualne urlopy pra­
cowników przyznawane na dzień Zadu­
szek nie mogą sparaliżować pracy urzę­
du. Dlatego w piątek. 2 listopada, nikt nie 
powinien odejść z kwitkiem z urzędu tyl­
ko dlatego, że jakiś urzędnik ma wolne.

Podobnie ma być w urzędach gminy, 
m.in. w Brzegu. Tu także piątek ma być 
normalnym dniem pracy, choć - jak wy­
nika ze statystyki kadr - aż 40 procent 
urzędników zaplanowało sobie wolne.

- Ale w każdym referacie będzie pra­
cować osoba kompetentna, gotowa po­
móc petentom. Zakładamy jednak, że ■ 
owych petentów nie będzie zbyt wielu, 
jak to w święta - mówi Sławomir Mord­
ka. rzecznik prasowy urzędu (sam wziął 
na piątek urlop). Bil
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DNA dowodem zbrodni
Na 12 lat trafi do więzienia Ukra­
iniec Jarosław R., który zabił no­
życzkami mieszkańca Nysy. Męż­
czyźni pokłócili się o 2 złote.

brodnia miała miejsce trzy la­
ta temu, ale dopiero teraz sąd 
zdobył stuprocentowy dowód 

zbrodni i skazał wczoraj zabójcę na 
12 lat pozbawienia wolności i 8 lat 
pozbawienia praw publicznych.

Skazany i ofiara - Józef W. - spo­
żywali razem alkohol w parku, ze 
składki zostało im jeszcze dwa zło­
te, które początkowo mieli wydać 
na piwo, potem Józef W, się roz­
myślił. Jarosław R. domagał się 
zwrotu swoich pieniędzy, doszło do 
szarpaniny. Widział ją z daleka świa­
dek, który w sądzie wystąpił jako 
świadek incognito. Wkrótce znale­
ziono ciało Józefa W. Okazało się, 
że zginął wskutek obrażeń zadanych 
nożyczkami.

Narzędzie zbrodni - połowa no­
życzek - szybko się znalazło. Wy­
ciągnął je zza paska Jarosław R. po 
zatrzymaniu przez policjantów, po­
czątkowo przyznał się nawet do 
ciężkiego pobicia Józefa W. Kiedy 
jednak usłyszał zarzut zabójstwa,

Opole: Policjant jechał pijany
Na skrzyżowaniu ulic*Niemo- 

dlińskiej i Koszyka we wtorek oko­
ło godziny czternastej skoda felicja 
uderzyła w słup sygnalizatora 
świetlnego i złamała go. Słup spadł 
na volkswagena passata, ale na 
szczęście nikt nie został ranny.

Okazało się, że kierowcą skody 
jest pijany 31-letni funkcjonariusz 
Samodzielnego Pododdziału Pre­
wencji Policji w Opolu. Badanie al- 
kotestem wykazało 2,11 promila al­
koholu. Kierowcy pobrano także 
krew do badań.

- Funkcjonariusz nie był na służ­
bie, jechał prywatnym autem - mó­
wi komisarz Anna Wawrzczak-Gaz- 
da, rzecznik prasowy opolskiego

Tarnów Opolski: Rowerem w lanosa
We wtorek przed południem w 

Tarnowie Opolskim 69-letni 
mężczyzna jadący rowerem pod­
czas omijania zaparkowanych sa­
mochodów zderzył się z nadjeż­
dżającym daewoo lanosem kiero­
wanym przez 26-letnią kobietę. 
Rowerzysta został ranny, a straty 
materialne wyniosły ponad 5 ty­
sięcy złotych.

Brał zaliczkę i znikał
Oszust, który wyłudzał pieniądze od klientów hipermarketu „Hypemo- 

va” w Kędzierzynie-Koźlu, został zatrzymany przez policję.
Mężczyzna zaczął działać krótko po otwarciu sklepu, na początku paź­

dziernika. Przedstawiał się jako pracownik marketu i oferował swoim ofia­
rom zakup sprzętu radiowo-telewizyjnego oraz komputerowego po jesz­
cze mniejszej cenie niż na półce.

- Od klientów marketu brał zaliczkę, rzekomo udawał się na zaplecze po 
zamówione rzeczy i już nie wracał - opowiada komisarz Jan Lach, z-ca 
komendanta powiatowego policji w Kędzierzynie-Koźlu.

W ten sposób udało mu się oszukać trzy osoby i wyłudzić od nich w su­
mie blisko 2 tysiące złotych. Czwarta próba zakończyła się fiaskiem, bo 
klient „Hypemovej” nie miał wystarczającej ilości pieniędzy.

- Oszusta zatrzymaliśmy na dworcu kolejowym. Wracał do Nysy, gdzie 
jest czasowo zameldowany - informuje komisarz Lach. - Podczas przesłu­
chania przyznał, że wykorzystywał naiwność ludzi. Tjw

Michałowice: Zjechał z autostrady
We wtorek około godziny piątej nad ranem na 205. kilometrze autostra­

dy A4 na wysokości Michałowic zjechała na pobocze, a potem się wywró­
ciła ciężarowa Scania. Kierujący nią 39-letni mężczyzna został ranny. Na­
tomiast około osiemnastej na 241. kilometrze autostrady dachował osobo­
wy mercedes. Dwie osoby zostały lekko ranne.

wycofał się z wcześniejszych wy­
jaśnień.

Jarosław R. był znany w Nysie 
z tego, że nosił za paskiem połowę 
nożyczek. Okazały się one głównym 
dowodem. Znaleziono na nich krew, 
która, jak stwierdził biegły, była 
mieszanką krwi dwóch osób. Usta­
lił, że jedną z nich jest oskarżony, 
ale nie wiadomo, do kogo należy po­
została krew.

Badania DNA krwi zmarłego, 
których wyniki dotarły kilka dni te­
mu do sądu okręgowego, potwier­
dziły, że na nożyczkach znajduje się 
jego krew. Zabójcą jest zatem Ja­
rosław R., który jak przyznał w cza­
sie jednego z przesłuchań, służył 
kiedyś w wojsku jako komandos i 
przeszedł przeszkolenie posługiwa­
nia się nożem.

Sąd uznał, że zabójca działał z 
zamiarem ewentualnym, czyli prze­
widywał możliwość spowodowania 
śmierci, ale nie było to jego bez­
pośrednim zamiarem. Nie chciał też 
dokonać rozboju, chciał jedynie od­
zyskać swoje 2 złote - uzasadniał 
wyrok przewodniczący.

Wyrok nie jest prawomocny.
Ewa KOSOWSKA-KORNIAK

komendanta wojewódzkiego policji. 
- W środę zostanie zawieszony w 
czynnościach i będzie wobec niego 
wszczęte postępowanie dyscyplinar­
ne. Niezależnie od tego sprawa trafi 
do sądu, jak w przypadku każdego 
nietrzeźwego kierowcy.

Nie masz pieniędzy, 
to siedź w domu
Wczorajszą sesję zdominowały sprawy kadrowe. Jedni radni 
żegnali się ze swoimi funkcjami, innych powoływano.

ada stwierdziła wygaśnięcie 
mandatów dwojga radnych 
SLD - Apolonii Klepacz i 
Andrzeja Namysło w związ­
ku z otrzymaniem przez nich 

mandatów senatora i posła. Schedę 
po Andrzeju Namyśle, który był prze­
wodniczącym Klubu Radnych SLD, 
objął Andrzej Mazur, ordynator chi­
rurgii kędzierzyńsko-kozielskiego 
szpitala.

Radni odwołali też z Rady Opol­
skiej Regionalnej Kasy Chorych w 
Opolu Edwarda Flaka i Alinę Chę­
cińską. Oboje oni złożyli wcześniej 
rezygnację, ponieważ jako pracow­
nicy samorządowi nie mogą w radzie 
zasiadać. Nowych członków rady ka­
sy nie powołano, liczyć więc ona bę­
dzie zamiast dziewięciu - siedem 
osób.

POLICJA CORAZ LEPIEJ RADZI SOBIE Z KRADZIEŻAMI POD CMENTARZAMI

Zadbaj o swoje auto
W zamieszaniu, jakie panuje od 
kilku już dni pod wszystkimi 
cmentarzami, nie zapominajmy o 
właściwym zabezpieczeniu na­
szych samochodów.

d kilku już lat opolska policja 
wspólnie z fundacją „Pro Lege” 
przypomina kierowcom o zasa­

dach bezpiecznego poruszania się po 
drogach i parkowania w dwujęzycz­
nej ulotce. Rozdawana jest ona przez 
policjantów drogówki głównie w okre­
sie Wielkanocy i Bożego Narodzenia 
oraz właśnie teraz - przed dniem 
Wszystkich Świętych.

Autorzy ulotki ostrzegają przed za­
bieraniem przygodnych podróżnych, za­
trzymywaniem się w odludnych miej­
scach i radzą parkować tylko w miej­
scach strzeżonych. Zostawiając 
samochód na postoju, należy używać 
wszystkich zainstalowanych w nim za­
bezpieczeń mechanicznych i elektro­
nicznych.

- Podczas wizyty na cmentarzu nie 
pozostawiajmy w samochodzie w wi­
docznym miejscu żadnych cennych 
przedmiotów, jak telefony, aparaty fo-

WPADLI, GDY PRZYSZLI PO HARACZ

Grozili zabójstwem dziecka
Policjanci z sekcji kryminalnej 
Komendy Miejskiej Policji w 
Opolu zatrzymali dwóch męż­
czyzn próbujących wymusić 
okup od jednej z opolanek.

ziewiętnastego października za­
dzwonił do niej mężczyzna, 
który zagroził, że jeżeli nie za­

płaci mu 15 tysięcy złotych, to on 
zabije jej 5-letnie dziecko.

Początkowo kobieta zignorowała 
groźbę, ale kiedy po trzech dniach 
mężczyzna ponowił żądanie, powia­
domiła policję i zgodziła się na współ-

Zadebiutował na sesji sejmiku no­
wy wojewoda, Leszek Pogan.

- Nie chcę się wtrącać, bo nasze 
kompetencje są rozbieżne, ale jeśli pań­
stwo zechcą skorzystać z moich usług, 
to chętnie się włączę - zadeklarował.

Radni otrzymali informację o sytu­
acji społeczno-ekonomicznej w na­
szym województwie za pierwsze pół­
rocze tego roku. Ale zamiast debaty na 
ten temat po raz kolejny skończyło się 
na zapewnieniach, że trzeba temu pro­
blemowi poświęcić kolejną sesję (mo­
wa o tym od pól roku). Apelował o to 
m.in. radny Norbert Lysek. Ryszard 
Zembaczyński zauważył, że koniecz­
na jest analiza rynku, odpowiedź na 
pytanie, ile firm generuje zyski, a ile 
je transferuje poza granice, woje­
wództwa, co się dzieje z rynkiem hur­
towym, który wykańcza konkurencja 
z zewnątrz.

Opolski cmentarz patroluje straż 
miejska i policja.
tograficzne czy radioodbiorniki - przy­
pomina komisarz Anna Wawrzczak-Gaz- 
da, rzecznik prasowy opolskiego ko­
mendanta wojewódzkiego policji.

- Włamywacz może skusić się nawet 
na drobny przedmiot i wówczas koszt 
wybitej szyby może przekroczyć jego 
wartość, więc warto po prostu na wierz­
chu nie zostawiać w aucie niczego. Ak­
cję prewencyjną prowadzimy już na kil­
ka dni przed 1 listopada i z roku na rok 
przynosi ona coraz lepsze efekty.

pracę. Wcześniej „utargowała” u szan­
tażysty sześć dni zwłoki na zebranie 
okupu.

W niedzielę telefon zadzwonił po 
raz kolejny i mężczyzna wyznaczył 
termin i miejsce przekazania hara­
czu. Miało to nastąpić w poniedzia­
łek przed południem w restauracji 
McDonald'sa przy ulicy Często­
chowskiej w Opolu.

W zasadzkę przygotowaną przez po- 
licję wpadło dwóch mieszkańców 
Opola w wieku 20 i 22 lat. Jeden z nich 
pracował kiedyś z szantażowaną ko­
bietą. Zatrzymania dokonano w chwi­

Sejmik krytycznie ocenił infor­
mację zarządu województwa na te­
mat polityki zagranicznej. Radny Ja­
nusz Sawczuk apelował, by o efek­
tach kontaktów międzynarodowych 
mówić, wyliczając wymierne efek­
ty gospodarcze. W podobnym tonie 
ocenił tę działalność radny Zemba­
czyński, który stwierdził, że nie ma 
co marzyć o transferach technologii, 
jeśli rezultaty współpracy zagra­
nicznej będą tak mizerne. - To nie 
marszałek ma jeździć, ale koopero­
wać ze sobą powinny podmioty bran­
żowe, izby gospodarcze.

Marszałek Stanisław Jałowiecki 
odpowiadał, że z pokorą przyjmuje 
te uwagi. - Finanse na ten cel są tak 
skąpe, iż ciągle liczymy, czy stać nas 
na wyjazd i czy możemy kogoś za­
prosić do nas - mówił.

Maria SZYLSKA

Wzmocnione patrole policji i stra­
ży miejskiej oraz policyjnych wy­
wiadowców są obecne w okolicach 
cmentarzy już od kilku dni. Tak bę­
dzie także 1 listopada.

- Sami także bądźmy czujni, nie tyl­
ko wobec własnego samochodu - mó­
wi komisarz Gazda. - Dajmy znać pa­
trolowi lub zadzwońmy na numer 997, 
jeżeli zobaczymy, że ktoś podejrzany 
interesuje się jakimś autem.

Michał WANDRASZ

Ukradli w ubiegłym roku

Pomiędzy 31 października a 2 listopada na 

Opolszczyźnie skradziono tylko cztery 

samochody i żaden z nich nie zniknął z okolicy 
cmentarza. Dzień przed Świętem Zmarłych w 

Opolu skradziono audi na placu Kopernika, a 

w Krapkowicach z prywatnej posesji 
mercedesa. 1 listopada w Dziergowicach ktoś 

z posesji wyprowadził audi. 2 listopada 

zatrzymano w Nysie trzech młodych mężczyzn, 

którzy ukradli poloneza. Tego samego dnia w 

Kędzierzynie-Koźlu próbowano ukraść 

volkswagena golfa, ale obroniły go 

zabezpieczenia. W samym Opolu nie 
skradziono podczas ubiegłorocznego Święta 

Zmarłych ani jednego pojazdu.

li, kiedy specjalnie przygotowana ko­
perta trafiła od kieszeni szantażysty.

- Wnioskowaliśmy do prokuratury, 
aby ta wystąpiła do sądu o tymcza­
sowe aresztowanie obu mężczyzn - 
poinformował nas we wtorek komi­
sarz Krzysztof Sochacki, naczelnik 
sekcji dochodzeniowo-śledczej KMP 
w Opolu. - Obaj zatrzymani byli w 
przeszłości notowani.

W chwili zamykania tego wydania 
gazety w prokuraturze trwały prze­
słuchania zatrzymanych. Za wymu­
szenie rozbójnicze szantażystom gro­
zi do dziesięciu lat więzienia.

Wan



PONAD CZTERY GODZINY RADNI W OPOLU DEBATOWALI WCZORAJ O OŚWIACIE

Jedną szkołę
trzeba zamknąć
Koalicja za, opozycja przeciw - opolscy radni uchwalili wczoraj nowy plan 
sieci szkół ponadgimnazjalnych.

wyniku ich decyzji 
 dojdzie do likwida­
cji zespołu szkół 
przy ul. Torowej

Uczniowie i nauczy­
ciele z Zespołu 
Szkół Zawodowych 

nr 3 byli wczoraj w ratuszu przed 
radnymi. Każdy miał przypiętą pla­
kietkę z nazwą szkoły i czarnym pa­
skiem, jakiego używa się w żałobie. 
Zebrani pod ratuszem rozdawali 
wchodzącym ulotki, na których ze­
brano argumenty na obronę szkoły.

- W tym, co zaplanował zarząd 
miasta, nie ma żadnej logiki - mó­
wił Marcin Marciszuk, nauczyciel z 
ZSZ nr 3. - Nikt nie powiedział nam, 
czarno na białym, dlaczego to nasza 
szkoła ma zostać w ciągu najbliż­
szych lat zamknięta. O tym, że w 
ogóle coś takiego się planuje, do­
wiedzieliśmy się w minionym tygo­
dniu, a pan specjalista od reformy 
oświaty z urzędu miasta nie podał 
żadnego konkretu.

0 argumenty pytali potem także 
radni. Podstawowym, przywoływa­
nym zarówno przez Franciszka Mi­
nora (specjalistę ds. reformy) jak i 
wiceprezydent Halinę Żyłę, był niż 
demograficzny.

- Stopniowa, w ciągu najbliższych 
lat likwidacja ZSZ nr 3 to najbardziej 
optymalny, najłagodniejszy wariant 
wprowadzenia zmian, jakie tak czy 
owak muszą zajść w naszych szko­
łach. Uczniów będzie coraz mniej 
- powiedziała wiceprezydent Żyła.

Inne warianty, według słów wice­
prezydenta Władysława Brudziń­
skiego, przewidywały likwidację 
trzech szkół. Radni opozycji pytali 
o szczegóły pozostałych opcji. Od­
powiedzi nie usłyszeli. Komentował 
to Janusz Wójcik: - Pewnie zadecy­
dował argument „dużego palca”. Po­
patrzyli na mapę miasta, wskazali 
tym palcem i w ten sposób mamy 
szkołę do likwidacji.

Radni dostali także dwa pisma. 
Pierwsze od opolskiego kuratora

Dwa lata na likwidację
ZSZ nr 3 nie przeprowadziła naboru nowych uczniów na ten rok szkolny, tak jak i inne 
opolskie szkoły średnie (ze względu na to, że po raz pierwszy są III klasy gimnazjum). 
Opolskie szkoły ponadgimnazjalne będą przyjmować nowych uczniów na rok szkolny 
2002-03. Wszystkie z wyjątkiem szkoły przy ul. Torowej. Jej „wygaszanie" polega na 
tym, że mają ją skończyć jedynie uczniowie, którzy uczą się w niej już teraz (aktualnie 
jest ich około 600). Jak dowiedzieliśmy się wczoraj od nauczycieli, do jej całkowitego 
zamknięcia może dojść już za dwa lała, kiedy uczniowie ostatniego rocznika zostaną 
rozdzieleni pomiędzy inne opolskie szkoły ponadgimnazjalne. Budynki przy Torowej mają 
należeć do powstającego Centrum Kształcenia Praktycznego.

Raf

Kilkudziesięciu uczniów z ZSZ nr 3 w towarzystwie swych nauczycieli przyglądało się wczorajszej sesji.

oświaty, który zaakceptował plan or­
ganizacji szkół ponadgimnazjalnych 
w Opolu i jednocześnie wyraził wąt­
pliwość dotyczącą likwidacji ZSZ 
nr 3. Drugie pismo zostało skiero­
wane przez prezesa opolskiej Izby 
Rzemieślniczej. Zenon Dębicki wy­
raził swoje zaniepokojenie plana­
mi zamknięcia szkoły przy ul. To­
rowej.

- Nasi absolwenci trafiają do wie­
lu zakładów rzemieślniczych w Opo­
lu i opinie na temat ich przygoto­
wania zawodowego są bardzo dobre 
- powiedział NTO Andrzej Kochań- 
czyk, nauczyciel .przedmiotów za­
wodowych w ZSZ nr 3.

Ewa Sosnowska, nauczycielka 
polskiego: - Łatwo podjąć taką de­

cyzję, tylko nikt na przykład nie po­
myślał, kto po nas przejmie zadanie 
uczenia dzieci z lekkim i umiarko­
wanym upośledzeniem. My to robi­
my i mamy ku temu odpowiednią ka­
drę. Kiedy zabraknie naszej szko­
ły, ci uczniowie stracą. Do nas 
trafiali też co roku uczniowie, któ­
rzy nie dostali się do innych szkół 
średnich. Kończyli naszą, szli na stu­
dia. Gdzie oni znajdą swoje miejsce. 
Dlaczego dowiedzieliśmy się- o 
wszystkim dopiero w ubiegły czwar­
tek? Władze mówią o „wygaszaniu” 
naszej szkoły, a to jest likwidacja, 
tyle że delikatna.

Wiceprezydent Żyła argumento­

wała, iż ustawowe przepisy w spra­
wie zmian w szkolnictwie ponad- 
gimnazjalnym weszły w życie 21 
października, a obowiązek uchwale­
nia nowego układu szkół gminy mia­
ły wykonać do 31 października.

- Czasu mieliśmy mało, ale wszy­
scy, którzy dziś protestują, wiedzie­
li, że prace się toczą. Nie rozumiem 
więc argumentu o zaskakiwaniu 
wszystkich - mówiła Halina Żyła.

Radni SLD już w kuluarach uspo­
kajali nauczycieli, mówiąc, że osta­
teczny kształt systemu szkól po- 
nadgimnazjalnych może zmieniać

Wójcik przeciw
Poza sprawami oświatowymi radni glosowali 
wczoraj także w sprawie rezygnacji ze 

stanowiska złożonej przez prezydenta Leszka 

Pogana, który został wojewodą. 31 radnych 

glosowało za przyjęciem rezygnacji. Jeden - 
Janusz Wójcik - był przeciw.
- Glosuje przeciw, gdyż Pogan powinien byt 

zrezygnować ze względu na swoje błędy i brak 

kompetencji, a nie dlatego że został 
wojewodą - powiedział Wójcik. Raf

się do końca roku: - Przygotujcie 
swój projekt. Do końca roku są jesz­
cze dwie sesje, podczas których 
można dokonać zmian - mówili do 
nauczycieli, po czym zagłosowali za 
propozycją przedstawioną przez za­
rząd miasta i tym samym zdecydo­
wali o losie ZSZ nr 3. Projekt prze­
szedł 20 głosami. Przeciw było 14 
radnych, trójka wstrzymała się od 
głosu.

- Nie wiem, co teraz zrobimy. Mu- 
simy zebrać się i zastanowić. Na ra­
zie pewne jest tyle, że po tej decy­
zji do końca maja muszę zwolnić 18 
nauczycieli z 38 etatowych pracują­
cych w szkole - powiedział Jacek 
Dziedzic, dyrektor ZSZ nr 3.

Rafał WIETOSZKO

Pożegnali prezydenta
Wczoraj po południu wojewo­

da Leszek Pogan pożegnał się ze 
swoimi byłymi podwładnymi z 
opolskiego ratusza. To oni byli or­
ganizatorami uroczystości. Z nie­
którymi z nich Pogan współpra­
cował przez 7 lat swojej prezy­
dentury w Opolu. Przy lampce 
szampana żegnało go ok. 200 
osób. Jak się dowiedzieliśmy, uro­
czystość nic nie kosztowała po­
datnika, bo sfinansowana została 
ze składek urzędników.

W ciągu siedmiu lat Leszek Po­
gan wielokrotnie nadawał tytuł 
„Opolskiego Orła” młodym, zdol­
nym uczniom opolskich szkół. 
Wczoraj sam odebrał takie wy­
różnienie z rąk Piotra Synowca, 
przewodniczącego rady miasta. 
Jest to oczywiście tytuł honoro­
wy. chociaż - iak przypomina Sy­
nowiec - za czasów swoich stu­
diów Leszek Pogan dwukrotnie 
zdobywał tytuł najlepszego stu­
denta Opolszczyzny.

Por

Wymienią i spokój
Jeszcze dziś będą usuwane 

skutki awarii wodociągu przy uli­
cy Gospodarczej.

Wczoraj wcześnie rano zosta­
ło uszkodzone przyłącze do bu­
dynku nr 26. Przez kilka godzin 
jego mieszkańcy, a także lokato­
rzy kilku innych domów przy Go­
spodarczej nie mieli wody. Uszko­
dzenie zabezpieczono około po­
łudnia.

Administratorem tego odcinka 
sieci jest Wojskowa Agencja 
Mieszkaniowa Oddział Terenowy 
w Opolu. Zdecydowano tam o wy­
mianie przyłącza. Zaplanowano 
to ną dziś. Awaria powinna zostać 
usunięta około 15.00. Przez czte­
ry godziny może nie być w wo­
dy. Sieć obejmująca swoim za­
sięgiem ulice Chmielowicką i Go­
spodarczą jest tak skonstruowana, 
że nie można odłączać poszcze­
gólnych budynków. Możliwe, że 
podczas wymiany przyłącza trze­
ba będzie zamknąć zasuwy. 
Uniemożliwi to przepływ wody 
przez cały odcinek sieci.

Kb 

Pomóc 
niepełnosprawnym

Do Zarządu Miasta Opola 
wpłynął wniosek o wprowadze­
niu zmiany do regulaminu strefy' 
płatnego parkowania. Ta korekta 
miałaby umożliwić niepełno­
sprawnym bezpłatne parkowanie 
w jakimkolwiek miejscu strefy, 
nie tylko na stanowiskach wy­
znaczonych.

- Często bywa tak, że miejsca 
niepełnosprawnych są zajęte, a 
przecież oni nie zaparkują dalej, 
bo mają kłopoty z poruszaniem 
się - mówi wnioskodawca, radny 
Stanisław' Strzęp. - Muszą więc 
postawić na jakimkolwiek w'ol- 
nym miejscu i zapłacić za to. Dla­
czego mają wydawać pieniądze 
drugi raz. skoro zapłacili już za 
identyfikatory. Myślę w ięc. że to 
dobry' pomysł, aby równocześnie 
utrzymać stanowiska niepełno­
sprawnych i pozwolić im parko­
wać na jakimkolwiek miejscu bez 
opłat.

Zarząd miasta zajmie się tym 
wnioskiem prawdopodobnie w 
przyszłym tygodniu. Raf
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MA BYĆ WIĘCEJ ŁÓŻEK DLA PRZEWLEKLE CHORYCH, STARSZYCH LUDZI

Kiedyś pomagał, 
teraz jest w potrzebie

Marek Prochowski od trzyna­
stu lat jest strażakiem. Przez dzie­
sięć lat służył w jednostce w 
Opolu. Po powodzi w lipca 1997 
roku odebrał nagrodę Ministra 
Spraw Wewnętrznych za niesie­
nie pomocy z narażeniem życia.

W czasie pełnienia służby kil­
ka razy doznał urazu kolana. 
Ostatni wypadek wydarzył się w 
czerwcu ubiegłego roku. Noga 
ciągle bolała, więc w lipcu tego 
roku przeprowadzono wnikliwe 
badania. Lekarze stwierdzili, że 
w kolanie lewej nogi nie odbu­
dowuje się chrząstka i koniecz­
ny będzie przeszczep.

Takiego zabiegu nie można 
wykonać w Polsce. Operacja ma 
być przeprowadzona w Medio­
lanie. Jej koszt obliczono na 80 
tys. złotych. Strażak nie ma tyle 
pieniędzy. Pozostają ludzie do­
brej woli. Komenda Wojewódz­
ka Państwowej Straży Pożarnej 
postanowiła pomóc. Do jedno­

 
le z prośbą o wpłacanie pienię­
dzy.

- Całe życie służyłem ludziom. 
Niosłem pomoc i w dzień, i w no­
cy. Teraz mogę liczyć tylko na 
moich kolegów, którzy również 
nie są zamożni. Byłem w paru fir­
mach z prośbą o sfinansowanie 
zabiegu, wszystkie odmówiły-- 
powiedział „NTO” pan Marek.

Jan

Każdy może włączyć się do 
akcji pomocy strażakowi. Pie­
niądze należy wpłacać na kon­
to: Bank PKO SA X Oddział w 
Warszawie, nr 12401095- 
60132354-2700-401112-001, 
„Fundacja Ochrony Przeciw­
pożarowej - Ogniomistrz”.

Jan

Dyżur 
wiceprzewodniczącego

Dziś w pokoju nr 39 opolskiego 
ratusza w godz. 14-15 na sygnały 
od mieszkańców czeka, jak co śro­
dę, wiceprzewodniczący rady mia­
sta Jan Feusette.

Swoje uwagi do można zgłaszać 
także telefonicznie pod nr. 45-11- 
808,45-11-811.

Raf

To nie jest likwidacja,
tylko przeprowadzka
Dzisiaj pacjenci Zakładu Opieki Leczniczej przy ul. Kośnego przewiezieni zostaną 
karetkami pogotowia do nowej siedziby ZOL-u na ul. Wróblewskiego.

otychczas Zakład Opieki 
Leczniczej był częścią Szpi­
tala Wojewódzkiego przy ul. 
Kośnego. Kilka miesięcy te­
mu zapadła decyzja o jego 

przeniesieniu w struktury Szpitala 
Wojskowego przy ul. Wróblewskie­
go. Od kilku dni trwa przewożenie 
sprzętu. Dzisiaj karetkami pogotowia 
(prawdopodobnie w asyście policji, 
bo jest Dzień Zaduszny i na ulicach 
Opola może być tłoczno) przewiezie­
ni zostaną pacjenci - starsze, obłożnie 
chore osoby. Jeana z chorych kobiet 
przebywała w ZOL-u przy Kośnego 
od września 1999 roku.

Ten ZOL jest jedyną publiczną pla­
cówką zapewniającą długoterminową 
opiekę mieszkańcom miasta. - Mie­
liśmy tu 22 łóżka zakontraktowane z 
kasą chorych - mówi wicedyrektor 
szpitala przy Kośnego, Renata Ru- 
man-Dzido. - Na miejsce trzeba cze­
kać minimum pół roku. Kolejka.liczy 
następne 22 osoby. Tymczasem w 
ZOL-u odbywa się - co tu dużo mó­
wić - naturalna rotacja. Łóżko się 
zwalnia, kiedy ktoś umrze.

Pacjenci na przeprowadzce nie ma­
ją ucierpieć. Szpital przy Kośnego od- 
daje Szpitalowi Wojskowemu cały 
sprzęt, który kilka lat temu z trudem 
pozyskał. Zmieni się personel. Jede­
naście pielęgniarek, trzy salowe i dwie 
kierowniczki zostaną na Kośnego. Pra­
cowników razem z budynkiem, łóż­
kami i szafkami przejmuje Woje­
wódzkie Centrum Onkologiczne. Pie­
lęgniarki nie wiedząjeszcze, na jakim 
oddziale będą pracować. Renata Ru- 
man-Dzido sugeruje, że na oddziale 
chemioterapii, ale to już zależy od sze­
fów onkologii. Formalne przekazanie 
pomieszczeń nastąpi 5 listopada.

W tym czasie chorzy będą już le­
żeli w ZOL-u przy ul. Wróblewskie­
go. Dariusz Polaczkiewicz, komen­
dant Szpitala Wojskowego, chciałby

Wczoraj z ul. Kośnego na Wróblewskiego odwieziono m.in. wannę do hydromasażu.

wynegocjować z kasą chorych kon­
trakt na 45 łóżek. Ma nadzieję, że ty­
lu pacjentów będzie można przyjąć 
już w drugim kwartale przyszłego ro­
ku. - Normy mówią, że na sto tysię­
cy mieszkańców potrzeba 140 łóżek 
- podkreśla komendant. Jeszcze wczo­
raj komendant kompletował personel, 
który zajmie się chorymi. - Mam pra­
cę w ZOL-u dla jeszcze dwóch pie­
lęgniarek - mówi Polaczkiewicz. - Mo­
gą uczestniczyć w szkoleniach już pra­
cując.

Pielęgniarki z Kośnego - jak pod­
kreśla wicedyrektorka szpitala - do­
brane zostały w szczególny sposób. 
Chodziło nie tylko o ich doświadcze­
nie i umiejętności, ale też o osobowość 
i kontakt z ludźmi starszymi. Renata 
Ruman-Dzido twierdzi, że przez dwa 

lata istnienia ZOL-u nie miała skarg 
na pracę personelu. Taka skarga trafi­
ła jednak do „NTO”.

Członkowie rodziny jednej z byłych 
podopiecznych mają wiele zastrzeżeń 
co do poziomu higieny i jadłospisu 
(stawka żywieniowa wynosi 4 złote 
na dobę, tak samo jak w szpitalu, mniej 
niż w więzieniach). Rodziny, które od­
wiedzają swoich bliskich, muszą do­
wozić im jedzenie, czasem myć i do­
starczać pieluchomajtki (na chorego 
„przysługują” tylko 3 sztuki na do­
bę, a nie każdemu to wystarcza). Tym­
czasem koszty leczenia pokrywa prze­
cież kasa chorych, a koszty pobytu 
sami pacjenci, którym pobiera się do 
75 procent z rent lub emerytur nieza­
leżnie od ich wysokości.

- Takie przypadki mogą występo­

wać, ale chyba incydentalnie - mówi 
Jan Szefer ze Stowarzyszenia na rzecz 
Pacjentów ZOL, uczestniczący w ży­
ciu zakładu i jego przenosinach. - Na­
stąpiło pewne rozprężenie w momen­
cie, kiedy okazało się, że nastąpi prze­
prowadzka, ale potem wszystko 
wróciło do normy. O tym, jak wyglą­
da sytuacja finansowa ZOL-u, stowa­
rzyszenie dobrze wie. W końcu ist­
niejemy, żeby gromadzić środki, or­
ganizować święta, bo ZOL-u na to nie 
stać. Sama utylizacja pieluchomaj- 
tek kosztuje miesięcznie 10 tysięcy 
złotych. Na jednej zmianie mogły pra­
cować tylko 3 pielęgniarki. Bez rodzin 
to by nie funkcjonowało. Jak trzy pie­
lęgniarki mają nakarmić albo umyć na 
raz 22 osoby?

Agata JOP

Dyżur lekarski i stomatologiczny 1 XI: 
Dyżur lekarski (w nagłych przypad­
kach) - ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul. Mickiewicza.
Dyżur stomatologiczny (bólowy) - ul. 
Domańskiego 38, w godz. 9-12, po 
wcześniejszym zgłoszeniu się pod nr 
tel. 0602-685-297.
Pogotowia: Ratunkowe - 999, 44-13- 
600, 44-13-601. Straż pożarna - 998. 
Policja - 997. Energetyczne - 991. Ga­
zowe - 992. Ciepłownicze ECO SA 
- 453-92-60. Wodociągowe - 994,443- 
55-49. Weterynaryjne dla dużych 
zwierząt (całodobowe) - 457-50-10,0- 
602317448. Pomoc drogowa PZM - 
981,9637.
Policja: Oficer dyżurny - 997 Komi­
sariaty dzielnicowe: I Komisariat, ul. 
Powolnego - 453-95-02. II ul. Cmen­
tarna - 474-69-97. III ul. Chabrów - 
455-69-97. Rewir Dzielnicowych III 
Komisariatu, ul. Jana Bytnara „Ru­
dego” 8 - 442-19-07, 442-19-08. Po­

licyjny telefon zaufania - 0-800-200- 
997 (pon.-pt. w godz. 14 - 18, połą­
czenie bezpłatne).
Zgłaszanie wypadków z ofiarami - 422- 
25-82,422-25-81 (do godz. 15.30).
Straż Miejska: Komenda Straży Miej­
skiej, Mały Rynek 14 - 454-49-36. Po­
sterunki: „Śródmieście”, Mały Rynek 
14 - 454-49-36, „ZWM”, ul. Bytnara 
„Rudego” 8 - 442-19-07 i 442-19-08, 
„Zaodrze”, ul. Niemodlińska (SDH 
„Za Odrą”) - 474-21-36.
Polski Związek Głuchych - ul. 1 Maja 
21, tel./fax 454-35-87 - codziennie w 
godz. 9-12 oraz we wtorki i piątki 15- 
19. Specjalistyczny Ośrodek Diagno­
zy i Rehabilitacji Dzieci i Młodzieży 
z Wadą Słuchu PZG - ul. 1 Maja 17/3, 
tel ./fax 454-42-95 - codziennie w godz. 
8-16. Centrum Obsługi Osób Niedo­
słyszących - ul. I Maja 17 oficyna, 
godz. 10-17, tel.454-39-87.
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 
-tel.441-02-25 w pon. w godz. 17-19, 
pozostałe dni tel. 474-39-35,441-90-

49, 453-67-14 w godz. wieczornych.
Schronisko dla zwierząt - ul. Torowa 
9, tel. 441 -92-11, w godz. 11-16.30.
MÓPR Punkt konsultacyjny dla osób 

uzależnionych - ul. Ozimska 8 (I pię­
tro), pon.- pt. w godz. 8-16, tel. 453- 
21-51.
Poradnia Profilaktyki i Terapii Uza­
leżnień „Monar” - Opole, ul. Wrzoso­
wa 12, pon. - pt. w godz. 12-18, tel. 
458-19-49.
Towarzystwo Rodzin i Przyjaciół Dzie­
ci Uzależnionych „Powrót z U”, ul. Ar­
mii Krajowej 9 of.l, tel. 453-83-81 i 
442-58-17, od poniedziałku do piątku 
w godz. 11-19, w soboty 16-19.
Miejska Komisja ds. Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych - ul. Wro­
cławska 44, tel. 457-54-91, pon. - pt. 
w godz. 8-14.
Klub Wzajemnej Pomocy „Otwarte 
Drzwi” (ul. Głogowska 25 B). Telefon 
zaufania 455-25-28 od poniedziałku 
do piątku w godz. 17 - 20. Grupy sa­
mopomocy: DDA - pon., godz. 17, sa­

la 13; Al-Anon - śr., godz. 17, sala 13; 
AA - czw. i pt., godz. 17, sala 14.
Anonimowi Alkoholicy „Asyż” - spo­
tkania w sali klasztoru oo. Francisz­
kanów - pon. i czw. godz. 17, śr. godz. 
9.
Ośrodek Interwencji Kryzysowej - ul. 
Wrocławska 44, godz. 8 - 20. Dyżur 
interwencyjny - tel. 457-54-90. Tele­
fon zaufania - 457-54-92. Grupa 
wsparcia dla osób doświadczających 
przemocy w rodzinie - pon. godz. 18. 
Ośrodek Informacji o Nowych Ruchach 
Religijnych i Sektach - ul. Mickiewi­
cza 5, dyżury w pon. i pt. w godz. 16- 
18; dyżur przy tel. 454-75-73; pon. i 
pt. godz. 17-19.
Poradnia dla Młodzieży (eksperymen­
tującej z narkotykami) Polskiego To­
warzystwa Psychologicznego (ul. 
Ozimska 8, tel. 453-21-51) - pon. - pt. 
w godz. 16-18.

Policja, ul.
Namysłowska, tel. 469-53-80.

Policja, ul. 
Kolejowa 1, tel. 464-61-17.

Policja, tel. 421-50-07.

Policja 421-40-07.

Policja ul. Boh. Po­
wstań Śl. 43, tel. 460-63-64,997, Straż 

Miejska 460-73-33.

Pogotowie policji, ul. Wy­
zwolenia 15, tel. 997, Policja, tel. 465- 
19-09, Pogotowie ratunkowe, ul. Czę­
stochowska 31, tel. 999, 465-14-72, 
Telefon zaufania nr 465-10-51 - wt., 
śr., czw. w godz. 18-20.

POPIELÓW Policja, tel. 469-20-07.

PRÓSZKÓW Policja, ul. Opolska 

10, tel. 464-80-97

TARNÓW OPOLSKlPolicja, tel 

464-42-77, 422-35-99.
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KOŃCZY SIĘ MONTAŻ PRZĘSEŁ

Zepną brzegi
Po zmontowaniu konstrukcji nośnej mostu nad Kanałem Ulgi
można się spodziewać przerwy w dalszej jego budowie.

becnie przy przyczółku od 
strony Zaodrza kończy się 
montaż ostatnich dźwigarów. 
Za kilka dni most połączy oba 
przyczółki Do zamknięcia sta­

nu surowego konstrukcji pozostaje jesz­
cze ustawienie stalowych barierek.

- Kolejnym etapem powinno być 
układanie nawierzchni i chodników oraz 
prace ziemne na podjazdach po obu 
brzegach kanału. W wypadku desz­
czowej pogody i niskich temperatur nie 
będzie można tych prac prowadzić - 
mówi Józef Kałuża, kierownik Inspek­
toratu Inwestycyjnego w Opolu Re­
gionalnego Zarządu Gospodarki Wod­
nej. - Gdyby padało dłużej, trzeba by 
prace przerwać. Najprawdopodobniej 
od grudnia do marca.

Nie ma natomiast żadnych prze­
szkód, by zdemontować rusztowania 
pomocniczych filarów ustawionych na 
czas montażu konstrukcji. Można też 
rozbierać groblę, nad którą stoi most.

Kb Most nabrał kształtu. Spięcie obu brzegów jest tylko kwestią czasu.

Osiedle bez drogi
Na osiedlu domków szeregowych przy ulicy Dolnośląskiej nie ma dro­

gi z prawdziwego zdarzenia. Nawierzchnia ulicy jest żwirowa, pobocze po­
rastają krzaki i wysoka trawa. Brak oświetlenia i znaków drogowych utrud­
nia życie mieszkańcom. Cztery lata temu rozpoczęła się jej budowa. Po 
dwóch miesiącach prace zostały przerwane. Od tamtej pory nic się nie dzie­
je-

Nie było wody
Wczoraj mieszkańcy osiedla przy ulicy Gospodarczej przez kilka godzin 

odcięci byli od dopływu wody. Prowadzono prace związane z awarią sieci. 
Roboty zakończyły się około godziny 12, a przez następnie, trzy godziny 
nie było osoby upoważnionej do odkręcenia głównego zaworu.

Krzaki niczyje
Na poboczu ulicy Głogowskiej nieopodal skrzyżowania z ulicą Ozimską 

kilkanaście lat temu ktoś posadził krzaki jaśminu. Roślina się rozrosła. Już 
niedługo jej gałęzie dosięgną biegnącej tam linii wysokiego napięcia. - Krzak 
jest sporym problemem dla posiadaczy sąsiadujących z ulicą ogródków. 
Rzuca cień, a wiadomo, że w cieniu nic nie urośnie. Właściciele działek to 
renciści i emeryci. Nie są w stanie wyciąć jaśminu - powiedziała Ewelina 
Mielec, mieszkanka Opola. Justyna JANUS

Każdego dnia, od poniedziałku do czwart­

ku, w godzinach 12-14 reporter działu miej­
skiego czeka na telefony od Państwa. Mówcie 

o tym, co Was denerwuje, co Wam doskwie­
ra, ale także o tym, co Wam się podoba, co 

Waszym zdaniem warte jest opisania. Jeżeli coś 

dzieje się pod Waszym oknem, na ulicy, w Wa­

szym domu, to dajcie tylko sygnał. Możemy to 

opisać.

Dziś dyżuruje
Krzysztof BARANOWSKI
Telefon: 456- 70 41, wewn. 113

EWIDENTNE UCHYBIENIA KIEROWCY I KONTROLERA W AUTOBUSIE MZK

Oddadzą pieniądze pasażerce
Kierownictwo opolskiego MZK 
anulowało karę 150 zł, jaką wro­
cławska spółka kontrolerska na­
łożyła na kobietę w opolskim au­
tobusie.

ostanie przeproszona i otrzyma 
zwrot części pieniędzy, które już 
zapłaciła na poczet kary.

- Gdy na przystanku przy ulicy 
Wojska Polskiego wysiadłam z dziec­
kiem z piętnastki, okazało się, że w 
autobusie pozostała jego zabawka - 
opowiada Barbara D. - Wróciłam, aby 
jej poszukać. Podczas kontroli na pę­

Bądźmy przyjaciółmi

Klasa lila z Publicznej Szkoły Podstawowej nr 8 w Opolu włącza się do akcji „Bądźmy przyjaciółmi" organizowanej 
przez Opolski Teatr Lalki i Aktora. W lila uczą się: Angelika Augustowska, Sławomir Bahrynowski, Tomasz Bieniek, 
Marta Ciach, Ilona Grochal, Agnieszka Hawryluk, Barbara Hordyńska, Szczepan Iwanicki, Paweł Jaworski, 
Katarzyna Kazimirów, Melanie Kochman, Agnieszka Kornijczuk, Bartosz Korzeniowski, Anna Nowacka, Sylwia 
Nowakowska, Magdalena Piskoń, Marcin Puszko, Dorota Samborska, Marta Sikora, Sandra Sitmk, Kamila 
Starościak, Piotr Stróż, Marcin Szafran, Adam Wołoszyn, Andrzej Zieliński, Piotr Zelazny. Wychowawczynią klasy 
jest Małgorzata Żaczek.
Akcja teatru ma zachęcić uczniów do oglądania przedstawień przygotowywanych przez OTLiA. Uczestnicy 
Przygotowują prace literackie i plastyczne dotyczące obejrzanych przedstawień. Zarówno ich zdjęcia, jak i prace 
są potem prezentowane w Internecie (adres: www.teatr-lalek.opole.pl).

tli w Szczepanowicach kierowca uznał, 
że mój bilet jest nieważny, ponieważ 
został zakupiony przed podwyżką.

Kierowca nie przyjmował argumen­
tu, że decyzją kierownictwa MZK bilet 
nadal obowiązywał. Zdziwienie pa­
sażerki wzbudził nakaz zapłaty kary, 
jaki otrzymała z wrocławskiej spółki 
zatrudniającej kontrolerów. Dane oso­
bowe musiał więc przekazać do Wro­
cławia kierowca, ponieważ w auto­
busie żadnego kontrolera nie było.

- Przekazanie przez kierowcę da­
nych osobowych pasażerki firmie kon­

trolerskiej nie ma żadnego usprawie­
dliwienia - uważa Piotr Andrzej Ba­
giński, kierownik marketingu MZK w 
Opolu. - Natomiast kontroler piszą- 
cy raport nie zawarł w nim żadnych 
szczegółów obciążających podróż­
ną.

W działaniu kierowcy i kontrolera 
zarząd MZK dopatrzył się wielu nie­
prawidłowości. Zarzucono im również 
brak kompetencji w wykonywaniu po­
wierzonych obowiązków. Na tej pod­
stawie kierowcy MZK cofnięto pra­
wo kontrolowania podróżnych.

Gwo

Raf

Polska Nowa Wieś: Mało płyt, dużo dziur

Ulica Lipowa w Polskiej Nowej Wsi to jedna z najgorzej wyglądających 
dróg w gminie Komprachcice. Jest to droga powiatowa, ale czyniono sta­
rania, aby przekwalifikować ją na wojewódzką. Działania te motywowano 
tym, że po wprowadzeniu opłat za korzystanie z autostrady tę trasę może 
wybrać bardzo wielu kierowców, a więc wzmoże się ruch. Propozycja ta nie 
spotkała się jednak z aprobatą.

Stan drogi znacznie pogorszył się po przeprowadzeniu robót związanych 
z budową kanalizacji deszczowej i sanitarnej. Kierowcy muszą uważać na 
dziury w jezdni, jakie zostawili po sobie robotnicy, kiedy wykonywali prze­
kopy w poprzek drogi w celu ułożenia rur. Nie wszystkie zostały na po­
wrót zalane asfaltem. Mieszkańców wsi niepokoi także to. że po ułożeniu 
200-metrowego odcinka chodnika - od strony Komprachcic do kliniki we­
terynaryjnej - jezdnia została zwężona. Krawężnik chodnika zachodzi na 
drogę.

- To, co zabraliśmy z jednej strony, zostało dodane z drugiej. Droga po­
dobnie jak przed ułożeniem chodnika ma pięć metrów szerokości - wyja­
śniał Jacek Dziatkiewicz, dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych w Opolu. - 
Docelowo jezdnia będzie miała siedem metrów szerokości.

Robotnicy, wykonując wykopy pod kanalizację sanitarną i deszczową, 
zdjęli płyty chodnikowe pomiędzy budynkiem szkoły a ulicą Rynkową. 
Po zakończeniu prac, kiedy ułożono -je na powrót, okazało się, że brakuje 
kilkunastu metrów. Na ich miejscu wysypano kamienie.

- Brakujące płyty chodnikowe zostaną uzupełnione - zapewnił Jacek 
Dziatkiewicz.

Jeszcze w tym tygodniu mają zniknąć dziury w asfalcie, jakie pozosta­
ły po przeprowadzeniu prac związanych z budową kanalizacji. Kub 

Komprachcice: Ślubowali gimnazjaliści

Po raz pierwszy w gimnazjum w 
Komprachcicach odbyło się ślubo­
wanie uczniów pierwszych klas. Uro­
czystość przygotowali członkowie 
samorządu szkolnego.

Po części oficjalnej przyszedł czas 
na quiz, podczas którego pierwszo­
klasiści musieli wykazać się m.in. 
znajomością uczących ich nauczy­
cieli i zwyczajów panujących w 
szkole. Nie zabrakło próby wytrzy­
małości, którą było jedzenie cytryn 
na czas.

Kub

Paweł Rudnik otrzymuje dyplom z 
rąk Dariusza Brzozowskiego, 
dyrektora gimnazjum.

http://www.teatr-lalek.opole.pl
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Prószków: Wybiorą nowego wójta
Dzisiaj o godzinie 9.00 w sali Gminnego Ośrodka Kultury w Prószko­

wie odbędzie się sesja rady gminy, na której wybrany zostanie nowy wójt. 
Dotychczasowy włodarz gminy, Bernard Lellek, złożył rezygnację ze sta­
nowiska. Kub

Strach chodzić po zmroku
Od ponad roku nie świecą latarnie przy ul. Małopolskiej w Opolu. Na­

sza czytelniczka poinformowała, że lampy przestały działać po jednej z burz. 
- Próbowałam interweniować u służb energetycznych, ale niczego to nie 
zmieniło. Dalej jest ciemno. Po zmroku strach tamtędy chodzić - mówi 
kobieta (nazwisko do wiad. red.). Raf

Szczedrzyk: Zbiórka dla domu dziecka
Uczniowie Szkoły Podstawowej w Szczedrzyku wspólnie z nauczycie­

lami zorganizowali po raz kolejny pomoc dla dzieci z Domu Dziecka w 
Turawie. Tym razem młodzież przekazała owoce i warzywa z własnych 
ogrodów i sadów. Płody rolne trafiły do grupy usamodzielnienia, w któ­
rej podopieczni uczą się samodzielnego prowadzenia gospodarstwa do­
mowego. Z przekazanych owoców wychowankowie przygotowali zapasy 
na zimę.

Dziesz

Drogie wino albo spokój
Nawiązując do artykułu w NTO z 10 października br., informujemy, że 

stanowisko mieszkańców bloków przy ulicy Dubois zostało przedstawio­
ne zbyt ogólnikowo. Nieprawdą jest, że „mieszkańcy ulicy nie wiedzą jesz­
cze, co dokładnie będzie sprzedawał sklep, a już się denerwują” - jak to 
przedstawiła p. naczelnik Bożena Kulesza-Knapik. O tym, że w naszym blo­
ku powstaje sklep monopolowy, dowiedzieliśmy się od okolicznych me­
neli. O wyrażeniu zgody na wydanie koncesji na sprzedaż alkoholu w lo­
kalu mieszczącym się w naszej klatce przez „Feromę” Sp. z o.o. (admini­
stratora kamienicy), dowiedzieliśmy się po naszej interwencji w Urzędzie 
Miasta. „Feroma” wyraziła zgodę w naszym imieniu, chociaż nikt z loka­
torów nie wyrażał takiej zgody. Poprzednia koncesja na sprzedaż alkoholu 
w tym lokalu została cofnięta na skutek właśnie naszych interwencji.

Według konstytucji mamy prawo do godnego, spokojnego życia i niczego 
więcej nie chcemy. Tłumaczenie p. naczelnik, że sklep ma oferować wy­
sokogatunkowe i drogie alkohole, nic nie zmienia. W ww. sklepie ma być 
sprzedawane piwo i nalewki alkoholowe. Poprzedni sklep na początku swe­
go istnienia też miał być tylko spożywczy. Jednak nie był rentowny, a po 
wprowadzeniu alkoholu zaczął się nasz koszmar. W pobliżu (ok. 100 me­
trów) jest ekskluzywna restauracja „Dragon” oraz z klub z dyskoteką. Ok. 
50 metrów dalej jest całodobowy sklep „Mario” oraz „Biedronka”. Wszyst­
kie te placówki prowadzą sprzedaż alkoholu. Mieszkańcom okolicznych 
bloków wystarczająco już życie utrudnia plac autobusowy (autobusy przy­
jeżdżają o każdej porze dnia i nocy). Podróżni załatwiają swoje potrzeby fi­
zjologiczne w naszych lub pod naszymi klatkami schodowymi. Miasto przez 
tyle lat nie postarało się o postawienie szaletu ani śmietnika na placu, choć 
jest to środek miasta i jego wizytówka. Dziennie z naszego podwórka od­
jeżdża i przyjeżdża kilkaset osób, budząc nasze dzieci w środku nooy. Jest 
to dla nas bardzo uciążliwe i nieprzyjemne. W związku z powyższym pro­
simy o ponowne rozpatrzenie sprawy przez „Feromę” oraz Wydział Stra­
tegii i Promocji Miasta w opolskim ratuszu, którzy chyba powinni działać 
w imieniu mieszkańców. Jednocześnie informujemy, że napiszemy skargę 
do Wojewody Opolskiego oraz do Rzecznika Spraw Obywatelskich w War­
szawie.

Mieszkańcy kamienicy przy ul. Dubois 7

Po powodzi niczego nie tknięto
Na ułożeniu sześciu płytek chodnikowych pod blokiem przy ul. Wro­

cławskiej 20 a i b oraz wstawieniu zamka do wypaczonych drzwi wejścio­
wych na klatkę schodową Wojskowa Agencja Mieszkaniowa zakończyła 
usuwanie usterek po powodzi sprzed czterech lat. Tymczasem pozostała ca­
ła masa usterek.

W budynku zamieszkiwanym przez 60 rodzin naprawy wymaga popę­
kany wiatrołap z wypaczonymi drzwiami, zagrzybioną ścianą i źle wypro­
filowanym daszkiem, na którym po deszczu zawsze stoi woda. Przez po­
pękane szyby i nieszczelne ramy okienne na klatce schodowej woda z dzie­
siątego piętra leje się do parteru. Wokół wojskowego bloku pozapadane 
pozostają chodniki, na pewnym odcinku brakuje rynny ściekowej i woda 
spływa po murze. Brakuje drzwi do piwnicy, z której nie zostały na zewnątrz 
wyprowadzone zawory gazowe. A wymagają tego przepisy. Po powodzi ob­
raz nędzy i rozpaczy przedstawia plac zabaw dla dzieci.

Tadeusz AUGUSTYNEK Opole

Odpowiada kpt. Artur PODKOWA, zastępca dyrektora Oddziału 
Terenowego Wojskowej Agencji Mieszkaniowej w Opolu:

- W ramach możliwości finansowych najważniejsze usterki usuniemy 
do 11 listopada br. Wymienimy szyby, uszczelnimy stolarkę okienną i na­
prawimy wiatrołap. Wstawimy nowe drzwi do piwnicy i wyrównamy chod­
nik. Przy sięgających dwa miliony złotych zaległościach czynszowych lo­
katorów nie stać nas obecnie na gruntowną jego naprawę. Z tego powodu 
nie możemy też wyremontować placu zabaw. Na jego miejscu ustawimy 
ławki. Gwo

TELEFON DZIAŁU MIEJSKIEGO:
456-78-09

PRÓSZKÓW: ZAPREZENTOWALI OSIĄGNIĘCIA UCZNIÓW I SWOJE

Spotkanie
germanistów
W Prószkowie spotkali się członkowie Grupy Roboczej 
Nauczycieli Języka Niemieckiego.

Można się uczyć także podczas zabawy.

towarzyszenie zrzesza ger­
manistów z województw 
opolskiego i śląskiego. Celem 
spotkania było m.in. zapre­
zentowanie osiągnięć na­

uczycieli i uczniów. Zajęcia coraz czę­
ściej nie sprowadzają się jedynie do 
nauczania nowych słówek i grama­
tyki, ale łączą w sobie inne przedmioty. 
Uczniowie przygotowują m.in. folde­
ry w języku niemieckim promujące 
ich miejscowość, gminę, region lub 
kraj, poznają zatem historię i geogra­
fię.

Na lekcjach wykorzystywany jest In­
ternet, jako źródło pozyskiwania in­
formacji. Gimnazjaliści z Walc poka­
zali uczestnikom spotkania, że moż­
na się uczyć także w czasie zabawy. 
Podczas przedstawienia na podstawie 
utworu Friedricha Schillera widzowie 
mogli nie tylko podziwiać grę mło­
dych aktorów, ale także ich znajomość 
języka niemieckiego.

Niestety, nie wszyscy z zaproszo­
nych gości przybyli. Zabrakło m.in.

Za miesiąc stracą ważność atesty 
lin,i zaczepów używanych do 
pracy przez członków sekcji wy­
sokościowej Komendy Miejskiej 
Państwowej Straży Pożarnej w 
Opolu.

sekcji działa ośmiu strażaków. 
Każdy z nich ma kwalifikację 
pierwszego stopnia do pracy 

na wysokości. Za pomocą lin potra­
fią dostać się na najwyższe piętro bu­
dynku i pomóc poszkodowanemu, do 
którego nie ma innej drogi dojścia. 
Znają sposoby wydobycia pechow­
ca z ciasnego, głębokiego kanału. Już 
niedługo ich umiejętności na nic się 
zdadzą - nie będą mieli na czym pra­
cować.

- Liny, które możemy wykorzystać 

do pracy, muszą być atestowane. Na­
sze, zgodnie z wolą ich producenta, 
za miesiąc będą nieprzydatne. Skoń­
czy się czas obowiązywania atestu. 
Będą mogły być używane tylko do 
ćwiczeń - powiedział Tomasz Sokół, 
członek sekcji.

Jak twierdzi Paweł Kieler, rzecz­
nik prasowy KM PSP w Opolu, pro­
blemy finansowe dotknęły także straż 
pożarną i komenda nie ma pieniędzy 
na zakup nowego wyposażenia.

Braki w sprzęcie nie zrażają stra­
żaków. Cały czas doskonalą swoje 
umiejętności. Rozpoczęli przygoto­
wania do egzaminu na drugi stopień. 
Po jego zdobyciu będą mogli pro­
wadzić akcję ratunkową ze śmi­
głowca. Na loty szkoleniowe rów­
nież nie ma pieniędzy. Do ćwiczeń 
wykorzystują więc zbudowaną przez 
siebie makietę maszyny. Nawiązali 
również współpracę z jurajską gru­
pą GOPR. Systematycznie wyjeż­
dżają na organizowane przez nią

przedstawicieli władz mniejszości nie­
mieckiej.

- Czujemy się zapomniani przez 
władze mniejszościowe, które często 
podkreślają, jak ważne dla nich jest na­

BRAKUJE PIENIĘDZY NA SPRZĘT DLA STRAŻAKÓW - WYSOKOŚCIOWCÓW

Marzenia nie do spełnienia

O ekwipunku alpinistycznym, na którym ćwiczyli członkowie sekcji 
(od lewej) Marek Brzozowski, Tomasz Sokół, Adrian Joniec i Krystian 
Wawrzynek zjazd do Jaskini Wielkanocnej - strażacy mogą tylko marzyć.

szkolenia. W piątek wrócili z jed­
nego z nich. Przez trzy dni treno­
wali wspinaczkę, penetrowali jaski­
nie. Pod okiem fachowców zakłada­
li stanowiska, czyli tak zwane 
bezpieczne punkty, od których za­
czyna się wędrówka w górę lub w

uczanie języka niemieckiego. Braku­
je nam polskiego doradcy metodycz­
nego - powiedziała Bernadeta Sonsa- 
ła, współorganizatorka spotkania.

Kub

dół po pionowej ścianie.
- Jesteśmy po to, by pomagać. Ja 

w naszej jednostce zabraknie sprzę 
tu, będziemy do pracy przynosić swć 
własny ekwipunek - uspokaja Adria 
Joniec, uczestnik szkolenia.

Justyna JANU



NIE WSZYSTKIE POWIATY MAJĄ ZATWIERDZONY PLAN SZKÓŁ PONADGIMNAZJALNYCH

Dzieci w nowej 
oświatowej sieci
Pierwsi absolwenci gimnazjów, po zdaniu egzaminu kompetencyjnego, 1 września 2002 roku 
rozpoczną naukę w trzyletnich liceach profilowanych bądź w dwuletnich szkołach zawodowych.

| ymczasem rada powiatu brze­
skiego mimo upływającego 
dziś terminu nie uchwaliła pla­
nu sieci szkół ponadgimna- 

__ zjalnych.
- Plan mieliśmy przygotowany już 

od dawna, ale ze skierowaniem go 
pod obrady rady powiatu czekaliśmy 
do ukazania się tzw. ustawy czysz­
czącej - mówi Mieczysław Gieża, na­
czelnik wydziału oświaty w brzeskim 
starostwie. - W końcu, kiedy ustawa 
się ukazała, zarząd zdecydował, że 
nie będziemy w pośpiechu wprowa­
dzali planu na sesję - wyjaśnia na­
czelnik. •

W ten sposób władze powiatu nie 
spełniły wymogów ustawy, ale zda­
niem Gieży nie ma to większego zna- 

; czenia. - Pani minister Łybacka i tak 
; zapowiada takie zmiany w ustawie, 
że nasz plan będzie pewnie można 
wyrzucie do kosza.

Projekt planu zakłada utrzymanie 
wszystkich dotychczasowych po­
wiatowych szkół średnich i utwo­
rzenie w nich liceów profilowanych 
oraz szkół zasadniczych. W ten spo­
sób w Brzegu ma powstać aż sześć, 
w Grodkowie i Żłobiźnie kolejne trzy 
licea profilowane. Jednak decyzje o 
wyborze profilu będą podejmowali 
dyrektorzy poszczególnych szkół i 
szczegółowe ustalenia jeszcze nie za­
padły, choć wiadomo, że takie szko­
ły jak zespół szkół ekonomicznych 
czy zespół szkół budowlanych będą 
kierunkowały swoich uczniów.

Wiadomo natomiast, że dorośli w 
brzeskim powiecie będą mieli do wy­
boru trzy licea, w których będą mo­
gli uzupełnić wykształcenie. Wszyst­
kie trzy będą znajdować się w Brze­
gu, w dotychczasowych zespołach 
szkół: ekonomicznych, przemysłu 
spożywczego i zawodowych.

- Myślę, że dobrze się stało, że nie 
rozpowszechnialiśmy naszego pla­
nu, bo chcieliśmy dużo wcześniej po­
informować uczniów o zamierze­
niach - uważa naczelnik wydziału 
oświaty. Gieża zapowiedział, że pro­
jekt trafi jednak pod obrady podczas 
najbliższej sesji. Nie wykluczał, że 
stanie się to już podczas uroczystej 
sesji rady powiatu organizowanej z 
okazji dnia niepodległości.

W powiecie namysłowskim
zgodnie z uchwalonym przez radę 

planem powstaną cztery licea profi­
lowane: jedno w namysłowskim ogól­
niaku oraz trzy w zespołach szkół w 
Namysłowie i Pokoju. Gimnazjaliści, 
którzy wybiorą licea, będą mieli do 
wyboru oprócz profilu akademickie­
go, także środowiskowo-rolniczy, spo- 
łeczno-usługowy i kulturalno-arty­
styczny. Profil techniczno-technolo-

Kluczborskie liceum ogólnokszałcące od 1 września 2002 roku będzie nosić nazwę Zespołu Szkół Gimnazjalno- 
Licealnych.

giczny będzie dostępny jedynie w 
obecnym Zespole Szkół Mechanicz­
nych w Namysłowie.

Rada zatwierdziła już także przy­
gotowany przez referat oświaty plan 
szkół policealnych, do których pierw­
si absolwenci nowych zawodówek tra­
fią w 2005 roku. Takie szkoły po­
wstaną zarówno w zespołach szkół w 
Namysłowie jak i w Pokoju.

- Reformę oparliśmy na ankietach, 
które jeszcze w ubiegłym roku szkol­
nym wypełniali obecni uczniowie III 
klas gimnazjów - mówi Sławomir Hin- 
barch, kierownik referatu oświaty w 
starostwie. - Wynika z nich, że prawie 
80 procent uczniów wybierze licea 
profilowane, a tylko co piąty pójdzie 
do szkoły zawodowej - podkreślił kie­
rownik.

Stąd też w zatwierdzonym planie 
szkoły zawodowe obejmują łącznie 
tylko sześć oddziałów. Oprócz nich w 
powiecie będą funkcjonowały szko­
ły zawodowe dla osób niedostosowa­
nych społecznie i niepełnosprawnych. 

Na terenie powiatu oleskiego
liczba prowadzonych przez staro­

stwo szkół średnich się nie zmieni, bę­
dzie ich, tak jak dotąd - osiem.

- W szkołach tych uczy się obec­
nie 5503 uczniów i jak wynika z pro­
gnoz, we wrześniu przyszłego roku 

stan ten się zmniejszy najwyżej o sto 
osób - mówi Renata Płaczek-Zie- 
lonka, naczelnik wydziału edukacji, 
kultury i sportu w oleskim starostwie. 
- Nie ma więc powodu, by reduko­
wać tę sieć. Dlatego na bazie wszyst­
kich istniejących już placówek utwo­
rzymy zespoły szkół. I każdy z ta­
kich zespołów oferować będzie 
uczniom zarówno profil proakade- 
micki (nazywany do tej pory ogól­
nym), jak i przeróżne profile zawo­
dowe - zapowiada.

W myśl projektu, zatwierdzonego 
przedwczoraj przez radnych, w Ze­
spole Szkół w Oleśnie kształcić się bę­
dzie można najprawdopodobniej na 
kierunkach: turystyczno-hotelarskim, 
ekonomiczno-administracyjnym, so- 
cjalno-medycznym i kulturowo-ar- 
tystycznym. Zespół Szkół Zawodo­
wych w Oleśnie zaoferuje swym 
uczniom: profil elektryczno-energe- 
tyczny, mechaniczny, medialny i tech­
nologię drewna. Zespół Szkół Eko­
nomicznych i Ogólnokształcących w 
Oleśnie - profile: ogrodniczy, rolni­
czy i ekonomiczno-administracyjny. 
Zespół Szkół w Dobrodzieniu - kie­
runki: mechaniczny, medialny, tech­
nologię drewna i handlowy.

Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Gosławicach k. Dobrodzienia będzie 
kształcił w kierunkach: turystyczno-ho­

telarski, ochrona środowiska i kształ­
towanie krajobrazu. W Zespole Szkół 
Rolniczych w Gorzowie Śląskim wpro­
wadzone mają być profile: rolniczy i 
handlowy, technologia żywności, pro­
mocja i marketing oraz ochrona środo­
wiska. W Zespole Szkół Ponadgimna­
zjalnych w Praszce będzie można naj­
prawdopodobniej podjąć naukę na 
kierunkach: elektryczno-elektronicz- 
nym, mechanicznym, medialnym i eko­
nomiczno-administracyjnym. Nato­
miast w Liceum Ogólnokształcącym w 
Praszce - na kierunkach: kulturiowo-ar- 
tystycznym oraz turystyczno-hotelar­
skim.

- Podkreślam jednak, że jest to na 
razie wciąż tylko projekt. Chcemy, 
aby na osteczną ofertę szkół wpływ 
mieli również sami uczniowie, któ­
rzy we wrześniu będą się w nich 
kształcić. Toteż przygotowaliśmy sto­
sowne ankiety i przedwczoraj roz­
daliśmy je do wypełnienia wszyst­
kim 1012 gimnazjalistom z klas trze­
cich na terenie powiatu. Wyniki tych 
badań będziemy mieć po 7 listopa­
da. I wtedy dopiero zadecydujemy o 
szczegółowej ofercie szkół - wyja­
śnia naczelnik Płaczek-Zielonka.

IV powiecie kluczborskim
sześć placówek ponadpodstawo­

wych przemianowanych zostanie na 

szkoły ponadgimnazjalne.
Nadal więc na terenie powiatu 

funkcjonować będzie sześć szkół, na 
bazie których utworzone zostaną pla­
cówki ponadgimnazjalne. Zespół 
Szkół Ogólnokształcących w Klucz­
borku od 1 września 2002 roku zmie­
ni swoją nazwę na Zespół Szkół 
Gimnazjalno-Licealnych. W Zespo­
le Szkół Zawodowych nr 1 utwo­
rzony będzie Zespół Szkół Licealno- 
Zawodowych nr 1, Zespół Szkół Rol­
niczych w Bogdańczowicach prze­
mianowany zostanie na Zespół Szkół 
Licealno-Zawodowych nr 2, a Ze­
spół Szkół Rolniczych w Polanowi- 
cach - na Zespół Szkół Licealno-Za­
wodowych nr 3.

W Zespole Szkół Mechanicznych 
powstanie Liceum Profilowane nr 2, 
natomiast na bazie Zespołu Szkół Za­
wodowych nr 2 utworzone będzie 
Powiatowe Centrum Edukacji Za­
wodowej.

W przyszłym roku naukę w szko­
łach ponadgimnazjalnych rozpocz- 
nie około 1290 uczniów, a według 
prognoz wydziału edukacji do szkół 
publicznych pójdzie około 1260.

- Stworzony plan jest na razie 
obowiązujący, bo został zatwier­
dzony przez radę powiatu - wyja­
śnia Jolanta Krzysztowczyk, na­
czelnik wydziału edukacji, kultury, 
kultury fizycznej i turystyki staro­
stwa powiatowego. - Ale minister­
stwo może jeszcze wydać nowe roz­
porządzenia do ustawy wykonaw­
czej i wtedy wszystko może się 
zmienić.

Każda ze szkół będzie miała dwa 
profile: proakademicki i prozawo- 
dowy. W szkołach ponadgimnazjal­
nych w większości zachowane zo­
staną wcześniejsze kierunki kształ­
cenia, np. w Zespole Szkół 
Licealno-Zawodowych nr 2 w Bog­
dańczowicach, która obecnie jest 
szkołą rolniczą, zaplanowano za­
chowanie takich kierunków kształ­
cenia jak ogrodniczy, geodezyjny czy 
pszczelarski. W obecnym ogólnia­
ku, który od 1 września będzie Ze­
społem Szkół Gimnazjalno-Liceal­
nych, nadal będą takie kierunki jak 
matematyczno-fizyczny czy biolo­
giczno-chemiczny.

- Ale podstawowym założeniem 
jest wyjście naprzeciw aspiracjom 
młodzieży i jeżeli okaże się, że w da­
nej placówce zdecydowanie więk­
szym zainteresowaniem przyszłych 
uczniów cieszy się profil proakade­
micki niż prozawodowy, to utwo­
rzymy dwa proakademickie - za­
znacza Jolanta Krzysztowczyk.

Małgorzata KRYSIŃSKA
Anna LISTOWSKA 

Jarosław STAŚKIEWICZ
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Zmiany w urzędzie miejskim
Nowy regulamin organizacyjny Urzędu Miejskiego w Gorzowie Śląskim 

wprowadziły władze gminy. Dokument liczy 21 stron i zawiera nawet naj­
bardziej szczegółowe informacje dotyczące podziału pracy w urzędzie i za­
dań jego poszczególnych pracowników. Zmienia też dotychczasowy zakres 
zadań niektórych-z nich oraz dotychczasowy schemat organizacyjny urzędu.

- Najważniejszą z tych zmian jest utworzenie w miejsce dotychczasowe­
go Referatu ds. Komunalnych, Ochrony Środowiska, Handlu i Usług, 
dwóch referatów: Referatu Gospodarki Mieszkaniowej i Rozwoju Gospo­
darczego i Referatu Planowania Przestrzennego, Inwestycji i Ochrony Śro­
dowiska. Pozwoliło to na rozdzielenie kompetencji poszczególnych urzędni­
ków i - mam nadzieję - znacznie usprawni ich pracę - mówi sekretarz miasta 
Artur Tomala. Zapewnia też, że wprowadzone zmiany nie będą miały wpły­
wu na stan zatrudnienia w urzędzie. - Na pewno go z tego powodu nie 
zwiększymy. A zmiany były po prostu konieczne. Zobligowały nas do nich 
zarówno ustawa o samorządzie gminnym, jak i instrukcja kancelaryjna oraz 
towarzyszące jej akty prawne - wyjaśnia sekretarz miasta. Emka

Dżentelmen bez zobowiązań
W nawiązaniu do artykułu pt. „Dżentelmen bez zobowiązań”, zamiesz­

czonego w NTO z dnia 2001.10.26, chciałabym odnieść się do wypowiedzi 
Stanisława Sobczaka:

1. Nie wiem, co miał na myśli Stanisław Sobczak, mówiąc: „wciąż jesz­
cze wierzyłem, że się wszystko ułoży i że się z konkubiną pogodzą” - nie 
usłyszałem słowa przepraszam, nie było próby z jego strony nawiązania nor­
malnej rozmowy. Pomimo tego, że się wyprowadził, nadal byłam skazana 
na agresję z jego strony, co spowodowało, że napisałam pismo do Prezesa 
Sądu Rejonowego w Oleśnie o przyspieszenie terminu rozprawy.

2. Zarzuty moje są groteskowe - czy zeznania świadków również?
3. Jak skończyło się świętowanie Dnia Kobiet z „koleżanką” - pominę 

milczeniem - słowo zazdrość nie ma uzasadnienia w tym przypadku.
4. „Przysięgła, że stracę dom i dobrą opinię w społeczeństwie, a syna 

oglądać będę tylko na fotografii” - przecież to ja chciałam się wyprowadzić, 
dlatego złożyłam wniosek o przyznanie mieszkania. Nie przypuszczałam, że 
wykorzysta swoje stanowisko do takich celów. Pomyliłam się.

Nie jestem pierwszą kobietą, która miała takie problemy w pożyciu ro­
dzinnym ze Stanisławem. Mieszkańcy Olesna pamiętają jego pierwszą żonę. 
Od problemów zdrowotnych syna odciął się, zostawił mnie z tym samą. 
Bardziej mogłam liczyć na obcych, życzliwych mi ludzi niż na ojca dziecka. 
Zainteresowanie synem ogranicza się do krótkich wizyt na placu zabaw.

Odnośnie do wypowiedzi pana burmistrza Flaka:
1. Panie burmistrzu, nie posiadam willi w Namysłowie, Stanisław Sob­

czak wyprowadził pana w błąd, choć jestem przekonana, że pan o tym wie.
2. Prawo chroni użytkownika - Stanisław Sobczak zabrał książeczkę 

opłat czynszu za lokal, opłaca tylko fundusz bieżący, pomija od 1 czerwca 
fundusz remontowy, świadomie. Cel bardzo prosty - wykluczenie go ze 
wspólnoty mieszkaniowej, a wtedy sprzedaje mieszkanie razem z nami. Ze­
msta za to, że śmiałam wyciągnąć na światło dzienne to, co wg Stanisława 
powinno zostać w czterech ścianach. I o tym pan również wie.

Wszak to lwa ze lwem sprawa, w tym racja głęboka,
Nikt nie usłyszał, by korsarz napadł na korsarza,
A kruk krukowi nie wykolę oka.”

Z poważaniem
Barbara MORAWIAK

JUTRO WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH

Dzień zadumy
i wspomnień
Już od kilku dni kupujemy znicze i kwiaty-, czyścimy nagrobki, 
jutro odwiedzimy groby bliskich.

azar” obok oleskiego amfite­
atru. Kramy ze zniczami, na­
grobnymi lampkami, stroika­
mi i kwiatami, stoją tu od kil­
ku tygodni. Wczoraj było ich 

prawie dwadzieścia.
- Ludzie kupują znicze od począt­

ku października. Jednak największa 
sprzedaż utrzymuje się od tygodnia - 
mówi Dawid Ignaszak z Praszki, han­
dlujący na „bazarze”. - Ile kosztują zni­
cze? Najtańsze złotówkę, droższe - pięć 
i osiem złotych. Ludzie najczęściej ku­
pują takie po dwa i pięć złotych - wy­
licza.

Na „bazarze” mówią, że w tym ro­
ku dobrze sprzedają się białe, mniej 
idzie kolorowych. - W porównaniu z la­
tami ubiegłymi, obecnie większy jest 
popyt na duże i ładne lampiony. Ludzie 
stawiają na grobach dwa porządne, za­
miast kilku tanich i tandetnych - wy­
jaśnia Jacek Mokszycki z Kozłowic.

- Kwiaty sprzedają się w ostatnich 
dniach przed Wszystkimi Świętymi. 
Wszyscy wyczekują do końca, nie chcą, 
aby ktoś im je ukradł - tłumaczy Ma­
rian Orzelski z Rudy koło Wielunia. 
U pana Mariana kwiaty można dostać 
za 5 zł, te najdroższe za 10. Sztuczne 
stroiki tuż obok kosztują od 20 do 40 
złotych.

Dawid Ignaszak w czwartek prze­
niesie się do Praszki, będzie handlował 
zniczami przed cmentarzem.

- Ludzie kupują znicze od początku października - mówią (od lewej) Dawid 
Ignaszak i Jacek Mokszycki.

- Ten w Oleśnie na pewno będzie do­
brze obstawiony, w Kluczborku i Wie­
luniu chyba również - zastanawia się.

Na oleskim cmentarzu jest czysto 
i schludnie. Od ulicy Dworcowej i 
częściowo od Powstańców Śląskich 
okala go nowy płot.

- Jest tu bardzo ładnie, teraz spo­
tkać można wielu ludzi, takżeprzy- 
jezdnych z zagranicy. Ja przychodzę 
tu codziennie, to wiem - powiedzia­
ła nam pani Anna, którą spotkaliśmy 
krzątającą się przy grobie bliskich. - 
Kwiaty i znicze już kupiłam. Mam 
je w domu. Na razie ich nie stawiam

na grobie, bo boję się, że mi ukrad- 
ną - wyjaśniała. - Wczoraj znajoma 
kilka pomników stąd postawiła kwia­
ty. Dziś ich nie ma.

- Jeśli zauważymy, że ktoś wyno­
si znicze lub świeże kwiaty, praw­
dopodobnie po to, aby je za chwilę 
spróbować sprzedać, zgłaszajmy to 
patrolom policji i straży miejskiej - 
radzi podinspektor Grzegorz Chrzę- 
stek, szef oleskiej „drogówki”.

Jutrzejsze główne uroczystości 
Wszystkich Świętych na cmentarzu 

rozpoczną się o godzinie 15.
Pojutrze Dzień Zaduszny.

Tomasz KRAWCZYK

BĘDĄ MUZYKOWAĆ DO BIAŁEGO RANA

Czekają na jazzowe zgłoszenia
Dziś mija termin składania zgło­
szeń na X Jubileuszowe Spotkania 
Muzyków Jazzowych województw 
południowej Polski, które zapla­
nowano na 10 listopada. Organi­
zatorzy proszą o potwierdzenie 
udziału.

doświadczenia wiemy, że mu­
zycy pojawiać się będą i w 

a ostatnim momencie i nikogo nie 
odeślemy - mówi Janina Pawlaczyk, 
szefowa Gminnego Ośrodka Kultu­
ry, Sportu i Rekreacji w Rudnikach. 
W koncercie mogą wżiąć udział mu­
zycy indywidualni i zespoły jazzo­

we z południa kraju.

Czas prezentacji jest ograniczo­
ny i nie może przekroczyć 20 minut. 
Artyści powinni przygotować im­
prowizację dowolnego tematu mu­
zycznego oraz popularnego standar­
du. Zespół może liczyć maksymal­
nie 8 osób.

Organizatorzy zapewniają podsta­
wową aparaturę nagłaśniającą oraz 
perkusję oraz gorący posiłek. Kosz­
ty przejazdu pokrywają uczestnicy, 
każdy wykonawca może zagrać tylko 
raz.

Do tej pory do udziału w koncer-

cie zgłosiło się dziewięć grup pol­
skich, a także dwie z Węgier. Orga­
nizatorzy wciąż czekają na potwier­
dzenie zaprószonych na Spotkania 
muzyków z Niemiec, Czech i Ukra­
iny.

Oprócz ośrodka imprezę organizu­
ją Rejonowy Ośrodek Kultury w Czę­
stochowie i OSP w Rudnikach, a pa­
tronują jej zarząd gminy oraz Urząd 
Marszałkowski w Opolu i Starostwo 
Powiatowe w Oleśnie.

Patronat medialny objęła „Nowa 
Trybuna Opolska”.

Kosz

Szpital ul. Klonowa 1, tel. 358-22-51 
do 5
Policja tel. 997, 358 22 21
Straż Pożarna tel. 998, 358 22 26
WPECtcI. 358 29 47
Straż Miejska tel. 359-79-93
Informacja PKS tel. 358 28 51
Informacja PKP tel. 368 22 14

Przychodnia Rejonowa tel. 359 44 90

DOBRODZIEŃ

Komisariat Policji tel. 357 55 26
Przychodnia Rejonowa tel. 357 52 75
Szpital tel. 357 54 51
Kryta pływalnia - godz. 14.00 - 22.00

PRASZKA
Policja tel. 359 1007
Straż Miejska tel. 359 10 10
Przychodnia lekarska tel. 359 10 01
Pogotowie ratunkowe ul. Fabryczna 
17 w godz. 15.00-8.00, tel. 359 1026

RUDNIKI
Przychodnia lekarska tel. 359 50 47

DO USZYĆ PRZYJADĄ BYLI UCZNIOWIE SZKOŁY

To już 50 lat
W najbliższą sobotę w Uszycach 
odbędzie się zjazd pięćdziesięcio­
letnich dziś absolwentów tamtej­
szej podstawówki.

O
rganizatorami zjazdu są: sołtys wsi 
Zygmunt Pisula, dyrektor gimna­
zjum w Gorzowie Śląskim Elż­
bieta Śtefan i prezes uszyckiego LZS 

Alojzy Celnik - absolwenci szkoły z ro­
ku 1951. Uroczystość rozpocznie się 
o godz 16.30 mszą w kościele. Potem 
zebrani przejdą do sali w przedszkolu, 
gdzie zjedzą obiad, kolację, odświeżą 
swoje wspomnienia z uczniowskich lat, 
a także opowiedzą sobie, co się w ic'H 

życiu zmieniło od szkolnych lat.
- Choć na zjazd zaprosiliśmy wszyst­

kich, którzy 43 lata temu rozpoczęli w 
naszej szkole naukę, a także wszystkich 
ówczesnych nauczycieli, czyli łącznie 
około 40 osób, udział w nim zapowie­
działo jedynie dwadzieścia kilka osób. 
Stało się tak dlatego, że organizujemy 
taką uroczystość po raz pierwszy i da­
liśmy sobie nawzajem zbyt mało cza­
su na przygotowania. Tylko około dzie­
sięciu absolwentów z tego rocznika 
mieszka jeszcze w Uszycach. Pozosta­
li już dawno się stąd wyprowadzili, 
część nawet za granicę - wyjaśnia soł­
tys Zygmunt Pisula/

- Niestety, zabraknie też trzech z Sze­
ściu naszych naczycieli: ówczesnego 
dyrektora Piotra Rozika, rusycysty Ja­
na Struzika i wychowawczyni, znanej 
miejscowej poetki Krystyny Zającz­
kowskiej. Ponieważ pedagodzy ci już 
zmarli, postanowiliśmy, że jeszcze przed 
rozpoczęciem uroczystości odwiedzi­
my ich groby w Praszce i Kluczborku 
i złożymy na nich wiązanki kwiatów. 
A że po wychowawczyni zachował się 
tomik pięknych wierszy, trzy z naszych 
koleżanek będą je w trakcie tego spo­
tkania deklamować - kontynuuje soł­
tys.

Małgorzata KRYSIŃSKA
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Burmistrz 
do odwołania
- Jeden się narobił, a drugi chce spijać śmietankę - komentuje
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Więcej parkingów wokół cmentarza
Kilkadziesiąt nowych miejsc parkingowych czekać będzie 1 listopada na 

brzeżan odwiedzających groby swych bliskich na cmentarzu komunalnym 
przy ul. Starobrzeskiej w Brzegu.

Swój parking udostępnią zarządcy stacji paliw, która w tym roku została 
wybudowana obok największego brzeskiego cmentarza.

- Dzisiaj rozpoczniemy wyznaczanie miejsc i będą one dostępne dla 
wszystkich samochodów - zapowiedział Andrzej Bombik, zarządca stacji.

Mimo tego zarówno policja, jak i straż miejska tradycyjnie już apelują, 
aby 1 listopada zostawić auta z dala od cmentarza albo przyjechać autobusem 
komunikacji miejskiej. Niezależnie od ilości miejsc parkingowych w okoli­
cach ul. Starobrzeskiej panuje ogromny tłok i łatwo tam o stłuczkę. Jar

Krzysztof Kuchczyński próbę odwołania go ze stanowiska.
niosek o odwołanie bur­
mistrza Kuchczyńskiego 
podczas wczorajszej sesji 
rady miasta odczytał prze­
wodniczący rady Kazi­

mierz Dubiński z SLD. Pod listą sze­
ściu zarzutów stanowiących uzasad­
nienie wniosku podpisało się 10 
radnych, w większości z SLD i Forum 
Rozwoju Ziemi Namysłowskiej.

- Zbliżają się wybory samorządo­
we i radni z różnych ugrupowań wy­
startowali do nich bardzo ostro - uwa­
ża burmistrz Kuchczyński, członek 
PSL, które do niedawna tworzyło z le­
wicą większościową koalicję w radzie. 
Wniosek o odwołanie burmistrza po­
przedziło - ogłoszone przed trzema ty­
godniami - wyjście SLD z koalicji.

Zarzuty zawarte we wniosku doty­
czą głośnych w Namysłowie spraw 
gospodarczych - przekazania przez

Liczą się głosy

Glosowanie nad wnioskiem może odbyć się 

dopiero po 30 dniach od jego zgłoszenia. Do 

odwołania burmistrza potrzeba 3/5 składu 

28-osobowej rady, czyli 17 radnych. SLD liczy 

8 radnych, ale trzech z nich to członkowie 

zarządu, którzy pełnią swoją funkcję mimo 

utraty rekomendacji własnej partii. Radnych 

forum jest ośmioro, pod wnioskiem podpisał 

się też jeden członek PSL To, czy wniosek 

znajdzie wymaganą większość, zależeć będzie 

od glosowania radnych z mniejszych 

ugrupowań w namysłowskiej radzie.

TAJEMNICZY INWESTOR CHCE WYBUDOWAĆ CENTRUM ROZRYWKI

Lunapark uratuje związek?
4,5 min dolarów chce zainwesto­
wać firma, która na lotnisku w 
Skarbimierzu Osiedlu pod Brze­
giem miałaby wybudować park 
rozrywki.

stępne rozmowy, które burmistrz 
Brzegu prowadził z inwestorem, 
spowodowały, że zarząd miasta 

odstąpił od zerwania międzygminne­
go związku do spraw zagospodaro­
wania lotniska.

„Inwestkom” - związek miasta i 
gminy Brzeg - powstał w ubiegłym ro­
ku, ale poza podpisaniem umowy, dzię­
ki której wojewoda przekazał 350 hek­
tarów terenu, obie gminy nie zdołały 
porozumieć się w kwestii wspólnego

Wniosek o odwołanie burmistrza odczytał Kazimierz Dubiński.

miasto pieniędzy za jedną z inwesty­
cji upadającej firmie, rozbudowa do­
mu rekreacji i sportu w Głuszynie, do­
konywanie umorzeń podatkowych czy 
ostatnia sprawa - zaległości finanso­
wej wobec jednej z firm budujących 
zbiornik retencyjny.

- W ciągu 3 lat zrobiliśmy bardzo 
dużo dobrego, a dzisiaj - podpisując 
się pod wnioskiem - grupa radnych 
chce przejąć władzę i przypisać sobie 
zasługi - twierdzi Kuchczyński.

„Lepiej późno niż wcale” - napisał 
w piśmie popierającym wniosek o od­
wołanie burmistrza Waldemar Chań- 
ko, przewodniczący klubu radnych fo­
rum. - Ostrzegaliśmy przed osobami, 
które sprawują dziś władzę, już przed 

zarządzania lotniskiem. Obecnie na­
leży ono do gminy Brzeg, a miasto zde­
cydowało się na wyjście ze związku.

- Dostaliśmy jednak propozycję za­
gospodarowania części lotniska - tłu­
maczy Andrzej Baczyński, wicebur­
mistrz Brzegu. - Kiedy inwestor do­
wiedział się, że chcemy wystąpić ze 
związku, zapowiedział, że lotnisko in­
teresuje go, pod warunkiem że part­
nerem do rozmów będą obie gminy - 
mówi Baczyński.

Dlatego zarząd w ostatniej chwili 
wycofał z planu sesji rady miejskiej 
projekt uchwały o wystąpieniu z „In- 
westkomu”. Teraz władze miasta ocze­
kują na list intencyjny od potencjal­

trzema laty - podkreśla Chańko i do- 
daje, że pod wnioskiem nie podpisa­
ło się kilku radnych forum z obawy 
o los członków swoich rodzin, które 
pracują w urzędżie.

Pod wnioskiem podpisał się nato­
miast radny Sławomir Wypchło - po­
dobnie jak burmistrz - z PSL.

- Byłem wielokrotnie wprowadza­
ny w błąd przez wiceburmistrza II- 
nickiego - twierdzi radny. - To jednak, 
co mnie najbardziej zbulwersowało, 
to „lojalka”, do podpisania której na­
mawiali mnie ostatnio koledzy z PSL. 
Kiedy powiedziałem, że się zastano­
wię, to po kilku dniach usłyszałem, że 
już ją podpisałem! - opowiada Wy­
pchło.

Jarosław STAŚKIEWICZ

Dywaniki na ulicach
13 brzeskich ulic ma otrzymać w tym roku nową nawierzchnię.
- Nie będziemy jednak burzyć technologu i w razie złych warunków at­

mosferycznych prace zostaną zakończone w przyszłym roku - do końca 
kwietnia - zapowiedział wiceburmistrz Brzegu Andrzej Baczyński.

Firma z Oleśnicy rozpocznie remont nawierzchni dopiero w listopadzie, 
bo wcześniej niepowodzeniem kończyły się przetargi organizowane przez 
urząd miasta.

- W dokumentach oferentów brakowało załączników albo oferty nie speł­
niały wymogów formalnych - wyjaśniał wiceburmistrz. Po trzech unieważ­
nionych przetargach zarząd zlecił remont „z wolnej ręki” firmie, która jako 
jedyna spełniała przedstawione kryteria. Nową nawierzchnię, tzw. mikrody- 
waniki, otrzymają ulice: Tarnowskiego, Planty, Lechicka, Dzymały, Krzywa, 
Mały Rynek, Orla, Cicha, Wyspiańskiego, Wojciecha, Pomorska, Karłowicza 
i Mossora. Remont będzie kosztował miasto około 150 tys. zł. Jar

Przyjadą partnerzy
Dzisiaj do Brzegu przyjeżdża delagacja z Kusel, niemieckiego powiatu, 

który podpisał umowę o współpracy z powiatem brzeskim. Podczas pięcio­
dniowego pobytu w Polsce goście” odwiedzą cmentarze w Brzegu i Lewinie 
Brzeskim, a także zwiedzą Kraków i Opole.

Na czele delegacji stoi Manfred Drum, wicestarosta Kusel, a wśród gości 
znajdą się również nauczyciele ze szkół w niemieckim powiecie.

- Niemcy chcą nawiązać współpracę z brzeskimi szkołami i zapropono­
wali nam udział w unijnym programie „Comenius”, który opiera się na kon­
taktach między szkołami z co najmniej trzech państw - powiedziała nam 
Brygida Jakubowicz z wydziału promocji starostwa. Oprócz Niemców w 
programie wezmą udział również Szwedzi, a powiat brzeski będą reprezen­
tować: Zespół Szkół Budowlanych w Brzegu i grodkowskie gimnazjum. Na 
spotkaniu z delegacją będzie również obecny dyrektor brzeskiego Zespołu 
Szkół Przemysłu Spożywczego, która to szkoła szuka zagranicznego partne­
ra do wymiany młodzieży.

Z wizytą w Polsce goście wiążą też nadzieję na organizację w przyszłości 
wycieczek do naszego kraju, w których braliby udział uczniowie szkół z 
Kusel. Jar

nego inwestora.
Firma, której władze Brzegu nie 

chcą ujawnić, jest zainteresowana 150 
hektarami, a skłonna byłaby wyłożyć 
około 4,5 min dolarów. Jak dowie­
dzieliśmy się nieoficjalnie, na lotni­
sku miałoby powstać centrum roz­
rywki, m.in. lunapark.

- Nie zaprzeczam ani nie potwier­
dzam - odpowiedział nam Baczyński 
na nasze pytania w tej sprawie. - Ope­
rowanie kwotami w dolarach wska­
zuje pa to, że jest to fima zagranicz­
na - przyznał wiceburmistrz.

Jeżeli rozmowy nie zostaną za­
kończone powodzeniem, miasto osta­
tecznie opuści międzygminny zwią­
zek. Jarosław STAŚKIEWICZ

o DWA MANDATY UBIEGAŁO SIĘ DZIEWIĘCIU UCZNIÓW

Lekcja demokracji
Prawdziwy lokal wyborczy, komi­
sja i urna - tym różniły się od po­

przednich wczorajsze wybory do 
Młodzieżowej Rady Miasta w Ze­

spole Szkół Mechanicznych w Na­
mysłowie.

G
łosowanie wprowadził Dariusz 

Karbowiak, nauczyciel historii i 
jednocześnie namysłowski radny.

- Dotąd wybory np. do samorządu 
odbywały się tradycyjnie - tzn. do za-

mkniętej puszki krążącej po klasach 
uczniowie wrzucali swoje głosy - mó­
wi dyrektor szkoły Henryk Tomiczek. 
- Chcieliśmy jednak, aby była to dla na­
szych uczniów prawdziwa lekcja de­
mokracji, choć zdawaliśmy sobie spra­
wę, że odbije się to na frekwencji - przy- 
znaje dyrektor. Zgodnie z 
oczekiwaniami do lokalu wyborczego 
przyszło kilkudziesięciu uczniów na 
836 uprawnionych.

- Wielu z tych, którzy przyszli, nie 

miało legitymacji ani żadnych innych 
dowodów tożsamości - przyznawała 
Aleksandra Reut, przewodnicząca ko­
misji. - Przyjmowaliśmy jednak głosy 
pod warunkiem, że dwóch świadków 
potwierdziło tożsamość głosujących - 
mówiła Reut.

O dwa mandaty w radzie miasta, któ­
re przysługiwały szkole, ubiegało się 
wczoraj 9 uczniów. Wyniki wyborów 
poznamy dzisiaj.

Jarosław STAŚKIEWICZ

BRZEG
Szpital - ostry dyżur pełni szpital 
przy ul. Mossora 1
Informacja
PKP-416 81 94,
PKS-416 40 11
Pogotowie wodociągowe - 416 22 44
Galeria BCK - godz. 10-18 „Czar­
na 13” - historia drużyny harcer­
skiej i III wojewódzka wystawa 
kart telefonicznych
Policja - 416 20 41
Straż Miejska - 416 20 65

LEWIN BRZESKI
Policja - 412 77 77

Zgłaszanie awarii energetycznych
-412 75 36

NAMYSŁÓW

Pogotowie ratunkowe oddział po­
mocy doraźnej - 410 15 55
Pogotowie energetyczne - 410 05
18
Straż Miejska - 410 03 30
Policja - 10 08 31

GRODKÓW

Szpitale - dyżur pełni szpital przy7 
ul. Szpitalnej 13. tel. 415 52 41
Pogotowie energetyczne - 415 53
76
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GOŚCIE NAJLEPIEJ CZULI SIĘ NA WĘGRZECH KOLEJNA PRÓBA ROZWIĄZANIA KRYZYSU W SAMORZĄDZIE

Zamiast na lekcje 
do Europy Zarząd

Podczas prezentacji krajów uczniowie zaskoczyli wszystkich 
niekonwencjonalnymi pomysłami.

na dywaniku
Wojewoda Leszek Pogan zobligował władze Byczyny 
do opracowania programu naprawczego sytuacji w gminie.

Klasy kluczborskiego Zespołu 
Szkół Zawodowych im. M. Skło- 
dowskiej-Curie zamieniły się 
wczoraj w kraje naszego konty­
nentu.

tało się tak za sprawą Dnia Eu­
ropejskiego, zorganizowanego 
przez Szkolny Klub Europejski. 

Zamiast iść na zwykłe lekcje, od ra­
na uczniowie ZSZ odwiedzali po­
szczególne prezentacje przygotowa­
ne przez ich kolegów. Ci ostatni, po­
kazując zwyczaje i kulturę krajów, 
zaskoczyli wszystkich swoimi pomy­
słami. Na przykład w Szwecji zapre­
zentował się zespół ABBA oraz wi­
kingowie, w Hiszpanii uwagę wszyst­
kich przykuwały piękne tancerki 
tańczące flamenco, a w Szwajcarii 
można było zobaczyć sprawność tam­
tejszej policji, która momentalnie uję­
ła napadających na bank przestępców.

O godzinie 12.00 zorganizowano spe­
cjalny przegląd dla zaproszonych gości. 
Na wycieczkę po Europie, w towarzy­
stwie dyrektora szkoły Wojciecha Wo- 
larczyka, zostali zabrani przedstawicie­

Na sesji o kinie
Dziś o godz. 9.00 w sali konferencyjnej urzędu miejskiego rozpocznie się 

sesja rady miejskiej Kluczborka.
Radni będą dyskutować na temat funkcjonowania Miejskiego Zarządu 

Obiektów Komunalnych, jeśli chodzi o ściąganie należności oraz prowadze­
nie przez ten zakład gospodarki remontowej. Będzie też mowa o tym, jak 
działa MZOK po sprywatyzowaniu usług. Będzie też mowa o polityce 
mieszkaniowej, w tym o mieszkaniach socjalnych.

W porządku obrad nie ma natomiast sprawy kina „Bajka”, a ściślej - pod­
jęcia przez radę decyzji, czy gmina ma kupić kino, którego właściciel, Sile­
sia-Film, wystawił obiekt do sprzedaży. Jak pisaliśmy we wczorajszej 
„NTO”, zarząd jest zdania, że gmina nie powinna kina kupować. Ale osta­
teczna decyzja w tej sprawie miała należeć do radnych. I jak się dowiedzie­
liśmy, miała być rozpatrywana na najbliższej sesji, czyli dziś. Tym bardziej, 
że czas nagli, bo wkrótce ma być rozstrzygnięty przetarg na sprzedaż „Baj­
ki”. Zatem sprawa może być zgłoszona w interpelacjach radnych. Monk

Pogotowie energetyczne 991,418 13
42
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie wodociągowe 418 26 30
Straż Miejska 418 07 77
Kryta pływalnia ul. Kołłątaja 6 - czyn­
na w godz. 8-21 (w piątek i sobotę); 
10-18 (w niedzielę)
Punkt konsultacyjny Stowarzyszenie 
Klubu Abstynenta „Dziewięćsił”, ds. 
uzależnień i przeciwdziałania prze­
mocy w rodzinie ul. Zamkowa 6 tel. 

le starostwa powiatowego, nauczycie­
le i inni goście. Wszystkie prezentacje 
zostały nagrodzone brawami, ale moż­
na było zauważyć, że najlepiej goście 
czuli się... na Węgrzech, gdzie serwo­
wano prawdziwy węgierski gulasz.

Całą wędrówkę zakończyła wizyta 
w Polsce, gdzie przywitano wszystkich 
chlebem i solą.

Pomysł zorganizowania Dnia Euro­
pejskiego zrodził się już w czerwcu, a 
prawdziwa gorączka przygotowań wśród 
uczniów trwała od połowy września.

- Aby zdobyć informacje o krajach, 
uczniowie pisali do ambasad, szuka­
li w Internecie, chodzili po bibliote­
kach. Oprócz tego, że zdobyli wie­
dzę, mogli się lepiej poznać i zinte­
grować. Ujawniły się też prawdziwe 
talenty - mówi Iwona Skrzyszewska, 
jedna z opiekunek Klubu Europej­
skiego.

- To była świetna lekcja dla nas 
wszystkich. Muszę przyznać, że to nas 
zintegrowało. Było też sporo dobrej 
zabawy - mówi Tomek Pełka z IV d 
Liceum Ekonomicznego.

Bogdan LATKA

inf. 418-75-86 w godz. 9-17
Punkt konsultacyjny „Caritas” ds. 
uzależnień i przeciwdziałania prze­
mocy w rodzinie - Dom Kateche­
tyczny przy ul. Katowickiej 3, czyn­
ny we wtorki i czwartki w godz. 17 
- 19

Pogotowie wodno-kanalizacyjne 418 
84 58
Straż Miejska 418 93 00

rogram ma zostać opraco­
wany do 15 listopada. Opi­
sywany szeroko w „NTO” 
kryzys w Byczynie trwa już 
od 4 września, kiedy to zwo­

łana na ten dzień sesja nadzwyczaj­
na została przerwana. Od tamtej po­
ry rada miejska nie była w stanie się 
zebrać, co paraliżowało funkcjono­
wanie gminy. Rada nie może podej­
mować żadnych uchwał dotyczących 
budżetu gminy, żadnych decyzji fi­
nansowych.

Na wezwanie poprzedniego wo­
jewody, Adama Pęzioła, który zo­
bligował radę do kontynuowania 
przerwanych 4 września obrad, rad­
ni zebrali się 16 października. Ale 
ponieważ nie byli w stanie dogadać 
się co do zmian w porządku obrad, 
została ona przerwana i zamknięta, 
po tym jak część radnych wyszła z 
sali na znak protestu przeciwko kon­
tynuowaniu zebrania z pominięciem 
kilku punktów porządku obrad.

Nazajutrz przewodniczący rady miej­
skiej Jacek Jabłoński zwołał sesję z 
nowym porządkiem obrad. Ale ta se­
sja została przerwana z braku kwo- 
rum. Przyszło na nią tylko 9 radnych.

Tymczasem nowy wojewoda opol­
ski, Leszek Pogan, wezwał wczoraj 
do siebie zarząd Byczyny.

- Wojewoda przedstawił gminie 
zarzuty dotyczące nierealizowania 
zadań gminy - mówi burmistrz By­
czyny Jacek Pawlicki. -1 wzywa ra­
dę w terminie do 15 listopada do pod­
jęcia działań i przygotowania pro­
gramu naprawczego sytuacji w 
gminie. Wynika to z art. 97 ust. 3 
ustawy samorządowej.

Pawlicki poinformował nas, że na 
podstawie pisma wojewody i za­
wartych w nim zaleceń zarząd (w 
liczbie trzech członków i burmistrza) 
w oparciu o przepisy ustawy samo­
rządowej złożył wniosek o zwołanie 
sesji rady. Podpisało się pod nim do­
datkowo 7 radnych, na których wnio­
sek zwołano sesję nadzwyczajną 4 
września.

- Zgodnie z przepisami w ciągu 
7 dni od złożenia tego wniosku prze­
wodniczący ma obowiązek zwołać

Zgadzam się z wojewodą

Jacek JABŁOŃSKI, 

przewodniczący Rady Miejskiej 
w Byczynie:

- Oficjalnego stanowiska wojewody nie 
znam, ponieważ nie zostałem zaproszony 
na spotkanie do niego. Mogę tylko 
polegać na relacji osób uczestniczących 
w nim. I mogę stwierdzić, że w 
zupełności zgadzam się z opinią 
wojewody, że rada powinna rozwiązać 
sama byczyński problem i nie dążyć do 
wprowadzenia zarządu komisarycznego. 
Zresztą wojewoda, z tego co mi 
wiadomo, zaprosił zarząd do rozmów w 
związku z ponawianiem prośby burmistrza 
o powotanie zarządu komisarycznego. 
Natomiast najważniejszym problemem do 
rozwiązania jest powołanie nowego

sesję z następującym porządkiem: 
wybór wiceprzewodniczących rady 
miejskiej, odwołanie przewodni­
czącego rady miejskiej, wybór no­
wego przewodniczącego oraz przy­
jęcie rezygnacji całego zarządu. A 
to w związku z moją rezygnacją z 
funkcji - mówi burmistrz Byczyny. 
- Ponieważ zgodnie z przepisami, 
skoro złożyłem rezygnację, mój 
mandat wygasa w ostatnim dniu te­
go miesiąca, w którym odbyła się 
ostatnia sesja, czyli dziś. I na razie 
będę jeszcze pełnił tę funkcję, do 
czasu wyboru nowego burmistrza.

Zatem kolejne punkty sesji w 
przedstawionym przewodniczące­
mu rady wniosku to: wybór burmi­
strza, wiceburmistrza i całego za­
rządu. A potem już uchwały w spra­
wie budżetu na 2001 r. i sprawa 
wniesienia przez gminę aportu do 

burmistrza i zarządu miejskiego. Miejmy 
nadzieję, że tym razem próba ta nie 
zostanie zablokowana przez radnych - 
zwolenników Jacka Pawlickiego, tak jak 
to się słało na ostatniej sesji. Wydaje się 
bowiem, że burmistrz Pawlicki pomimo 
złożenia rezygnacji z funkcji i jej 
wygaśnięcia z dniem 1 listopada, jest 
jednak zainteresowany jak najdłuższym 
pozostawaniem na swoim stanowisku w 
roli pełniącego obowiązki burmistrza, do 
czasu wyboru nowego. Co z kolei 
związane jest z podwójnym 
wynagrodzeniem, ponieważ od 1 
października pracuje w więziennictwie i 
uzyskał tam zgodę na pracę dodatkową. 
Zatem pobiera dwie niemalże 
równoważne pensje.
Sesję w ciągu 7 dni od złożenia wniosku 

spółki Energetyka Cieplna Opolsz­
czyzny.

We wniosku o zwołanie sesji zna­
lazły się też zarzuty pod adresem prze­
wodniczącego rady Jacka Jabłoń­
skiego: „Uważamy, że Pana działal­
ność, jaką prezentował Pan na sesji 
16 października, do której przepro­
wadzenia został Pan zobligowany 
przez wojewodę, a czego Pan nie wy­
konał, uzasadnia wniosek o Pańskie 
odwołanie z funkcji przewodniczą­
cego rady miejskiej. Nieprzeprowa- 
dzenie obrad rady z proponowanym , 
przez zarząd porządkiem obrad w cią­
gu 7 dni od złożenia niniejszego wnio­
sku w pełni uzasadni wprowadzenie 
w gminie zarządu komisarycznego do 
czasu wyboru nowej rady i zarządu, 
a odpowiedzialność za ten stan rze­
czy spadnie na Pana i Pana dorad­
ców”,

Monika KLUF

zwołam. I sądzę, że tym razem radni z 
obozu Pawlickiego będą uczestniczyć w 
tej sesji do wyczerpania porządku obrad 
i nie wyjdą z sali, gdyż sesja ta jest 
zwołana na ich wniosek.
A poza tym proszę pamiętać, że 
zgłoszony we wniosku porządek obrad 
jest niemalże taki sam jak ten, co do 
którego próbowaliśmy się porozumieć na 
sesji 16 października. Tyle że wtedy 
radni związani z burmistrzem nie zgodzili 
się na wprowdzenie przyjęcia jego 
rezygnacji. A teraz za sprawą wojewody 
sami wprowadzili ten punkt do porządku. 
Pod ocenę mieszkańców naszej gminy 
pozostawiam kwestię odpowiedzialności, 
o której pisze burmistrz, i odpowiedź na 
pytanie, kto żongluje hasłem: „dobro 
gminy". I



RADNI ZATWIERDZILI MAPĘ SZKÓŁ PONADGIMNAZJALNYCH

Szkoły w nowej sieci
1 września 2002 roku pierwsi absolwenci gimnazjów, po zdaniu egzaminu kompetencyjnego, 
rozpoczną naukę w trzyletnich liceach profilowanych bądź w dwuletnich szkołach zawodowych.

W powiecie nyskim powstanie 
dziesięć liceów profilowanych, w 
tym jedno prowadzone przez gminę 
Łambinowice, oraz dziewięć szkół 
zawodowych. Żadna z dotychczas 
istniejących placówek nie zostanie 
zlikwidowana, ale radni zadecydo­
wali, iż muszą nastąpić fuzje tych 
szkół, które ze względu na niż de­
mograficzny nie miałyby szans na 
istnienie samodzielne. Zespół Szkół 
Zawodowych w Głuchołazach połą­
czy się więc z tamtejszym liceum 
ogólnokształcącym w zespół szkół 
ponadgimnazjalnych, tak samo sta­
nie się ze szkołą zawodową i liceum 
w Paczkowie, natomiast w Nysie doj­
dzie do połączenia III LO i Zespołu 
Szkół Ekonomicznych. - Według pro­
gnoz demograficznych do klas pierw­
szych przyjdzie około 2400 osób, ale 
nasze szkoły są w stanie przyjąć na­
wet do pięciu tysięcy młodzieży, 
również z innych powiatów - infor­
muje Edward Szupryczyński, czło­
nek zarządu powiatu nyskiego. Za­
chętą dla nich mają być atrakcyjne 
kierunki kształcenia, między innymi 
turystyczno-gastronomiczno-hote-  
larski, renowacja zabytków archi­
tektury, administracja samorządowa, 
agroturystyczny.

- Proponowane profile mogą jesz­
cze ulec zmianie - twierdzi Edward 
Szupryczyński. - Część zawodów 
przestaje istnieć, a wciąż pojawiają 
się nowe, do nauki których musimy 
być przygotowani. Inaczej nie uda 
nam się utrzymać tej sieci szkół.

W powiecie prudnickim w pier­
wotnym projekcie uchwały o sieci 
szkół ponadgimnazjalnych nie figu­
rował Zespół Szkół Zawodowych nr 
2 w Prudniku, radni zadecydowali 
jednak, iż nie zostanie on zlikwido­
wany. Na sesji 26 października opo­
wiedzieli się za utrzymaniem wszyst­
kich siedmiu dotychczasowych sie­
dzib szkół. Po pierwszym września 
2002 roku w samym Prudniku będzie 
funkcjonowało sześć liceów profi­
lowanych, z czego dla jednego, po­
wstałego na bazie dotychczasowego 
Zespołu Szkół Medycznych, orga­
nem prowadzącym będzie samorząd 
wojewódzki. Licea profilowane po­
wstaną także w Białej i w Głogów­
ku. Oprócz tego uczniowie będą mo­
gli uczęszczać do jednej z czterech 
szkół zawodowych w Prudniku lub 
Głogówku. We wszystkich dwuna­
stu placówkach na terenie powiatu 
w pierwszych klasach będzie się 
uczyć 1065 osób.

- Sieć szkół ustalaliśmy uwzględ­
niając aspiracje młodzieży i potrze­
by lokalnego rynku w porozumieniu 

z urzędem pracy, powiatową radą za­
trudnienia i kuratorium oświaty - po- 
wiedziała „NTO” Aniela Świech, na- 
Czelnik wydziału oświaty prudnic­
kiego starostwa powiatowego. 
Dlatego też, oprócz dotychczaso- 
wych typowych kierunków kształ- 
cenia, placówki wzbogaciły swoją 
ofertę o nowe profile, między inny-

Od 1 września 2002 r. w Kędzierzynie-Koźlu zamiast II Liceum Ogólnokształcącego powstanie liceum o profilu 
proakademickim.

mi socjalno-medyczny, projektowa­
nie odzieży, przetwórstwo rolno-spo­
żywcze czy dziennikarski.

W powiecie kędzierzyńsko-koziel* 
skim gotowa jest już siatka nowych 
szkół ponadgimnazjalnych. Wczoraj 
przyjęła ją rada powiatu.

Według projektu w powiecie po­
wstanie osiem liceów profilowanych 
i sześć szkół nauczających zawodu.

- Profile ustalą sami dyrektorzy pla­
cówek w uzgodnieniu ze starostwem 
oraz kuratorium - wyjaśnia Irena Ro- 
mejko, kierownik Wydziału Oświaty, 
Kultury i Kultury Fizycznej w kę- 
dzierzyńsko-kozielskim starostwie.

Z planów przesłanych przez dy­
rektorów szkół do starostwa wynika, 
że w liceum, które powstanie na ba­
zie Zespołu Szkół Zawodowych na 
ulicy Skarbowej, obowiązywać będą 
profile techniczno-technologiczny 
(budowlany, spożywczy i technolo­
gia drewna) oraz społeczno-usługo- 
wy (handlowy i gastronomiczny). W 
liceum, które powstanie w Zespole 
Szkół Technicznych, uczniowie bę­
dą się kształcić na profilu technicz­
no-technologicznym (kierunki: me­
chaniczny, elektroniczny i elek­
tryczny). W nowej placówce, która 
ma powstać w Zespole Szkół Zawo­
dowych Elektrowni Blachownia, obo­
wiązywać będzie profil techniczno- 
technologiczny (kulturowo-arty- 
styczny i elektryczny). Natomiast w 
liceum, które ma powstać na bazie 
Zespołu Szkół Chemicznych, zosta­
ną utworzone trzy profile: technicz­
no-technologiczny (chemiczny), spo- 
łeczno-usługowy (ekonomiczno-ad­
ministracyjny i handlowy) oraz 
środowiskowo-rolniczy (ochrona śro­

dowiska). W liceum, które powstanie 
w Zespole Szkół Żeglugi Śródlądo­
wej obowiązywać będą profile tech­
niczno-technologiczny (mechanicz­
ny i żeglugowy) i społeczno-usługo- 
wy (logistyka). W Zespole Szkół 
Rolniczych w Komornie młodzież 
uczyć się będzie w klasach o profi­
lach techniczno-technologicznym 
(mechaniczny) oraz społeczno-usłu- 
gowym (agroturystyka i agrobiznes). 
Natomiast w dwóch kędzierzyńsko- 
kozielskich ogólniakach powstaną 
profile proakademickie.

W powiecie powstanie też sześć 
szkół zawodowych. W ZSZ przy uli­
cy Skarbowej kształcić się będą sto­
larze, sprzedawcy, murarze, malarze, 
tapeciarze i blacharze, w Zespole 
Szkół Technicznych elektromecha­
nicy, w Zespole Szkół Chemicznych 
mechanicy pojazdów samochodo­
wych i operatorzy urządzeń przemy­
słu chemicznego, w Zespole Szkół 
Zawodowych Elektrowni Blachow­
nia elektrycy, w Zespole Szkół Że­
glugi Śródlądowej mechanicy pojaz­
dów samochodowych, a w Zespole 
Szkół Rolniczych w Komornie me­
chanicy i operatorzy maszyn i urzą­
dzeń rolniczych.

- Chcę zapewnić wszystkich na­
uczycieli i uczniów, że w momen­
cie wprowadzenia reformy nie bę­
dziemy likwidować, żadnej z istnie­
jących już szkół średnich - kończy 
kierownik Romejko.

W sumie 1 września 2002 roku do 
liceów profilowanych będzie mogło 
pójść 1148 osób, a do szkół zawo­
dowych 308 uczniów.

W powiecie krapkowickim nie 
zmieni się ani liczba szkół ponad­

gimnazjalnych, ani ich nazwy. Rad­
ni rady powiatu postanowili, że nadal 
funkcjonować będą dwie szkoły za­
wodowe w strukturze zespołów 
szkół: w Zdzieszowicach oraz w 
krapkowickim „zamku”, czyli ze­
spole imienia Piastów Opolskich. Po­
zostaną też dwa licea - Liceum Ogól­
nokształcące w Gogolinie i liceum 
krapkowickie, działające w struktu­
rze Zespołu Szkół imienia Jana Ki­
lińskiego. Obydwa przekształcone 
zostaną w licea. Zmienią się też pro­
file kształcenia.

- Ale o tym za wcześnie jeszcze 
mówić, propozycje tych zmian przy­
gotowują dyrektorzy szkół wspólnie 
z radami pedagogicznymi - mówi Ja­
nina Daszkiewicz, naczelnik wy­
działu oświaty krapkowickiego sta­
rostwa.

Największą zmianą, jaką niesie ze 
sobą uchwalona nowa sieć szkół po­
nadgimnazjalnych, jest projekt po­
wołania Centrum Kształcenia Usta­
wicznego przy zespole w Zdzieszo­
wicach. Miałby on oferować duży 
wybór bezpłatnych kursów prze­
kwalifikowujących i doskonalących 
w nauce zawodu - organizowanych 
w porozumieniu z Powiatowym 
Urzędem Pracy i ze szkołami.

- Złożyliśmy projekt w tej spra­
wie do Urzędu Marszałkowskiego w 
Opolu i został już zaakceptowany - 
informuje Daszkiewicz. - Rozpo­
częcie realizacji projektu jest jednak 
uzależnione od tego, kiedy dosta­
niemy na to pieniądze.

W powiecie strzeleckim w nowym 
roku szkolnym zlikwidowano jedną 
szkołę ponadgimnazjalną - Zespół 
Szkół Rolniczych w Izbicku. Jego 

uczniowie przenieśli się do Zespo­
łu Szkół Zawodowych w Strzelcach 
Opolskich. Teraz na terenie powia­
tu funkcjonują cztery placówki pu­
bliczne (po dwie w Strzelcach i Za- 
wadzkiem) oraz niepubliczne Tech­
nikum Mechaniczne przy 
Społeczno-Oświatowym Stowarzy­
szeniu Menedżerów w Strzelcach 
Opolskich.

W zespołach szkół zawodowych 
będą tworzone 3-letnie licea profi­
lowane, 2-letnie szkoły zawodowe i 
licea uzupełniające. Wszystkie licea 
profilowane będą kształcić w kie­
runku akademickim oraz specjalno­
ściach wybranych przez dyrektorów 
szkół. W ZSZ w Strzelcach dodat­
kowe profile to: techniczno-techno­
logiczny, środowiskowo-rolniczy i 
społeczno-usługowy. W dawnych 
LO powstaną jeszcze profile kultu- 
rowo-artystyczne. W ZS nr 2 w 
Strzelcach Opolskich planuje się tak­
że utworzenie, za trzy lata, klas z 
rozszerzonym językiem angielskim 
i niemieckim.

- W tym roku otworzyliśmy tam 
dwujęzyczne gimnazjum. Jego ab­
solwenci trafią do takich samych 
klas licealnych - mówi Waldemar 
Gaida, członek zarządu powiatu 
strzeleckiego, odpowiedzialny za 
edukację. Strzeleckie starostwo 
utworzy szkołę policealną, w której 
będzie można zdobyć dwukierun­
kowe wykształcenie: technika-in- 
formatyka i technika obsługi ruchu 
turystycznego. Nabór do szkoły 
przeprowadzony będzie w marcu 
2002 roku. - Pełna gama szkół po­
winna być widoczna w roku szkol­
nym 2006/7. Jednak wszystko zale­
ży od decyzji nowego sejmu. Spo­
ro napracowaliśmy się nad 
przygotowaniem tego planu. Prze­
prowadzaliśmy ankiety wśród 
uczniów. Uzyskaliśmy akceptację 
opolskiego kuratora, kierownika 
urzędu pracy i powiatowej rady za­
trudnienia - wyjaśnia.

W powiecie gtubczyckim powsta­
ną cztery licea profilowane oraz trzy 
szkoły zawodowe. Wczoraj rada po­
wiatu podjęła stosowną uchwałę.

Przyszłe szkoły ponadgimnazjal- 
ne będą się mieściły w budynkach 
obecnych szkół średnich i zawodo­
wych. Ghibczyckie liceum ogólno­
kształcące zostanie przekształcone 
w liceum profilowane. W Zespole 
Szkół Rolniczych Centrum Kształ­
cenia Ustawicznego w Głubczycach 
będzie otwarta szkoła zawodowa i 
liceum profilowane, natomiast w 
głubczyckim zespole szkół mecha­
nicznych powstanie szkoła zawodo­
wa oraz liceum profilowane. W Kie­
trzu liceum profilowane oraz zzko- 
ła zawodowa będą się mieściły w 
obecnym zespole szkół.

Joanna FORYSIAK 
Sławomir DRAGUŁA 

Beata SZCZERBANIEWICZ
Edyta HANSZKE 

Mirosław MARZEC
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NA RAZIE ŚWIATŁA WYŁĄCZONO RADNI WYSŁUCHAJĄ OBU STRON SPORU

Zmiany na gorsze

Po przełączeniu sygnalizacji na pulsującą ruch jest bardziej płynny.

Dorośli się kłócą,
dzieci chcą tańczyć
W konflikt między dyrektorem domu kultury i nauczycielką tańca 
zaangażowali się rodzice i władze.

Nowy system sygnalizacji świetl­
nej, jaki wprowadzono w Krapko­
wicach w minioną sobotę, sprawił, 
że miasto się kompletnie zakorko­
wało.

o interwencjach kierowców 
wczoraj w południe na polecenie 
policyjnej „drogówki” światła na 

razie wyłączono. Telefony ze skar­
gami na nieudaną racjonalizację roz­
dzwoniły się w redakcji „NTO”:

- Korek zaczyna się na Prudnickiej 
daleko za kinem, a kończy przy skrzy- 
żowaniu na Gogolin - relacjonował 
nam Mieczysław Felczak z Opola, któ­
ry od lat codziennie przejeżdża tą tra­
są. - Przed racjonalizacją, aby prze­
jechać przez Krapkowice, kierując się 
z Prudnika do Opola, wystarczyło mi 
pięć minut. Teraz jadę dwadzieścia 
pięć, w porywach do pół godziny, to 
śmieszne! Przedtem przez skrzyżo­
wanie zdążyło przejechać 20 aut, te­
raz 6.

- Na pewno chcieli dobrze, ale jest 
dużo gorzej, niż było - mówił Marian 
Stygienko z Krapkowic.

W ramach racjonalizacji skrócono 
tzw. fazy zielonego światła na wszyst­
kich trzech skrzyżowaniach w mie­
ście, wprowadzono też dodatkową nie­
zależną sygnalizację dla skręcających 
w lewo na skrzyżowaniu ulicy Opol­
skiej z 1 Maja. Z powodu zakorko­
wania wszystkich skrzyżowań, jak 
skarżyli się kierowcy, niedrożne stały 

się nie tylko wszystkie ulice w ciągu 
trasy wojewódzkiej 409, ale i ulice 
boczne, w których stały kolejki aut 
oczekujących na włączenie się tam do 
ruchu.

Zmiany w organizacji ruchu nie były 
konsultowane z policją. Jak poinfor­
mował nas komisarz Marek Lorens, 
rzecznik prasowy Komendy Powiato­
wej Policji, nie wpłynęło żadne pismo 
w tej sprawie. Policjanci nie wiedzie­
li nawet, kto jest za nie odpowie­
dzialny. Jak ustaliliśmy, zlecenie wy­
dał urząd miasta i gminy. Zmiany mia­
ły poprawić płynność ruchu.

- Nie można jednoznacznie stwier­
dzić, że nowy system jest zły, ruch 
wzmógł się z powodu zbliżającego się 
dnia Wszystkich Świętych - uważa wi­
ceburmistrz Romuald Haraf. - Po 
święcie, jak się uspokoi, trzeba będzie 
powtórnie go poobserwować i ewen­
tualnie wprowadzić korekty. Myślę 
jednak, że trochę winy za to, co się 
dzieje, ponoszą sami kierowcy, bo ja­
dą na pamięć, wciskając się na skrzy­
żowanie na czerwonym świetle, i za- 
korkowują je. A poza tym mimo kry­
tyki trzeba przyznać, że w jedną stronę 
- z Otmętu do Krapkowic - komuni­
kacja się polepszyła. Co roku przed 
Wszystkimi Świętymi korki były w 

obie strony.
Wczoraj o godzinie 15 ruch w 

Krapkowicach odbywał się płynnie, 
a... wszystkie sygnalizatory były wy­
łączone. Bes

ierowniczka Klubu Tańca To­
warzyskiego i Jazzowego „Sie- 
ra” i dyrektor Krapkowickiego 
Domu Kultury pokłócili się 
wiosną zeszłego roku. W wy­

niku konfliktu w czeiwcu klub przestał 
istnieć przy KDK i stał się prywatną szko­
łą tańca Agnieszki Daniszewskiej. Zaję­
cia jednak od września odbywają się 

..nadal w sali domu kultury. Od 1 listo­
pada dyrektor Joachim Kubilas, który 
dotąd wypożyczał salę za darmo, zażą­
dał opłaty za wynajem - blisko tysiąca 
złotych miesięcznie.

Daniszewska uważa, że to złośliwość 

dyrektora. Dyrektor twierdzi, że to- „ce­
na promocyjna”. Dzieci nie rozumieją, 
o co chodzi w tym konflikcie. Chcą tań­
czyć:

- Słyszałem, że są kłopoty z wynaj­
mowaniem sali, pytałem rodziców, czy 
gdyby wzrosły opłaty za klub, dołoży­
liby mi na nie - mówi Tomek Śliwiński 
od czterech lat tańczący w „Śieree”. - Po­
wiedzieli „tak”, ale wiem, że nie wszyst­
kich na to stać i wielu kolegów i wiele 
koleżanek musiałoby odejść.

- Już teraz płacę 50 złotych - dodaje 
Magda Rybińska, która trenuje pięć lat. 
- Nie wyobrażam sobie zamknięcia klu­
bu, to całe moje życie. Jak mi rodzice nie 
dołożą, pójdę roznosić gazety i sama za­
robię.

Sytuacją, jaka wytworzyła się wo­
kół „Siery”, zbulwersowani są również 
rodzice tancerzy:

- Działania takiego prężnego klubu, 
który jest wizytówką miasta i zdobywa 
puchary na wszystkich przeglądach wo­
jewódzkich, powinny być dotowane przez 
miasto - uważa pani Gabriela, mama 
Magdy i Beaty. - A tu wygląda, jakby

HOTEL ALBO ZAKŁAD LECZNICZY

władze chciały jeszcze na nim zarabiać.
- Przecież i tak dużo płacimy - mówią 

pani Ewa, mama Agnieszki, i Jadwiga 
mama Marty. - Szkoda osiągnięć dzie­
ci...

Dotychczas z pieniędzy wpłacanych 
przez dzieci Daniszewska wypłacała so­
bie pensję, organizowała pokazy i ku­
powała sprzęt.

Temat kłopotów „Siery” znalazł już 
miejsce podczas obrad rady miejskiej. 
Agnieszka Daniszewska wystąpiła z dra­
matycznym apelem do radnych o wsta­
wiennictwo o obniżenie czynszu.

- Czy każdy, kto w tym mieście ma 
pomysł na robienie kultury, musi płacić 
frycowe za własną aktywność na rzecz 
domu kultury, który jakoś nie ma wła­
snego pomysłu na działalność statuto­
wą? - pytała Daniszewska.

Mówiła o tym, że obecnie w budyn­
ku KDK nie odbywają się żadne zaję­

cia prowadzone przez etatowych in­
struktorów.

Do krytyki polityki KDK dołączyła 
radna Janina Kuc, argumentując, że za­
miast zajęć dla młodzieży organizowa­
ne są w domu kultury jarmarki butów i 
bielizny. Radni nie ustosunkowali się do 
problemu, przynajmniej na razie. Jak 
stwierdził burmistrz Piotr Sołloch, by­
łoby to nie fail", bo dyrektor Kubilas ak­
tualnie jest na urlopie. Jak wróci, zosta­
nie zorganizowane spotkanie z udziałem 
komisji, oświaty i kultury oraz zarządu 
miasta.

- Trzeba wysłuchać obu stron, dobrze 
byłoby, gdybyście się dogadali - mówi! 
burmistrz Sołloch.

Przebywający poza Krapkowicami 
dyrektor Joachim Kubilas, z którym uda­
ło się nam porozmawiać telefonicznie, 
również domaga się konfrontacji:

- Pani Daniszewska wykorzystała mo­
ją nieobecność, podając wiele niepraw­
dziwych faktów - twierdzi Kubilas. - Nikt 
jej nie zwalniał z domu kultury, stwier­
dziłem, że wykazuje mniejszą liczbę dzie­
ci uczęszczających do klubu i nie rozli­
cza się ze wszystkich wpływów, dałem 
jej wybpr: albo rozlicza się w całości, al­
bo prowadzi działalność prywatną. Trud­
no, żeby teraz miasto dopłacało do jej 
prywatnej działalności. Tysiąc mie­
sięcznie to 3,90 złotego za metr kwa­
dratowy sali. To znacznie mniej, niż pła­
ci się za wynajem podobnej sali w Opo­
lu.

Agnieszka Daniszewska zaprzecza. 
Twierdzi, że pokłócili się o brud na sali 
i o prowadzoną przez nią gimnastykę dla 
pań. Gdzie leży przyczyna konfliktu, być 
może wyjaśni mediacja radnych. Ale czy 
go zakończy?

Beata SZCZERBANIEWICZ

Strzelce Opolskie: Lepiej dla pacjentów
W strzeleckim szpitalu za pół roku powstanie centrum dializ. Na terenie 

powiatu jest około 30 chorych, którzy potrzebują takiego miejsca.
Władze starostwa znalazły niemieckiego partnera, który jest chętny do 

współtworzenia takiego centrum.
- To pewna firma, ma sieć w całych Niemczech - zapewnia Kazimierz 

Łukawiecki, wicestarosta. - Zabiegi i tak są refundowane z kasy chorych, 
więc dla pacjenta nic się nie zmieni. Teraz chorzy strzelczanie jeżdżą na za­
biegi do Wojewódzkiego Centrum Medycznego w Opolu.

Utworzenie centrum, zdaniem wicestarosty, nie tylko poprawi jakość 
usług medycznych, ale i da dodatkowe miejsca pracy dla średniego persone­
lu i specjalistów. . Edh

Zabytek do wzięcia

PRZYCHODNIE, OŚRODKI ZDROWIA: 

Gogolin, ul. Szkolna 1,466-62-14 
Izbicko, ul. Powstańców ŚL, 461 - 

72-88
Jemielnica, Nowa Kolonia 14,463- 
23-82
Kolonowskie, 461-10-31
Krapkowice, ul. Szkolna 7,466-15-74
Leśnica, 461-53-14
Strzeleczki, 466-81-17
Ujazd, ul. Mickiewicza, 463-70-89 
Walce, ul. Zamkowa 85,466-01 -11, 
po godz.l 8 0603-80-67-73
Zdzieszowice, ul. Pilarskiego 484-

24-00, 484-21-00
SZPITALE:
Krapkowice, ul.Kozielska 1,466-13- 
22; oś. XXX-lecia 2,466-53-34
Strzelce Op., ul. Opolska, 461-32- 
91
Zawadzkie, ul. Szpitalna, 461-63-14

POUCJA:
Gogolin, 466-62-01
Krapkowice, 466-14-31
Strzelece Op., 461-22-21
Zawadzkie, 461 -64-77
Zdzieszowice, 484-42-07

XVIH-wiecznym pałacem w Izbicku 
są zainteresowani Holendrzy i 
Niemcy. Strzeleckie starostwo liczy 
na szybki finał rozmów.

'olendrzy chcieliby przekształcić pa­
łac w kompleks hotelarsko-wypo- 
czynkowy ze stadniną koni. Niem­

cy planują założenie tam zakładu leczni­
czego o profilu kardiologicznym. Dla 
gminy pierwsza propozycja jest bardziej 
prestiżowa, ale wójt Izbicka ma obawy, 
czy kompleks położony daleko od auto­
strady zda egzamin.

Oferta niemiecko-polska wydaje się 
bardziej potrzebna, nawet dla samych 
mieszkańców.

- Ja się wprawdzie nie interesuję, co 
tu będzie, ale jak miałabym wybierać, 
to wołałabym coś z leczeniem, ludzie za­
wsze potrzebują lekarza - mówi Anna Ga­
jewska z Otmic.

Podobnego zdania jest Krystian Go­
lec:

- Mam syna z porażeniem mózgowym. 
W najbliższej okolicy nie ma miejsca 
do rehabilitacji tlla niego. Gdyby tu po­
wstało jakieś miejsce do terapii, na przy­
kład masaże wodne, to na pewno spraw­

dziłoby się - mówi.
Zdaniem wicestarosty strzeleckiego 

kompleks leczniczy świetnie zgrałby się 
z planami rozwoju szpitala powiatowe­
go-

- Chętnie podjęlibyśmy wśpółpracę - 
mówi Kazimierz Łukawiecki. - Na pew­
no dałoby to kilkanaście nowych miejsc 
pracy i w Izbicku, i w Strzelcach.

Ostatnim użytkownikiem pałacu był 
Zespól Szkół Rolniczych. Zlikwidowa­
no go w 1984 roku. Wówczas istniały 
jeszcze ambitne plany wyremontowa­
nia budynku i założenia tam sanatorium 
albo zakładu opieki leczniczej. Innym po­
mysłem było otwarcie w Izbicku regio­
nalnego centrum kształcenia ustawicz­
nego kadr dla małych i średnich przed­
siębiorstw, które organizowałoby 
konferencje, seminaria, prowadziło dzią- 
łalność wydawniczą i edukacyjną. Po­
mysłów nie udało się zrealizować ze 
względów finansowych.

Zdaniem wójta Izbicka rozmowa o 
sprzedaży budynku jeszcze powinna po­
czekać.

- Na razie oferty są zbyt mało precy­
zyjne. Jeżeli starostwo zrobi wycenę, to 
będą to już konkrety - mówi Manfred Gra- 

belus. - Dopiero potem można decydo­
wać o sposobie sprzedaży i wybierać naj­
korzystniejszą ofertę. Szacunkowa kwo­
ta obiektu będzie znana pod koniec li­
stopada. Wtedy starosta zaprosi oferentów 
na kolejne rozmowy.

Prey okazji sprzedaży gmina Uczy n; 
mały kąsek dla siebie. Na pewno zaro­
biłaby na zmianie planu zagospodaro­
wania przestrzennego. Obecny przewi­
duje prowadzenie na terenie komplekst 
działalności edukacyjnej. Poza tym wóji 
chce zastrzec w umowie, że mieszkań­
cy będą mogli korzystać z parku i boiska. 
- To jedne z nielicznych miejsc rekre­
acyjnych - mówi Manfred Grabelus. Oby­
dwaj inwestorzy wstępnie wyrazili n; 
to zgodę.

Tęgo oczekują także mieszkańcy. Iwo­
na Obrusznik z Izbicka była jedną z ostat­
nich uczennic ZSR. Szkołę skończył; 
w 1984 roku. - Wokół budynku Zawsze 
było pięknie wysprzątane. Dbali o tc 
uczniowie, którey sadzili kwiaty na klom­
bach i czyścili alejki - mówi pani Iwon; 
- Marzy mi się, żeby to miejsce było tal 
piękne jak kiedyś. Teraz często jeżdże 
na wycieczki do Kamienia Śląskiego,; 
tu pod nosem takie tereny - dodaje.

Edyta HANSZKF

Dzieci z „Siery” na razie ćwiczą w 
sali domu kultury.
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będzie dwóch dostawców ciepła

Gaz zamiast węgla
Mieszkańcy Kędzierzyna-Koźla być może będą mogli korzystać z 
tańszej niż do tej pory energii cieplnej.

Kędzierzyn-Koźle: Puchary rozdane

a to umożliwić uchwała 
przyjęta przez radnych 
miejskich. Wynika z niej, 
że miasto będzie zaopa­
trywało się w ciepło z 

dwóch źródeł, a nie jak dotąd z jed­
nego. Monopolistą w tej branży

były dotychczas Zakłady Azotowe 
,,Kędzierzyn”. Teraz miałby dołączyć 
drugi dostawca - Elektrownia „Bla­
chownia”. Wykorzysta ona nadwyżki 
taniego gazu odpadowego, który pły­
nie z Zakładów Koksowniczych w 
Zdzieszowicach. Odpowiednio prze­
robiony mógłby być wykorzystany do 
ogrzewania kędzierzyńsko-kozielskich 
osiedli.

* Ciepło wytwarzane z tego gazu 

statystycznemu Kowalskiemu przy­
niesie obniżkę kosztów ogrzewania - 
uważa Marek Plebankiewicz, prezes 
firmy Energoekspert z Katowic, któ­
ra przygotowała specjalną analizę na 
ten temat. - Jeśli teraz za ogrzanie 50- 
metrowego mieszkania lokator płaci 
1300 złotych, to przy energii od no­
wego dostawcy te opłaty mogą ob­
niżyć się do około 1000 złotych - prze­
konuje.

Jednak zanim tańsze ciepło popłynie 
do kędzierzyńsko-kozielskich miesz­
kań, konieczne jest wykonanie kilku 
ważnych inwestycji.

- Po pierwsze trzeba wybudować 
rurociąg, którym gaz dotrze z Elek-

KLOSZARDZI MAJĄ GDZIE PRZECZEKAĆ ZIMĘ

Dach nad głową i ciepła strawa
Sześć miejsc noclegowych przygo­
towała na tegoroczną zimę gmina 
Kędzierzyn-Koźle dla bezdom­
nych z terenu miasta.

iejski Ośrodek Pomocy Spo­
łecznej w Kędzierzynie-Koźlu 
wykupił dla bezdomnych z te­

renu gminy miejsca noclegowe w usłu­
gach hotelarskich „Berlin” na osiedlu 
Blachownia.

- W mieście nie mamy typowej noc­
legowni więc w taki sposób chcemy 
Zapewnić w zimie dach nad głową lu­
dziom, którzy nie posiadają własnych 
domów - wyjaśnia Dariusz Jorg, wi­
ceprezydent Kędzierzyna-Koźla.

W „Berlinie” bezdomni będą mo­
gli nocować od 1 grudnia do połowy

ekspertyza w poniedziałek

Są szanse na sukces
Kozielski port jest jednym z naj­
lepszych miejsc w województwie 

opolskim, gdzie mogłoby powstać 
centrum logistyczne.

aką opinię wydał wczoraj w Kę- 
dzierzynie-Koźlu przedstawiciel 
spółki „Tor” z Warszawy, która 

na zlecenie urzędu marszałkowskie­
go wykonuje ekspertyzę dotyczącą 
utworzenia centrum logistycznego w 
naszym województwie.

Pod uwagę branych jest pięć miast: 
Brzeg, Kluczbork, Opole, Nysa oraz 
Kędzierzyn-Koźle.

- Ta ostatnia lokalizacja ma chyba

Do pieców w kotłowni przy ul. Bema w Kędzierzynie ładowany jest węgiel 
ogrzewający osiedle Pogorzelec. Miasto chce zastąpić go gazem.

trowni „Blachownia” do kotłowni 
przy ulicy Bema. Po drugie sama ko­
tłownia musi zostać przystosowana 
do opalania takim paliwem - wylicza 
Wiesław Fąfara, wiceprezydent Kę­
dzierzyna-Koźla. - Te prace jednak 
wykona Południowy Końcem Ener­
getyczny na własny koszt i własny­
mi siłami - dodaje.

Wyliczona przez przedstawicieli 
firmy Energoekspert cena za ciepło 
uwzględnia już nakłady poniesione na 
te inwestycje. Wybudowanie rurocią­
gu będzie kosztowało około 3 milio­
nów złotych, a przebudowa kotłowni 
nawet 1,5 miliona.

- Warto jednak ponieść te nakłady 

kwietnia. Kierowani tam będą przez 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej, 
który mieści się przy ulicy Reja 2a.

- Osoba, która będzie chciała sko­
rzystać z noclegu, najpierw musi się 
zgłosić do nas a my dopiero wysta­
wimy skierowanie do noclegowni - 
tłumaczy Maria Filarska, dyrektor 
MOPS w Kędzierzynie-Koźlu.

Każdy bezdomny, który otrzyma 
takie skierowanie oprócz noclegu bę­
dzie mógł skorzystać z kąpieli. Otrzy­
ma też bezpłatną herbatę.

- Gorące posiłki natomiast będą wy­
dawane w Domach Dziennego Poby­
tu, które prowadzimy na terenie mia­
sta - informuje dyrektor Filarska.

Bezdomni będą mogli także sko­
rzystać z zajęć terapeutycznych, któ- 

najwięcej atutów. Jest tu ogromny port 
i, niestety, niewykorzystany potencjał 
- uważa Piotr Rydzyński, ekspert „To- 
r-u”. - Kędzierzyn-Koźle jest najbar­
dziej uniwersalnym w Polsce węzłem 
transportowym. W pobliżu przebie­
ga autostrada, jest tu największy w 
kraju port śródlądowy. Poza tym prze­
cinają się najistotniejsze szlaki kole­
jowe. Silnie rozwinięty w mieście 
przemysł chemiczny jest kolejnym 
atutem przemawiającym za utworze­
niem centrum właśnie tutaj - dodaje.

Na razie jednak możliwości koziel­
skiego portu są wykorzystywane w nie­
wielkim stopniu. Transportowany jest

- przekonuje Marek Plebankiewicz.

Do tej pory gaz ten był spalany w 
tzw. odpustnicach Zakładów Kok­
sowniczych, czyli po prostu wy­
puszczany do środowiska. Teraz 
może posłużyć do ogrzewania 
wszystkich-mieszkań na osiedlu Po­
gorzelec.

- Dodatkowo miasto uniezależni się 
od jednego dostawcy ciepła - dodaje 
prezydent Fąfara.

W przypadku awarii kotłowni w 
Zakładach Azotowych „Kędzierzyn” 
możliwe będzie przełączenie całej in­
stalacji i ogrzewanie innych dzielnic 
miasta. Rafał BARAN

re odbywają się w tych placówkach.

- Chcemy pomóc takim ludziom w 
walce z problemem bezdomności oraz 
z alkoholizmem, który to bardzo czę­
sto towarzyszy w takich sytuacjach - 
dodaje wiceprezydent Jorg. - Współ­
pracować będziemy także ze strażą 
miejską i policją. Jeśli służby te spo­
tkają bezdomnych na ulicy, będą kie­
rować ich do MOPS-u, gdzie otrzy­
mają pomoc.

Zapewnienie bezdomnym w okre­
sie zimowym dachu nad głową oraz 
ciepłego posiłku będzie kosztować 
miasto około 10 tysięcy złotych. Pie­
niądze te zarezerwowane już są w bu­
dżecie gminy. Miasto załatwia także 
mieszkania dla trzech osób bezdom­
nych. » Mir

stąd węgiel do Wrocławia i Szczeci­
na. Oprócz niego na północ mogłyby 
być transportowane chemikalia z kę­
dzierzyńsko-kozielskich zakładów 
przemysłowych. Wykorzystaniem ko­
zielskiego portu jest zainteresowana 
także niemiecka firma spedycyjna, któ­
ra chciałaby przewozić towary z Czech.

- To wszystko przemawia za tym, by 
centrum zlokalizować właśnie u nas - 
przekonuje starosta Józef Gisman.

Ekspertyza wykonana przez spół­
kę „Tor” będzie gotowa w najbliższy 
poniedziałek. Trafi do Urzędu Mar­
szałkowskiego w Opolu.

Rafał BARAN

W poniedziałek podsumowano 
VU Powiatową Licealiadę Szkół 
Ponadgimnazjalnych Powiatu Kę- 
dzierzyńsko-Kozielskiego. W ifn- 
prezie, która rozpoczęła się 24 
września i trwała do 15 październi­
ka, wystartowało 700 uczniów z 
siedmiu szkół średnich.

- W ten sposób popularyzujemy 
sport i rekreację wśród młodzieży 
szkolnej - wyjaśnia Zenona Kuś, 
dyrektor Miejskiego Ośrodka Spor­
tu w Kędzierzynie-Koźlu.

Na licealiadzie młodzież rywali­
zowała w pięciu dyscyplinach spor­
towych - lekkoatletyce, piłce noż­
nej, siatkówce, koszykówce i piłce 
ręcznej. W generalnej klasyfikacji 
VU Powiatowej Licealiady w kate­
gorii dziewcząt wygrało II Liceum 
Ogólnokształcące przed ILO i Ze­
społem Szkół Chemicznych. Nato­
miast w kategorii chłopców zwycię-

Kędzierzyn-Koźle: Będą kwestować
Kwestę na odbudowę cmentarza Łyczakowskiego we Lwowie organi­

zuje Towarzystwo Miłośników Lwowa i Kresów Południowo-Wschod­
nich z Kędzierzyna-Koźla.

- Członkowie naszego towarzystwa, razem z młodzieżą szkolną, bę­
dą zbierali pieniądze od 9.00 do 17.00 na cmentarzach w Koźlu i na osie­
dlu Kuźniczka - mówi prezes towarzystwa Witold Listowski. - W sumie 
pieniądze będzie można wrzucać do siedmiu oznakowanych puszek.

Kwesta na cmentarz Łyczakowski będzie przeprowadzona w Kędzie- 
rzynie-Koźlu po raz pierwszy. Do tej pory, przez 5 lat z rzędu, zbierano pie­
niądze na odbudowę cmentarza Orląt Lwowskich.

Rab

Kędzierzyn-Koźle: Przewodniczący wybrany
Jan Klimek został wybrany na nowego przewodniczącego Międzyzakła­

dowego Związku Zawodowego Pracowników Zakładów Azotowych „Kę­
dzierzyn”. W sobotę w hotelu „Centralny” odbyła się konferencja sprawoz­
dawczo-wyborcza związkowców.

- W mojej pracy będą działał w obronie praw pracowniczych i miejsc 
pracy - powiedział „NTO” po wyborze Jan Klimek. - Poza tym będę kładł 
nacisk na prawo pracowników do godnej płacy za wykonywaną pracę.

Wiceprzewodniczącą związku została Bożena Borys, natomiast sekreta­
rzem Alina Torczyńska. Nowy zarząd został wybrany na sześć laL

Mir

Kędzierzyn-Koźle: Dyżur radnych
Dziś w urzędzie miasta (biuro rady miejskiej, pokój 103) przy ulicy Pi­

ramowicza 32 w Kędzierzynie-Koźlu radny Zygmunt Derej oczekiwać 
będzie na mieszkańców miasta. Będzie mu można zgłaszać uwagi doty­
czące funkcjonowania gminnych instytucji oraz problemy, którymi zda­
niem mieszkańców Kędzierzyna-Koźla powinny się zająć władze. Dyżur 
rozpocznie się o godz. 14.00 i potrwa dwie godziny.

Mir

KĘDZIERZYN-KOŹLE
Szpitale: ul. Roosevelta 4 (lei. 406-24-00). Ul. Ju­
dyma 4 (tel. 483-50-61)
Przychodnie: Nr 2, ul. Harcerska 11 (tel. 483- 
37-60). Nr 3, ul. Pancernych 1 (lei. 483-55- 
21). Nr 4, ul. Kozielska 11 (tel. 483-46-93). Nr 
5, ul. P. Wagner 9 (tel. 482-26-86). Nr 7, ul. 
Ciasna 1 (tel. 483-41-16). Nr 8, ul. Ściegien­

nego 4 (lei. 483-24-13). Nr 9, ul. Waryńskie­
go 2 (tel. 481-38-81). Nr 10, ul. Leszka Białe­
go 5 (lei. 483-40-02). Grupowa Praktyka Le­
karza Rodzinnego, ul. Pancernych 1 (lei. 
483-31-22). Wojewódzki Ośrodek Medycyny Pra­
cy, ul. Reja 2a (lei. 483-77-32). Niepubliczny 
ZOZ „Medicogen", ul. Szkolna 15 (lei. 488-62- 
20). Niepubliczny ZOZ „B-Mes", ul. Racławicka 
(łel. 482-47-52)
Policja: komenda powiałowa ul. Wojska Polskiego 
18 (tel. 483-50-81, łel. zaufania 483-87-88). 
Komisariat, ul. Racławicka 4 (lei. 482-21-03).

BIERAWA
Ośrodek zdrowia: ul. Powstańców 7 (teł. 487-21- 
45). Policja: ul. Dworcowa 43 (łel. 487-21-97).

CISEK
Ośrodek zdrowia: ul. Harcerska 2 (tel. 487-11 -25) 
Policja: ul. Planetona 57 (tel. 487-11-97)

PAWŁOWICZKI
Ośrodek zdrowia: ul. Magnoliowa 4 (tel. 487-41- 
47) Policja: ul. Wyzwolenia 58 (tel. 487-41-07)

Witosiaw Iwanejko (z lewej) z 
Zespołu Szkół Technicznych 
odbiera z rąk starosty Józefa 
Gismana puchar za zajęcie II 
miejsca na licealiadzie w 
kategorii chłopców.

żyło I LO. Drugie miejsce zajął Ze­
spół Szkół Technicznych, a trzecie 
przypadło Zespołowi Szkół Żeglugi 
Śródlądowej. Tekst i foL: Mir

POLSKA CEREKIEW
Ośrodek zdrowia: ul. Ligonia 4 (lei. 487-51-29) 
Policja: ul. Kozielska 14 (łel. 487-51-07)

REŃSKA WIEŚ
Ośrodek zdrowia: ul. Polna 1A (tel. 482-05-46) 
Policja: ul. Raciborska 21 (łel. 482-01-00)

GŁUBCZYCE
Szpital: ul. Curie-Skłodowskiej 26-28 (łel. 485- 
30-91 do 95). Przychodnie: ul. Kościuszki (łel. 
485-26-69). Niepubliczny ZOZ Familia, ul. Nie­
podległości 16 C-E (tel. 485-04-00). Policja: 
komenda powiatowa ul. Chrobrego 6 (łel. 485- 
20-51)

BABORÓW
Przychodnia: ul. Kościuszki 3 (tel. 486-90^56). Po­
licja: ul. Dąbrowszczaków 2 (tel. 486-90-07)

BRANICE
Szpitale: Samodzielny Wojewódzki Szpital dla Ner­
wowo i Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 19 (tel. 
486-81-40) Przychodnia: ul. Szpitalna 18 (tel. 
486-83-62). Policja: ul. Żymierskiego 61 (łel. 486- 

83-32).

KIETRZ
Przychodnia: ul. Kościelna 4, (tel. 485-42-91, 
485-52-30). Policja: ul. 3 Maja 3 (łel. 485-42- 
07)
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Nysa: Powiat nyski w fotografii
W związku z dość słabym zainteresowaniem konkursem i małą ilością 

nadesłanych prac, Starostwo Powiatowe w Nysie postanowiło przesunąć ter­
min nadsyłania prac konkursowych na 28 lutego 2002 r. Przypominamy, że 
w konkursie mogą wziąć udział wszyscy mieszkańcy gmin powiatu nyskie­
go. Nagrody będą przyznawane w kategoriach wiekowych: uczniowie szkół 
podstawowych i gimnazjów, uczniowie szkół ponadgimnazjalnych oraz w 
kategorii „open”, czyli wszyscy powyżej lat dwudziestu. Tematyka konkur­
su dotyczy prezentacji walorów krajobrazowych oraz kulturowych naszego 
regionu z uwzględnieniem czterech pór roku. Uczestnicy konkursu zobo­
wiązani są przedstawić do dziesięciu zdjęć lub do dwóch cykli składających 
się z najwyżej 6 odbitek w formacie 15 na 20 centymetrów. Prace przyjmo­
wane są w wydziale promocji i rozwoju gospodarczego Starostwa Powiato­
wego w Nysie. Na zwycięzców czekają atrakcyjne nagrody oraz możliwość 
prezentacji na wystawie pokonkursowej w nyskim muzeum oraz w partner­
skim powiecie Mainz-Bingen w Niemczech. Kła

Jarnołtów: Rów przestanie zagrażać
Pogłębiono i poszerzono już 400 m przydrożnego rowu w Jamołtowie 

(gmina Otmuchów), który zagrażał przy każdej powodzi. W lipcu tego roku 
żywioł wyrządził we wsi wyjątkowo wiele szkód. Zniszczone zostały m.in. 
prowadzące do kilku posesji mostki. Po powodzi odbudowano prowadzącą 
przez wieś drogę powiatową. Gdy rów przestanie wylewać, jej nawierzch­
nia nie będzie narażona na podtapianie. - Wykonujemy taki zakres robót, na 
jaki pozwalają pieniądze, a tych nie ma za wiele - informuje Krzysztof Ko­
nik, burmistrz Otmuchowa. - Dlatego cieszymy się z każdego finansowego 
i sprzętowego wsparcia. Na odbudowę rowu w Jamołtowie 5 tys. zł przy­
znał samorząd Zdzieszowic. Z tej samej gminy nieodpłatnie dostarczono 
sprzęt melioracyjny. - Posiłkujemy się dziesięcioosobową grupą bezrobot­
nych, których angażujemy w ramach robot publicznych. Zakładamy, że do 
połowy listopada odbudujemy dalszych 300 m rowu - przewiduje burmistrz 
Otmuchowa. Nie ma natomiast pieniędzy na odbudowę trzech prowadzą­
cych do posesji mostków. Potrzeba na to 20 tys. zł, a kasa urzędu miejskie­
go jest pusta. Gwo

Nysa: Kwesta na remont
Po raz kolejny w dniu Święta Zmarłych na cmentarzu Jerozolimskim w 

Nysie przy ulicy Mieszka I będzie prowadzona kwesta. Dochód z niej zosta­
nie przeznaczony na remont kościoła pod wezwaniem św. Krzyża, znajdują­
cego się w opłakanym stanie. XVU-wiecznej świątyni potrzebny jest na­
tychmiastowy generalny remont łącznie z osuszeniem murów, zbiciem tyn­
ków ze zgrzybiałych ścian, wymiana dachu, stolarki okiennej i renowacja 
ołtarza. Wciąż jednak brakuje na to funduszy, sama konserwacja ołtarza to 
koszt rzędu 70 tysięcy złotych. Ubiegłoroczna zbiórka przyniosła zaledwie 
nieco ponad cztery tysiące złotych. W ratowanie zabytku zaangażował się 
proboszcz parafii pod wezwaniem św. Dominika, ks. Tadeusz Bartoszewski. 
Kościół bowiem formalnie należy do jego parafii, chociaż jest wizytówką 
całego miasta, gdyż stoi przy drodze przelotowej z Kłodzka. Pieniądze będą 
zbierane w godzinach od 10.00 do 16.00, a każdy kwestujący obok identyfi­
katora będzie posiadał specjalnie oznakowaną puszkę. Dodatkowo na ten 
szczytny cel zostaną przekazane opłaty parkingowe pobierane od właścicieli 
samochodów parkujących przy kotłowni przy ulicy Ujejskiego. Af

Prudnik, Głogówek: Artystyczne Zaduszki
Wokaliści, recytatorzy i poeci amatorzy powiatu prudnickiego wystąpią 

w organizowanych już po raz trzeci Artystycznych Zaduszkach. Impreza od­
będzie się 6 listopada br. w sali kameralnej Ośrodka Kultury w Prudniku 
(godz. 17), 7 listopada br. w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury w Gło­
gówku (godz.18) oraz 8 listopada br. w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury 
w Białej (godz. 17.30). - Poetycko-muzyczny program Zaduszek będzie 
wspomnieniem o tych, których nie ma wśród nas, ale pozostali w naszej pa­
mięci jako współtwórcy kulturalnego krajobrazu ziemi prudnickiej - infor­
muje Ryszard Gajek, dyrektor Ośrodka Kultury w Prudniku. Gwo

Straż Miejska 435-50-30, Policja 

433-24-01, Straż Pożarna 433-40-11, Po­
gotowie Interwencji Społecznych 431-08-28, 
Schronisko dla Zwierząt Konradowa 431-04- 

99, Szpital Miejski 433-24-51, Pogotowie 

Ratunkowe 433-29-00, całodobowy policyjny 

telefon zaufania - 433-80-61, postoje taxi: 

448-08-45,433-41-35,433-30-80,448- 

08-44

Straż Miejska 439- 

14-41, Policja 439-13-13, Straż Pożarna 439- 
19-70, Szpital nr 1 439-19-50, Szpital nr 2 

439-19-91, Szpital Specjalistyczny 439-13-51

Straż Miejska 431- 

52-55, Straż Pożarna 431-50-11, Policja 

431-50-25

PACZKÓW Straż Miejska 431 -62- 
31, Straż Pożarna 431 -65-65, Policja 431 - 

63-33, Szpital 431-67-07, Pogotowie Ra­

tunkowe 431-62-22

Policja 431-90- 

07, Straż Pożarna 431-90-80

Policja 431-21-77, 

Straż Pożarna 431-22-60

ŁAMBINOWICE Policja 431- 
13-32, Straż Pożarna 431-13-14

Straż Miejska 436-66- 

78, Policja 436-20-41, Straż Pożarna 436- 
32-01, Szpital nr 1 436-32-11, Szpital nr 2 

436-32-61

Policja 438-71-60, Straż Po­

żarna 436-39-40, Szpital 438-70-33

GŁOGÓW^ Policja 437-32- 
91, Straż Pożarna 437-36-66, Szpital 

437-33-67

STAROSTWO SZUKA OSZCZĘDNOŚCI GDZIE SIĘ DA

Pieniędzy 
wciąż za mało
Z podobnymi problemami jak zakłady pracy w powiecie nyskim 
borykają się placówki i instytucje finansowane z budżetu państwa.

> odczas ostatniej sesji Rady Po­
wiatu Nyskiego starosta Zbi­
gniew Majka przedstawił pro­
pozycję dotacji finansowej dla 
nyskiego muzeum na przyszły 

rok. Tym razem kwota ta ma wynieść 
tylko 400 tysięcy złotych. Jest to o 150 
tysięcy złotych mniej niż muzeum 
otrzymało na ten rok.

Wprawdzie są to dopiero zamierze­
nia rady powiatu i nikt nie ma wąt­
pliwości, że wysokość przyznanych 
funduszy może ulec zmianie, ale Eli­
na Romińska, dyrektor Muzeum w 
Nysie, jest zaniepokojona wysokością 
przyszłorocznego budżetu placówki. 
- Obawiam się o dalsze losy muzeum 
z tego względu, że więcej niż poło­
wa zaplanowanej kwoty przeznaczo­
na zostanie na opłatę mediów, w 
związku z czym na samą działalność 
i wynagrodzenia dla pracowników zo­
stanie naprawdę niewiele - poinfor­
mowała „NTO”. - To sygnał, że po­
wtórzy się tegoroczny problem i cze­
kać nas będzie morze wyrzeczeń.

Dyrektor Romińska ma jednak na­
dzieję, że podczas rozmów z przedsta­
wicielami starostwa uda się wynego­
cjować kilka złotych więcej. - Ponadto 
podobnie jak w tym roku postaramy się 
o dofinansowanie z Ministerstwa Kul­
tury i Dziedzictwa Narodowego i bę­
dziemy starali się wypracować jak naj­
więcej dochodu własnego. Mam na­
dzieję, że do redukcji etatów nie dojdzie, 
chociaż zapewne byłaby to najprostsza 
droga do oszczędności. 27 zatrudnio­
nych obecnie pracowników to mini­
mum, abym nie martwiła się o bezpie­
czeństwo i przyszłość obiektu.

Tadeusz Amrogowicz, wicestarosta 
powiatu nyskiego, również jest zdania, 
że proponowana kwota jest tylko przy­
miarką przed planowaniem przyszło­

rocznego budżetu. - To nie jest tak, że 
starostwo pastwi się nad muzeum - wy­
jaśnił. - Zrobimy wszystko, aby utrzy­
mać tę naszą perełkę, jednak sytuacja 
finansowa zmusza nas do szukania 
oszczędności, gdzie się tylko da. Li­
czymy na to, że dyrektor Romińska, po­
dobnie jak w tym roku, w przyszłym 
również będzie się starać o dofinanso­
wanie z budżetu państwa.

W trudnej sytuacji jest nie tylko mu­
zeum, ale również policja i straż po­
żarna, którym notorycznie obcina się 
pieniądze na tak zwaną rzeczówkę. Ny­
ska policja od przeszło miesiąca pro­
wadzi akcję protestacyjną, mającą na 
celu zwrócenie uwagi władz central­
nych na problemy finansowe powia­
towych i gminnych komisariatów. - Od 
początku roku obcięto nam ponad 60 
procent funduszy na paliwo, telefony 
i tym podobne - wyjaśnia Józef Barcik, 
zastępca komendanta powiatowego ny­
skiej policji. - Niestety, nawet opraco­
wane przez nas programy oszczędno­
ściowe, które miały pomóc w redukcji 
wydatków, nie dają pewności co do te­
go, że się nie zadłużymy.

Komendant Barcik przyznaje, iż ist­
nieje realne niebezpieczeństwo, że z po­
wodu braku funduszy ria zakup benzy­

ny, od grudnia lub już od listopada ny­
ska policja nie będzie mogła wyjechać 
na interwencje. - Nie możemy liczyć na 
to, że znający problemy finansowe po­
licji złodziej sam zapuka do drzwi ko­
mendy z reklamówką na plecach - mó­
wi Józef Barcik. - Dlatego też bez 
względu na okoliczności nie możemy 
pozwolić sobie na strajk i tłumaczyć się 
brakiem pieniędzy. A te się znajdą, na­
wet gdybyśmy mieli się zadłużyć.

W odróżnieniu od komendanta po­
licji, Tadeusz Tokarczyk, komendant 
powiatowy nyskiej straży pożarnej, mi­
mo ponad 5 tysięcy strat spowodowa­
nych ostatnią akcją „wąglikową” nie 
marzeka na brak gotówki. - Trudno 
przewidzieć, jak sprawy potoczą się w 
przyszłości, jednak na razie jestem spo­
kojny, ponieważ pieniędzy nam nie bra­
kuje - zapewnia. - Być może dlatego, 
że od początku roku zdawaliśmy so­
bie sprawę z tego, że aby przetrwać, 
zmuszeni będziemy oszczęrdzać na 
czym się tylko da: ogrzewaniu, ben­
zynie, telefonach i wielu innych rze­
czach. Mimo wszystko nie jest źle, cze­
go dowodem są remonty i inwestycje, 
na które straż mogła sobie pozwolić.

Klaudia BOCHENEK

SZKOŁA W MOSZCZANCE OD TRZECH LAT WSPIERA POLAKÓW NA UKRAINIE

Pomoc za symboliczną złotówkę
Uczniowie oraz nauczyciele wiej­
skiej szkoły w Moszczance po raz 
trzeci organizują pomoc charyta­
tywną dla Polaków z ukraińskiej 
Nadwornej. Patronat nad zbiórką 
darów i pieniędzy sprawuje Ze­
non Kowalczyk, burmistrz Prud­
nika. Zapewnił on także trans­
port.

D
o akcji włączyły się wszystkie 
szkoły z gminy Prudnik i niektóre 
z naszego powiatu - powiedzia­
ła Wanda Jakimko, dyrektor podsta­

wówki w Moszczance. - Wspiera nas 
również Stowarzyszenie Polska- 
Wschód w Opolu ze swoim prezesem 
Eugeniuszem Brudkiewiczem oraz 
prudnickie Stowarzyszenie Civitas 
Christiana. Pomagają nam lokalne i 
wojewódzkie media.

Mieszkańcy Prudnika i okolic szcze­
gólnie związani są z przedwojenną 
Nadworną i województwem stanisła­
wowskim. Wielu z nich pochodzi z 
Kresów lub ma tam rodziny.

Podstawówka z Moszczanki zaini­
cjowała podpisanie umowy partner­
skiej między Prudnikiem a Nadwor­
ną. - Zaczęło się to trzy lata temu, kie­
dy pierwsza grupa dzieci z polskich 
rodzin na Ukrainie przyjechała do 
Moszczanki na kolonię - przypomi­
na Wanda Jakimko. - W większości 
dzieci pochodziły z biednych rodzin, 
a pobyt na Opolszczyźnie był dla nich 
wielkim przeżyciem. Kolejnym kro­
kiem do zacieśnienia naszych wza­
jemnych kontaktów było podpisanie 
ze szkołą średnią nr 1 w Nadwornej 
porozumienia o współpracy. To dało 
impuls do zawarcia umowy między 
miastami. Po raz pierwszy pojecha­
liśmy z darami w grudniu zeszłego ro­
ku. Drugim razem - przed świętami 
wielkanocnymi. Polakom zrzeszonym 
przy tamtejszym kościele rzymsko­
katolickim zawoziliśmy artykuły spo­
żywcze, odzież oraz środki czystości.

Organizatorzy zbiórki, znając hoj­
ność mieszkańców powiatu prudnic­
kiego, są przekonani, że i tegoroczna 
akcja nie pozostanie bez echa. W szko­

łach rozprowadzają cegiełki, które 
można nabyć już za symboliczną zło­
tówkę. Liczą, że'dary będą przeka­
zywać również zakłady pracy oraz in­
stytucje i osoby prywatne. Za zebra­
ne pieniądze zakupione zostaną 
słodycze, przybory szkolne oraz arty­
kuły spożywcze.

- Sytuacja naszych rodaków za Bu­
giem jest naprawdę bardzo ciężka - 
twierdzi Wanda Jakimko. - Wielu z 
nich pozostaje bez pracy, której nie 
wystarcza dla Ukraińców, dlatego też 
ledwo wiążąkoniec z końcem. W nie­
których domach widziałam niewy­
obrażalną biedę. Szczególnie dotyka 
ona dzieci, ludzi starych i schorowa­
nych, którzy pozostawieni zostali sa­
mi sobie. Przeciętna emerytura wy­
nosi tam w przeliczeniu na nasze 40 
złotych, a artykuły pierwszej potrze­
by kosztują tyle, co w Polsce. Po­
móżmy im przed świętami - apeluje. 
- Transport z darami wyruszy do Nad­
wornej czwartego grudnia.

Jan PONIATYSZYN



Przewodnik na Wszystkich Świętych
Z myślą o wszystkich, którzy odwiedzać będą w tych dniach groby na opolskich 

cmentarzach, przygotowaliśmy przewodnik mający pomóc poruszać się w pobliżu 

nekropolii. Warto z niego skorzystać, gdyż 1 listopada na wielu ulicach zostanie 

zmieniona organizacja ruchu, co w połączeniu z tłokiem panującym na drogach 

może doprowadzać do wielu niebezpiecznych sytuacji.

W naszym dodatku znajdziecie więc Państwo wskazówki, jak najprościej do 

cmentarza dojechać oraz gdzie najlepiej zostawić swój samochód idąc na groby. 

Gdybyście jednak napotkali trudności, zawsze będziecie mogli skorzystać z pomocy 

funkcjonariuszy drogówki, których jak zwykle będzie pod cmentarzami więcej niż w 

zwykty dzień.

Jeżeli natomiast korzystacie Państwo z komunikacji miejskiej, dowiecie się, które 

autobusy i w jakich godzinach kursować będą tego dnia w pobliżu cmentarzy. Wan

Jak przejechać 
przez Opole

K
ierowców jadących od strony 
Wrocławia w kierunku Krako­
wa policja już we Wrzoskach bę­
dzie kierować na obwodnicę północ­

ną. Stamtąd Oleską (lub przez osiedle 
ZWM) do ulic Plebiscytowej, Armii 
Krajowej i dalej Obrońców Stalingra­
du oraz Strzelecką.

Na trasie z Krakowa do Wrocławia 
obowiązuje objazd ulicami Armii Kra­
jowej i Plebiscytową. Stamtąd albo 
Oleską w kierunku obwodnicy pół­
nocnej albo Nysy Łużyckiej do Bu­
dowlanych i także na obwodnicę. Są 
to zalecane objazdy. Kierowcy, którzy 
z nich nie skorzystają i znajdą się na 
skrzyżowaniu Wrocławskiej, Party­
zanckiej i Domańskiego, będą kiero-. 
wani na obwodnicę ulicą Partyzanc­
ką. Kb

OPOLSKIE AUTOBUSY

Pojadą 
częściej
Zmiany w rozkładzie jazdy MZK 
wprowadzi w czwartek. Ale jeśli 
jutro w autobusach nr „9” jadą­
cych na cmentarz w Półwsi zrobi 
się tłoczno, na trasę zostaną wy­
słane dodatkowe wozy.

W
 dzień Wszystkich Świętych wię­
cej autobusów będzie jeździć na 
linii „9”. Między 8.00 a 18.00. 
uruchomiono dodatkowo linię „9 bis” 

(Rejtana przez 1 Maja, Reymonta, ron­
do Książąt Opolskich-Nysy Łużyckiej. 
Domańskiego), która będzie funkcjo­
nować od 9.00 do 18.00. Autobusy na 
tych trasach pojadą co 4 minuty.

• „10 bis” - z ulicy Głowackiego 
przez Budowlanych i Wrocławską, Czyn­
na do 10.00 do 17.00. Kurs co godzinę.

• „12 bis” - z Grotowic ulicami Po­
piełuszki, Reymonta, przez rondo, Wro­
cławską. Czynna od 9.00 do 18.00. Au­
tobusy będą jeździć co 30 minut.

• „0” - pętla przy ulicy Często­
chowskiej przez Górną, Wygonową, 
Ozimską, Pużaka, Sosnkowskiego, Oku­
lickiego, Chabrów, Nysy Łużyckiej, 
Wrocławską. Od 9.00 do 18.00 wozy 
będą jeździć co 18 minut

• Poza tym na cmentarz dojeżdża 
autobus nr 7, kursujący po zwykłej tra­
sie według rozkładu jak w dni wolne od 
pracy, czyń co godzinę.

W piątek, 2 listopada, autobusy li­
nii „7” i „9” kursują według rozkładu 
jak w dzień roboczy. Pozostałe zgodnie 
z letnim rozkładem. Literka „L” umiesz­
czona obok godziny odjazdu oznacza, 
że kurs tego dnia jest wycofany.

W sobotę i niedzielę (3 i 4 listopada) 
wszystkie autobusy MZK kursują jak 
w dni wolne.

Od najbliższej środy do piątku auto­
busy dojeżdżające na cmentarz będą tam 
zatrzymywać się tylko na nowej pętli. 
W dzień Wszystkich Świętych na koń­
cowych przystankach pojawią się kon­
trolerzy sprawdzający bilety. Kb

Organizacja ruchu i miejsca postojowe przy cmentarzu na Półwsi.

JEDYNIE OSOBY NIEPEŁNOSPRAWNE BĘDĄ MOGŁY PODJECHAĆ POD BRAMĘ

Autem na cmentarz
Pojutrze wokół cmentarza w 
Opolu Półwsi będą obowiązywać 
nowe zasady ruchu. Dotyczą par­
kowania i wyjazdu w stronę mia­

sta.

W
okół cmentarza wyznaczono 
cztery miejsca, na których bę­
dzie wolno pozostawiać sa­
mochody: przy wjeździe na płytę 

(wzdłuż nowej części cmentarza), 
przy siedzibie Automobilklubu (mię­
dzy ulicami Cmentarną i Wrocław­
ską), na terenie Szkoły Podstawowej 
nr 9 przy ulicy Cmentarnej oraz 
wzdłuż ulicy Wrocławskiej. Odcinek 
tej ostatniej zostanie zamknięty dla 
ruchu od skrzyżowania z ulicami Do­

mańskiego i Partyzancką do stacji 
CPN.

Jedynie osoby niepełnosprawne 
będą mogły wjechać na plac przy 
cmentarzu. Dla przywożących je tak­
sówek wyznaczono osiem miejsc po­
stojowych. Mogą też wjeżdżać wła­
snymi samochodami. W przypadku 
dużego tłoku będą jednak kierowani 
na najbliższy parking.

Inne niż w dzień powszedni będą 
też zasady poruszania się po niektó­
rych ulicach wokół cmentarza. 
Cmentarną w obie strony będą mo­
gły jeździć tylko autobusy linii nr 
„9". Auta osobowe obowiązuje ruch 

jednokierunkowy - od placu przy- 
cmentamego w stronę ulicy Do­
mańskiego. Jeden kierunek będzie 
obowiązywać też na ulicy Zbożowej, 
ale tylko na odcinku wzdłuż cmen­
tarza do pętli autobusu linii ..9”.

Ulicami Zamiejską i Ludową bę­
dzie można poruszać się również w 
jednym kierunku - wjazd z Domań­
skiego w Zamiejską i wyjazd Ludo­
wą (szczegóły: mapka).

W miejscach, gdzie organizacja 
ruchu zostanie zmieniona, policja 
ustawi znaki zakazu zatrzymywania 
się. Ostrzega jednocześnie, że po­
jazdy kierowców nic stosujących się 
do nich będą usuwane na koszt wła­
ściciela. Kb Pod opolskim cmentarzu już we 

wtorek pojawili się policjanci.
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Kędzierzyn-Koźle
Cmentarz komunalny na osiedlu „Kuźniczka”

Na alei Spokojnej oraz ulicy Gajowej będzie obowiązywał ruch jednokierunkowy. Parkować 
można tylko po lewej stronie jezdni. Wyjazdy z ulic przyległych będą oznakowane zgodnie z 
nową organizacją ruchu - ustawiono odpowiednie znaki nakazu. Bezpośrednio do bramy 
cmentarnej mogą dojechać (ale nie parkować) osoby mające problemy z poruszaniem się, 
autobusy MZK oraz pojazdy służby cmentarnej.

Cmentarz komunalny w Koźlu

Zmieni się organizacja ruchu na ulicy Cmentarnej, która stanie się jednokierunkowa. 
Zaparkowanie będzie możliwe po jej lewej stronie (od skrzyżowania z ulicą Raciborską do 
wysokości parkingu przy cmentarzu) oraz po prawej stronie (od cmentarza w górę ulicy). Na 
ulicy Raciborskiej zatrzymywanie się będzie możliwe tylko po prawej stronie jezdni. Taka 
organizacja ruchu będzie obowiązywała 31 października oraz 1 i 2 listopada. Przy cmentarzach 
w Kędzierzynie-Koźlu pracować będą wzmocnione patrole policji. Rab

Nysa

Takimi liniami dojedziesz na nyskie cmentarze. 
NYSA

Rozkład jazdy autobusów 1 listopada
Do cmentarza komunalnego przy 

ul. Mieczysława kursować będą au­
tobusy nr 2, 5, 7 i 12 według roz­
kładu jazdy na niedzielę i święta. 
Od godz. 8.00 do 18.00 dodatko­
wo co 20 minut jeździć będą dwa 
autobusy na trasie: Bolesława Pru­
sa, Moniuszki, Krzywoustego, Ujej­
skiego. Od godz. 8.40 do 17.40 do­
datkowo co 40 minut kursować bę­

Autem pod cmentarz

D
odatkowe parkingi przy cmen­
tarzu komunalnym wyznaczone 
zostaną przy ul. Saperskiej, Mie­
czysława, Chełmońskiego, Eichen- 

dorffa oraz Obrońców Tobruku. Na 
ul. Ujejskiego, Mieczysława oraz Sa­
perskiej ograniczona zostanie pręd­
kość do 40 km/h. Na ul. Głowackie­
go i Saperskiej obowiązywać będzie 

dzie autobus na trasie: osiedle Ro­
dziewiczówny - ul. Osmańczyka, 
Mickiewicza, Krzywoustego, Ujej­
skiego. Przy cmentarzu urucho­
miony zostanie punkt sprzedaży bi­
letów.

Do cmentarza przy ul. Złotogło- 

wickiej dojeżdżać będą jak w nie­
dzielę i święta linie nr 1,4, 6, 12.

ruch jednokierunkowy. Od 31.10 do 
2.11 samochodów nie będzie moż­
na parkować po obu stronach jezdni 
na ul. Mieczysława. 1 listopada za­
kaz zatrzymywania się będzie obo­
wiązywać też po obu stronach ulic 
Eichendorffa i Głowackiego oraz po 
prawej stronie ul. Chełmońskiego za 
skrzyżowaniem z ul. Otmuchowską.

Do cmentarza przy ul. Szczeciń­
skiej kursować będą zgodnie z roz­
kładem jazdy na dni świąteczne au­
tobusy nr 1, 2, 4, 6 i 7. Dodatkowo 
od godz. 12.18 uruchomiona zosta­
nie linia nr 10 dla mieszkańców Re- 
gulic, ale bez kursów do Bykowic i 
ulicy Orląt Lwowskich. Autobus jeź­
dzić będzie jak w dni robocze.

Cich

Przy ul. Szczecińskiej na parking 
przeznaczony zostanie plac przed 
cmentarzem. Dodatkowe miejsca do 
parkowania wyznaczone zostaną też 
obok cmentarza przy ul. Złotogło- 
wickiej. Obowiązywać tam będzie 
ponadto zakaz zatrzymywania się na 
łuku drogi za cmentarzem oraz ogra­
niczenie prędkości do 40 km/h. Cich

KĘDZIERZYN-KOŹLE

Świąteczny rozkład jazdy
Od środy Miejski Zakład Komunikacyjny w Kędzierzynie-Koźlu 
wprowadza dodatkowe kursy autobusów. Nowy rozkład obejmie trzy 
linie.

Autobusy linii „K-bis” będą kursowały średnio co 45 minut na trasie od 
ulicy Orzeszkowej aż na osiedle Kuźniczka. 1 listopada autobusy na tej 
linii będą jeździły między godz. 10.00 a 18.15, natomiast 31 października 
i 2 listopada od godz. 10.00 do 16.00.

Z osiedla Piastów pod cmentarz na Kuźniczkach będą kursowały auto­
busy na linii „3-bis” w środę i piątek średnio co 40 minut. Częściej, bo co 
20 minut, będą odjeżdżały w czwartek 1 listopada. Pierwszy autobus z osie­
dla Piastów wyruszy o godz. 10.20.

Trasę ostatniej z dodatkowych linii wyznaczono od dworca PKP w Koź­
lu do Kobylic. Tu pierwszy kurs wyjedzie na drogi o godz. 10.30 i będzie 
jeździł średnio co 60 minut. Rozkład jazdy nowych linii będzie wywieszony 
na głównych przystankach trasy przejazdu autobusów.

Na pozostałych liniach, w środę i piątek autobusy będą kursowały tak 
jak w dni robocze, natomiast 1 listopada tak jak w soboty, niedziele i dni 
świąteczne.

Rab

KOLEJ NA WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH

Jeden wagon więcej
PKP na Opolszczyźnie - poza 
jednym przypadkiem - nie po­
większy taboru na czas Zadu­
szek.

ierwszego i drugiego listopada 
wszystkie pociągi będą kurso­
wać wedle aktualnych rozkła­

dów jazdy, z tym że do składu oso­
bowego jeżdżącego na trasie Kę­
dzierzyn-Koźle - Wrocław i z 
powrotem będziemy doczepiać do­
datkowo jeden człon - zapowiada Jan 
Słodkowski, dyrektor do spraw tech­
nicznych w dyrekcji PKP w Opolu. 
- Pojemność pociągu wzrośnie przez 
to o 300 miejsc. Jeśli zajdzie po­
trzeba, jesteśmy również przygoto­
wani do doczepiania pojedynczych 
wagonów do pociągów dalekobież­
nych przecinających nasze woje­
wództwo. Sięgając pamięcią wstecz, 
nie sądzę jednak, że dojdzie do ta­
kiej sytuacji.

Planowo powiększony skład wy­
jeżdża z Kędzierzyna-Koźla o go­

dżinie 8.12, do Opola dociera o 8.58, 
skąd do Wrocławia rusza o 9.17. Tra­
sa powrotna pociągu: 15.47 - wyjazd 
z Wrocławia, 17.11 - przyjazd do 
Opola, odjazd w kierunku Kędzie- 
rzyna-Koźla o 17.14.

- Z uwagi na to, iż pociągiem tym 
podróżuje wielu mieszkańców 
Opolszczyzny, zastanawiamy się bar­
dzo poważnie, by od 5 listopada ów 
dodatkowy 300-osobowy człon po­
zostawić w nim na stałe - mówi dy­
rektor Słodkowski. - Decyzja za­
padnie po Zaduszkach.

Bim
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Brzeg

Brzeg - bez zmian ruch będzie odbywać się przy dwóch cmentarzach, przy ulicy Makarskiego i 
Ofiar Katynia. Zmienia się natomiast organizacja ruchu na cmentarzu przy ulicy Starobrzeskiej.

Komunikacja miejska w Brzegu
31.10.2001 - autobusy wszystkich linii jeżdżą zgodnie z codziennym rozkładem jazdy
1.11.2001 - linie 1, 2, 5 zgodnie z codziennym rozkładem jazdy
linia „0” - tak jak w niedzielę i święta: rozpoczęcie pracy, od godz. 8. Na tej linii w godz. 9 - 

17 co 30 minut będą dodatkowe kursy.
1.11.2001 - dodatkowa linia ze Skarbimierza Osiedla do brzeskiego cmentarza przy ul. Staro­

brzeskiej (odjazd ze Skarbimierza: 10.30. 12.45, 15.35)
2.11.2001 - kursy tak jak w dni robocze
3.11.2001 - kursy tak jak w soboty
4.11.2001 - kursy tak jak w niedziele i święta

Olesno
Na ulicach przy oleskim cmenta­

rzu nie będzie zorganizowanych żad­
nych objazdów. Jak wyjaśnia poli­
cja, nie ma takiej potrzeby. - Będzie 
natomiast więcej patroli. Jeśli bę­
dzie trzeba, policjanci pokierują ru­
chem - mówi podinspektor Grzegorz 
Chrzęstek, naczelnik Sekcji Ruchu 
Drogowego Komendy Powiatowej 
Policji w Oleśnie.

Przy cmentarzu samochody moż­
na zaparkować wzdłuż ulicy Po­
wstańców Śląskich, na parkingu 
przy oleskim magistracie lub obok 
komendy policji przy ulicy Dwor­
cowej .

Tmk

Kluczbork

Cmentarz komunalny przy ul. Opolskiej w Kluczborku
Na ulicach dojazdowych do cmentarza: Opolskiej, Marii Sklodowskiej-Cune, Drzymały i 
Strzeleckiej, nie zmieni się organizacja ruchu. Samochody zostawiać należy w wyznaczonych 
miejscach parkingowych obok i naprzeciwko cmentarza oraz na parkingu przy cmentarzu 
Żołnierzy Armii Radzieckiej. W razie potrzeby samochody można parkować również po p J 
stronie (w kierunku Chocianowie) ulicy Strzeleckiej oraz po lewej stronie (w kierunku 
„Betoniami”) ulicy Drzymały. Nad organizacją ruchu czuwać będą policjanci z wydziału ruchu 

drogowego Komendy Powiatowej Policji w Kluczborku.

Strzelce Opolskie

Przez dwa dni (31 października - 1 listopada) zmieniona będzie organizacja ruchu wokół 
cmentarza przy ul. Strzelców Bytomskich. Na ulicy do skrzyżowania z Sosnową 
wprowadzony zostanie ruch jednokierunkowy z wjazdem od ulicy Opolskiej. Na czas 
zmiany przy drodze ustawione zostaną dodatkowe znaki drogowe. Z cmentarza można 
wyjechać, skręcając w prawo, w Sosnową. Na ulicy Gogolińskiej będzie obowiązywał 
normalny ruch obustronny.

Edh

Dzień Wszystkich Świętych 
na świecie...

Obchodzony 1 listopada dzień Wszystkich 
Świętych to przede wszystkim święto katolickie, 
obchodzone w krajach o przewadze katolików. 
Natomiast narody o innych tradycjach religijnych 
w różny sposób czczą pamięć zmarłych.

W niektórych katolickich krajach pozaeuro­
pejskich, m.in. Meksyku czy Filipinach, dzień 
Wszystkich Świętych ma charakter bardzo rado­
sny. Npf w Meksyku w tym dniu urządzane są za­
bawy i różnego rodzaju maskarady z akcesoria­
mi wyśmiewającymi śmierć. Z kolei na Filipi­
nach w tym dniu cmentarze zapełniają się całymi 
rodzinami, ustawia się namioty, w których urzą­
dzane są huczne biesiady.

W krajach niekatolickich nie obchodzi się dnia 
Wszystkich Świętych - chociaż w niektórych an­

glosaskich krajach o tradycji protestanckiej, ta­
kich jak USA, Nowa Zelandia. Australia czy Wiel­
ka Brytania - swoistym odpowiednikiem dnia 
Wszystkich Świętych jest Halloween, obchodzone 
31 października.

Wówczas w ciągu dnia grupki dzieci prze­
branych za bajkowe cudaki wędrują od domu 
do domu i gdy drzwi się otworzą, wołają do go-

... i w Polsce
Kościół katolicki na modlitwy za zmarłych 

przeznaczył dwa dni: 1 listopada-dzień Wszyst­
kich Świętych, w którym pragnie złożyć hołd tym 
wszystkim zmarłym, którzy cieszą się świętością 
u Boga - i 2 listopada - Święto Zmarłych (Dzień 
Zaduszny) - dzień modlitw za dusze zmarłych, 
które do pełnej świętości potrzebują modlitwy 
wiernych i Kościoła.

W Polsce jeszcze na początku XX wieku pod­
czas uroczystości Wszystkich Świętych szcze­

gólną czcią otaczano żebraków i tzw. proszalnych 
dziadów, siedzących zazwyczaj przed wejściem 
do kościołów i na cmentarzach. Na tę okazję 
gospodynie wypiekały specjalne małe chlebki, 
zwane powałkami lub peretyczkami. Miały one 
podłużny kształt, a środek ozdobiony był krzy­
żem. Pieczono je dzień lub dwa wcześniej, gdyż 
1 listopada, gdy dusze przodków wracały do swo­
ich domów, nie wolno było rozpalać ognia. Piec 
był bowiem ulubionym miejscem przebywania 
duchów. Uważano, że jeśli ktoś tego dnia pie­
cze chleb, domostwu grozi pożar.

Zgodnie z tradycją wypiekano tyle chlebków, 
ilu było zmarłych w rodzinie. Wręczając chleb­
ki żebrakom, którzy byli uważani za osoby utrzy­
mujące kontakt z zaświatami, proszono ich. aby 
modlili się za dusze zmarłych. Chlebek ofiaro­
wywany był również księdzu, by modlił się w in­
tencji dusz tych zmarłych, o których nikt już nie

spodarzy: „Psota albo poczęstunek". W ostatnim 
dziesięcioleciu zauważono renesans masek poli­
tycznych na paradach; dobrze sprzedają się ma­
ski Richarda Nixona. Ronalda Reagana i Jim- 
my’ego Cartera. O zmierzchu na ulicy można też 
spotkać przebranych za czarownice, duchy i ko­
ściotrupy.

We Francji nie ma tradycji palenia zniczy na 
grobach. Za to najoryginalniej Święto Zmarłych 
w tym kraju obchodzi długowłosa młodzież, któ­
ra pielgrzymuje niemal z całego świata do grobu 
legendarnej gwiazdy rocka - Jima Morrisona. 
Ci przybysze czuwają nad grobem swego idola 
cały dzień i pół nocy, śpiewając i grając na gita­
rach najpopularniejsze przeboje Morrisona. Wie­
lu z nich wtyka w ziemię zapalone skręty mari­
huany i polewa wokół trochę czerwonego wina 
- podobno z obawy, że amerykański piosenkarz 
może mieć kłopoty ze znalezieniem używek w 
niebie.

W Niemczech obchodzi się tzw. Totensonn- 
tag, przypadający w ostatnią niedzielę roku ko­
ścielnego.'Natomiast Holendrzy nie mają żad­
nego święta o charakterze religijnym.

pamiętał.
Wieczorem 1 listopada rodzina gromadziła się 

w domu na modlitwę w intencji zmarłych. Go­
spodynie na stole odświętnie przykrytym białym 
obrusem pozostawiały chlebki, aby zmarli od­
wiedzający dom nie odeszli głodni. Zwyczaj ..kar­
mienia zmarłych” wyrósł z tradycji przedchrze­
ścijańskiej. gdy na grobach stawiano chleb. miód 
i kaszę. Często urządzano na cmentarzach lub 
w pobliskiej kaplicy uroczystości ..dziadów". Wy­
woływano dusze zmarłych, zastawiano jadłem 
stoły i śpiewano - uważając, że to przyniesie ulgę 
duszom.

Innym akcentem Święta Zmarłych było pale­
nie ognia. Początkowo ognisko płonęło na roz­
stajach dróg, wskazując kierunek wędrującym 
duszom, które przy ogniu mogły się ogrzać. Na 
przełomie XVI i XVII wieku zaczęto palić ogień 
na grobach. Obecnie na mogiłach i cmentarzach 
płoną znicze i świeczki, które są symbolem pa­
mięci o zmarłych.

W ..Nowej księdze przysłów i wyrażeń przy­
słowiowych polskich" można też znaleźć porze­
kadła związane z obchodami uroczystości Wszyst­
kich Św iętych: „Czasem czasy bywają, że już 
Wszyscy Święci w bieli wyjeżdżają", „Na 
Wszystkich Świętych od zrębu utnij gałąź dę­
bu: jeśli soku nie ma. będzie tęga zima".
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Samoobrona na drugim miejscu
Gdyby wybory parlamentarne odbyły się w połowie października, wygra­

łaby je koalicja SLD-UP, otrzymując 44 proc, poparcia. Samoobrona otrzy­
małaby 14 proc., a Platforma Obywatelska 9 proc. - wynika z sondażu De­
moskopu. Prawo i Sprawiedliwość poparłoby 7 proc, ankietowanych. Tyle 
samo zadeklarowało oddanie głosu na PSL. Ligę Polskich Rodzin wybrało­
by 4 proc, badanych. PAP

Pani Dyrektor 

Violetcie LUBIEWSKIEJ 
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

ZARZĄD I PRACOWNICY 
„ESTRADY POLSKIEJ" SR Z O.O.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 29 X 2001 r. 
zmarł w wieku 90 lat 

śp. Józef KUBIS
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 XI 2001 r. na cmentarzu 
w Opolu Półwsi o godz. 9.30. Msza żałobna w kościele 

św. Józefa Opole Szczepanowice o godz. 8.00.
Pogrążona w smutku

RODZINA

SPRAWA PACYFIKACJI KOPALŃ „WUJEK” I „MANIFEST LIPCOWY”

Znowu zabrakło
dowodów
Katowicki sąd niejedno głośnie uniewinnił łub umorzył postępowania 
wobec 22 byłych- milicjantów oskarżonych w sprawie masakry.

Serdeczne wyrazy współczucia 
RODZINIE

śp. Alfreda FISTERA
składają

WSPÓŁPRACOWNICY I ZARZĄD 
WROCŁAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT TELEKOMUNIKACYJNYCH 

„PEERTE” SA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 listopada o godz. 9.00 

w Przysieczy k. Prószkowa

EKSPRESOWE
SPRZEDAM MIESZKANIE - MAŁY RYNEK, 
456-66-48; 0605-856-234. 7886B07

VW Passat kombi - 1995, 2 I, ABS, klimatyza- 
cja. 0601-92-09-86.52219ml

SPRZEDAM prosięta 464-86-46. 52223RJ1

AUDI 80 1,9 TD 1991, Audi 80 1,8 1989; 
485-74-87, 0608-249-492.52228RJ1

BMW-530d - 2000 r„ (białe tablice).
0603-811-134. 52237ZC1

SEICENTO 2001 r., 4649-331. 52258ZC1

C-355 i C-360, siewnik „Poznaniak”; 
412-44-98. 52283ml

TANIO dom. Tel. 43-76-628.52286RJ1

FELICJA model 1997 idealna 416-51-41.
____________________________________ 52288mi

KUPIĘ lokal w centrum lub mieszkanie - parter. 
0601-456-770; 0-602-345-510. 52291201

INDYKI chowu przydomowego 466-10-86.
*52292RJ1

POSZUKUJĘ pracowników do pracy w 
Niemczech 26.11.-24.12 Koln; Frankfurt;
Hamburg; Berlin. Wymagana znajomość nie­
mieckiego. 0601-456-770; 0-602-345-510.

52294ZC1

SPRZEDAM loszki i knurki hodowlane PBZ 
4-373-075.523ismi

CINQUECENT0 700, 93/94, garażowany, 
42-50-64; 0600-610-349. 523i7zci

MASAŻE 0504-.625-099. 52330ZC1

ULM - 3x tygodniowo. Tel. 4423-948.
52337ZC1

BARMANKĘ zatrudnię. Tel. 0607-972-400.
52350ZC1

SPRZEDAM dwa mieszkania, Prudnik tel. 
436-29-22 po 18.00. 1350AL3
MONTERÓW izolacji, rur i kanałów wentylacyj­
nych z obywatelstwem niemieckim. Tel. 0503 
77 09 76 lub 0049 173 656 4905. 657KK4

SPRZEDAM Opel Astra Combi 1,6,1992 rok. 
Tel. 413 77 16 66okk4

SPRZEDAM Audi 100 - 1984 poobijany; przy- 
czepę HL-8011; 437-17-79.52355RJ1

SPRZEDAM Renault Megane (1996) tel. 
411-51-5Q, 0603-060-280.52396ml

SPRZEDAM w centrum Opola mieszkanie - 65 
m2, cena 100 tys. Tel. 0502-946-821.52467zci

TOLEDO TDI1996, Astra Classic 1997. Tel. 
463-85-35.52469RJ1

WESTHIGHLAND - szczenięta 077/461-28-39. 
___________________________________ 52470ml 

FIRMA montażowa pilnie poszukuje do pracy na 
stale fachowca do montażu okien z umiejętno­
ścią tynkowania. Wiek od 25-45 lat.
Wynagrodzenie od 12 DM/godz. Zakwaterowanie 
i ubezpieczenie na koszt firmy. Warunek: pasz­
port niemiecki. Tel. 0049-172-631-3004.
____________________________________52473RJ1

NIEMIECKA firma pilnie poszukuje do pracy na 
stałe: 2 malarzy-gipsiarzy (wynagrodzenie od 13 
DM/godz.) oraz 2 murarzy ze znajomością czyta­
nia planu (wynagrodzenie od 14 DM/godz.). 
Wiek od 25-40 lat. Zakwaterowanie i ubezpie­
czenie na koszt firmy. Tel. 0049-7266-8689 lub 
0049-172-631-3004. Warunek: paszport nie- 
miecki.52475ml

VW Scirocco, F-126p. Tel. 4217-381. 52482ZC1

o już drugi tego typu wyrok; tak 
jak poprzedni z 1997 r. - wzbu­
dził liczne protesty. Na mocy 

- ogłoszonego we wtorek nie­
prawomocnego wyroku Sądu 

Okręgowego w Katowicach, 10 mili­
cjantów uniewinniono, sprawy 5 umo­
rzono z powodu przedawnienia; wobec 
pozostałych 7 zapadły wyroki jedno­
cześnie i uniewinniające, i umarzające. 
Orzeczenie zapadło niejednogłośnie; 
jeden z sędziów zgłosił zdanie odręb­
ne od wyroku wobec wszystkich oskar­
żonych, z wyjątkiem jednego (nie jest 
znane uzasadnienie tej decyzji).

Górnicy natychmiast po ogłoszeniu 

wyroku wyszli z sali z okrzykami: 
„Hańba!” i śpiewając hymn. Proku­
rator zapowiedział apelację.

Uzasadniając wyrok, sędzia mówił, 
że w kopalni „Wujek” oraz dzień wcze­
śniej w „Manifeście Lipcowym” mi- 
licjanci w celu przywrócenia porząd­
ku publicznego wykonywali obowiąz­
ki służbowe, wynikające z przepisów 
obowiązujących w stanie wojennym.

Sąd uznał, że zebrany materiał do­
wodowy nie dał jednoznacznej odpo­
wiedzi, kto był winny śmierci górni­
ków. Materiał dowodowy nie dał bez­
spornych dowodów winy oskarżonych 
- uznał sąd, zaznaczając, że wątpli­
wości należy rozstrzygać na korzyść 
oskarżonych, których wyjaśnieniom 
dał wiarę.

Sąd podkreślił, że na obecny pro­
ces „kładą się cieniem” błędy popeł­
nione podczas śledztwa bezpośrednio 
po tragedii (śledztwo prowadziła wte­
dy Prokuratura Wojskowa w Gliwi­
cach, która przyjęła od razu tezę o 
obronie koniecznej milicji i postępo­
wanie umorzyła, nie zabezpieczając 
ważnych dowodów).

Sąd podkreślał, że obie pacyfika­
cje - w „Wujku” i w „Manifeście” by­
ły źle zorganizowane, a działania po­
dejmowano doraźnie.

Powiedzieli o wyroku katowickiego sądu:

Jacek JAWORSKI, współautor tzw. raportu ta­

terników: - Trudno o bardziej wiarygodny dowód 

niż raport ludzi, którzy bezpośrednio nad nim pra­

cowali tylko w tym celu, żeby tę sprawę rozpraco­
wać. To byt nasz główny cel, zostało to rozpraco­

wane bardzo dokładnie. Nic bardziej wiarygodne­
go nie powstało. Nikł więcej nie pracował specjalnie 

nad tym, żeby rozpracować sprawę Wujka.

Były minister spraw wewnętrznych Czesław KISZ­

CZAK: - Nigdy nie komentowałem i nie komentuję 

decyzji sądów ani w mojej sprawie, ani w sprawach 

innych.

Premier Leszek Ml LLER: - Nie komentuję wyro­

ków, bo władza sądownicza jest niezawisła. Dla ro­

dzin zabitych górników to wyrok bardzo dyskusyj­
ny. Z jednej strony materiał dowodowy może skła­
niać sąd do takiego postanowienia, ale jest i draga 

warstwa - problem moralny. Trudno mi powiedzieć, 

że byty przesłanki, które stanowiły podstawę do in­

nego wyroku.

Wicemarszałek Sejmu Tomasz NAŁĘCZ (UP): 

- Wyrok sądu jest jeszcze jednym dowodem na to, 
że metodami demokratycznymi nie da się rozliczyć

Oskarżyciele posiłkowi oburzeni wyrokiem opuszczają salę sądu.

Przewodnicząca składu sędziow­
skiego Aleksandra Rotkiel mówiła, że 
materiał dowodowy nie wskazuje na 
to, „by zamiarem oskarżonych były 
czyny przypisane im w akcie oskar­
żenia”. Dodałą, że przepisy dekretu 
Rady Państwa o stanie wojennym z 
12 grudnia 1981 r., zwłaszcza doty­
czące „wypadków nadzwyczajnych”, 
były „od momentu uchwalenia dekretu 
obowiązującym prawem, w tym dla 
oskarżonych, co ma dla tej sprawy 
pierwszorzędne znaczenie”. Przy tym 
swoim ustaleniu sąd przypomniał, że 
w latach 90. Sejm uznał, iż stan wo­
jenny został wprowadzony nielegal­
nie. Zarazem sąd podkreślił, że „nie 
jest od oceny stanu wojennego”.

Sąd uniewinnił b. zastępcę komen­
danta wojewódzkiego MO w Kato­
wicach Mariana O. od zarzutu „spraw­
stwa kierowniczego” przy pacyfikacji 
„Wujka”. Sąd orzekł, że Romuald C. 
również nie jest winny „sprawstwa kie­
rowniczego” masakry w „Wujku”.

Jako „wątpliwe, niekonkretne i 
sprzeczne” ocenił sąd zeznania tater­
ników, według których w 1982 r. nie­

zbrodni systemu totalitarnego. Historia zna przy­

padki rozliczenia zbrodni totalitarnych metodami 

rewolucyjnymi, ale Polska w 1989 r. świadomie 

cofnęła się przed rewolucyjnym rozliczeniem sys­
temu komunistycznego, na czym społeczeństwo pol­

skie tylko skorzystało.

Prezes SKL Jan Maria ROKITA: - Ten proces od 

samego początku nosił charakter szopki politycznej. 
Zamiast przesłuchiwać świadków wydarzeń, prze­

słuchiwano inne postronne osoby, np. mnie" - 

dodał. Proces od początku nie był prowadzony po­

ważnie. Nie dziwi mnie więc wyrok; wyrok jest wart 
procesu. Prawdziwy wyrok w tej sprawie będzie w 

podręcznikach historii.

Jeden z liderów LPR Zygmunt WRZODAK: - My­

ślę, że nie było tu żadnych działań politycznych, 
chcialbym w to wierzyć, ale niestety mamy do czy­

nienia ze spadkiem umów okrągłostotowych, w któ­

rych praktycznie każdy komunista do końca życia 

będzie bezkarny.

Marszałek województwa śląskiego Jan OLBWCHT: 

- To czarna chwila polskiego sądownictwa. Sądy 

w Polsce są oczywiście niezawisłe, jednak ten wy­

którzy oskarżeni mówili, że strzelali 
do górników w „Wujku”. Przekaza­
nych przez taterników informacji nie 
potwierdzili (choć też nie zaprzeczy­
li im) inni świadkowie, m.in. Zbigniew 
Bujak i Lech Wałęsa, do których ra­
port miał dotrzeć.

Prokurator Piotr Skrzynecki zapo­
wiedział, że prokuratura będzie ape­
lowała od wyroku. Prokurator uznał, 
że „generalnie tezy sądu są zbieżne z 
wyrokiem z listopada 1997 roku. Bę­
dziemy polemizować, środkami praw­
nymi, takim środkiem jest apelacja i 
z całą pewnością oskarżenie publicz­
ne z tego środka skorzysta” - dodał.

Na ogłoszeniu wyroku stawiło się 
tylko czterech oskarżonych, w tym 
Marian O., który nie chciał rozmawiać 
z prasą; nie stawił się Romuald C„ któ­
ry zwykle przychodził na rozprawy.

Prokurator żądał dla 22 oskarżo­
nych kar od 15 do 8 lat więzienia. W 
poprzednim procesie, w listopadzie 
1997 r., wobec 11 oskarżonych sąd 
orzekł umorzenie; pozostałych 11 
oskarżonych uniewinniono. Wyrok ten 
uchylił potem Sąd Apelacyjny. PAP 

rok jest niezrozumiały i zaprzecza zdrowemu roz­
sądkowi. Nasze dzieci i wnuki będą miały do nas 

słuszny żal o to, że nie potrafiliśmy oddać spra­

wiedliwości ofiarom i sprawcom tej zbrodni, że 

nie umieliśmy rozróżnić dobra i zła.

Henryk WUJEC z UW, były poseł, w latach 80. 
działacz „Solidarności: - Sprawa pacyfikacji kopalń 

„Wujek" i „Manifest Lipcowy" musi być prowadzona 

dalej, aż do znalezienia winnych i wydania wyroku.

Byty minister sprawiedliwości Lech KACZYŃSKI, 

lider PiS: - Wyrok sądu jest dowodem na to, że pol­

skie sądy nie są w stanie wyciągnąć konsekwencji 

wobec funkcjonariuszy Polski Ludowej, którzy po­
pełnili przestępstwa.

Lider Platformy Obywatelskiej Maciej PŁAŻYŃ- 

SKI: - Nie chcę podważać orzeczeń niezawisłych są­

dów, ale niewątpliwie mści się na nas to, że ta spra­

wa zamyka się teraz, a nie wiele, wiele lał temu, 
kiedy można było uzyskać dowody, kiedy żyto wię­
cej świadków. Wyrok katowickiego sądu nie wpły­

nie na budowanie wśród Polaków poczucia, że ży- 
ją w państwie sprawiedliwym. W tym przypadku la­

ta zostały po prostu zmarnowane.

Zmarł nagle, przeżywszy 68 lat

Witold PIECHULEK
Przewodniczący Rady Gminy Cisek.

Wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
żonie, synowi i rodzinie 

składają:
RADNI I ZARZĄD GMINY CISEK, WÓJT GMINY, 

PRACOWNICY URZĘDU I SOŁTYSI

Wszystkim, którzy okazali współczucie i wsparcie 
oraz uczestniczyli w ostatniej drodze naszej Kochanej 

MAMY, BABCI I TEŚCIOWEJ

śp. Heleny MICHALIK
serdeczne podziękowania 

składają 

SYN I CÓRKA Z RODZINĄ
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AL-KAIDA ZNÓW ZAGRAŻA STANOM ZJEDNOCZONYM? JAN PAWEŁ II APELUJE O ZŁOŻENIE BRONI

Ameryko,
bądź czujna
Prokurator generalny ostrzega przed kolejnym atakiem 
terrorystów. Rośnie liczba przypadków zarażenia wąglikiem.

Arafat u papieża

W
 Nowym Jorku potwier­
dzono kolejne w Stanach 
Zjednoczonych przypadki 
wąglika. Jak podał na kon­
ferencji prasowej mer No­

wego Jorku Rudolph Giuliani, na płuc­
ną odmianę wąglika zachorowała pra­
cownica jednego ze szpitali w Nowym 
Jorku. Osoba ta została hospitalizo­
wana w niedzielę, a jej stan Giuliani 
określił jako „bardzo poważny”.

Wcześniej federalny Ośrodek Zwal­
czania i Prewencji Chorób (CDC) w 
Atlancie informował (w poniedziałek) 
o nowych przypadkach wąglika w 
New Jersey. Na płucną odmianę wą­
glika zachorował pracownik poczty w 
New Jersey. Dwa nowe przypadki wą­
glika potwierdzono wczoraj. Bakterie 
znaleziono w urzędach pocztowych w 
Waszyngtonie i w Dulles w Wirginii 
- poinformowały władze amerykań­
skiej poczty.

John Nolan, zastępca głównego 
poczmistrza USA, powiedział, że wą­
glik został znaleziony w urzędzie 
pocztowym Friendship (Heights) Sta­
tion w Waszyngtonie oraz w Dulles w 
Wirginii.

Tym samym liczba potwierdzonych 
zachorowań na wąglik w Nowym Jor­
ku, New Jersey, Waszyngtonie i na 
Florydzie wzrosła do kilkunastu osób 
- trzy z nich zmarły.

W poniedziałek ślady przetrwalni- 
ków wąglika odnaleziono w Departa­
mencie Stanu oraz Ministerstwie Zdro­
wia i Służb Socjalnych.

Prokurator generalny USA John 
Ashcroft poinformował na konferen­
cji prasowej w Waszyngtonie, że ko­
lejne ataki terrorystyczne mogą na­
stąpić w ciągu najbliższego tygodnia. 
Ashcroft nie sprecyzował, jakie me­
tody ataków wchodzą w grę, ani też 
co może być ich konkretnym celem.

BOMBY CIĄGLE SPADAJĄ NA AFGANISTAN. CORAZ BLIŻEJ OPERACJI LĄDOWEJ

Nie będzie przerwy na ramadan
95 samolotów wzięło udział we 
wtorkowych brytyjsko-amerykań- 
skich nalotach na Afganistan, 
bombardując cele w okolicach 
Kabulu i Mazar-i-Szarif, poinfor­

mowała rzeczniczka Pentagonu 
Victoria Clarke.

torek był 24. dniem ataku na 
Afganistan i rządzących tym kra­
jem talibów. Amerykańskie sa­

moloty - według Pentagonu - atako­
wały pozycje talibów i bojowników al- 
Kaidy. Amerykanie zaprzeczają także 
pogłoskom o jakimkolwiek zastoju 
„operacji antyterrorystycznej”.

Według afgańskiej agencji AIP bom­
by spadły także na Kandahar - nieofi­
cjalną stolicę talibów i siedzibę ich 
przywódcy mułły Omara. Zdaniem ob­
serwatorów w Islamabadzie, wszystko 
wskazuje na to, że bombardowania nie 
zakończą się przed początkiem mu­
zułmańskiego miesiąca postu - rama- 
danu. W Afganistanie ramadan roz­
poczyna się 17 listopada.

Nie wiadomo, czy nie chodzi tym ra­
zem o użycie broni biologicznej.

Uczestniczący w konferencji pra­
sowej dyrektor Federalnego Biura 
Śledczego Robert Mueller przypo- 
miał, że FBI wystąpiło już z podob­
nym ostrzeżeniem 11 października. 
Mueller nie wykluczył, że właśnie 
dzięki temu udało się wówczas za­
pobiec kolejnemu atakowi terrorystów.

Dyrektor FBI poinformował o po­
stawieniu wszystkich organów ochro­
ny prawa w USA w stan najwyższej 
gotowości. Wezwał też Amerykanów 
do zachowania szczególnej czujności.

Ostatnie groźby zamachów prze­
ciwko Stanom Zjednoczonym pocho­
dziły od Osamy bin Ladena i jego or­
ganizacji al-Kaida - poinformował we 
wtorek Tom Ridge, szef amerykań­
skiego urzędu bezpieczeństwa kraju.

Ridge wyjaśnił, że decyzja o ostrze-

Mimo 24 dni bombardowań 
i operacji sił specjalnych bin Laden 
pozostaje nieuchwytny.

Przedstawiciel talibów powiedział 
we wtorek agencji AIP, że około 500 
Amerykanów i ich sojuszników prze­
bywa na terytorium Afganistanu, wspie­
rając opozycyjny Sojusz Północny. 
Wśród nich są nie tylko zawodowi żoł­

John Ashcroft ostrzegł, że ataki 
terrorystyczne mogą wystąpić w 
ciągu najbliższego tygodnia.

żeniu w poniedziałek wieczorem Ame­
rykanów przed nowymi zamachami 
wynikała z wiarygodnych informacji 
o możliwości przeprowadzenia takich 
ataków przez bin Ladena i jego siatkę.

„Być może eksperci (wywiadu) 
uważają te informacje za mające zwią­
zek z al-Kaidą czy bin Ladenem” - po­
wiedział Ridge na konferencji praso­
wej w Waszyngtonie. PAP 

nierze, lecz także eksperci z różnych 
dziedzin, przede wszystkim do spraw 
technicznych - powiedział agencji je­
den z talibańskich dowódców wojsko­
wych, mułła Kari Ahmadullaha. Do­
dał, że większość z nich przebywa w 
Faizabadzie w prowincji Badakszan - 
jedynej prowincji w całości kontrolo­
wanej przez opozycję.

Amerykański minister obrony Do­
nald Rumsfeld powiedział we wtorek, 
że niewielkie siły amerykańskie pro­
wadzą już operację lądową w Afgani­
stanie.

2200 amerykańskich żołnierzy pie­
choty morskiej czeka na Morzu Arab­
skim w pobliżu wybrzeża pakistań­
skiego. W ciągu kilku godzin gotowi są 
do desantu na Afganistan. Naszym za­
daniem jest być przygotowanymi na 
szereg różnego rodzaju misji, które mo­
że nam zlecić naczelne dowództwo. Go­
towi jesteśmy do działania w najkrót­
szym możliwym czasie od wydania roz­
kazu. Do sześciu godzin” - powiedział 
kpt. jednostki William Jezierski. PAP

Papież Jan Paweł II przyjął we 
wtorek w Watykanie przywódcę 
palestyńskiego Jasera Arafata i 
wykorzystał tę okazję, by ponow­
nie zaapelować o zawieszenie bro­
ni na Bliskim Wschodzie i podję­
cie rozmów pokojowych.

potkanie Arafata z papieżem 
trwało 15 minut. „Jego Świąto­
bliwość wyraził współczucie z 

powodu licznych ofiar niekończącej 
się spirali przemocy i ponowił apel o 
złożenie broni i podjęcie negocjacji” 
- powiedział rzecznik Watykanu Jo­
aquin Navarro-Valls.

Prezydent Autonomii Palestyńskiej 
potępił każdą formę terroryzmu i pod­
kreślił, „że naród palestyński pragnie 
pokoju”. Watykan powtórzył swój 
apel, by przestrzegano międzynaro­
dowych postanowień o zażegnaniu 
kryzysu na Bliskim Wschodzie. Pod­
kreślono „konieczność zaangażowa­
nia wspólnoty międzynarodowej na 
rzecz zapewnienia mieszkańcom re-

TRWA PRZESZUKIWANIE WRAKU „KURSKA”

List pożegnalny marynarza
Z „Kurska” wydobyto dotychczas 
osiem z 22 rakiet samosterujących 
„Granit”.

 owódca rosyjskiej marynarki wo­
jennej adm. Władimir Kurojedow 
poinformował we wtorek, że po­

zostały jeszcze trzy rakiety na lewej 
i 11 na prawej burcie okrętu.

Ich wydobycie może potrwać - zda­
niem admirała - co najmniej trzy ty­
godnie. Wcześniej informowano, że z 
wraku rosyjskiego okrętu atomowego 
wydobyto ciała 47 marynarzy.

Pracujący na „Kursku” śledczy ro­
syjskiej Prokuratury Generalnej zna­
leźli tam kolejną przedśmiertną no­
tatkę, sporządzoną przez jddnego z 
członków załogi. Jak poinformował

Miloszevic atakuje 
Trybunał

Slobodan Miloszević nazwał swój 
proces farsą.

Były prezydent Jugosławii Slo­
bodan Miloszevic we wtorek wziął 
udział w drugim dniu procedury po­
przedzającej jego proces przed try­
bunałem ONZ w Hadze w sprawie 
zbrodni popełnionych w byłej Jugo­
sławii. Miloszevic jest już oskarżo­
ny o czyny popełnione w Chorwacji 
oraz Kosowie. Prokurator trybunału 
Carla del Ponte zapowiedziała 
przedstawienie mu jeszcze aktu 
oskarżenia w sprawie zbrodni w 
Bośni. .Proszę bardzo, przeczytaj­
cie wyrok, który wam kazali prze­
czytać i nie kaźcie mi godzinami 
słuchać tekstów na poziomie sied­
miolatka. Czy raczej - niedorozwi­
niętego siedmiolatka” - powiedział. 
Domagał się też odsunięcia od spra­
wy prokurator, którą oskarżył o 
stronniczość.

- Naród palestyński pragnie pokoju 
- zapewnił Arafat papieża.

gionu wzajemnego poszanowania i 
bezpieczeństwa dla wszystkich”.

We wtorek w wywiadzie telefo­
nicznym dla włoskiej telewizji Arafat 
wezwał izraelskiego premiera Ariela 
Szarona do powrotu do stołu rokowań 
i uratowania bliskowschodniego pro­
cesu pokojowego. Dodał, że Stany 
Zjednoczone, Europa i ONZ muszą 
odgrywać znaczącą rolę w zażegna­
niu kryzysu w regionie.

PAP

prokurator generalny Władimir Usti- 
now, notatka znajdowała się w za­
mkniętej butelce, którą śledczy zna­
leźli w dziewiątym przedziale.

Według wstępnych danych, notat­
kę zrobił jeden z podoficerów. Oleg 
Borysow, którego ciało wydobyto z 
wraku okrętu jeszcze w ubiegłym ro­
ku. W notatce marynarz żegna’się z 
żoną i synem.

W październiku ub.r.. w czasie wy­
dobywania ciał poległych na ..Kursku" 
marynarzy, we wraku znaleziono no­
tatki kapitana Dmitrija Kolesnikowa 
i innego oficera, Raszida Ariapowa. 
Obaj opisywali sytuację, jaka powstała 
na pokładzie „Kurska”, i żegnali się z 
rodzinami.

PAP

Śmierć w laboratorium
Michał W., profesor elektroche- 

mik. zginął we wtorek po południu 
w wyniku wybuchu w laborato­
rium Instytutu Chemii Uniwersyte­
tu Wrocławskiego. Do wybuchu 
doszło podczas przeprowadzania 
eksperymentu chemicznego. „La­
boratorium. gdzie doszło do wybu­
chu. zostało doszczętnie zniszczo­
ne. Z okien wyleciał}' szyby, roz­
trzaskane zostały wszystkie meble, 
szklane menzurki i inne przyrządy 
chemiczne.

Ostatnia rakieta
W Perwomajsku na południu 

Ukrainy zniszczono ostatnią pod­
ziemną wyrzutnię dla międzykonty- 
nentalnych rakiet jądrowych SS-24. 
Wcześniej zlikwidowano 130 wy­
rzutni dla rakiet starszego typu SS- 
19. „W ten sposób Ukraina kończy 
realizację swoich zobowiązań wo­
bec społeczności międzynarodowej 
przewidujących likwidację całego 
przejętego po ZSRR arsenału jądro­
wego”. powiedział we wiórek p.o. 
sekretarz prasowy MSZ Ukrainy 
Serhij Borodenkow'. Wieloletni pro­
ces likwidacji ukraińskiej broni ją­
drowej w całości sfinansow ał}' Sta­
ny Zjednoczone, które w sumie 
przeznaczyły na ten cel 569 min do­
larów. Uczestniczyło w' nim ponad 
300 ukraińskich firm.

PAP
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Tylko dla maluchów

System trawienny noworodka 
dopiero się rozwija, dlatego jest 
on bardzo wrażliwy. Początkowo 
małe dziecko może mieć takie 
dolegliwości jak kolki, wzdęcia, 
zaparcia i ulewania, które wystę­
pują szczególnie przy przecho­
dzeniu z karmienia piersią na kar­
mienie mlekiem modyfikowa­
nym. Ovita Nutricia opracowała 
nową formułę takiego mleka o 
nazwie „Bebiko Omneo 2”, które 
ma skutecznie łagodzić tego ro­
dzaju dolegliwości. Zawiera ono 
bowiem tzw. prebiotyki, sprzyja­
jące stworzeniu i utrzymaniu ko­
rzystnej mikroflory jelitowej, re­
gulujące proces trawienia.

Na rozgrzanie 
i wzmocnienie

N
astępnie odzywają się na wio­

snę, ale ciągle pozostaje ta­
jemnicą, dlaczego tak się dzie­
je. - Wrzody dwunastnicy są 
chorobą XXI wieku - mówi dr 
n. med. Danuta Henzler, ordynator od­
działu wewnętrznego B Szpitala Woje­
wódzkiego w Opolu. - Sprzyja jej stres, 

a dotyczy ona głównie ludzi czynnych 
- aktywnych zawodowo, żyjących w 
nieustannym napięciu, którzy nie ma­
ją czasu na to, żeby spokojnie spożyć 
posiłek, odpocząć, nadużywają używek 
- piją zbyt dużo kawy, alkoholu, palą 
papierosy.

Według najnowszej teorii główną 
przyczyną powstawania wrzodów dwu­
nastnicy, a także wrzodów żołądka oraz 
nowotworów tego ostatniego narządu 
jest bakteria o nazwie helicobacter py­
lori. Podobno ok. 70 proc, populacji Po­
laków ma ją w sobie: w śluzówce żo­
łądka, w opuszce dwunastnicy, choć tyl­

Z myślą o zimowych chłodach 
Herbapol z Lublina przygotował 
8 nowych herbat owocowo-zioło­
wych z serii Herbaciany Ogród, 
bardzo łatwych do przyrządzenia. 
Np. herbata,,Na Zimę” zawiera 
witaminy: C, A, Bl, B2, sole mi­
neralne i mikroelementy natural­
nego pochodzenia Jej skład stano­
wią: kwiat malwy i hibiskusa, 
owoc bzu czarnego i jarzębiny, 
skórki jabłkowe - to wszystko do­
skonale rozgrzewa.

Witaminy do włosów

- W aptekach dostępny jest test o 
nazwie „Helico Test”, który umożli­
wia sprawdzenie, czy ktoś jest zaka­
żony bakterią helicobacter pylori. Czy 
powinniśmy z niego korzystać?

- Nie można nikomu zabronić ko­
rzystania np. z takiego testu. Jeśli jed­
nak u kogoś wyjdzie wyjdzie wynik 
pozytywny, a nie ma on objawów ty­
powych dla choroby wrzodowej, to 
wtedy zaczyna się problem. Bo taki pa­
cjent zjawia się u lekarza, domaga się 
specjalistycznych badań, a nie zawsze

Dobroczynne działanie cytry­
ny znane już było w starożytnym 
Egipcie. Sok z tych owoców mie­
szano z wodą i nacierano nim 
włosy. Cytryna skutecznie usuwa­
ła brud i kurz oraz nadawała wło­
som piękny połysk i zapach. 
Ostatnio pojawił się w sprzedaży 
szampon i odżywka o nazwie 
„Schauma Energia”- zawierający 
ekstrakt z limonki, mocno spo­
krewnionej z cytryną. Dodano też 
do niego witaminy: B3, która re­
guluje procesy łojotokowe skóry, 
oraz prowitaminę B5, mającą 
właściwości-nawilżające, regene­
rujące i przeciwzapalne. Przezna­
czone są one do włosów normal­
nych. Cena: 7,40 zł.

Kolumnę redaguje 
Małgorzata FEDOROWICZ

Podczas dorocznego spotkania 
American College of Cardiology, 
które odbyło się w Orlando na 
Florydzie, przedstawiono najnow­
sze wyniki badań nad viagrą.

B
adanie obejmujące 5601 mężczyzn 
wykazało, że ryzyko działań nie­
pożądanych ze strony układu krą­
żenia u mężczyzn przyjmujących ten 

lek jest takie samo jak u tych, którzy jej 
nie stosują - relacjonuje Krzysztof To­
maszewski. A obserwowano te osoby 
przez 5 miesięcy, poczynając od zapi­
sania im pierwszej dawki. Jednocześnie 
badania te wykazały, że viagra okaza­
ła się skuteczna u 85 proc, pacjentów.

W eksperymencie tym uczestniczy­
li mężczyźni w wieku od 18 do... 90 lat.

DO ICH POWSTAWANIA PRZYCZYNIAJĄ SIĘ PEWNA BAKTERIA I STRES

Co nam leży na żołądku
Wrzody dwunastnicy są typową chorobą sezonową, gdyż dają o sobie znać jesienią 
i wymagają wtedy intensywnego leczenia.

ko część ludzi z jej powodu zachoru­
je.

- Bakteria ta powoduje m.in. zmia­
ny zapalne śluzówki żołądka, co mo­
że doprowadzić do jej zaniku i po­
wstawania zmian dysplastycznych - wy­
jaśnia dr Danuta Henzler. Jest ona 
również uważana za czynnik rako­
twórczy. Nie u wszystkich daje ona jed­
nak objawy chorobowe i nie wszystkie 
przypadki wymagają radykalnego le­
czenia.

Do powstawania wrzodów mogą się 
również przyczyniać:

• czynniki genetyczne - znacznie 
częściej choroba wrzodowa występu­
je rodzinnie

• niekontrolowane (bez wiedzy le­
karza) zażywanie leków niesterydo- 
wych przeciwzapalnych: aspiryny, vol- 
tarenu (czy jego polskiego odpowied­
nika majamilu), ibupromu oraz 
wszelkich specyfików stosowanych 

[ Dekalog wrzodowca
W okresie nasilenia objawów mus on unikać:

♦ picia bulionu, jedzenia rosołu, słodyczy i surowych jabłek, gdyż stymulują one wydzielanie kwasu 

solnego

♦ potraw i napojów wzdymających: fasoli, grochu, gotowanej kapusty, gazowanej wody mineralnej

♦ potraw ciężkostrawnych z dużą zawartością tłuszczu, np. wieprzowiny, silnie wędzonych wędlin, dań 

smażonych oraz wszelkich przypraw
♦ picia piwa, słodkich win, szampana, gdyż stymuluje to najbardziej wydzielanie kwasu solnego.
Wrzodowiec może jeść:

♦ gotowane lub duszone mięso, potrawy sporządzane na oleju, z wędlin - szynkę, polędwicę
♦ duszone warzywa, ziemniaki, szpinak, lekkie wywary z warzyw
♦ kaszę jaglaną i gryczaną, owsiankę, niekwaśny twaróg, graham, jogurty, biszkopty

♦ kawę zbożową lub herbatę z mlekiem, herbatkę z kopru włoskiego lub z rumianku, tylko słabą 

kawę rozpuszczalną (nie można ziarnistej) i to w ograniczonych ilościach.

Wrzody lubią powracać

przy bólach stawowych i korzonkowych 
- grozi to polekowym owrzodzeniem, 
a w konsekwencji krwotokiem z prze­
wodu pokarmowego.

Wrzody dwunastnicy występują 
znacznie częściej niż wrzody żołądka. 
Te ostatnie mają inną specyfikę, inny 
przebieg oraz charakter powikłań i nie 
cechuje je sezonowość. Wrzód żołąd­
ka może się okazać wrzodem nowo­
tworowym, dlatego musi on być stale 
kontrolowany - za pomocą badań ga­
stroskopowych - od chwili jego roz­
poznania do wyleczenia. Jeżeli po 3-4 
miesiącach wrzód ten nie zostaje zale­
czony, to konieczna jest wtedy opera­
cja.

Do objawów wskazujących na cho­

są one uzasadnione. Chyba że dana 
osoba ma stwierdzoną infekcję tą bak­
terią i jest obciążona rodzinnie nowo­
tworem żołądka, to wtedy trzeba za­
stosować odpowiednie leczenie.

- Jak się leczy wrzody dwunast­
nicy?

- Mamy obecnie do dyspozycji 
ogromną gamę leków, które znoszą 
szybko dolegliwości bólowe i przy­
spieszają gojenie wrzodów. Już się ich 
nie operuje. Do zabiegu operacyjnego 
dochodzi jedynie w razie powikłań.

VIAGRĘ ZAŻYWAJĄ MILIONY MĘŻCZYZN

Czy ona szkodzi?
Przy czym 64 proc, z nich znajdowało 
się w przedziale wiekowym 50-69 lat. 
W pierwszym miesiącu po rozpoczę­
ciu leczenia nie wystąpiły u nich przy­
padki zawału serca, udaru mózgu ani 
śmierci.

Viagra nie jest jednak wskazana dla 
wszystkich. Nie mogą jej zażywać pa­
cjenci stosujący azotany w jakiejkol­
wiek formie i w jakimkolwiek czasie. 
Ostrożność muszą też zachować męż­
czyźni, u których niedawno wystąpiły 
zaburzenia w układzie krążenia, udar 
mózgu lub niekontrolowane nadci­
śnienie bądź niedociśnienie. Wcześniej 
stan ich zdrowia musi ocenić lekarz.

Do najczęstszych działań ubocznych 
viagry należą: bóle głowy, zaczerwie­

nienie twarzy, niestrawność.
Na zaburzenia wzwodu cierpi w 

Polsce ponad 1,5 min mężczyzn po 
35. roku życia. Dotyczy to zwłasz­
cza osób z cukrzycą, nadciśnieniem

W okresie zaostrzenia choroby unikaj potraw ciężkostrawnych.

robę wrzodową dwunastnicy należą:
• występowanie tzw. bóli głodowych 

- rano, gdy jesteśmy na czczo, bo wte­
dy wydziela się kwas solny przez ślu­
zówkę żołądka, lub np. w godzinę po 
jedzeniu, gdyż przyjmowany posiłek 
neutralizuje w pierwszym momencie 
ten kwas i znosi dolegliwości bólowe, 
ale potem składniki tego posiłku po­
nownie stymulują wydzielanie kwasu

• występowanie bólów wieczornych 
i nocnych - o 3-4 nad ranem, gdyż wte­
dy jest największe wydzielanie kwasu 
solnego

• uczucie nadkwasoty, zgaga
• ulewanie treści pokarmowej.
Na chorobę wrzodową dwunastnicy 

choruje coraz więcej osób, nieco czę­
ściej dotyczy ona mężczyzn niż kobiet.

Z dr n. med. Danutą HENZLER, specjalistą chorób wewnętrznych i gastroenterologiem

- Czy chorobę tę można całkowi­
cie wyleczyć?

- Niestety, nie ma metody, żeby wy­
leczyć ją raz na zawsze, gdyż jedną z 
cech charakterystycznych wrzodów 
dwunastnicy są ich nawroty. Warto wie­
dzieć, że np. u palaczów występują one 
cztery razy częściej niż u niepalących.

- Badanie diagnostyczne, czyli ga­
stroskopia, wykonywane w celu po­
twierdzenia lub wykluczenia choro­
by, jest podobno bardzo nieprzy­
jemne. Można go uniknąć?

- Jest ono znacznie mniej obciążają­
ce organizm niż badanie radiologiczne 
i znacznie bardziej doskonałe przy sta­

wianiu diagnozy, dlatego je stosujemy. 
W Stanach Zjednoczonych stosuje się 
kapsułkę z minikamerą, którą pacjent 
musi tylko połknąć, a potem kompu­
ter „rozpracowuje” na ekranie to, co się 
dzieje w żołądku i dwunastnicy pacjenta. 
Może i my się tej metody, która jest bar­
dzo kosztowna, doczekamy.

tętniczym, podwyższonym pozio­
mem cholesterolu, po zabiegach uro­
logicznych, prowadzących stresu­
jący tryb życia, przyjmujących nie­
które leki.

Spróbuj odpowiedzieć na poniższe pytania

W ciągu ostatnich 6 miesięcy:

1. Czy zdarzało się, że miał pan trudności w osiągnięciu i/lub utrzymaniu wzwodu (erekcji?)

TAK NIE
2. Czy zdarzało się, że erekcja była niewystarczająca do odbycia stosunku płciowego?

TAK NIE
3. Czy zdarzało się, że nie byt pan w stanie utrzymać erekcji do zakończenia stosunku płciowego?

TAK NIE
Jeśli odpowiedział pan TAK na większość pytań, może to świadczyć o tym, że ma pan zaburzenia 

wzwodu. Należy porozmawiać o tym z lekarzem lub zadzwonić pod nr 0 800 505 555 w 

poniedziałek, wtorek, środę w godz. 19-21, aby uzyskać bezpłatną poradę telefoniczną u 
specjalistów. (Źródło: Pfizer Polska)



Schowki, 
spiżarnie, 
garderoby...

IDZIE KOMINIARZ PO DRABINIE

Bez komina

... czyli 
pomieszcze­
nia mało 
reprezenta­
cyjne. Mimo 
to dobrze 
je mieć 
w każdym
domu. Zwłaszcza, gdy 
rezygnujemy ze strychu 
i podpiwniczenia.

nie ma domu
Dobrze wybudowane przewody dymowe są warunkiem 
bezpieczeństwa mieszkańców. Muszą być zawsze drożne i szczelne.

O
to, by mieć taki drożny komin 
w domu, musimy zadbać sa­
mi. - Najlepiej zrobić to jesz­
cze na etapie budowy - radzi 
Jerzy Buchta, szef korporacji 
kominiarzy. - Po wybudowaniu domu 
w stanie surowym trzeba zaprosić ko­
miniarza, by ocenił, czy wszystko zo­
stało wybudowane zgodnie z projektem.

Czasem zdarza się tak, że właści­
ciele domu wnoszą do projektu po­
prawki, nie uzgadniając ich ani z ar­
chitektem, ani z inspektorem nadzo­
ru. Efekt samowoli bywa zaskakujący. 
Okazuje się np., że belka stropowa 
przylega zbyt blisko komina. Powsta- 
ją także inne niespodzianki, za które 
winę ponosi ekipa budowlana. ‘

■ Na etapie stanu surowego budyn­
ku jest jeszcze możliwość poprawie­
nia usterek bez wielkich kosztów - mó­
wi Jerzy Buchta. - Jeśli natomiast zo­
staną one ujawnione, gdy dom jest już 
gotowy, wtedy właścicieli czekają wiel­
kie problemy, bałagan i dodatkowe 
koszty. Budowlani traktują komin ja­
ko zło konieczne, tymczasem jest to 
niezbędny element domu. Musi być 
wykonany fachowo i dokładnie.

Inwestor powinien wiedzieć, że 
przed oddaniem domu do użytku ko­
miniarz musi wydać ekspertyzę. By 
uniknąć przykrych niespodzianek, le­
piej poprosić kominiarza wcześniej.

W domu mogą być przewody dy­
mowe, spalinowe i wentylacyjne. 
Wszystkie określamy wspólną nazwą 
„przewody kominowe”, ale każdy z nich 
pełni w domu inną ważną funkcję.

USTAWA O MIESZKANIACH ZAKŁADOWYCH - DO POPRAWKI

To właściciel ustali wartość
Przepisy ustawy o zasadach prze­
kazywania zakładowych budyn­
ków mieszkalhych przez przed­
siębiorstwa państwowe są nie­
zgodne z konstytucją - orzekł we 
wtorek Trybunał Konstytucyjny.

N
owelizacja ustawy o zasadach 

przekazywania zakładowych bu­
dynków mieszkalnych przez 
przedsiębiorstwa państwowe wprowa­

dziła od 1 czerwca 2000 roku obowią- 
^k sprzedaży lokalu lokatorowi miesz­
kania zakładowego w cenie, po której 

Jego obecny właściciel je nabył - gdy 
lokator złoży wniosek w tej sprawie.

Dla bezpieczeństwa własnego i domowników nie warto oszczędzać na usługach kominiarskich.

Zadaniem przewodów dymowych 
jest odprowadzenie dymu z komin­
ków, pieców kaflowych i kuchni wę­
glowych.

Przewody spalinowe odprowadza­
ją spaliny z urządzeń grzewczych, ta­
kich jak kotły (gazowe, olejowe, wę­
glowe oraz gazowe podgrzewacze 
wody). Przez przewody wentylacyj­
ne usuwane jest natomiast powietrze 
zużyte.

Wszystkie te przewody muszą być 
zawsze drożne i szczelne. Jeśli są za­
tkane, wtedy grożą właścicielom nie­
bezpieczeństwem pożaru lub zacza­
dzenia. Dlatego w każdym domu 
wszystkie przewody kominowe po­
winny być obowiązkowo sprawdzane 
przez mistrza kominiarskiego. Spali­

Właściciel mieszkania zakładowe­
go (na przykład gmina czy bank) zo­
bowiązany był do przekazania - na 
wniosek lokatora - własności miesz­
kania. Przeniesienie praw własności 
następowało po cenie nabycia tego 
mieszkania. Według przepisów - mo­
gło to nastąpić nawet wbrew woli wła­
ściciela nieruchomości.

W związku z tym, że mieszkania ta­
kie gmina bardzo często uzyskiwała 
od przedsiębiorstw państwowych bez­
płatnie lub po zdecydowanie zaniżo­
nych kosztach, zobowiązana była prze­
kazać je lokatorom również bezpłat­

nowe - dwa razy w roku, dymowe - czte­
ry razy, a wentylacyjne raz w roku.

- Duże niebezpieczeństwo spo­
wodować mogą ptaki - informuje Je­
rzy Buchta. - Ostatnio czyściliśmy 
komin, w którym mieszkanie zrobi­
ły sobie kawki. Przez cały rok zno­
siły do gniazda strzępy gałązek i traw. 
Nikt chyba oprócz kominiarzy nie 
jest w stanie ocenić pracowitości te­
go ptaka. Komin może być przez nie­
go zatkany nawet na głębokości kil­
ku metrów.

Troskę o drożność kominów musi 
wykazać przede wszystkim sam wła­
ściciel domu. To on zleca kominia­
rzowi oczyszczenie komina. Dotyczy 
to tak samo właścicieli domów jed­
norodzinnych, jak i administracji. Je­

nie albo po niskich kosztach. Usta­
wa nie przewidywała waloryzacji ce­
ny mieszkania, wobec czego gmina 
ponosiła straty.

Orzeczenie trybunału oznacza, że od 
tej pory to właściciel nieruchomości 
przejętej od przedsiębiorstwa pań­
stwowego będzie ustalał warunki i ce­
nę sprzedaży lokalu. „Osoby, które po 
1 czerwca 2000 r. nabyły w ten spo­
sób mieszkanie, nie stracą go. Obo­
wiązuje tu zasada ochrony praw na­
bytych” - powiedział sędzia TK. An­
drzej Mączyński.

PAP 

śli ta po ekspertyzie kominiarskiej nie 
dość szybko naprawi lub zleci napra­
wę komina - kominiarz musi to zgło­
sić odpowiedniej instytucji (nadzoru 
budowlanego, straży pożarnej czy też 
w wydziale ochrony środowiska). Ko­
miniarz musi także wydać opinię, je­
śli chcemy podłączyć w domu urzą­
dzenie grzewcze do przewodów ko­
minowych.

Nie warto oszczędzać na usługach 
kominiarskich. Dla bezpieczeństwa 
własnego i domowników należy dbać 
o regularne oczyszczanie kominów. 
Częste dokonywanie przeglądów za­
pobiegnie ewentualnej awarii, a gdy 
dojdzie do jakiegoś uszkodzenia, ko­
miniarz wykryje je wcześniej i moż­
na będzie zminimalizować koszty na­
prawy. Lina SZEJNER

Ocieplenie
płaskiego dachu
Popularnych „kostek” 
wybudowano w naszym 
województwie dużo. Dziś 
ich właściciele mają 
kłopoty z ociepleniem 
dachu. Ekspert 
podpowiada, jak im 
zaradzić.

Podmiejski 
domek

Prezentujemy projekt 
domu, który może być 
zrealizowany 
w szkielecie drewnianym 
lub w technologii 
tradycyjnej. Dobrze 
wpisze się w krajobraz 
zarówno wiejski, jak 
podmiejski.
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MAŁO REPREZENTACYJNE POMIESZCZENIA

Schowki, spiżarnie, garderoby...
Nowo budowane domy rzadko mają piwnice i strychy, które kiedyś służyły jako miejsce składowania różnych 
rzeczy. Dlatego ważne, by wygospodarować w domu pomieszczenia, w których można będzie to i owo przechować.

J
uż na etapie wyboru projektu do­
mu warto zwrócić uwagę nie tyl­
ko na jego część mieszkalną, ale 
i gospodarczą - radzi architekt 
Alicja Licznerska. - Łatwiej bę­

dzie zorganizować życie mieszkań­
ców, unikniemy bałaganu i zakupu np. 
ciężkich szaf.

W każdym domu na pewno przyda 
się spiżarnia, garderoba, pomieszcze­
nie gospodarcze. Na ogół nie są to 
wielkie powierzchnie, dlatego muszą 
być dobrze zaplanowane i urządzone.

Wiele gospodyń chciałoby mieć 
obok kuchni spiżarkę, bo można w niej 
trzymać zapasy żywności, kartony z 
sokami, butelki, większe garnki czy 
sprzęt agd. - Spiżarnie powinny być 
usytuowane od strony północnej, bo 
ta ściana najmniej się nagrzewa. Pla­
nując takie pomieszczenie, trzeba za­
dbać o dobrą izolację jego ścian i drzwi 
wejściowych. Temperatura w po­
mieszczeniu będzie wtedy w miarę sta­
ła. Niezbędna jest także wentylacja 
oraz drzwi otwierane na zewnątrz - nie 
będą wówczas utrudniać dostępu do 
półek - wylicza Alicja Licznerska.

Spiżarnie powinny też być usytu­
owane z dala od przewodów spalino­
wych. Ich szczelne zamknięcie za­
bezpieczy np. przed przedostaniem się 
gryzoni. Okna w takich pomieszcze­
niach trzeba dokładnie zabezpieczyć 
siatką, by nie dostawały się tam mu­
chy.

Do urządzenia spiżami najlepiej się 
przydadzą proste regały wbudowane 
w każdą ze ścian. Ważne, by ich pół­
ki były solidne i stabilne. Na samym 
dole powinno się umieszczać artyku­
ły w dużych opakowaniach - najlepiej, 
jeśli dysponujemy jakimś pojemni­
kiem na kółkach, wtedy łatwo go scho­
wać pod regałem i łatwo stamtąd wy­
jąć. Najcięższe produkty powinny zo­
stać umieszczone na wysokości 100 
- 120 centymetrów od podłogi, czyli 
na poziomie pasa. Wtedy najłatwiej je 
zdjąć i ułożyć na półce bez większe­
go obciążania kręgosłupa.

Ernst Neufert, autor książki „Pod­
ręcznik projektowania architekto­
niczno-budowlanego”, radzi, by pół­
ki w spiżami miały głębokość nie

Każdy wolny skrawek miejsca pod schodami został zagospodarowany. Wnękę w holu przeznaczono na składowanie obuwia - umieszczone ono 
jest w metalowych koszach. Łatwo się je wyjmuje.

większą niż 30 - 40 cm, wtedy są ła­
two dostępne, a sięgając po jakąś rzecz 
nie trzeba się w półce „topić”. Budu­
jąc regał, warto pamiętać o zachowa­
niu pomiędzy jednym z rzędów półek 
większego odstępu (ok. 45 cm), że­
by zmieściła się pomiędzy nimi np. 
większa butelka czy karton.

W każdym domu są kłopoty ze zna­
lezieniem miejsca na sprzęt narciar­
ski lub biwakowy, na walizki, przy- 
bory do czyszczenia, odkurzacze, 
ozdoby choinkowe, deski do praso­
wania. W wielu budynkach można 
składziki urządzić np. pod schodami. 
Ponieważ z reguły są to maleńkie po­
mieszczenia, trzeba je dobrze zapro­
jektować. Wtedy rzeczywiście będą 
domownikom pomocne, a nie zamie­
nią się w zwykłą rupieciarnię. Drzwi 
prowadzące do składzików powinny 
być otwierane na zewnątrz lub prze­
suwane, wtedy w pełni wykorzysta­
my całą powierzchnię. Jeśli to moż­
liwe, podłoga pomiędzy korytarzem a 
składzikiem powinna być bez progów. 
Wewnętrzne oświetlenie można zain­
stalować na przyldze drzwiowej.

W niedawno wybudowanym domu 
jego gospodarze miejsce pod schoda­
mi wykorzystali między innymi na prze­
chowywanie obuwia. Jest ono umiesz-

Specjalny regal na obuwie został zamontowany 
w garderobie.

Szafa-garderoba pomieści całą odzież i bieliznę.

czone w specjalnych koszach na kół­
kach, które wyciąga się ze schowka.

Mało reprezentacyjnym, ale wy­
jątkowo potrzebnym pomieszczeniem 
jest też garderoba. Jej posiadacze nie

muszą kupować szaf, dużych pojem­
ników na odzież, bo wszystko moż­
na złożyć w tym schowku. Szafy-gar- 
deroby muszą być wentylowane prze­
wodem wywiewnym i mieć sztuczne

oświetlenie. Zamontowane w nich 
półki oraz wieszaki sprawią, że zna­
komicie zmieści się cała odzież oraz 
bielizna pościelowa.

Maria SZYLSKA

NA DWA SPOSOBY

Ocieplenie płaskiego dachu
OD 1 STYCZNIA 2002

Pośrednik z licencją
„Niedawno kupiliśmy z mężem 
dom pod Opolem. Jest to typowa 
„kostka” z lat siedemdziesiątych. 
Budynek powinien być ocieplony, 
ale nie bardzo nas na to w tej 
chwili stać. Chcielibyśmy przy­
najmniej zacząć od dachu. Jak 
można go ocieplić i za ile?” - pyta 
pani Anna Markiewicz.

0
odpowiedź poprosiliśmy An­
drzeja Trusia, przedsiębiorcę 
budowlanego z Opola: - Dach 
płaski można ocieplić na dwa spo­

soby. Wybór zależy między inny­
mi od tego, czy dom ma pustkę po­
między stropem a połacią dachową. 
Jeśli jej nie ma, to można go docie- 
plić specjalnym styropianem twar­
dym, o dużej gęstości, który ma na 
wierzchu przymocowaną papę ter­
mozgrzewalną, podkładową. Mocu­
je się go do połaci dachowej odpo­
wiednim klejem bitumicznym, któ-

Dach w „kostce" można docieplić 
granulatem lub specjalnym 
styropianem.
ry nie wchodzi w reakcję ze styro­
pianem. Po przymocowaniu wgrze- 
wa się papę nawierzchniową. Ta me­
toda ma tę zaletę, że za pomocą jed­
nej operacji załatwia się dwa 
problemy - dach zostaje docieplony 

i od razu inwestor zyskuje nowe po­
krycie z papy termozgrzewalnej. 
Koszt przedsięwzięcia jest jednak 
spory - ok. 65 złotych za metr kwa­
dratowy.

Inną metodą, gdy jest pustka po­
między stropem a połacią dachową, 
jest docieplenie dachu luźną wełną 
szklaną. Polega ten sposób na tym, że 
wykonuje się otwory montażowe z 
boku budynku lub od strony dachu i 
specjalnym agregatem wdmuchuje 
luźną wełnę szklaną. Rękaw takiego 
podajnika może sięgać nawet 500 me­
trów, więc nie ma problemów z do­
tarciem w każdy zakamarek stropu. 
Koszt operacji, przy założeniu, że 
strop docieplony zostanie 15-centy- 
metrową warstwą wełny wraz z wy­
konaniem otworów, a potem ich za­
kryciem, wynosi ok. 30 złotych za 
metr kwadratowy.

Obie metody są bardzo trwałe.
Notowała Maria SZYLSKA

Od nowego roku pośrednicy dzia­
łający na rynku nieruchomości 
muszą legitymować się licencją. 
Każdy z nich będzie też posiadał 
obowiązkowe ubezpieczenie od 
odpowiedzialności cywilnej.

N
iedawno w Borakch odbyła się 
I konferencja programowa oraz 
Rada Krajowa Polskiej Federa­
cji Rynku Nieruchomości. - Omawia­

liśmy problemy, które czekają nas w 
najbliższym czasie - mówi Andrzej Ja- 
kiel, członek Rady Krajowej PFRN. - 
Najważniejsza zmiana to ta, że nikt, 
kto nie posiada licencji, nie może na 
rynku nieruchomości działać. Po­
średnicy otrzymają certyfikaty wyda­
ne przez PFRN oraz owalne pieczę­
cie. Klient korzystający z usług biur 
pośrednictwa powinien też domagać 
się okazania certyfikatu towarzystwa 
ubezpieczeniowego, z którym jego 
właściciel zawarł umowę. To bardzo 
ważne, by ten komu powierzamy swój 

majątek, takie ubezpieczenie od błę­
dów w sztuce posiadał.

W każdym zrzeszeniu (pośredni­
ków, zarządców nieruchomości oraz 
rzeczoznawców) aktywowane zosta­
ną funkcje rzeczników dyscyplinar­
nych. Klient za ich pośrednictwem (lub 
komisji odpowiedzialności zawodo­
wej funkcjonującej przy prezesie Urzę­
du Mieszkalnictwa) może pozwać po­
średnika. Wobec biur niezrzeszonych 
i bez licencji takiej możliwości nie ma.

Szył

Uwaga

W najbliższy poniedziałek (5 listopada) 
wgodz. od 12 do 14 pod łel. 454-25-75 

dyżurować będą nasi eksperci: Andrzej 
Jakiel i Marek Czarnecki, którzy odpowiedzą 

na Państwa pytania dotyczące tego, jak 

bezpiecznie zawrzeć umowę najmu, jak 

bezpiecznie zainwestować w nieruchomości, 
jak sprzedać lub kupić mieszkanie.
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PROJEKT INŻYNIERSKI ROKU

Myśl techniczna na pokaz
Izba Projektowania Budowlanego 
podjęła się zorganizowania prze­
glądu pod hasłem „Projekt inży­
nierski roku”, w którym promo­
wane będą projekty inżynierskie.

I
nicjatywa jest nowa. Dotąd częściej 
prezentowane były konkursy typu 
architektonicznego - pełne efek­
townych i awangardowych rozwiązań, 

w których można było podziwiać bu­
dynki, hale, wieże, mosty i kominy. 
Izba ma zamiar pokazać nowocze­
sność i myśl techniczną w „szarej” 
pracy inżynierów, którzy często de­

cydują o technicznym i ekonomicz­
nym powodzeniu inwestycji. Regula­
min przeglądu pozwala na zaprezen­
towanie także rozwiązań koncepcyj­
nych, które dotąd nie zostały 
opracowane w postaci projektów do 
realizacji. Autorzy pomysłu sądzą, że 
będzie on ciekawą formą zaprezento­
wania dorobku intelektualnego śro­
dowiska. Może być także inspiracją i 
zachętą dla inwestorów do podjęcia 
dalszych prac nad rozwinięciem my­
śli koncepcyjnych.

Autorzy inicjatywy mają mnóstwo 
wątpliwości - między innymi takich, 

jak na wystawie pokazać opracowa­
nie wąskie i specjalistyczne, jak wy­
dobyć ich wyjątkowość, nowocze­
sność, oryginalność. Finał przeglądu 
zapowiadany jest w połowie przy­
szłego roku. Będzie on okazją do te­
go, by sprecyzować, jak tę imprezę da­
lej kształtować, jak ustalić oceny, jak 
je zobiektywizować, jak prezentować 
zgłoszone prace.

Prace można zgłaszać do końca te­
go roku pod adresem: Izba Projekto­
wania Budowlanego, ul. Śląska 52, 
00-826 Warszawa.

Szył

PODMIEJSKI DOMEK

Drewniany lub murowany

Wizualizacja domu od strony wejścia.

Prezentowany dom dobrze się 
wpisze zarówno w pejzaż wiejski, 
jak i podmiejski. Można go zreali­
zować w dwóch technologiach - 
murowanej lub w szkielecie drew­
nianym.

B
udynek ma prawie 100 m kw. po­
wierzchni użytkowej i 42 m kw. 
powierzchni gospodarczej.

- W domu została bardzo wyraź­
nie zaznaczona strefa dzienna i noc­
na - mówi autorka projektu, Alicja 
Licznerska. - Na parterze znajduje się 
WC, kuchnia ze spiżarką, jadalnią i po­
kojem dziennym. Jest też mniejszy po­
kój, w którym można urządzić gabi­
net, jeśli ktoś pracuje w domu, lub od­
dać go do dyspozycji np. nocującym 
w naszym domu gościom. Do budyn­
ku dobudowany został garaż, połą­
czony ze sporych rozmiarów kotłow­
nią (może ona posłużyć jako dodat­
kowe pomieszczenie gospodarcze) i 

wewnętrznym wejściem do domu. Na 
użytkowym poddaszu znajdują się czte­
ry sypialnie, duża, wygodna łazienka 
oraz miejsce przewidziane na suszar­
nię, ale równie dobrze można w tym 
pomieszczeniu urządzić garderobę.

Taras przylegający do jadalni i sa­
lonu jest częściowo zadaszony. Zaś po­
łożone nad nim sypialnie mają wyjście 
na ciągnący się wzdłuż ściany balkon.

Bryła domu zaprojektowana zosta­
ła w kształcie Etery X”. Dach jest ma­

ło skomplikowany, dwuspadowy. Do 
budynku wchodzi się przez oryginal­
ny ganek, nawiązujący do tradycyjnej 
śląskiej zabudowy.

Na terenie Opolszczyzny zostało 
wybudowanych kilka domów według 
prezentowanego projektu. Jego zale­
tą jest bowiem to. iż wiele pomiesz­
czeń może zmieniać swoje przezna­
czenie w zależności od aktualnych po­
trzeb mieszkańców.

Maria SZYLSKA

Rzut parteru.

Rzut użytkowego poddasza.
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STOMATOLOGIA 7 dni w tygodniu - całodo­
bowo - pełen zakres usług. Praxi Dent, 
Piastowska 2, 453-10-96. 2548obsi

STOMATOLOGIA - pełen zakres usług; ponie­
działek - sobota, Praxi Dent2, Konopnickiej 2, 
454-39-36; 25936BS1

CHIRURGIA PLASTYCZNA Paweł Niemkie- 
wicz 454-57-37; 0-602-64-66-30, 
www. przychodnia, pl/p.niemki 29493BS1

MASAŻ leczniczy, relaksacyjny, fizykoterapia, 
odchudzanie, laseroterapia, leczenie pourazo­
we. Konopnickiej 2, 454-39-36. 33643dki

POTENCJA, 0602-878-544,41342rji

GABINET CHIRURGICZNY - ESPERAL, 
455-86-85. . 64sobq7 

BADANIA kierowców, wysokościowe, pracowni­
cze, - 474-20-72 4428IRJ1

MAMMOGRAFIA, USG, ginekolog - Kołłątaja 9, 
453-60-70,6860B07

STOMATOLOGIA - kompleksowe usługi, bezbo­
lesne komputerowe znieczulenie. PI. Kazimierza 
6/3, 4746-056; 4525-999.7021B07 

OKULISTA JUŻ OD WRZEŚNIA B.R. ZNÓW 

NA OSIEDLU CHABRY, TEL. 441-91-11; 
0501-870-816.7182BQ7

STOMATOLOGIA - Multident - czynny 7 dni, 
9.00-21.00. Opole, Reymonta 45, (k/szkoly) 
454-65-75, 47544DK1

032/2428-724;0-601-428-158 GINEKO- 
LOG ZABIEGI - PRÓŻNIOWO. 48isozci

POLSKO-Francuska Klinika „Gameta". 
Niepłodność męska i kobieca, pozaustrojowe za- 
plodnienie-IN VITRO, mikroiniekcja plemnika do 
jaja-ICSI. Wizyty, rejestracja codziennie 15-18. 
Łódź, tel. (042)-645-76-00, 645-77-77.

■ -- -  49255DK1

GINEKOLOG - leczenie, zabiegi w narkozie. 
0604-132-924.49294adi 

CHIRURGIA PLASTYCZNA. KRZYSZTOF 
CZOPKIEWICZ. OPOLE TEL. 442-55-39; 
0601-490-525.49480dki 

LASEREM: brodawki, tatuaże, odciski. ESPERAL 
4-212-813. .  49838DK1'

DENTYSTA - bezboleśnie - również narkoza - 
Spychalskiego 13, 474-24-38. Raty. 50073ZC1

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, NAPRAWKI -
KOŚNEGO 8, 454-54-12. tsosbot

STOMATOLOGIA - narkoza - raty. Tańczak i 
S-ka. 0-607-173-521,453-88-33, 
464-77-?27. 50577ZC1

BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żółciowej, 
nerkowej, prostaty, hemoroidów. 454-77-73.
50947ZC1 --■ 

BIELACTWO, łuszczyca 454-77-73. 50948zci

BADANIE włosów 454-77-73.50950ZC1

DOMOWE wizyty pediatrów i internistów - prze­
wozy chorych „MEDREM” tel. 4546-719.
’ . 50949DK1

LABORATORIUM analityczne USG, gastroskopie 
- rektoskopie - zabiegi chirurgiczne - esperal - od­
trucia poalkoholowe - „MEDREM” Opole, 
Katowicka 55, tel. 4546-719. ~ 509510K1

KOMPLEKSOWE badania pracowników - cen­
trum badań kierowców - „MEDREM" tel. 
4548-160.50953DK1

CAŁODOBOWA pomoc lekarska - „MEDREM" 
tel. 4548-160.50954DK1

GRYPA - szczepienia.- „MEDREM” tel. 
454-67-19.5095ŚDK1

GINEKOLOG, USG - Opole, Wrocławska 28/2. 
Rejestracja: 0602-662-087; 0605-106-981.

51037ZC1

PEDIATRA, LARYNGOLOG - WIZYTY D0M0- 
WE, 45-70-666..zsosboz 

STOMATOLOG - „Markodent" * Bezbolesne le­
czenie, protetyka. Naprawa protez - na poczeka- 
niu. Duboisa 39 * 442-7000.7822B07 

STOMATOLOG - BEZBOLEŚNIE, PROTEZY, 
PORCELANA, NAPRAWA PROTEZ - NAJTA­
NIEJ. RATYI WOJCIECHA 2/1, 44-11-088. 
__________________________________7823BQ7 

PEDIATRA wizyty domowe. Tel. 
0604-457-614._____________________5i836zci

PS ZOZ Wojewódzkie Centrum Medyczne 
w Opolu al. W. Witosa 26 

informuje, że od dnia 1 listopada 2001 r. 
pełni codziennie ostre dyżury w zakresie: 

- Oddziału ratownictwa medycznego, 

- Chirurgii dziecięcej, 

- Chirurgii ogólnej i naczyniowej, 

- Chirurgii urazowo-ortopedycznej, 

- Chirurgii szczękowo-twarzowej i plastycznej, 

- Kardiologii, 

- Laryngologii, 

- Neurochirurgii, 

- Okulistyki, 

- Nefrologii i Stacja Dializ, 

- Pediatrii dzieci starszych i młodszych, 

- Urologii 

- Chorób wewnętrznych, 

- OIOM-u dla dorosłych i dla dzieci, 

- OIOM-u dla dzieci

ZARZĄD MIASTA BRZEG

Ogłasza przetarg nieograniczony na prowadzenie płatnych parkingów 

w Brzegu na okres 3 lat od dnia 01.12.2001 r. do 30.11.2004 r.

Przetarg dotyczy następujących, wyznaczonych miejsc postojowych 

w centrum miasta Brzeg:

- nr 1, ul. Chrobrego - Piastowska - 46 miejsc,

- nr 2, ul. Chrobrego - Emilii Plater - 29 miejsc,

- nr 3, ul. Rynek - 35 miejsc,

płatnych od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-18.00 oraz w soboty 8.00- 

14.00, przy stosowaniu opłat określonych Uchwałą Nr XXII/232/2000 Rady 

Miejskiej w Brzegu z dnia 27.X.2000.

Do zadań prowadzącego płatne parkingi będzie należało:

- pobieranie opłat na podstawie sprzedawanych biletów parkingowych (druk 

biletów na koszt zleceniobiorcy),

- zapewnienie pełnego oznakowania stanowisk postojowych znakami pio­

nowymi i poziomymi wraz z ich bieżącym utrzymaniem,

- wywieszenie aktualnego cennika za parkowanie pojazdów,

- zapewnienie należytej czystości na stanowiskach postojowych w okresie 

letnim (sprzątanie) i zimowym (odśnieżanie, posypywanie materiałem 

szorstkim),
- comiesięczne przekazywanie zadeklarowanej kwoty na konto UM Brzeg. 

Materiały przetargowe można uzyskać w Referacie Inżynierii Miejskiej UM 

Brzeg, pok. nr 1 w bud. „A”.

Oferta winna zawierać propozycję miesięcznej stawki za jedno stanowisko 

postojowe, nie mniej niż 15 zł/m-c netto.
Pisemne oferty należy składać w zamkniętych kopertach z napisem „Parkin- 

gi-przetarg” w biurze podawczym Urzędu Miasta Brzeg, 49-300 Brzeg, ul. 

Robotnicza 12, w terminie do 12.11.2001 r. do godz. 10.00.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12.11.2001 r. o godz. 10.30 w pok. nr 105, 

bud. „A”, UM Brzeg. Oferenci mogą być obecni przy otwarciu ofert.

O wynikach wyboru oferty zainteresowani zostaną powiadomieni pisemnie w 

terminie niezwłocznym.
Dodatkowych informacji udziela Referat Inżynierii Miejskiej UM Brzeg, 

tel. 4163408 lub 4162065 w. 339.

ZDROWIE

MASAŻYSTKA - 0606-915-932. 5ii53zci

LEKARSKIE

SKORZYSTAJ Z DUŻEJ ULGI BUDOWLANEJ!
Spółdzielnia Mieszkaniowa im. ZWM w Opolu, ul. Sosnkowskiego 40-42 oferuje do sprzedaży 

mieszkania w realizowanym budynku przy ul. Jankowskiego w Opolu.

Posiadamy mieszkania 1, 2 i 4-pokojowe o metrażach od 37 m2 do 85 m2 na warunkach prawa 

odrębnej własności lokalu z miejscem postojowym w przyziemiu budynku.

Planowany termin oddania mieszkań: drugi kwartał 2002 r.

Szczegółowe informacje można uzyskać w biurze Spółdzielni

-pokójnr223, łel. 4555-621, 4555-688 wewn. 122.
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LOKALE

.WO R K-SERV1CEM56-49-99, 456-60-60.
/21416RH 

SPRZEDAM działkę 456-60-60. 21475AD1

KUPIĘ mieszkanie 456-49-99.214sladi 

SELEKTA-INVEST POLSKIE NIERUCHOMO- 
ŚCI. 454-10-35; 44-10-995. 34255JB1 

NIERUCHOMOŚCI „Grudzice", Kołłątaja 2, 
4567-382, 0501-540-093. 46465jbi

SPRZEDAM lokal handlowy w Opolu. Tel. 
0504-00-39-30. 47268zci 

„DOM-GRUNT” NIERUCHOMOŚCI - 
OPOLE, OZIMSKA 48/36, IP, 456-63-25. 
___________ 7345B07 

INVESTOR - NIERUCHOMOŚCI - 
474-24-01; 0602-765-971. 49039zci

SPRZEDAM nowy, komfortowy dom w Koźlu, 
0606-350-755. 1042EC6

SPRZEDAM DOM W OKOLICACH
PRUDNIKA, 436-59-69.i043EC6

DO wydzierżawienia pomieszczenia biurowe w 
centrum Opola - tel. 453-64-63(64). 4929iadi

OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI - BIURO LI­

CENCJONOWANE, 45-64-701; 441-76-75; 
47-44-494; 0601-783-298.7468BQ7

POKOJE I KAWALERKI DO WYNAJĘCIA 
OPOLE, TEL. 0601-461-788. 49798zci

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ UZBROJONĄ, 7 KM 
OD CENTRUM, 456-67-89. 76i9BO7

WYNAJMĘ pokój - biuro. 0603-753-293.
______________________ ■ ■__________ 50470DK1

.WŁASNY DOW - NIERUCHOMOŚCI, 

455-01-74.7661B07

MIESZKANIA 3-POKOJOWE MALINKA * 
JANKOWSKIEGO - SPRZEDAM, 455-01-74. 

7664BQ7

WOŁCZYN działkę 1,3 ha sprzedam 453-94-63
50763JB1

DOM CHMIELOWICE - SPRZEDAM, 455-01-74.
7677B07

DO wynajęcia komfortowe mieszkania pod 
Opolem, 455-30-14; 0605-299-993. 7696BO7

SPRZEDAM działkę budowlaną w centrum 
Strzelec Opolskich. Tel..0603-695-654. siootzci

BIURA - WYNAJEM. 0603-03-03. 5i034zci

3-POKOJOWE 57 M2 - CHABRY, PO RE­
MONCIE + GARAŻ - SPRZEDAM, 
0601418743. 7719B07

3-POKOJOWE 64 M2 - ZWM + GARAŻ - 
SPRZEDAM, 0604446473. 7718B07

NIERUCHOMOŚCI „Willa” Opole, Damrota 10, 

Ip. Tel. 454-58-66 w. 313; 0604-104-640.
____________________________________ 51080ZC1 

.DOMEX" - NIERUCHOMOŚCI 454-77-82; 

474-39-12; 0602-348-410. -sinozci 

DO wynajęcia lokal - centrum Strzelec Op. 
461-02-42; 0604-614-187. 5U3odki 

DOŁŻYCKA - NIERUCHOMOŚCI - 
454-33-01, KOŚCIUSZKI 13._____ 7731B07

NIERUCHOMOŚCI .BAJ” - 453-62-33; 

441-78-44.7766BO7 

KAWALERKA do wynajęcia, 44-250-32.
>7774BO7

SPRZEDAM 3-pokojowe, 53 m2,
Spychalskiego. Tel. 0602-619-983. 5i476zci 

M-4 3-pokojowe sprzedam. 454-95-95.
•;.51544TK1 

SPRZEDAM działkę - Boguszyce. 
06-09-31-96-82.5157odki 

SPRZEDAM działki 8 km od Opola - przemyslo- 
we. 060-06-16-12-06. 51572DK1

SPRZEDAM działkę budowlaną - Opole. 
44-20-297.51583ZC1 

SPRZEDAM działki, rozpoczętą budowę. 
0602-613-386.  5i589zci

SPRZEDAM dom w Tułowicach, tel. 46-00-690, 
cena do uzgodnienia.51590ZC1 

TANIO sprzedam dużą działkę pod Opolem. Tel. 
0-602-794-255. 5i598zci 

OKAZYJNIE sprzedam działki mieszkaniowo - 
usługowe pod Opolem - rewelacyjne położenie!. 
Tel. 0-602-794-255.51599ZC1

SPRZEDAM 4-pokojowe 30 km od Opola . Tel. 
4-606-788,0602-198-907. sieoozci 

ZWM, 49 m2 - sprzedam. 0601-593-521.
■ ~....------ -516Ó2ZC1

DWUPOKOJOWE 48M2 - SPRZEDAM. 
455-11-06; 0604-977-338. 5i6i7zci 

WYCENY, nadzory, ekspertyzy 0603-753-293.
51628ZC1

OBIEKT biurowo-przemysłowy, powierzch- 
nia900mkw.+ działka o powierzchni 0,25 ha. 
Sprzedam okazyjnie.Kluczbork. Wiadomość tel. 
077 418 22 28 lub 0603 112 086. 653kk4

DO WYNAJĘCIA DOM W OPOLU - FIRMIE 
+ SPRZEDAM DZIAŁKI BUDOWLANE NA 
TERENIE OPOLA, 453-15-17, 
(10.00-16.00).7800B07 

POWIERZCHNIE HANDLOWE W CENTRUM 
OPOLA DO WYNAJĘCIA, 453-15-17 
(10.00-16.00). 7799BO7

LOKAL do wynajęcia ul. Witosa. 458-13-75.
51681DKi

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojoną 15 ar 
- Opole - Szczepanowice . 0604-637-668.

'  51690DK1

DZIAŁKI budowlane w Turawie - blisko jeziora - 
sprzedam. Tel. 0602-73-59-10.51692dki 

SZUKAM domu do wynajęcia w Namysłowie oraz 
kawalerki blisko ul. Bohaterów Warszawy 
0502-351-292. 51693rji 

SPRZEDAM garaż własnościowy - ul. Kolejowa. 
4-580-280,do 16.00.51723DK1 

SPRZEDAM działkę 10,7 w Polskiej Nowej Wsi - 
uzbrojona, pozwolenie na budowę. 
0501/352-041.51737DK1

ZAWADA - dziatki, 0503-907-280, 453-94-63.
51753DN1

DO wynajęcia umeblowane mieszkanie w Opolu. 
0601-941-845. 51769dki

SPRZEDAM dwupokojowe Opole, Oleska - niski 
czynsz. 453-90-17; 0501-372-739. 51771dki 

MIESZKANIE kupię. 455-90-63; 
0600-950-713.51796ZC1 

DO wynajęcia magazyn 600 m2 Koźle - Port; 
483-16-54. 51798RI1 

SPRZEDAM kawalerkę 24 m2 - centrum. Tel. 
0-604-132-363.518O9dki 

WYNAJMĘ - sprzedam „szczękę" w Opolu. 
Dobra lokalizacja. 0602-124-819. 51824dki

PUB - 300 m2 odstąpię lub przyjmę 
wspólnika. 0606-930-651. si827dki 

DO wynajęcia umeblowane 2-pokojowe mieszka- 
nie - Dambonia, 4576-959.7828B07 

DO wynajęcia M-3 - Opole, tel. 4558-490.
. 7832B07

PILNIE sprzedam 3-pokojowe hipoteczne w 
Niemodlinie. Tel. 0600-309185.51838rji 

SPRZEDAM budynek mieszkalny, zabudowania 
gospodarcze, ogród; okolice Głogówka. Tel. 
0608-714-114.5184orji 

KRAPKOWICE - centrum (piętro), lokal 
użytkowy - wynajęcia. 0503-580-547.

 51878ZC1

PILNIE sprzedam mieszkanie na Zaodrzu 74 m2, 
4 pkt, nowy, niski blok. Tel. 4747690. 5i89izci 

DOM w Winowie, cena do negocjacji; 
454-86-53, po 17.00 456-38-88. 51918FU1

SPRZEDAM mieszkanie 48 m.kw., Ip, 
0601918903 po 17.00.1346AL3 

SPRZEDAM kawalerkę 37 m2 -w Opolu, 
455-77-13; 0600424393. 7848B07

MIESZKANIE 48 m2 - centrum, parter - sprze- 
dam, 4743-222.784ibo7 

SPRZEDAM mieszkanie trzypokojowe 63 m2 
Głubczyce; 485-91-75.52013RJ1 

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojoną w 
Kolanowicach. Tel. 42-12-991. 52019ZC1

OKAZJA 1/2 domu Opole śródmieście 
457-89-52.52038rj1

2-pokojowe Opole centrum sprzedam; 
457-89-52.52040101 .

POMIESZCZENIA prod. - magazynowe do wy- 
najęcia - Proszków. Tel. Q6Q6-955-598.52O5ozci

SPRZEDAM tanio mieszkanie 40 m2 w 
Skorogoszczy. 453-03-12, 0604-45-56-2'5.

52063DK1

SPRZEDAM tanio obiekt 4500 m2 w 
Tułowicach. 453-03-12, 0604-455-625.

52064DK1

SPRZEDAM domy i dziatki. 453-03-12, 
0604-455-625. 52067dki

KUPIĘ dom lub działkę. 453-03-12, 
0604-455-625.52069dki

WYNAJMĘ powierzchnie magazynowo - produk­
cyjne, kolo Kędzierzyna - Koźla, 7 m wysokie, 
pow. 1500 m2, 482-30-54.ihoec6

SPRZEDAM rozpoczętą budowę 19 mieszkań i 4 
bliźniaków w zabudowie szeregowej - atrakcyjne 
położenie koto Kędzierzyna - Koźla, 482-30-54, 
484-65-50;liaiEcę •

SPRZEDAM M-3, Nysa - Podzamcze, 
0602468540. 1348AL3

SPRZEDAM mieszkanie 72 m2, 3-pokojowe, 
nowy ZWM, 115 tys. tel. 455-32-23; kom. 
0600/455-130.7860B07

SPRZEDAM 3-pok. ZWM, 90.000,- tel. 
44-11-012.7865BQ7

SPRZEDAM 3-pok.Metalchem, 97.000,- tel. 
44-11-013.7866BQ7 

NIERUCHOMOŚCI Laskowski i Spółka, tel. 
44-11-012.7867BO7 

DO wynajęcia mieszkanie 44-23-745. 787obo7 

DO wynajęcia 120 m2 - Opole. Tel. 453-06-14.
, 52100ZC1 

SPRZEDAM mieszkanie - centrum. Tel. 
0502-615-014.52124DK1 

DZIAŁKĘ budowlaną uzbrojoną - Winów. 
0502-615-014. 52125DK1

WYNAJMIEMY 2 lokale na działalność han­
dlową i usługową; 4-556-415, 4-373-312. 
52138RJ1

DO wydzierżawienia pomieszczenia biurowe w 
centrum Opola. Tel. 453-64-64. 52142RJ1

SPRZEDAM tanio połowę domu dwurodzinnego 
(do remontu), zabudowania gospodarcze, ogró­
dek, działka 15 arów pod Opole, komunikacja 
miejska. Tel. 4550-636. 52143ZC1 

SPRZEDAM działkę Grodziec k/Ozimka. Tel. 
0502-280-474; 012/645-66-54 po 20.00.

52146ZC1

KUPIĘ tani domek. 466-21-23. 52147ZC1

SPRZEDAM MIESZKANIA: 
2-pokojowe 62 m kw., 3-pokojowe 
87 m kw. Osiedle Skarbimierz 
k/Brzegu. Mieszkania na własność 
z gruntem - bez czynszu, własne 
ogrzewanie gazowe. Możliwość 
skorzystania z dużej ulgi mieszka­
niowej. Niska cena.

Telefon 411-57-05, tel. kom. 
0604 227-424 lub 0604 227-397.

51563DN
LOCUM NIERUCHOMOŚCI 45-44-235.
KOŁŁĄTAJA 9.52i63zci

SPRZEDAM domy: Strzelce. Jemielnica, 
Zawadzkie, Szymiszów, Dolna, Zdzieszowice, 
Krapkowice (Ó32)-233-29-42.52169rji 

KORFANTÓW 4-pokojowe sprzedam lub zamie­
nię na mniejsze w Opolu 077/431-91-07.

■ -  52190RJ1

KAWALERKĘ we Wrocławiu - wynajmę. 
474-69-23 - Opole..52i94zci

SPRZEDAM grunt 2,30 ha w Dąbrowie, 0,52 w 
Karczowie. Tel. 441-07-66.52197ZC1

DZIAŁKA budowlana 12.5a. 454-35-57.
j - 52202RJ1

DO wynajęcia lokal handlowy o pow. 333 
m2 w Krapkowicach (Otmęt). Cena do 
uzgodnienia. Tel. 0605-99-21-33, fax 
077/418-17-59. 52207RJ1

DO wynajęcia powierzchnie pod działal­
ność usługową na osiedlu mieszkaniowym 
oraz w centrum Kluczborka. Tel. 
0605-99-21-33, fax 077/418-17-59. 
Cena do uzgodnienia.52208RJ1 

POSIADAM do wynajęcia powierzchnie 
magazynowe, sklepowe oraz biurowe w 
Raciborzu. Konkurencyjne ceny. Tel. 
0605-99-21-33, fax 077/418-17-59.

' 52210RJ1

ATRAKCYJNY lokal handlowy w Opolu (pa­
wilon As, parter) pow. 171,20 m2. Cena 
do uzgodnienia. Tel. 0605-99-21-33, fax 
077/418-17-59.52211RJ1

MIESZKANIE 2-pokojowe do wynajęcia. Tel. 
454-20-30.- 52230RJ1

SPRZEDAM działkę budowlaną 20 arów w cen­
trum Dobrzenia Wielkiego, 0604296689.

7820B07

OPOLSKIE STOWARZYSZENIE PROFESJONALNYCH 
POŚREDNIKÓW RYNKU NIERUCHOMOŚCI

OGŁOSZENIA BIUR ZRZESZONYCH

Biuro Obrotu Nieruchomościami 
W. Mironowicz, T. Lisinski 

Opole, ul. Kołłątaja 11, tel. 454-50-31 w. 26 
1. Dom 250 m2, Opole,4545031 w. 26, 
2. Dom nowy 120 m2, Opole, 4545031 w. 26, 
3. Kawalerka 2-pok., 34 m2, Opole ul., Dambonia, 

4545031 w. 26,
4. Kawalerka 1 -pok., 48 m2, Opole ul., Krakowska, 

4545031 w. 26,
5. Mieszkanie 3-pok., 90 m2, Opole, ul. Oleska, 

4545031 w. 26,
6. Mieszkanie 3-pok., 60 m2, Opole-Chabry, 

4545031 w. 26,
7. Mieszkanie 3-pok., 59 m2, Opole-ZWM, 

4545031 w. 26,
8. Mieszkanie 3-pok., 75 m2+ogród, Ozimek, 

4545031 w. 26,
9. Działki budowl., Chmielowice k/Opola, 4545031 

w. 26,
Biuro Nieruchomości "ESPERO" s.c.

Kędzierzyn-Koźle, al. Jana Pawła II 4 
tel/fax 483-83-25, espero@espero.kk.pl

1. Mieszkanie 3-pok., 56 m2, 52 tys., Kędzierzyn- 
Śródmieście, 4838325,

2. Mieszkanie 32 m2, po 32 tys., we wszystkich 
dzielnicach, 4838325,

3. Mieszkanie, 92 m2, lip. 80 tys., Kędzierzyn-Cen- 
trum PILNE!, 4838325

4. Mieszkanie 3-pok., 71 m2, 71 tys., 4838325, 
5. Mieszkanie 2-pok., Ip. 56 m2, 60 tys, 4838325, 
6. Dom wolnostojący 150 m2, Kędzierzyn, 

4838325,
7. Dom do remontu 120 m2, działka 10,3a, 45 tys., 

Kędzierzyn, 4838325,
8. Dom w stanie surowym, dz. 14a, pod lasem, 

wszystkie przyłącza, 180 m2, K-Koźle, 

4838325,
9. Działki budowlane, 10a, Kędzierzyn i okolice, tel. 

483-83-25.

WROCŁAWSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI 

Przedstawicielstwo w Opolu
Opole, ul. 1 Maja 9, 

tel. 454-36-43
1. Mieszkanie 2-pok., 48 m2, Szare Szeregi, 

4566686,
2. Mieszkanie 3-pok., 71 m2, Dąbrowszczaków, 

4566686,
3. Dom 126 m2, nowy, Łubniany, 4566686,
4. Dom 150 m2, nowy, Budkowice, 4566686,
5. Dom 168 m2, nowy Kędzierzyn, 4566686,
6. Dom 180 m2 + 120 m2 usługowo-blurowe, 

4566686,
7. Lokal typu PUB, centrum Opola, 4566686
8. Gospodarstwo 23ha, 3h lasu, 4566686,
9. Wynajem-lokal 1200 m2 pow. biurowej, Opole- 

centrum, 4566686.
"CARDOM" Biuro Obrotu Nieruchomościami 

Kędzierzyn-Koźle, uL Powstańców 2
Tel./fax 483-72-04,0-602-379 056 

www.cardom.alert.pl
1. Mieszkanie 2-pok., 33 m2, lip., balkon, 28 tys., 

Kędzierzyn, 4837204,
2. Mieszkanie 2-pok., 48 m2, lip., nowe okna, 56 

tys., Kędzierzyn, 4837204,
3. Mieszkanie 2-pok., 55 m2, lip., balkon, 44 tys., 

Kędzierzyn, 4837204,
4. Mieszkanie 3-pok., 57 m2, parter, nowe okna, 

61 tys., Kędzierzyn, 4837204,
5. Mieszkanie 3-pok., 52 m2, IVp., wysoki stan­

dard, 55,5 tys., Koźle, 4837204,
6. Dom wolnostojący, komfortowy, 8a, 290 tys., 

Kędzierzyn, 4837204,
7. Domy : wolnostojące, do zamieszkania, od 140 

tys., Kędzierzyn, 4837204,
8. Dom wolnostojący, nowy, 7a, cena do uzgod­

nienia, k. Głogówka, 4837204,
9. Działki budowlane 2x5a, 2x10 tys., Krapkowlce- 

Otmęt, 4837204.

OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI

Biuro Licencjonowane
inż. J. Czarnecki i mgr M. Czarnecki 

Opole ul. Kościuszki 1A - tel/fax 456-47-01 
Opole ul. Krakowska 37 - tel. 441-76-75 

Opole ul. Lelewela3 - tel. 474-44-94
1. Mieszkanie 1-pkł., 37 m2, Ip., 59,5 tys. Bończy- 

ka, 4564701,
2. Mieszkanie 2-pkł., 47 m2, Ip., 74 tys. Chabry, 

4564701,
3. Mieszkanie 2-pkł., 48 m2, I., 76 tys. Dambonia, 

4564701,
4. Dom 6-pok., 2-łaz., kuch., dz. 6a, 250 tys. Opole 

4564701,
5. Dom 5-pkł., 180 m2, dz. 53a, 280 tys. Polska 

Nowa Wieś, 4564701,
6. Dom 7-pok., 2-kuch, 2-łaz, 180 m2, dz. 9a, 215 

tys. Luboszyce 4564701,
7. Dom 350 m2, 8p2k2ł, dz. 38a, 170 tys. Tarnów 

Opolski, 4564701,
8. Atrakcyjne domy w Suchym Borze, 4564701, 
9. Działka budowlano-usługowa w Opolu 13,36 

ara, 75 tys. 4564701.
Agencja Nieruchomości "Grudzice" s.c.

Opole, ul. Kołłątaja 2, 
tel. 4567-383, 4567-343

1. Mieszkanie 1-pok., 42 m2, ul.Kościuszki, 4567- 
382,

2. Mieszkanie 2-pok., 47 m2, PI. Teatralny, 4567- 
382,

3. Mieszkanie 3-pok., 60 m2, ul. Zajączka, 4567- 
382,

4. Mieszkanie 3-pok., 60 m2, ul. Bytnara Rudego, 
4567-382,

5. Dom-Opole, N. W. Królewska 90 m2, garaż, dz. 
6a, 210 tys. 4567-382,

6. 1/2 bliźniaka, 55 m2, dz. 10a, 140 tys., Opole, 
4567-382,

7. Dom do wykończenia (ulga)-Opole,okolice, 
4567-382,

8. Działki: Grudzice, N. W. Królewska, Bierkowice, 
Gosławice, Grotowice, Ochodze, inne, 4567- 
382,

9. Obiekty I pomieszczenia usługowe do sprzeda­
ży i wynajmu, 4567-382.

NIERUCHOMOŚCI "WŁASNY DOM" 

Tel. 455-01-74
1. Mieszkanie 2-poziomowe, 118 m2, Opole, 

4550174,
2. Mieszkanie 3-pok., 65 m2, lip., Malinka II, 

4550174,
3. Mieszkanie 3-pok., 61 m2, ip., ZWM, 4550174,
4. Dom luksusowy, dz, 8a, Tarnów Opolski, 

4550174,
5. Posiadłość dom 240 m2+260 m2 na dział. 

gosp.,dz. 1ha, ogrodzona, •
pod Opolem, 4550174,

6. Dom do remontu dz. 14a, Opole, 4550174,
7. Atrakcyjny dom w zabudowie szeregowej, dz. 

5,5a, Opole, 4550174,
8. Dom wolnostojący dz. 10a, Chmielowice, 

4550174,
9. Działka budowlana, uzbrojona 10a, Wójtowa 

Wieś, 4550174,
AGENCJA OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

Joanna Dołżycka
Opole, ul. Kościuszki 13/2, tel/fax 454-33-01
1. Male mieszkania, 4543301,
2. Różne mieszkania w starym budownictwie, 

4543301,
3. Mieszkania 3-pok., 48 m2, Chabry, 4543301,
4. Mieszkanie po remoncie 47 m2, Plac Teatralny, 

4543301,
5. Tanie mieszkania : 3-pokojowe, 4543301,
6. Mieszkania na parterze 82 m2, Śródmieście, 

4543301,
7. Zabudowa szeregowe, Śródmieście, 4543301,

8. Domy : Opole, Winów, okolice, 4543301,
9. Działka Inwestycyjna 27 arów, 4543301.

NIERUCHOMOŚCI GUT-DOM 
Opole, ul. Krakowska 33c/lp. 
Tel. 454-33-33, fax 4567-222

1. Szeregówka 100 m2,4-pok., 2-kuch., 2-łaz., 165 
tys. OPOLE, 4543333,

2. Mieszkanie 2-pok., 48 m2, OKOLICE RYNKU, 
90 tys. Centrum, 4543333,

3. Mieszkanie 3-pok., 60 m2, Ip., niski blok, 110 
tys. MALINKA, 4543333,

4. Mieszkanie 3-pok., 64 m2, 85 tys.«ZWM, 
4543333,

5. 1 KAMIENICY 150 m2, dz. 9a, OPOLE - CEN­
TRUM, 4543333,

6. Działka budowlana 30arów, OPOLE-CENTRUM, 
4543333,

7. Domy : ŁUBNIANY, CZARNOWĄSY, POKÓJ, NIE­
MODLIN, 4543333,

8. Działki : LUBOSZYCE, CHMIELOWICE, SZCZE- 
DRZYK, 4543333,

9. ZAMIENIĘ 3pok„ 63 m2, ZWM na 2pok„ 50 m2, 
Ok. CENTRUM, 4543333.

“MEDIATOR" Sp. z 0. 0.
Opole, ul. Krakowska 37

Tel. 454-34-13, fax 454-25-75
1. Kawalerki: 24 m2, Ip., niski budynek, Chabry, 36 

m2, Dz, Górska 48 i 52 tys. 4543413,
2. Mieszkanie 2-pok., 36 m2, parter, 69 tys. Cen­

trum, 4543413,
3. Mieszkanie 2-pok., 48 m2, st. bud. 80 tys. ok. 

Centrum, 4543413,
4. Mieszkanie 3-pok., lip., mozaika parkiet. 110 

tys. Malinka, 4543413,
5. Dom ok.160 m2, do wew. wykończenia, dz.9a, 

168 tys. Pokój. 4543413,
6. Działka budowlana 8arów, 25 tys. Tarnów Opol­

ski, 4543413,
7. Działka budowlana 8,2a, 80 tys. Gosławice, 

4543413,
8. Do wynajęcia szeregówka 130 m2, umebl., ga­

raż, 1200 zł/m.-c, ok. Przywór, 4543413,
9. Do wynajęcia komfortowe 2pok., 50 m2, 1200 

zł/m.-c, Wyspa, 4543413.

52160dnl

mailto:espero@espero.kk.pl
http://www.cardom.alert.pl


posadzki 

marmurowe 138z|/m2 posadzki

granitowe

już od ‘

Wrzoski k. Opola, ul. Wrocławska 3a 
tel./fax 077/ 457 56 20, 474 44 77

511O7dnl

15c ,""lą
45-573 Opole

Al. Przyjaźni 59 
tel. (077) 441 97 75 

fax (077) 442 0719

Ch1 12 cm weenie

0 cm wełny:

-ROCKMIN
- DOMROCK

-SUPERROCK
-TOPROCK

ROCKWOOL
OCHRONA PRZECIWOGNIOWA

PŁACISZ ZA 10 cm
DOSTAJESZ 15 cm

49632dnl

KOMINKI
OGRZEWANIE KOMINKIEM 

rekuperacja

systemy DGP
(grawitacyjne lub z wymuszonym obiegiem) 

wkłady norweskie, francuskie
piecyki wolnostojące 
materiały montażowe

tel.077/454 42 53, 454 42 33 w.35
kom.0502/94 77 06. 0504/92 94 30

P.P.H.U. SPARK
45-073 OPOLE
UL. STRUGA 9

52153dnl
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NIE DAJ SIĘ W ROBOCIE

Czesława O RZESZ YN A, na­
czelnik wydziału koordynacji ob­
sługi klienta w opolskim ZUS, 
wyjaśnia na łamach „NTO” 
wszelkie wątpliwości czytelników 
dotyczące funkcjonowania ZUS. 
Dziś od godz. 10.00 do 11.00 dy­
żuruje przy naszym telefonie 456- 
70-41 w. 319.

Przerwanie ubezpiecze­
nia chorobowego

Czy spóźnienie się z opłace­
niem składek na ubezpiecze­
nia społeczne może spowodo­
wać utratę prawa do zasiłku 
chorobowego?

Tak. W związku z tym, że od 
sierpnia obowiązuje bezgotówko­
we opłacanie składek, może się 
zdarzyć, że nawet jeśli w terminie 
dokonamy dyspozycji przelewu, 
bank przeleje pieniądze na konto 
ZUS dzień później. W takiej sytu­
acji dochodzi do przerwania cią­
głości ubezpieczenia, co ma 
szczególne znaczenie w przypad­
ku ubezpieczenia chorobowego 
osób fizycznych prowadzących 
działalność gospodarczą, które 
jest ubezpieczeniem dobrowol­
nym. W razie choroby - przeby­
wania na zwolnieniu lekarskim, 
osoby takie nie mają prawa do za­
siłku chorobowego. Ponowne pra­
wo do zasiłku chorobowego moż­
na uzyskać dopiero po 180 dniach 
terminowego opłacania składek.

Natomiast opóźnienie w uisz­
czeniu składek na ubezpieczenie 
zdrowotne nie ma tak poważnych 
konsekwencji, albowiem ubezpie­
czenie zdrowotne jest ubezpiecze­
niem obowiązkowym.

Podstawą do zwolnienia z 
opłacania składek na ubezpiecze­
nie społeczne jest wypłacany zasi­
łek chorobowy. Osoba, która zo­
stała wyłączona z ubezpieczenia 
chorobowego, mimo posiadania 
zwolnienia lekarskiego ZLA jest 
zobowiązana opłacić składki na 
ubezpieczenie społeczne.

Z renty na emeryturę 
Mąż otrzymuje z ZUS rentę 
inwalidzką, ma ustaloną cał­
kowitą niezdolność do pracy. 
Kiedy będzie mógł złożyć 
wniosek o przyznanie emery­
tury?

Jeżeli mężczyzna ma ustaloną cał­
kowitą niezdolność do pracy, 
emerytura przysługuje po osią­
gnięciu wieku 60 lat i 25 lat pracy.

Zasiłek rodzinny
Ile wynosi aktualnie zasiłek 
rodzinny?

Zasiłek rodzinny od 1 czerwca , 
2001 r. do 31 maja 2002 r. wyno­
si:
I na małżonka oraz na pierwsze i 
drugie dziecko 41,20 zł, 
) na trzecie dziecko - 51,00 zł, 
* na każde kolejne dziecko - 63,70 
zł.

Zasiłek wychowawczy
Ile wynosi zasiłek wychowaw­
czy?

Od 1 czerwca 2001 r. do 31 maja 
2002 r. wynosi 308,80 zł, a dla 
osoby samotnie wychowującej 
dziecko i osoby wychowującej 
trzecie i każde następne dziecko - 
491 .00 zł. ■

Kolumnę redaguje
Ewa KOSOWSKA-KORNIAK

W sądzie pracy za darmo
Pracownik może sądownie walczyć ^pracodawcą o swoje prawa. W razie wygranej - 
szef musi go przyjąć z powrotem do pracy.

racownik otrzymuje od 
pracodawcy wypowie­
dzenie umowy czasu nie­
określonego lub tzw. 
dyscyplinarkę bez jakie­
gokolwiek uzasadnienia. 
Albo - z uzasadnieniem, 

które zdaniem pracownika nie jest 
właściwe, albo sposób dokonania 
wypowiedzenia narusza przepisy pra­
wa pracy, gdyż np. nie zachowano 
pisemnej formy. W takich sytuacjach 
pracownikowi służy prawo odwoła­
nia się do sądu pracy.

Sądem właściwym jest zawsze sąd 
według miejsca świadczenia pracy, a 
nie miejsca zamieszkania. Pracownik 
może dochodzić orzeczenia o bez­
skuteczności wypowiedzenia, a jeśli 
w międzyczasie umowa uległa już roz­
wiązaniu, także przywrócenia do pra­
cy.

Pracownik może także ograniczyć 

swoje żądanie jedynie do odszkodo­
wania, o ile oczywiście nie ma za­
miaru kontynuować zatrudnienia. 
Często zdarza się, że sąd pracy nie 
uwzględnia żądania pracownika bez­
skuteczności rozwiązania umowy lub 
przywrócenia do pracy i - w sytuacji 
uzasadnionego roszczenia - orzeka

Bez prawa przywrócenia do pracy

• Nie można żądać przywrócenia do pracy, 

jeżeli pracodawca naruszył prawo rozwiązując 

umowę zawartą na czas próbny czy też na 

czas określony lub na czas wykonania 

określonej pracy.

• Przysługuje wówczas jedynie roszczenie o 

odszkodowanie w wysokości wynagrodzenia za 

czas, do upływu którego umowa miała trwać, 

nie dłużej jednak niż za trzy miesiące.

• Zasady tej nie stosuje się względem kobiet 

w ciąży bądź przebywających na urlopie 

macierzyńskim, z którymi w tym okresie 

rozwiązano umowę.

RAPORT O BEZPIECZEŃSTWIE NA WSI

Niebezpieczna praca rolników
Lekceważone przepisy bhp, nie­
sprawne urządzenia, pozostawio­
ne bez opieki dzieci - taki obraz 
opolskiej wsi wyłania się z rapor­
tu opracowanego niedawno przez 
inspektorów PIP.

aport jest pokłosiem wizytacji 
gospodarstw wiejskich przepro­
wadzonej w lipcu i sierpniu te­

go roku przez inspektorów PIP w 
Opolu. Miała ona na celu rozpozna­
nie zagrożeń wypadkowych, wystę­
pujących podczas spiętrzenia prac. 
Szczególną uwagę inspektorzy zwra­
cali na dzieci wiejskie - czy w cza­
sie żniw rodzice nie zlecają im prać 
przeznaczonych dla osób dorosłych 
oraz czy dzieci mają zapewnioną na­
leżytą opiekę.

- Dzieci angażowane są najczęściej

Najczęściej stwierdzone przez inspektorów PIP nieprawidłowości

• brak wymaganych osłon przy maszynach będących w ruchu (93 proc, obserwacji),

• niewłaściwe sprzęganie ciągników rolniczych z przyczepami rolniczymi i sprzętem rolniczym (85 

proc, obserwacji);

• nieprawidłowości przy obsłudze kombajnów zbożowych (71 proc, obserwacji);

• niebezpieczna obsługa pras do słomy (63 proc, obserwacji);

• niewłaściwy stan techniczny ciągników i przyczep rolniczych (58 proc, obserwacji)

jedynie o odszkodowaniu.
Taka sytuacja ma miejsce wtedy, 

kiedy sąd dochodzi do wniosku, iż żą­
danie pracownika jest niemożliwe do 
spełnienia bądź niecelowe, a odszko­
dowanie stanowi formę zadośćuczy­
nienia żądaniu pracownika. Jeżeli uda 
się pracownikowi wykazać, że wy­
powiedzenie jest nieuzasadnione bądź 
narusza prawo, i przedstawi żądanie 
przywrócenia zatrudnienia, to wów­
czas ma obowiązek po wygranym pro­
cesie powrócić do pracy. Musi to zro­
bić w ciągu siedmiu dni.

Termin siedmiu dni, o którym mó­
wi art. 48 K.p, biegnie od daty upra­
womocnienia się orzeczenia sądo­
wego kończącego bieg w sprawie. 
Pa-wygraniu procesu w I instancji 
drugiej stronie służy prawo postę­
powania odwoławczego przed sądem 

do pomocy podczas prac poza gospo­
darstwem. Te, które pozostają w domu, 
często bawią się na drogach - mówi An­
drzej Ruczyński, starszy specjalista sek­
cji profilaktyki w Okręgowym In­
spektoracie Pracy w Opolu, autor ra­
portu. - W wielu wsiach inspektorzy 
pracy widzieli dzieci jeżdżące na ro­
werach po ruchliwych drogach pu­
blicznych lub bawiące się na ulicy nie­
opodal domu. Poza tym osoby nielet­
nie i bez uprawnień w wielu 
przypadkach były kierowcami ciągni­
ków.

Przykładowo: czternastolatka pro­
wadziła ciągnik rolniczy po drodze 
publicznej we wsi Bąków. Podczas 
różnych przejazdów ciągniki stano­
wiły najczęściej spotykany środek 
transportu rodzinnego. Pasażerowie, 
w tym kilkuletnie dzieci niefrasobli­

wyższej instancji. Często trwa to 
dłuższy czas, a pracownik w takim 
wypadku musi się po prostu uzbro­
ić w cierpliwość i czekać na prawo­
mocny wyrok.

Dopiero prawomocne orzeczenie są­
du zobowiązuje pracownika do zgło­
szenia się do pracodawcy z żądaniem 
dopuszczenia do pracy. Jeżeli pra­
cownik nie zachowa terminu sied­
miodniowego, wówczas pracodaw­
ca jest zwolniony z obowiązku przy­
wracania do pracy. Zdarzają się 
oczywiście sytuacje, gdy pracownik 
ma usprawiedliwione przyczyny, któ­
re uniemożliwiają mu zachowanie 
tego terminu. W takiej sytuacji mu^ 
si bezzwłocznie powiadomić praco­
dawcę i wykazać, że nie może zgło­
sić się do pracy z przyczyn od niego 
niezależnych.

wych rodziców, siedziały beztrosko 
na błotnikach.

Stan techniczny ciągników i innych 
urządzeń wykorzystywanych w go­
spodarstwach rolnych to kolejne za­
grożenie bezpieczeństwa na wsi. In­
spektorzy pracy najczęściej spotyka­
li maszyny rolnicze eksploatowane już 
20-30 lat. Były to kombajny zbożo­
we, prasy dó zbioru słomy, kosiarki 
do trawy, przyczepy samobieżne. 
Sprzęt ten pozbawiony był osłon za­
bezpieczających ruchome części ma­
szyn, a w szczególności'osłon wałków 
przekazu mocy.

- Znamienne jest, że rolnicy tłu­
maczą fakt eksploatacji maszyn bez 
osłon wirujących tym, że nabyli ma­
szynę w stanie zdekompletowanym. 
Uważają, że istniejący stan ich uspra­
wiedliwia i nie muszą wyposażać ma­
szyn w brakujące osłony - dodaje in­
spektor Ruczyński.

Brak sprawnych instalacji: oświe­
tleniowej, hamulcowej i sygnaliza­
cyjnej oraz trójkątów ostrzegawczych, 
nadmiernie zużyte ogumienie i za­
czepy łączące poszczególne zestawy 
transportowe -. to kolejny przykład za­
grożeń nie tylko dla rolników, ale rów­

W trakcie prowadzenia wielomie­
sięcznego sporu z pracodawcą pra­
cownik może znaleźć sobie inną pra­
cę. W takiej sytuacji, jeżeli zamierza 
powrócić do poprzedniego praco­
dawcy, może to zrobić bez potrze­
by wypowiadania. Wystarczy, że z 
trzydniowym uprzedzeniem rozwią- 
że umowę o pracę z aktualnym pra­
codawcą. I

Pozew za darmo

Postępowanie przed sądami pracy jest dla . 
pracowników wolne od opłat sądowych, to 

znaczy nie trzeba „opłacać pozwu". 

Natomiast pracownik przegrywający sprawę 

powinien liczyć się z możliwością poniesienia 

pewnych kosztów procesowych, na przykład 

kosztów zastępstwa procesowego, kiedy 

pracodawcę przed sądem reprezentuje 

zatrudniony przez niego w tym celu prawnik.

nież pozostałych użytkowników dróg 
publicznych.

- Przykładowo we wsi Gnojna go­
spodarz podczas transportu dwóch 
przyczep nie miał zabezpieczonych 
przed wypadnięciem sworzni ani pod­
łączonej instalacji świetlnej i hamul­
cowej - opowiada inspektor. - Na 
zwróconą uwagę odrzekł, że on „tyl­
ko jedzie na pole”!

Mimo wszystkich zagrożeń wypad­
kowych inspektorzy stwierdzili, że 
świadomość rolników jest wyższa niż 
w latach poprzednich.

- To pokazuje, że należy nadal po­
pularyzować problematykę bezpie­
czeństwa na wsi wszelkimi dostęp­
nymi środkami, w tym szczególnie po­
przez mass media - podsumowuje 
Andrzej Ruczyński. I

Bez tragicznych wypadków

Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego - 
Oddział Regionalny w Opolu nie odnotowała 

w okresie tegorocznych żniw tragicznych w 

skutkach wypadków. Otrzymane zgłoszenia 

dotyczyły upadków z przyczep i kombajnu 

zbożowego, których skutkiem były: połamane 

ręce, zwichnięte biodro i połamane żebra.

Dyżur ZUS
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KOMUNIKAT ZUS
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział w Opolu informuje, 

że dzień 2 listopada 2001 r. będzie w oddziale ZUS w Opolu i wszystkich 

inspektoratach terenowych dniem wolnym od pracy.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych informuje, że wszystkie placówki ZUS będą 

czynne w godzinach urzędowania w wolną sobotę 10 listopada 2001 r.

51687RJ

SPRZEDAŻ

DOBRY opal - „STW" Niemodlin, tel. 4606-370; 
Opole - 455-97-75.45673zci 

SIATKA ogrodzeniowa powlekana PCV w różnych 
kolorach -producent 3,50 ztm2 + VAT; 
0-71-325-40-73.. 47920RJ1

* CIĄGNIKI LANDINI * MTZ- PRONAR * 
OPRYSKIWACZE * MIESZALNIKI * OGU­
MIENIE ROLNICZE * KRAPKOWICE, 
KOZIELSKA * 466-47-36.4851idki 

PIANINO. 0607-316-415.48744dki 

*OPAŁ * KRAPKOWICE * OPOLSKA 69 * 
TEL. 466-17-50.*49070DK1 

KOTŁY CO - „IMEX-PIECHOTA”, 
453-17-88, 454-31-41.49548adi 

OPAŁ Piechota: Opole 454-31-41, 453-17-88;
Brynica 421-55-37; Grodków 415-55-13.

J.. ■ .49552AD1

SUPER kotły c.o. dla oszczędnych. 4-641-041 - 
wieczorem.so263dki 

TKANINY obiciowe, 457-55-18 5O64sdni 

SPÓŁKA sprzeda w Kluczborku ul. Ossowskiego 
uzbrojony teren 1,4 ha z budynkiem 
biurowo-warsztatowym 300 m2. Tel. 453-92-31.

SPÓŁKA sprzeda deskowanie powtarzalne 
Hunnebeck do szalowania ścian prostych i okrą­
głych -1 kpi. do jednoczesnego wykonania ścian 
o pow. 45 m2 - cena 35.000,- zl. netto. Tel. 
45-39-231 - Makowiecki.507410*1 

WYPRZEDAŻ płytek ceramicznych z powodu 
przeprowadzki firmy. PHU „Solo”, ul. 
Budowlanych 4a, Opole.5084iadi 

SPRZEDAM ciągnik MTZ 82, sieczkarnię do ku­
kurydzy „Mengele”, 4372-485 po 20.00.

- . . ~ - ... . ' 50857RJ1

TELEFAX tanio. 0502 503 959. 50995ZC1

OPAŁ Opole „Trans-Han".4521-491. 51299ZC1 

SPRZEDAM szczeniaki - owczarki niemieckie. 
486-97-39.  514oodki

GARAŻE OCYNKOWANE 1.200,- ZŁ 
034/357-66-58.7777B07 

SZCZENIAKI z rodowodem American 
Staffordshire Terrier. Tel. 077/4411-833; 
0503-381-668. 5i472zci 

TARCICA dębowa. 0605-52-99-47. sisoozci 

ŁÓŻKO metalowe (secesja), 482-31-62 po 19.
■_____' ' • ,____________  - .'' 1Ó90EC6

GARAŻ - Brzeg, Makarskiego. 0601-466-970.
 426MS2 

ZIEMNIAKI jadalne 466-10-09 51594R11

TELEWIZOR 0502-503-959 5i6O7zci 

KOTŁY C.O.. KĘPA - 455-03-74.
_________51638DK1

MARCHEW jadalna i odpadowa, duże ilości. Tel. 
062 78155 47.65okk4 

OWCZAREK - szczeniak 453-87-88. 5i666zci 

JAŁÓWKI cielne i cielę 4-660-385. 51707rji

SPRZEDAM tanio - bernardyny - rodowód lub 
bez. Tel. 4215-085 po 18.00.517390x1 

SPRZEDAM sklep z płyty obornickiej do złoże­
nia, stan bardzo dobry. Możliwość wykorzystania 
na inną działalność. Tel. 4215-085, po 18.00. 
______________________ ■____________ 51743DX1 

VISSMANN 22 kw, kompletna instalacja grzew- 
cza na olej opałowy 4-373-570.sisoorji 

KLACZ 3,5 letnią. Tel. 0609 103 963. 654xx4 

OWCZARKI niemieckie rodowodowe - pies 10 
miesięcy i 4 lata. 46-46-457..51857dki 

PROSIAKI, klacz źrebną 437-57-76. sisborji 

SPRZEDAM suknię ślubną rozm. 36/38 + we- 
lon. Tel, 456-58-30. 5i893oxi 

OWCZARKI niemieckie rodowodowe. Tel. 
46-46-518,____________________ 51909DX1

NAJTANIEJ
- Gumofilce - promocja - 29,94

- Ubranie ocieplane - 67,20

- Kaski ochronne -12,50

- Okulary ochronne - 5,30

- Szelki bezpieczeństwa - 79,00

PP ROBO Opole, ul. Zaplocie 12 

tel. 45-69-109

49993bZC

PROMOCJA - ogrzewania elektrycze, olejowe, 
gazowe, instalacje, raty bez odsetek, leasing. 
4547-907. 5i9i5zci

SPRZEDAM dachówkę bąclową - 210 m2. Tel. 
4211-343, po 18.00.51925DKI 

OPAŁ SZYMAŃSKI - WĘGIEL, KOKS, MIAŁ 

456-44-33, 456-22-88.51947RJ1 

WYCINACZE do kiszonek, przyczepy samo- 
zbierające do sianokiszonki, beczkowozy 
zachodnie ocynkowane, chłodnie do mle­
ka, dojarki; 437-61-75 Gostomia 75.

■ 51955RJ1

NOWE beczki plastikowe zachodnie (20L-60L); 
0601-523-950.Tanio. 5196IR11 

GARAŻE ocynkowane 3x5 - 1250 - raty, trans­

port, montaż. 416-14-81, 415-63-20. 431MS2 

KOMÓRKI-skup, sprzedaż, naprawa, rozbloko- 

wanie, akcesoria. Opole, ul. Targowa 35, 
442-56-39, ul. Kościuszki 19, (przy targowisku), 
0502-900-673.432MS2 

OGRÓDEK działkowy - okazja, 453-80-66.

. ' • -I ~ ■ 7837BQ7

KOKS - WĘGIEL „HAWI" . 453-66-43/44. 
_________________' ______ . . 51988ZC1 

PIASEK - POSPÓŁKA - ZIEMIA „HAWI" 

453-66-43/44.5i989zci

KOPARKO-ładowarka 5.000,- wózek widłowy 
3.000,- Ifa wywrotka HDS 4.000,- spycharka 
Staliniec 6.000,- (077)-484-68-45. 52020RJ1 

SPRZEDAM cebulę, marchew konsumpcyjną. 
Tel. 4642-075, 0604-240-039.. 520230x1

SPRZEDAM fermę drobiu - 8 kurników + uboj­
nia, chlewnę - 2000 stanowisk. 4642-075, 
0604-240-039..52024DK1 

PILNIE sprzedam pustaki stropowe „Akermana" 
110 m2. Tel. 466-05-89.52068RJ1 

ROZDZIELNIA budowlana zboże paszowe tanio; 
467-19-52. 52070RJ1 

SPRZEDAM kombajn buraczany „Neptun". Tel. 
463-64-67.;52Q84rji 

KURTKI, koszule, futra, swetry, okazyjna sprze- 
daż, 0603-343-066. hosecb 

CIUCHY używane, sprzedaż kolekcji letniej i je- 
siennej, 0600-970-166.ho6ec6 

OKNA PCV, drzwi Alu - producent, 482-30-54.
~ r. 11O7EC6 

OKNA PCV Deceunik, 4 dni - producent, 
482-30-54.1108EC6 

FLIZY terakota z Hiszpanii, gres polerowany - 
promocje, 482-30-54.________________ iio9ec6

DZIAŁKI budowlane, 482-16-19. 1102EC6

BUDĘ dla psa, 439-70-51.___________ 1347AL3

TANIE znicze - Opole, ul. Ozimska 60A (stare ko­
szary), (8.00-17.00) * sobota (8.00-14.00). - 
zapraszamy.__________ ______________ 7864bo7 

SPRZEDAM ciągnik MTZ82, 83r. tel. 

033-8653321.______________________ 7868B07 

PIANINO z 1925 roku marki J.Grosspietsch 
Hof-Pianoforte-Magazin Breslau stan dobry; 
0606-641-110 od 16.00-19.00._____ 52114rji

PIECE akumulacyjne, 454-74-56. 5214orji

PIECE AKUMULACYJNE „OLSBERG" 
032/239-93-46, 0601-171-771.

52166RJ1

ROZRZUTNIK obornika tanio; 466-80-16.
_________52175RJ1

SZCZENIAKI z rodowodem American 
Staffordshire Terrier. Tel. 077/4411-833; 

0503-381-668.__________ __________ 52233201

MATRYMONIALNE

BIURO MATRYMONIALNE ADAM, 456-26-09.
_________ 7658BO7

BIURO Matrymonialne „Maestro" Pub 
.Greenday" - Motel: 436-26-65. sosbsadi 

BIURO MATRYMONIALNE „EWA" 

455-30-08._______________________ 77O1BO7

SZCZUPŁA, 37-letnia pozna kulturalnego, za­
możnego Pana. Urząd Pocztowy 45-316 Opole 
16, skr. poczt. 2324 „Stokrotka". 5i8O3oxi 

ATRAKCYJNY 36/180, wolny, niezależny, pozna 
Panią - cel matrymonialny. Tel. 0608-875-421.

51986ZC1

RÓŻNE

WRÓŻEŃ IE - 0603-28-35-64. 7287BO7

BIOENERGOTERAPIA, wróżka: 436-26-65.
_____________________________  50872AD1

TAROT, 0602-35-04-49.7733BO7 

PÓŁMETKI * wesela * imprezy. 0606-93-06-51 
51826DX1

Polska Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości

POŻYCZKI DLA MAŁYCH I
ŚREDNICH PRZEDSIĘBIORCÓW 

DOTKNIĘTYCH W 2001 ROKU 
KLĘSKAMI ŻYWIOŁOWYMI 
♦OPROCENTOWANIE = 0%*

Informacje:
Stowarzyszenie „Promocja Przedsiębiorczości" 

45-064 Opole, ul. Damrota 4. IV p.

tel. 456-56-00 w. 20, 24,27; 454-50-97

Uniwersytet Warmińsko-Mazurski

Rekrutacja 2001/2002 

na STUDIA PODYPLOMOWE pL 

Szacowanie Nieruchomości
Inauguracja 30 listopada 2001 w Opolu 

Zajęcia odbywają się raz w miesiącu w Opolu
Koszt 3.200 zl

informacje i zapisy;
Stowarzyszenie „Promocja Przedsiębiorczości" 

45-064 Opole, ul. Damrota 4, III p. 

tel. 456-56-00 wew. 25.27,29

Szkolenie 
SAMODZIELNY KSIĘGO WY 

PODMIOTOW 
GOSPODARCZYCH

z rachunkowością informatyczną

Informacje i zapisy:
Stowarzyszenie „Promocja Przedsiębiorczości"

45-064 Opole, ul. Damrota 4, IV p.

tel. 456-56-00 wew. 27, 25, (fox) 29 (PKD)
52199ZC

HANDEL I BIZNES

KANCELARIA RZECZNIKA PATENTOWEGO - wy­
nalazki, wzory użytkowe, znaki towarowe. Tel/fax4; 
474-24-37 wew.42, 474-41-07,

0602-619-532.39757JB1

KASY fiskalne. 0605-680-750; 46-46-163.
47780ZC1

BILANS INWESTMENT SP. Z 0.0. - 
SKUTECZNA WINDYKACJA NALEŻNOŚCI 
GOSPODARCZYCH I PRZEMYSŁOWYCH, 
PRAWNE SPOSOBY ODZYSKIWANIA 
DŁUGÓW, TEL. 457-60-47, INWEST- 
MENT@BILANS.OPOLE.PL. 48829adi

KREDYTY gotówkowe 077/4421-757. 49i77zci

KREDYTY GOTÓWKOWE TANIO - SZYBKO. 

44-18-360. 49387ZC1

KUPIĘ FUNKCJONUJĄCĄ APTEKĘ. KONTAKT 
TEL (071) 78-08-314, 0601-799-978.

50267AD1

WINDYKACJA - FINAR. SKUP, SPRZEDAŻ 
WIERZYTELNOŚCI. 442-65-55/6. 50764zci

NAWOZY, węgiel. Dealer - 0604-592-904.
51380DX1

KREDYTY 45-47-456 51389jbi

WIZJA-TV, Cyfra, Polsat Promocja ! 454-74-33; 
0601-558-411.51816DX1

KREDYTY 441-7764.7838B07

KREDYT szansa na spełnienie Twoich marzeń - 
extra oferta Opole (077) 454-96-22 52096DN1

KUPNO

PPUH Koma, Opole, Oleska 117, czynne 
7.00-17.00, sobota 7.00-14.00. Kupi po naj­
wyższych cenach złom metali kolorowych, kabli, 
akumulatorów żeliwa, szkło. Odbiór ilości hurto­
wych własnym transportem. 45-80-422; 
0601-460-921.49223zci

ABSOLUTNIE WSZYSTKIE POWYPADKOWE 
KUPIĘ, 077/457-35-82.7607B07

KUPIĘ pszenżyto i mokrą kukurydzę 
457-38-99.51888RJ1

KUPIĘ monter 17, tel. 456-41-69. 52101ZC1

WARCHLAKI 467-32-08. 52174rji

52253RJ

ZARZĄD MIEJSKI W PRUDNIKU
informuje,

że wyznaczy! do sprzedaż}’ w drodze rokowań za cenę ustaloną w tych rokowaniach, 
nieruchomość zabudowaną położoną w Prudniku w Rynku (były hotel), oznaczoną 

na mapie nr 10 - obręb Prudnik - numerem pomiarowym 1342/178 o pow. 0,0376 ha. 
Nieruchomość przeznaczona jest w miejscowym planie zagospodarowania prze­
strzennego miasta Prudnika na cele ogólno-usługowe, centrotwórcze, usługowe i 

mieszkaniowe.
Bliższych informacji udziela Wydział Geodezji. Gospodarki Gruntami i Rolnictwa Urzę­
du Miejskiego w Prudniku, ul. Kościuszki 3. tel. (077) 4362021-26 wew. 250 lub 232.

KOMUNIKAT ZARZĄDU MIEJSKIEGO W NIEMODLINIE
Zarząd Miejski Niemodlin stosownie do art. 18, ust 2, pkt. 6 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r 

o zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 1999 r. Nr 15, poz. 139 z póżn. zm.), 
zawiadamia

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania  przestrzennego mia­
sta Niemodlina oraz prognozy skutków wpływu ustaleń planu na środowisko - w dniach od 8.11.2001 r. 
do 28.11.2001 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Niemodlinie w godz. od 10.00 do 13.00.

Zgodnie z art. 23 ustawy każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu, 
może wnieść protest.

Zgodnie z art. 24 ustawy każdy, którego interes prawny lub uprawnienia zostały naruszone przez ustale­
nia przyjęte w projekcie planu, może wnieść zarzut.
Zainteresowani mogą zgłaszać protesty i zarzuty na piśmie do Zarządu Miejskiego w Niemodlinie, ul. 
Bohaterów Powstań Śląskich 37, z podaniem oznaczenia nieruchomości, w terminie nie dłuższym niż 14 
dni po upływie okresu wyłożenia.

mailto:ENT@BILANS.OPOLE.PL


52268jbl 52269jbl
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POWYPADKOWE KUPIĘ, 0604-597-980.
__ _________________________________ 7564B07

AUTO - GAZ - INSTALACJE - 466-93-85 - 
KRAPKOWICE *RATY*.soo43rji 
WYPOŻYCZALNIA MIKROBUSÓW. TEL. 
0603-972-439. 50226DK1 

PILNIE KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE DO 
REMONTU, 077/457-35-82.7609B07 

kupię AUTA POWYPADKOWE, 
903-540-03. . 76HBO7
AUTA ROZBITE, ZUŻYTE KUPIĘ, 
0604-846-202.7608B07 

kupię samochody do remontu, 
0601-617-279.7610B07 

AUTO-HANDEL „CENTRUM" - KUPUJEMY 
+ ZAMIENIAMY, 454-90-90. 50449ZC1
WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW TB-CAR 
44-20-281, 0602-332-585. 504930K1

PILNIE sprzedam Ford Orion '91 
077/411-84-11, -_______________ 51810RJ1

MERCEDES 1977, 123, 200D, biały. 
456-70-71; 0604-849-484, _______sisisdki

CINQUECENTO 700, 1995/96, garażowany, 
482-05-69._______ ____________ ______1097EC6

HONDA Prelude , 1993r, 2L, 16V. Tel. po 17.00 
- 4648-528.____________________51892dki

SEAT Cordoba 1,4 11/1998 - 484-62-18.

AUTOALARMY, centralne zamki, radio­
odtwarzacze, głośniki - sprzedaż, mon­
taż, naprawa. 456-84-84, Szarotki-1 

50530DK1

WYPOŻYCZALNIA. Osobowe, mikrobusy, samo­
chody do ślubu, całodobowo. 463-85-12, 
0601-468-026. 50914dki 

POWYPADKOWE kupię. 482-38-14, 
0501-087-269.  50968dki

WYPOŻYCZALNIA - OSOBOWE + DOSTAW­
CZE + LAWETY; 454-90-90, 
0601-440-675.5io63zci 
AUTOKOMIS *K0MBI* SAMOCHODY UŻY­
WANE - KREDYTY - UBEZPIECZENIA - 
474-88-66. - 51520ZC1

FELICJA 99r., pilnie sprzedam 0602155964, 
466-96-91. 1331AL3 

GALAXY 2,3, gaz, 1997/98., 435-75-35, 
0602634699. 1332AL3

POLONEZ Truck 1996. Tel. 0605-071-955.
? z 51592RJ1

SPRZEDAM podnośnik do palet montowany za 
ciągnikiem. Tel. 0606-904-655. 51636rji

SPRZEDAM Mitsubichi Lancer 1,8D 1992. Tel. 
466-51-19,0602-261-322. 51639rji

PICKUP kupię. 455-03-74. 5164odki 

MOTOROWERY Sinson Habicht 50 (nowy) - ra­
ta 319,47; Skutery Simson Srar 50 Classic (no­
wy) - rata 298,52. Opole, ul. Jagiellonów 55, tel. 
454-03-08.51670ZC1 

LUBLIN - dostawczy - oplandekowany, 94r, 
sprzedam. 032/419-11-46.5i698zci 

KUPIĘ Opla Corsę 94-96r. 456-90-30; 
0602-856-486) • sizsszci 

AUDI 80 B4,1,9 TDI, 110 KM - 92/93,160 tys. 
km. Tel. 0-602-260-419.51777DK1 

KUPIĘ Cinquecento, Favorit. Sprzedam Uno 
1990, Fiesta 1991; 436-40-04. sibobrji

___ ■■ ■ ■ 51912RJ1
SPRZEDAM Opel Astra 1,4 Kombi, 1997r, tel. 
456-99-10,_____ ■________________ 51923ZC1

FIAT Tempra (91r.) - wyposażenie, cena 8.500,- 
tel. 0601405494._______ ■ ■______ 7845B07

FORD Escort (88r.) 5-drzwiowy, 0601538965; 
464-80-60. 7846B07

PEUGE0T-206 Diesel, 2000 rok, 3-drzwi, I wla- 
ściciel. 0601-707-826.__________ 5i99izci

SPRZEDAM Fiata 126p 1995 przebieg 62000 
km. Cena do uzgodnienia; 0605-066-879.
- - ----- • ~ -_______■' 52045RJ1
FIAT CC 700,1998r, 485-12-49 umecb 

AUDI B4,1.9 TDI, 1992r, 0602-539-691.
1103EC6

SPRZEDAM VW T4 (2000R.) 2,5TDI, 
6-OSOBOWY + SKRZYNIA ZAŁADUNKOWA 
1000 KG. 0604507257. - 7858bq7

SPRZEDAM FELICJĘ COMBI 1,6 (1998R.), 
TEL. PO 16.00 457-99-08;
0602810319.7861BQ7 

FIAT 126p (92r.), 474-32-47. 7863BQ7

SPRZEDAM Opel Corsa 1,5D (1989) tel. 
415-98-53, 0608-512-893.52113RJ1 

PEUGEOT 309, 1,9D, 1989; 487-45-08, 
0601-49-11-36. 52116RJ1

KUPIĘ Passata diesel - 94-96, Opel Vectra 
95-98. 455-06-89, 0609-153-998. 52136DK1 

SPRZEDAM Audi 80 1988; 466-97-34.
52172RJ1

PILNIE Volkswagen Golf II 1991. Tel. 
^3-91-01. )52173RJ1 

SPRZEDAM Ford Tranzit, 2.500 diesel - 1998. 
4-692-159.52187DK1
POLO, 95r. Tel. 0607-838-697. 52189dki

SPRZEDAM Fiata 125 P rocznik 1986, pięcio- 
biegowa skrzynia biegów; 466-65-17. 52195RJ1 

SPRZEDAM Forda Tranzita 2,5 diesel, przyczepę 
gastronomiczną aluminiową 2,5 m; 481-82-30, 
482-32-03.; 52220RJ1

SPRZEDAM VW Golf 1,8 GT1990; 484-68-39. 
  52221RJ1 

PEUGEOT 306 1999 482-38-14,
0501-087-269. 52222ml

SPRZEDAM Astrę Comni (93) tel. 456-90-15.
■ ___________________________ 52224RJ1

VECTRA 2,0 DTI, 1998r., tel. 4692-633.
: ,' . '52226RJ1

SPRZEDAM BMW 316 89/97 dwudrzwiowy. 
Cena 5.700 PLN; 4695-919. 52232FU1
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Pani MONICE BUCZYŃSKIEJ
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składa 

DYREKCJA I PRACOWNICY MIEJSKIEGO OŚRODKA 

POMOCY RODZINIE W OPOLU.

DACHY - tanio - fachowo. 0609-375-344.
51576ZC1

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE 170 
ZŁ/M2 - MONTAŻ GRATIS, GWARANCJA. 
463-13-15. OPOLE.51630dki

MALOWANIE, tapetowanie, panele, co, hydrau- 
lika, remonty; 466-58-14.5163zrji

INSTALACJE elekryczne. Piorunochrony. 
457-30-54; 0601-479-335.sięzszci

52276ZC1
NAPĘDY BRAM, ALARMY. 455-08-33, 
0602-39-99-09
.WWW.ELAREMIX.HG.PL 51820DK1

Koledze ZBIGNIEWOWI i Koleżance KRYSTYNIE SZLĘZAKOM 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI i TEŚCIOWEJ
składają:

RADA NADZORCZA, ZARZĄD I PRACOWNICY 

OKRĘGOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
GEODEZYJNO-KARTOGRAFICZNEGO SP. Z O.O. W OPOLU.

USŁUGI

VIDEOFOTO. 454-03-10.13148bsi

CZYSZCZENIE ekologiczne dywanów, wy­
kładzin, tapicerki. 456-59-42. 20951AD1

ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, ROLETKI, 
POMIAR, SPRZEDAŻ, MONTAŻ. 
4545-976.20954adi 

CZYSZCZENIE karcherem solidnie wykładzin, 
tapicerki. 441-93-94.20957AD1 

ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, ROLETKI. TEK­
STYLNE Z MONTAŻEM. 44-19-393. 2096qadi 

ROLETKI,'ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME - 
POMIAR, MONTAŻ, NAPRAWA - 
4565-942.20964adi

CZYSZCZENIE EKOLOGICZNE KARCHEREM 
(DYWANY, WYKŁADZINY, TAPICERKA). 
4419-393.20966AD1 

ŻALUZJE pionowe, poziome, roletki - po- 
miar, montaż. 44-19-394.20975AD1

52274RJ1

NATRYSKOWE tapety 431-07-85. 1249al3

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE, 170 
ZŁ/M2, MONTAŻ GRATIS - GWARANCJA, 
45-46-962. OPOLE, STRZELECKA 33.
• 7512B07 

ALARMY - KAMERY - BRAMOFONY, 
0604479228.7513B07 

DACHY remontujemy. 4-646-949, 
0605-62-62-43. .49770ZC1

NAGROBKOWE ZDJĘCIA czarno - białe, koloro­
we - Fotoceramika Opole, ul. KrJadwigi 51, tel. 
454-21-77 * Zamówienia również pocztą.

■■ 7829BO7

CYKLINOWANIE, regipsy, kafelkowanie, adapta­
cja strychów. 4-692-259.51875dki 

CYKLINOWANIE, układanie, 454-77-15; 
0607-348-102.5i882zci

DEKARSTWO, blacharstwo. 4-217-247.
•  - 51953DK1 

RENOWACJA antyków 457-87-33. 52034ZC1 

DEKARSTWO 0608-494-557. 52075ZC1

MALOWANIE-457-68-31.52082DK1

ALARMY, DOMOFONY. 446-73-97; 
0603-753-273. 52176DK1

MALOWANIE - tapetowanie. 0501-786-386.
-52198ZC1

CZYSZCZENIE DYWANÓW, TAPICERKI.
458-04-60. 33669DK1

REMONTY. 484-63-89.42948AD1

WIDEOFILMOWANIE 4549619. 42949AD1

NAJTAŃSZE kotłownie. 454-79-07.
46427ZC1

| BIURO rachunkowe 474 54 90 46678dn7|

WIDEOFILMOWANIE 4550-126. 47o95zci 

EKOLOGICZNE CZYSZCZENIE, DYWANÓW, 
TAPICERKI, ŻALUZJE PIONOWE - PROMO- 
CJA. 4743- 687.48764dki

KARCHER - CZYSZCZENIE, PODSUSZANIE 
WYKŁADZIN 3,50,- ZŁ/M2 * 47-45-410.

48780ZC1

NAPRAWA telewizorów-wideo SAT. Tel. 
454-53-71,0601-558-411 49343dki

KAFELKOWANIE, 0602615499 1239AL3

FIDKOWSCY - KWIATY - BUKIETY ŚLUB­
NE, WIEŃCE. 474-61-62. 49799ZC1

KARCHER - TANI01 SOLIDNIE!. 
CZYSZCZENIE DYWANÓW. 454-16-37.

■ 4994OZC1 

DOCIEPLANIE, wykańczanie wnętrz. 
4696-791; 0607-166-845; 412-10-26.

• 50058DK1

CYKLINOWANIE, układanie. 416-72-854O7ms2 

USŁUGI księgowe, rzeczoznawstwo samochodo­
we „Efekt" Sp. z 0.0., tel. 455-85-87; 
0608-404-324.50256ZC1 

NAPRAWA, sprzedaż pralek, lodówek. 
442-00-42.., 50348DK1

OSUSZANIE BUDYNKÓW. 454-36-34.
50352ZC1

ROLETY ZEWNĘTRZNE, 4549-202. 7626BO7 

CYKLINOWANIE, układanie podłóg, 457 36 34, 
0601 434 480.50490DN1 

BIURO Rachunkowe. Odbiór dokumentów od 
Klienta. 46-95-802; 0-602-150-087. 50625dki 

INSTALACJE - gazoserwis. tel. 47-47-580; 
0-606-246-105.50702DK1

UKŁADANIE paneli 0608-751-364. 50876rji 

KAFELKOWANIE 0608-751-364. 50877rji

WIDEOFILMOWANIE * 474-45-41.5O964dki 

„PANEL” profesjonalny montaż paneli. 
453-93-49; 0601-52-82-22.5i42ozci 

WIDEO - Foto, 4547-392;.7778BO7 

OSUSZANIE BUDYNKÓW - DORADZTWO, 
454-82-13 51536TK1

WANNY odnawiamy, 481-90-43. 1092EC6

NAUKA

SZKOŁA KIEROWCÓW „URBAŚ". WRO­
CŁAWSKA 16 *457-02-37;
*0-602287089 20243JB1

KURSY komputerowe.Wurex-teL 454-55-57.
- ~ 37463RJ1

MATEMATYKA 0501-439-274 43339RJ1

KURS: Operatorów wózków widłowych. Certyfikat 
Ministerstwa Gospodarki 81/Cert-63/2000. WU- 
REX Opole tel. 454-55-57.43538RJ1 

AGENT Celny. Kurs. 077/45-45-031 w. 47.
 45591ZC1 

PRAWO jazdy - uczniowie zniżki, raty, „testy" - 
darmowe. WZDZ, Opole. - Struga 3, tel. 
454-30-50; Nysa, Orkana 6, tel. 433-21-80; 
0604-877-691; Ozimek, Częstochowska 24, tel. 
465-19-18 wew. 23.45663zci 

„PRAWO JAZDY’ - RATY! ZNIŻKI! N 0 T - 
456-65-85.47962dki 

STUDIA Podyplomowe „Szacowanie 
Nieruchomości" 2001/2002 w Opolu * in­
auguracja 30.11.2001 * cena 3.200 zł; 
SPP-OWP Opole, ul. Damrota 4 lllp. * tel. 
45-656-00 wew. 27.48658zci

MATEMATYKA - 455-77-28. ■ 7446BO7

MATEMATYKA 453-77-72; 0603-624-043. 
__________ _______ _ 49306ZC1 

SZKOŁA KIEROWCÓW „ODRA’ - PROMO­
CJA. 44-21-782.49383dki 

KURSY językowe - zapisy 2001/2002 - Expert 
International - tel./fax 442-57-61. 49436AD1

PRAWO JAZDY - SAMOCHODY OSOBOWE, 
CIĘŻAROWE, PRZYCZEPY,
AUTOBUSY.*RATY* PZMOT* 453-93-50*

■ 4946ODK1 

PRAWO JAZDY - RATY 454-62-48. 50089Dki

SAMOCHODY CIĘŻAROWE, AUTOBUSY, 
CED. RATY. 453-93-50, 454-35-92.
____________________ - ___________ 50822RJ1 

KURSY: niemiecki; angielski; pilot wycieczek; 
komputerowe; WZDZ; 4536357.so873zci 

TADEX * PRAWO JAZDY - RATY - ZNIŻKI 
.0601-57-95-12. 457-95-12 P015.00.
____________ _______________________50902JB1 

WŁOSKI, francuski, 457-49-62.7703B07 

MATEMATYKA, ANGIELSKI 453-70-32.
 - S1866ZC1

FRANCUSKI, NIEMIECKI, MATEMATYKA, 
44-20-899.5i867zci 

MATEMATYKA, MATURY, GIMNAZJUM 
456-80-37.51868ZC1 

„TRANSBAD” - OTWARCIE KURSÓW PRA­
WA JAZDY KAT. A,B,C,D,E 06.XI.2001R. 
GODZ.16.00 UL. KRAKOWSKA 37, 
P0K.-405, - RATY. 453-66-66;
441-88-18.7839BQ7 

NAUKA JAZDY KAT. A,B,D. 454-71-86.
784OBO7

FRANCUSKI 457-92-58.7552507 

KOREPETYCJE - angielski 0504-869-679.
_______ ____________________________52119RJ1 

ŚREDNIE wykształcenie w trybie eksternistycz­
nym (14 miesięcy). Rozpoczęcie 17.11.01 godz. 
9.00. Informacje i zapisy tel. 418-25-46 ZSZ Nr 
1 Kluczbork ul. M.Curie-Skłodowskiej 13.

52121RJ1

OSTATNIA SZANSA
Firma Budowlana

Zatrudni od zaraz
do pracy w Berlinie i Monachium 

- z niemieckim paszportem:

- cieśli budowlanych - murarzy,
- brygadzistów - polierów,
- dźwigowych,
- pomocników budowlanych,
- kosztorysantów ze znajomością niemieckiego,

na bardzo dobrych warunkach

- mogą być cale brygady
- dojazd VW busami - firmowymi.

Kontakt telefoniczny:
0049 171/8162271 lub 0601 969676

OSTATNIA SZANSA

http://WWW.ELAREMIX.HG.PL
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PRACA

AGENT Celny. Kurs. Licencja Państwowa. 
Atrakcyjna praca. 077/45-45-031 w. 47.

45585ZC1

'PRACA w Holandii, Niemczech - ogrodnictwo, 
kwiaty, warzywa, sortowanie cebulek, paszport 
niemiecki, 0602-645-884, 0602-493-829.
_____________ ___ _______ _______ 47133ZC1 

HOLANDIA- atrakcyjna praca dla kobiet i męż­
czyzn przez cały rok w różnych sektorach. 
Paszport niemiecki. 077 413 55 23, 0504 705 
916,0031 612 63 83 54. 6iiKK4 

100% Systemy Multilotka. 0504-699-613.
'-L-.'.- ■ .49258DK1

FIRMA polsko-niemiecka zatrudni do pra­
cy w Niemczech: ślusarzy, murarzy, tyn­
karzy, malarzy, szpachlarzy, elektryków, 
pomocników, majstrów budowlanych i mi­
strzów ślusarskich. Dobre warunki placo­
we. Terminowe wypłaty. Pełne ubezpie­
czenie. Wymagany paszport niemiecki. 
Kontakt: (0-77) 4745338, 0609491486, 
0609636057 49418dni

PRACA w Holandii dla kobiet i mężczyzn posia­
dających paszport niemiecki. Firma zapewnia pra­
ce w różnych zawodach przez cały rok, pełne 
ubezpieczenie, doskonałe warunki socjalne, za­
robki 13-15 GLD/h. Tel. 077/418-93-28; 
0609-223-361.4973szci

PRACA w Niemczech dla mężczyzn, kobiet (wiek 
do 55 lat) przy sortowaniu surowców wtórnych. 
Wymagany paszport niemiecki lub sztat. Tel. 
077/43-87-714. 49829dki

MURARZY, cieśli, Staat. .077/4218-123.
 50006ZC1

PRACA w. Niemczech i Holandii. Tel. 
0606-534-240 50357zci

APN - praca w Holandii dla mężczyzn w różnych 
zawodach. Paszport niemiecki. 4418-475; 
464-85-84.. 507450*1

KIEROWCÓW z paszportem 0502-465-134

50818RJ1

PRACA w Holandii dla osób z paszportem Unii 
Europejskiej. Biuro Pracy OTTO, bezpłatna infoli- 
nia 0800-301-301, _________ 5082iądi

HOLANDIA CEBULKI LILI, PASZPORT NIEMIECKI 
4313348.____________ ;_________  50897Jbi

PILNIE. Zlecimy składanie długopisów (dosta- 
wa-odbiór). 0-60 236 15 43._________5ii4sdki 

DE LIEMERS: w masarni akord - 25 gul/godz., 
do przyuczenia -17 gul/godz., prace pomocnicze - 
15 gul/godz., mechaników-samochodowych do ser­
wisu DAF -17 gul/godz., trakcja kolejowa (b.dużo 
godzin) -16 gul/godz.. Paszport niemiecki. 077/ 
44-18-181, 0504-03-13-13, 0-600-361-687.
___ __ 51344DK1
POMOC domowa - Włochy. (012) 638-27-26.

-__ 51371DK1
HOLANDIA - Biuro „Connecting Europe". 
Paszport niemiecki. Do 20 guldenów. 
481-87-54.  51387DK1

FIRMA HOLENDERSKA ZATRUDNI OSOBY 
POSIADAJĄCE PASZPORT NIEMIECKI. 
ATRAKCYJNE ZAROBKI, ZABEZPIECZENIA 
SOCJALNE, BEZPŁATNE ZAKWATEROWANIE 
I PRZEJAZD. TELEFON (071)794-60-56

51418JB1
HOLANDIA - paszport niemiecki -16 Guldenów 
netto zwrot kosztów podróży. 0608-276-550.

ZATRUDNIĘ ELEKTRYKÓW POSIADAJĄ­
CYCH PASZPORT NIEMIECKI, INF. 
453-09-79. - 7773BO7

170 zł. dziennie. 024/ 355-24-06, 515140K1 

ZATRUDNIĘ niepełnosprawnego ruchowo „pod 
telefonem”. Regipsefów z podwójnym obywatel­
stwem - dobre warunki, podatki w Niemczech - 
tel. 0601-812-429. 51613rji

ODZYSKAJ nie wypłacone w'Niemczech pienią- 
dze. Tel, 0606-534-240 51647dki 

PRACA w punkcie sprzedaży okien w Kluczborku. 
0-605-577-005.68JL8

PRACA w Holandii od 20 guldenów/gpdz. 
Wymagany paszport niemiecki. Kontakt od godz. 
18.00 - 0031-620-760-409. , 51695rji

STAŁA praca od zaraz - 5 osób. 454-47-26.
 51717DK1

ZATRUDNI MY ślusarzy z obywatelstwem nie­
mieckim tel. 058-530-28-56; 
0605-144-382. -51755RJ1

BERLIN: malarze, regipsiarze, cieśle, murarze, 
pomocnicy. Warunki niemieckie. 
0049-160-312-99-43.'5i813dki 

DO działu promocji, sprzedaży zatrudnię, 
457-49-67. 78i7BO7

NIEMCY, HOLANDIA PODATKI, 
077/44-10-935; 0604183898. 7821B07 

ZATRUDNIĘ striptizerki. 0605-058-739.
________________ _ _______ 51858DK1
ZATRUDNIĘ fryzjerki. Tel. 466-55-95; 
0-604-929-608.  51943ZC1

PRACA w Niemczech przy regipsach od zaraz. 
Paszport niemiecki, tel. 0049/1786605696. 

_______ - ■______/__________________ 1345AL3 

FIRMA UBEZPIECZENIOWA ZATRUDNI AGENTÓW 
I MENAGERÓW, 418-32-01; 0607219473.

 7844BO7 

BUDOWLANE Centrum Handlowe w 
Ligocie Turawskiej zatrudni; specjalistów 
do pracy w dziale sprzedaży -znajomość 
komputera, -doświadczenie handlowe, 
wykształcenie min. średnie, ul. Dworska 
1. Tel. 421-33-40, 421-30-92. 51987rji 

FIRMA poszukuje pracowników budowlanych z 
paszportem niemieckim, prawo jazdy. Tel. 
0603-85-13-12 po 16.00. 52022RJ1 

MONACHIUM. Sprzątanie. Kobiety. Paszport al- 
bo pochodzenie; 461-13-56. 52059511 

PRACA dla męzczyzn i kobiet 15 NLG netto + 
gratis mieszkanie, wiele innych ofert, paszport 
niemiecki. Tel. 441-78-83. 52065zci «

NIEMIECKA firma zatrudni elektryków i malarzy. 
Warunek:.paszport niemiecki. 0603-610-720.

• ,70JL8

NIEMIECKA firma zatrudni elektryków i malarzy. 
Warunek: paszport niemiecki. 0603-610-720.

' . 71J18
HOLANDIA - elektronik, paszport niemiecki, 
roczny kontrakt, dobra zaplata, 46-11-789.

■ ' 7852BQ7

MŁODYCH, chętnych do pracy przyjmę 300 zł/ 
tygodniowo, 45-74-967. 7354507 

AIGPTE S.A. Damrota 8/1 zatrudni na 
umowę o pracę - 44-15-965. 7869bo7

ELEKTRYCY, spawacze, cieśle, murarze, 
ociepleniowcy, płytkarze, brukarze - 
Lipsk. Niemiecki paszport; 
077/412-55-52, 077/431-44-73,
0605-960-210. 52093RJ1

AUDI- tokarze, dźwigowi, spawacze, re­
gipsiarze, cieśle, murarze, .ociepleniowcy, 
płytkarze, pomocnicy, tynkarze, malarze, 
stolarze, posadzkarze. Paszport niemiec­
ki; 077/454-53-45, 077/466-18-35, 
0601-218-955.52094RJ1

FIRMA zatrudni pracowników budowlanych w za­
wodzie: murarz, cieśla, dekarz papowy, monterów 
okien oraz betonowych prefabrykatów domków, 
oficjalna praca, paszport niemiecki; 
0606-341-695.  52097RJ1

BEZROBOTNYCH z samochodem osobowym, 
wysokie zarobki. 0607-361-003. 52099ZC1

„ FIRMA DIM zatrudni pracowników z oby­
watelstwem i znajomością niemieckiego w 
zawodach: spawacz MIG WIG, lakiernik, 
ślusarz. Tel. 469-60-72.52123ZC1

PRACA w Niemczech dla kobiet z pochodzeniem. 
- Tel. 0603-532-698; 4319-375. 52128ZC1

BGT Personalservice GmbH poszukuje do pra­
cy w Niemczech - krawcowe z doświadcze­
niem. Wymagania: paszport niemiecki, do­
świadczenie zawodowe, dobra znajomość j.nie- 
mieckiego, wiek do 40 lat. Tel. 
077/437-69-17, 0049/170/4527356. Proszę 
dzwonić 2.11.2001r.. 521510*1

BGT Personalservice GmbH poszukuje do pra­
cy w Niemczech - lakierników samochodo­
wych. Wymagania: paszport niemiecki, do­
świadczenie zawodowe, dobra znajomość j.nie- 
mieckiego, wiek do 40 laL Tel.
077/437-69-17, 0049/170/4527356. Proszę 
dzwonić 2.11.2001r. 521590*1

MURARZY, cieśli. Staats.46-46-193. 52i62zci

ZATRUDNIĘ kierowcę ciężarówki z ADR lub bez. 
Wymagany paszport niemiecki. Tel. 463-11-44.

52165RJ1

NIEMIECKA FIRMA BUDOWLANA ZATRUD­
NI OD ZARAZ MURARZY, CIEŚLI. 
PASZPORT NIEMIECKI. TEL. 
0049/17-18-43-80-98, 0600-607-663..
______ _________ __ ______ _______  52177DK1

NIEMIECKA FIRMA ZATRUDNI ŚLUSARZY , 
ELEKTRYKÓW. PO. 4692-159. 521SOW.1

ZATRUDNIMY kosztoiysanta robót budowlanych 
z uprawnieniami oraz księgową z praktyką. Tel. 
464-86-60. 52215RJ1

Firma ogłasza 
KONKURS 

na stanowisko:
I - specjalista napraw telefonów 

komórkowych w Autoryzowanym 
Salonie NOKIA,

- sprzedawca telefonów komórkowych
1 w autoryzowanym salonie sieci 

telefonii komórkowej
Wymagania:

wykształcenie techniczne, obsługa 
komputera, referencje, niepalący, 
wiek do 25 lat.
Warunki konkursu:

podanie, CV i krótki opis „jak będę się 
realizował”, należy złożyć w kopercie 
z dopiskiem „Specjalista NOKIA”

I lub „Specjalista GSM” 

w Biurze Ogłoszeń „NTO” Opole, 
ul. Powstańców Śl. 9

j pod numer 52035JB i
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Turysta chciał sprawdzić głębokość 
studni szczęścia. Rzucił do -wnętrza 
monetę - nie usłyszał, jak upadła. Rzu­
cił kamień - to samo. Zdenerwowany 
wrzucił leżącą obok szynę. W chwilę 
potem do studni wskoczyła koza. Po 
paru minutach podchodzi do niego 
chłop:

- Panie, nie widział pan mojej ko- 
ty?

- Widziałem, właśnie wskoczyła do 
studni.

- Niemożliwe, przywiązałem ją do 
taaakiej szyny.

Przesłał Arkadiusz MORDAK 
ze Strzelec Opolskich

Dziewczyna budzi się w domu chło­
paka poznanego dzień wcześniej na 
dyskotece. Rozgląda się wokół:

- O, mieszkanie też masz małe.
Przesłała Justyna GIZA 

z Grodziska

- Jasiu, kto w twojej klasie jest naj­
grzeczniejszy?

- Pan nauczyciel, mamo.

***
Mareczku, kogo w klasie najbar­

dziej lubicie?
- Tomka.
- A dlaczego?
- Bo ostatnio prawie wszystkich za­

raził anginą.

Do drzwi Kowalskiej puka żebrak:
- A pani sąsiadka dała mi ogrom­

ny kawałek tortu...
- Tak? Niech pan poczeka, zaraz 

przyniosę krople żołądkowe.
Przesłała Urszula REKUT 

z Głubczyc

Na lekcji fizyki nauczyciel pyta Ja­
sia:

- Co to jest litr?
- To samo co metr, tyle że na mo­

kro.

***
W sklepie obuwniczym:
- Poproszę tenisówki dla córki.
- Na ile lat?
- Będę się cieszyła, gdy starczą do 

wakacji.
Przesłała HALINA Magdziarz 

z Goszowic

Oprać. Rud

Poziomo: 3. owoc z rozetą kolczastych liści, 6. 
pazur, 7. port dla arki Noego, 8. odpowiednio ułożo­
na upolowana zwierzyna, 9. azjatycka rzeka, 10. stan 
z Salem, 12. kojarzy się z czynszem, 16. Waldemar, 
17. nie lubi ich organizm, ale ciągle w nie wpadamy, 
18. dobra na kanapki, 19. drzewo z lasu, 20. ciężka 
robota na polu, 21. po nim weekend.

Pionowo: 1. wielki „kosz” na śmieci, 2. anielski lub 
święty, 3. znawca budowy ludzkiego organizmu, 4. 
klątwa kościelna, 5. żeton, 11. przydzielony jest ofi­
cerowi do posług osobistych, 13. przodująca grupa 
w organizacji, 14. część składowa jakiejś całości, 
15. kawałek, ścinek, 16. pasuje do powiedzenia „jak 
filip z konopi”.

Litery z zaznaczonych pól, czytane kolejno pozio­
mymi rzędami, utworzą trzecią część hasła: myśli J. 
Tuwima.

Rozwiązania (pełne brzmienie hasła) należy nad­
syłać w terminie do 8 listopada, na adres NTO, ul. Po­
wstańców ŚL 9, 45-086 Opole, z dopiskiem „krzy­

żówka z hasłem nr 39”.

Kogo wypatruje ten tłum? Ani nie rekina, ani też jakiejś powabnej plażowiczki, która zapomniała była stroju ką­
pielowego. Ci ludzie czekają na falę w basenie węgierskiego kurortu Hajduszoboszlo. Zdjęcie wykonał pan Wysoc­

ki z Opola, który wypoczywał tam z rodziną.
Już w listopadzie rozdamy nagrody w naszym konkursie. Zwycięzca wraz z osobą towarzyszącą wybierze sobie 

miejsce tygodniowej wycieczki po Europie (z katalogu Biura Podróży „Nowa Itaka”), rozdamy też 11 aparatów fo­
tograficznych. RuD

31 października, środa
Wschód słońca 6.30, 
zachód 16.09
Trzysta czwarty dzień roku 
Imieniny: Alfonsa, Krzysztofa, 
Urbana, Wolfganga.

100 lat temu w Teatrze Starym 
w Krakowie odbyła się prapre­
miera dramatu „Dziady” Adama 
Mickiewicza w inscenizacji Sta­
nisława Wyspiańskiego.
5 lat temu zmarł Marcel Car­
ne, francuski reżyser filmowy; 
„Ludzie za mgłą”, „Komedian­
ci”, „Wieczorni goście”.

1 listopada, czwartek
Wschód słońca 6.31, 
zachód 16.07
Trzysta piąty dzień roku 
Imieniny: Seweryna, Warcisława, 
Wiktoryny.

45 lat temu wojska radzieckie 
wkroczyły na terytorium Węgier.
30 lat temu zmarła Jadwiga 
Smosarska, aktorka, gwiazda ki­
na dwudziestolecia międzywo­
jennego, grała w filmach, m.in. 
„Trędowata”, „Barbara Radzi­
wiłłówna”.
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apteki dyżurujące .
Opole - „Pod Złotym Wężem” ul. Ozim­
ska 53, tel-453-96-12.
Biała - 31 X ul. 1 Maja, tel. 438-70-22. 
1 XI Rynek, tel. 438-71-21.
Brzeg - ul. Trzech Kotwic 6, tel. 416- 
52-37.
Głogówek - ul. Zamkowa, tel. 437-37-96. 
Głubczyce - ul. Kochanowskiego 9, tel. 
485-31-01.
Głuchołazy - Rynek 12, tel. 439-19-93. 
Grodków - Rynek 13-14, tel. 415-55-21. 
Kędzierzyn-Koźle - al. Jana Pawła II3, tel. 
483-22-65; ul. 24 Kwietnia 2, tel. 482- 
52-39.
Kietrz - ul. Wojska Polskiego 5-7, tel. 485- 
48-16.
Kluczbork - ul. Piłsudskiego 4, tel. 418- 
27-29.
Krapkowice - 31 X Rynek 26, tel. 466-16- 
61.1 XI ul. Szkolna 5, tel. 466-53-71.
Namysłów - ul. Reymonta 10, tel. 410-13- 
05.
Niemodlin - ul. Opolska 6, tel. 460-76-44. 
Nysa - ul. Celna 23a, tel. 433-80-76.
Olesno - ul. Pieloka 8, tel. 358-26-61.
Ozimek - ul. Kolejowa 1, tel. 465-12-62. 
Paczków - Rynek, tel. 431-72-45.
Praszka - pl. Grunwaldzki 1, tel. 359-15- 
26.
Prudnik - ul. Klasztorna, tel. 436-01-52. 
Strzelce Opolskie - 31 X ul. Marka Pra­
wego 7, tel. 461-89-00.1XI Rynek 2, tel. 
461-29-24.
Wołczyn - ul. Partyzantów 4, tel. 418- 
85-14.
Zdzieszowice - ul. Pilarskiego, tel. 484- 
42-01.

Opole
Wojewódzkie Centrum Medyczne, al. 
Witosa 26, tel. 452-07-11,457-90-67, 
457-97-11.
Szpital Wojewódzki, ul. Kośnego 53,. 
tel. 443-30-00 (w godz. 7-19), 443-31- 
99 (w godz. 19-7).
Wojewódzki Ośrodek Onkologii, ul. 
Katowicka 66a, tel. 441-60-00 (centra­
la), 441 -60-10 (izba przyjęć).
Szpital Ginekologiczno-Położniczy i 
Noworodków, ul. Ozimska 20, tel. 454- 
54-01.
Wojewódzki Specjalistyczny Zespół 
Neuropsychiatryczny, ul. Wodociągo­
wa 4, tel. 455-52-74 (do 7), 455-60-61 
(do 5).
Szpital MSWiA, ul. Korfantego 1, tel. 
422-36-00.
Szpital Wojskowy, ul. Wróblewskiego 
46, tel. 452-55-07,452-58-23.
Branice
Samodzielny Wojewódzki Szpital dla 
Nerwowo i Psychicznie Chorych, ul. 
Szpitalna 18, tel. 486-8 MO, 486-81 - 
44.
Kup

Wojewódzki Szpital Chorób Płuc i 
Gruźlicy, ul. Karola Miarki 6, tel. 469- 
54-55.
Pokój
Samodzielny Szpital Reumatologicz- 
no-Rehabilitacyjny, ul. Namysłowska 
22, tel. 469-30-21.
Moszna
Centrum Terapii Nerwic, tel. 466-84- 
18.
WAŻNE TELEFONY '

Pogotowia: Ratunkowe - 999, Straż po­
żarna - 998, Policji - 997, Energetyczne 
- 991, Gazowe - 992, Wodociągowe - 
994. Pomoc drogowa PZM -981,9637. 
Opolska Delegatura Urzędu Ochrony Pań­

stwa, oficer dyżurny - tel. 401-52;65.
Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środo­

wiska - tel. 453-99-06 (całą dobę). In­
terwencje dotyczące wystąpień nagłych 
nadzwyczajnych zagrożeń środowiska.
Opolska Regionalna Kasa Chorych (Opo­
le, ul. Głogowska 37) - informacja: tel. 
94-88 w godz. 8-17,455-18-41,457-69- 
93 w godz. 10-15; rzecznik praw pacjenta 
-457-69-76 w godz. 11-13.
Branżowa Kasa Chorych dla Służb Mun­
durowych (Opole, ul. Głogowska 37) - in­
formacja: tel. 458-07-56 w godz. 8-15.
Regionalne Centrum Krwiodawstwa i 
Krwiolecznictwa - tel. 454-54-95.
Telefon Zaufania Poradni Przedmałżeń­

skiej i Rodzinnej - 454-48-45, od ponie­
działku do piątku w godz. 9-19.
Młodzieżowy Telefon Zaufania - 44-18- 
018 - pon.- pt. w godz. 17-19.
Telefon zaufania - AIDS, narkomania - tel. 
453-83-81,442-58-17, dyżury od ponie­
działku do piątku w godz. 11-19, w so­
boty 16-19.
Telefon zaufania „Mogę pomóc - ocze­
kuję pomocy”- 454-20-63 - pon. i wt. w 
godz. 9-11, śr. i czw. w godz. 16-19.
Telefon Zaufania Ośrodka Interwencji Kry­
zysowej w Opolu - 457-54-92.
Telefon Zaufania Klubu Wzajemnej Po­
mocy „Otwarte Drzwi” w Opolu - 455-25- 
28 pon.-pt. w godz. 17-20.
„Pomarańczowa linia” - pomaga rodzi­
com, których dzieci się upijają- tel. 0801 - 
14-00-68 codziennie od 16 do 21.
Informacja gospodarcza i medyczna- 94- 
34.
Dary dla powodzian przyjmuje: Zarząd 
Okręgowy PCK, Opole, ul. Sienkiewicza 
2, tel. 454-47-55 - od poniedziałku do 
piątku w godz. 7-15.

(czynne 31 X 200 Ir.)
Galeria Sztuki Współczesnej (Opole, pl. 
Teatralny 12, codziennie w godz. 10-18) 
- wystawa prac Leszka Mądzika „Pej­
zaże wyobraźni”.
Galeria Sztuki „Autor” (Opole, Rynek 10, 
czynna w godz. 10-18) - rysunek Da­
riusza Słoty oraz ekspozycja zbiorowa 
malarstwa, grafiki, rysunku, rzeźby, tka­
niny, szkła i ceramiki artystycznej.
Salon Desa (Opole, ul. Ściegiennego 1, 
czynna w godz. 9-17) - ekspozycja zbio­
rowa malarstwa, grafiki i rzeźby.
Galeria „Studzienna” (Opole, ul. Stu­
dzienna 3, w godz. 9.30-18) - wystawa 
plastyków opolskich „Barwy jesieni w 
malarstwie”.
Galeria Autorska Biernaccy (Opole, ul. 
Kośnego 11, w godz. 10 -18) - wysta­
wa malarstwa Teresy i Lecha Biernac­
kich.
Klub Akademicki UO (Opole, ul. Oleska 
45) - malarstwo Elżbiety Szołomiak.
Filharmonia Opolska (Opole, ul. Kra­
kowska 24) - wystawa „Dotknięcia” Wi­
ta Pichurskiego.
Pub „Maska” Klub Związków Twórczych 

(Opole, Rynek 5-6) - malarstwo i grafi­
ka Renaty Kukli.
Galeria MCK „9” (Opole, ul. J. Bytnara 
„Rudego” 2) - wystawa prac plastycz­
nych „Małgosia i jej przyjaciele”.
Galeria MDK „Forma” (Opole, ul. Tar­
gowa 12, czynna pon.-pt. w godz. 8-18) 
- warsztaty plastyczne MDK,,Mrzeżyno 
2001” - wystawa poplenerowa.
Galeria Sztuki Współczesnej BCK (Brzeg, 
Rynek-ratusz, czynna codziennie w godz. 
10-18) - HI Wojewódzka Wystawa Kart 
Telefonicznych, wystawa ZHP w Brze­
gu „Czarna trzynastka na przestrzeni dwu­
dziestu lat”.
Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna 

(Nysa, wystawa czynna od poniedziałku 
do piątku w godz. 8-19, w soboty 8-16) 
- malarstwo, grafika i rzeźba Franciszka 
Pikuły.
Muzeum Wsi Opolskiej (Opole, ul. Wro­
cławska 174, tel. 457-23-49) czynne od 
poniedziałku do piątku w godz. 9-14, wej­
ście od ul. Etnografów - do zwiedzania 
tereny parkowe bez wnętrz obiektów za­
bytkowych.
Muzeum Śląska Opolskiego (Opole, Ma­

ły Rynek 7, tel. 453-66-77) czynne od 
wtorku do piątku w godz. 9-15.30, w so­
boty w godz. 10-15, niedziele w godz. 
12-17. Wystawy: „Pradzieje Opolszczy­
zny”, „Opole - gród, miasto, stolica re­
gionu”, „Malarstwo polskie XIX/XX w.”, 
„Święta, śmiertelna, zmysłowa. Kobie­
ta w sztuce polskiej”. Galeria MŚO przy 

ul. Ozimskiej 10 czynna od wtorku do 
piątku w godz. 9-15.30, w soboty w godz. 
10-15, niedziele w godz. 12-17 - ekspo­
zycja stała: „Jan Cybis (1897-1972) - ma­
larstwo i rysunek”r
Muzeum Piastów Śląskich (Brzeg, plac 

Zamkowy 1, tel. 416-32-57, czynne od 
wtorku do niedzieli w godz. 10-16, śro­
dy 10-18). Wystawy: „Sztuka śląska XV- 
XVIH w.”, „Z przeszłości i tradycji Pia­

stów śląskich”, „Brzeg. 750 lat”, „Polska 
współczesna książka artystyczna”, „Pa­
norama karykatury polskiej 1945-2000”. 
Muzeum w Nysie (Nysa, ul. Biskupa Ja­
rosława 11, tel. 433-20-83, czynne we 
wtorki w godz. 9-17, od środy do niedzieli 
w godz. 10-15). Wystawy: „Dzieje Ny­
sy”, , Archeologia”, „Sztuka i rzemio­
sło artystyczne od XVI do XIX wieku”, 
,,Galeria malarstwa obcego XVI-XIX w.’ ’, 
„Odkryć Słońce. Christoph Scheiner 
1575-1650”, wystawa rzeźb Petera Soni- 
mera, wystawa rysunków i akwarel So­
nii i Ireneusza Botorów.
Muzeum im. J. Dzierżona (Kluczbork, ul. 
Zamkowa 10, tel. 418-27-07, czynne we 
wtorki i w środy w godz. 10-15.30, piąt­
ki i niedziele w godz. 10-14). Wystawy: 
„Pszczelarstwo dawne i nowe”, „Malar­
stwo Bronisława Gniazdowskiego w 100 
rocznicę urodzin artysty”, „Kościółki 
drewniane z okolic Kluczborka w ma­
larstwie Elżbiety Szołomiak”.
Centralne Muzeum Jeńców Wojennych 

(Łambinowice, ul. Muzealna 4, tel. 431- 
14-71) czynne od poniedziałku do so­
boty w godz. 9-16 oraz w niedzielę w 
godz. 10-17. Wystawy: „W niewoli nie­
mieckiej”, „Dzieje obozów jenieckich w 
Łambinowicach”, „Radzieccy jeńcy wo­
jenni w Stalagu 318/VIIIF Lamsdorf’, 
,Żołnierze polscy w niewoli radzieckiej”,

,7- pomocą walczącej Warszawie".

Opole
„Centrum Odra” ■ 31 X: godz. 16.30 i 
18.15 - ..Mali agenci” (USA, komedia), 
godz. 20 -,American Pie 2” (USA, ko­
media). Bilety 14 zł i 12 zł ulg. 1 XI ki­
no nieczynne.
„Kraków” - 31 X: godz. 8.30 - „Tryumf 
Pana Kleksa” (Polska, bajka animowa­
na, bilety dla dzieci do lat 12- 10zł),godz. 
10 i 15.45 - „Quo vadis” (Polska, ekra­
nizacja powieści H. Sienkiewicza), godz. 
13.30 i 18.45 - „Planeta małp” (USA, 
science fiction, bilety 15 zł i 12 zł), godz. 
21 - „Blow” (USA, obyczajowy, bilety 
15 zł i 12 zł ulg.). 1 XI: godz. 15.45 - „Quo 
vadis”, godz. 18.45 - „Planeta małp”, 
godz. 21 - „Blow”.
Kędzierzyn-Koźle
„Chemik” - 31 X: godz. 17 - „Nowe sza­
ty króla” (USA, animowany), godz. 18.30 
-, A-I- Sztuczna inteligencja” (USA.SF), 
godz. 21 - „Cisza” (Polska, psych.- 
obycz.). 1 XI nieczynne.
„Hel” - 31 X: godz. 17 i 21 - „Moulin Ro­
uge” (USA, musical), godz. 19.15 - „Styg- 
maty” (USA, horror). 1 XI nieczynne.
Kluczbork
„Bajka” - 31 X: godz. 17 i 19 - „Styg- 
maty” (USA, horror). 1 XI nieczynne.

Krapkowice
„Krapkowice” - nieczynne.
Nysa
„Pokój” - godz. 17 i 20.15 - „Quo vadis” 
(Polska, dramat hist.).
Prudnik
„Kameleon”- 31 X: godz. 15 - „Ratun­
ku jestem rybką” (USA), godz. 17 i 19 
„Powiedz tak” (USA). 1 XI nieczynne.
Strzelce Opolskie
„Pionier” - 31 X: godz. 18 - „O czym 
marzą faceci” (USA, komedia), godz. 20 
- „Quo vadis” (Polska, dramat hisL). 1 XI 
nieczynne.
Zawadzkie
„Hutnik” - nieczynne.
Zdzieszowice
„Odrodzenie” - nieczynne.

Ogród Zoologiczny w Opolu ( teł. 456-42- 
67) - 31 X czynny w godz. 9-17. Bile­
ty: 4 zł i 2 zł ulg. 1 XI - nieczynny.
Kryta Pływalnia „Akwarium” (Opole, ul. 
Ozimska 48, tel. 454-38-22) - 31 X czyn­
na w godzinach 6-7 i 16-18. Bilety w 
cenie 6 zł i 4 zł ulg. (do godz. 15), 8 zł i 
6 zł ulg. (od godz. 16). 1 XI - nieczyn­
na.
Wieża Piastowska w Opolu 31 X czyn­
na w godzinach 10-17 (przerwa w godz. 
13-14). Bilety 3 zł i 2 zł ulg. Od 1 XI - 
nieczynna.
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Szachy Liga wojewódzka

Mistrz już znany?
Na jedną kolejkę przed zakończe­
niem rywalizacji szachiści Zarzewia 
Prudnik mają pięciopunktową prze­
wagę nad wiceliderem i praktycznie 
zapewnili sobie pierwsze miejsce.

RB espół Zarzewia musiałby w ostat- 
S niej serii gier, która zostanie roze- 

Bh grana 17 listopada, przegrać wszyst­
kie partie, aby stracić wypracowaną 
wcześniej przewagę. Takiego „trzęsie­
nia ziemi” trudno się jednak spodziewać. 
Zwycięstwo w opolskiej lidze woje­
wódzkiej jest jednoznaczne z awansem 
do II ligi państwowej.

W przedostatniej serii spotkań prud­
nicka drużyna bez większego proble­
mu wygrała u siebie z Hetmanem Kę­
dzierzyn-Koźle 4,5:1,5. Dla Zarzewia 
punkty zdobyli: Robert Tustanowski, 
Konrad Szczęśniak, Zygmunt Błasz- 
czuk, Michał Olszyński (po 1) oraz Jo­
anna Bobowska (0,5). W ekipie Het­
mana swoją partię wygrał Kazimierz 
Arendarski, a zremisowała Joanna Młot- 
kowska.

Pewnie swój mecz wygrał także wi- 
celider tabeli - Victoria Chróścice, któ­

Kabate Mistrzostwa Podbeskidzia

Trzynaście medali
W Bielsku-Białej rozgrywane były 
otwarte mistrzostwa Podbeskidzia 
karate WKF dzieci i młodzieży. Z 
powodzeniem startowali w nich 
także reprezentanci naszego woje­
wództwa.

W
 zawodach wystartowało 136 za­
wodniczek i zawodników z 14 
klubów okręgów śląskiego, łódz­
kiego i opolskiego. Barw naszego wo­

jewództwa bronili karatecy uczniow­
skiego Klubu Sportowego Piast Opole 
oraz Klubu Karate Nidan z Zawadzkie- 

go-

W trzynastu rozegranych konkuren­
cjach Opolanie 13-krotnie stawali na po­
dium. Zdobyli 5 złotych medali, 4 srebr­
ne oraz 4 brązowe. Trzy mistrzowskie 
tytuły wywalczyli zawodnicy Piasta. Mi­
łosz Orski okazał się najlepszy wśród 8- 
latków, Aleksandra Smyk zwyciężyła w 
grupie wiekowej 11-12 lat. Złoto przy­
padłe w udziale także drużynie w skła­
dzie: A. Smyk, Jan Domicz i Dawid Sro­

ra pokonała rezerwy Dregala Rajteksu 
Kluczbork 4:2. Wynik ten zapewnił te­
mu zespołowi co najmniej wicemi­
strzostwo Opolszczyzny. Dla gospoda­
rzy punktowali: Rafał Małecki, Andrzej 
Krzywda, Rafał Zgadzaj oraz Marcin 
Szajda, dla pokonanych: Marian Be­
rezowski i Małgorzata Tymrakiewicz.

Nie jest jeszcze rozstrzygnięta spra­

wa brązowego medalu. Przybliżył się do 
niego LKS Pat Ligota Dolna, wygry­
wając 3,5:2,5 wyjazdowe spotkanie z Su­
detami Głuchołazy. Na dorobek zwy­
cięskiej ekipy zapracowali: Piotr Mar­
cinkiewicz, Marcin Kaczorowski, 
Małgorzata Gulanowska (po 1), Marian 
Pilarski (0,5), zaś dla przegranych punk­
ty wywalczyli: Ryszard Suder, Jarosław 
Dąbrowski (po 1) i Kazimierz Jurkow­
ski (0,5).

1. Zarzewie Prudnik 9 41,0
2. Victoria Chróścice 9 36,0
3. Pat Ligota Dolna 9 25,0
4. Dregal II Rajtex 9 23,0
5. Hetman K.-Koźle 9 20,5
6. Sudety Głuchołazy 9 15,5

kowski. Spośród zawodników z Za­
wadzkiego w kat. 9-10 lat triumfowała 
Patrycja Bensz.

Ze srebrnymi medalami z Bielska wró­
cili: Dariusz Sworeń (8 lat), Mateusz 
Gmyrek (9-JO) oraz Alina Adamska (9- 
10) - wszyscy z klubu Nidan, a także J. 
Domicz (11-12) z Piasta. Na trzecich po­
zycjach sklasyfikowani zostali natomiast: 
Beata Olszynka (8 lat), Rafał Polak (11- 
12), Jakub Pełka (11-12) z Zawadzkie­
go oraz drużyna z Opola walcząca w 
składzie: Aleksandra Głąb, Anna Stec i 
Łukasz Andruchów.

- Jestem bardzo zadowolony z na­
szego występu - ocenił Zbigniew Swo­
reń, trener Klubu Karate Nidan. - Więk­
szość medali zdobyliśmy w młodszych 
grupach wiekowych, gdzie konkurencja 
była najsilniejsza, więc te zdobycze ma­
ją dużą wartość.

Klub Nidan działa od ubiegłego ro­
ku. Wcześniej młodzież z Zawadzkiego 
uprawiała tę dyscyplinę w TKKF-ie.

Sz

Tenis Po I edycji „Hart Open”

Chętni do powtórki
Turniej w Zawadzie koło Opola zakończył się organizacyjnym 
sukcesem. Być może wejdzie do kalendarza imprez.

Z
awody zostały wysoko ocenio­
ne przez zawodniczki i ludzi 
związanych z tenisem. Organi­
zatorzy chcą w przyszłym ro­
ku przeprowadzić drugą edycję 

imprezy.
- Najistotniejsze jest to, że zawod­

niczki i sponsorzy wyjeżdżali zadowo­
leni - mówi Elżbieta Mirowska, dyrek­
tor sportowy imprezy. - W przygotowa­
nie turnieju włożyliśmy bardzo dużo 
wysiłku i takie oceny cieszą. Mamy 
wstępne zapewnienia sponsorów, dla któ­
rych turniej spełnił oczekiwania, iż w 
przyszłym roku pomogą nam w orga­
nizacji drugiej edycji zawodów. Chcie- 
libyśmy, by „Hart Open” wszedł do ka­
lendarza jako impreza cykliczna.

Także zawodniczki zapewniały, że 
chętnie ponownie przyjadą do Zawady. 
W tej edycji wystąpiły tenisistki noto­
wane w światowym rankingu (WTA).

- Zawodniczki dokonały wielu wpi­
sów do klubowej książki, w których za­
pewniały, iż to był jeden z najlepszych 
turniejów, w jakich grały w tym sezonie 
- wyznaje Mirowska. - To dla nas powód 
do dumy. Środowisko tenisistek  jest dość 

hermetyczne i wąskie, dlatego najlepszą 
rekomendacją będzie wymiana ocen 
między tenisistkami. Mamy nadzieję, że 
uda nam się zaprosić zawodniczki z jesz­
cze wyższymi rankingami. Pierwsza edy-

Koszykówka III liga mężczyzn

Mecz finałowy miał jednostronny przebieg, jednak wiele wcześniejszych 
pojedynków dostarczyło wielu emocji.

cja „Hart Open” na pewno stała na wy­
sokim poziomie, choć nieco rozczaro­
wały mecze finałowe, które były krótkie - 
i mało zacięte. Znacznie ciekawiej prze­
biegały półfinały singla oraz debla. Wie­
le emocji dostarczyły mecze we wcze­
śniejszych fazach turnieju.

Polskie tenisistki dość szybko zosta­
ły wyeliminowane. Katarzyna Strączy 
(Polka z najwyższym rankingiem WTA 
- 310.) odpadła już w I rundzie. Kę-

dzierzynianka Anna Żarska awansowa­
ła do turnieju głównego z eliminacji, ale 
odpadła w II rundzie z późniejszą fina­
listką Słowaczką Evą Fislovą.

- Polki zagrały na miarę swoich moż­
liwości i generalnie nie zawiodły - mó­
wi Mirowska. - Na pewno dla kibiców 
dobrze by było, gdyby nasze reprezen­
tantki grały w fazie finałowej. Oczywi­
ście liczyliśmy, że Kasia Strączy zagra 
więcej meczów. Ania Żarska zaszła wy­
soko. Zawodniczki plasujące się w ran­
kingu WTA poniżej setnego miejsca pre­
zentują bardzo wyrównany poziom i nie 
można się sugerować różnicą stu, czy 
dwustu miejsc. W takich sytuacjach o 
sukcesie decyduje dyspozycja.

Roman STĘPOROWSKI

Futbol najmłodszych
Opolska liga juniorów Ruch Zdzieszowice - Po­

lonia Nysa 0-0, Sparta Paczków - Matapanew Ozi­
mek 7-1, Polonia Głubczyce - ZKS Górażdże 2-0, 

Grom Zawadzkie - Włókniarz Kietrz 1 -1, Odra I Opo­

le - Odra Kędzierzyn-Koźle 1 -1, Unia Krapkowice 

- Pamax Namysłów 2-6, BTP Brzeg - Willich For­

tuna Głogówek 1 -0, MEC Stawięcice - KKS Klucz­

bork 4-2.

Kopali krwiodawcy
W Praszce z udziałem sześciu ze­

społów odbył się halowy turniej pił­
ki nożnej honorowych dawców krwi 
woj. opolskiego. Zwyciężyła ekipa 
Brzegu (Piotr Gajo, Zenon Zającz­
kowski, Andrzej Boruń, Rafał Ma­
tura, Grzegorz Gnatowicz, Tomasz 
Parkoła, kierownik zespołu Mieczy­
sław Kamiński), która w finałowym 
spotkaniu pokonała Nysę 4-2. Na 3. 
miejscu sklasyfikowane zostały Zdzie- 

a na 5. Głubczyce, które zwyciężyły 
3-1 Kędzierzyn.

Najskuteczniejszym strzelcem tur­
nieju został Marek Makówka (Nysa), 
autor 9 bramek. Za najlepszego za­
wodnika uznano Tomasza Parkoła z 
Brzegu, a najlepszym bramkarzem 
był Krzysztof Wrzosok (Zdzieszowi­
ce).

- Zawody stały na wysokim po­
ziomie sportowym - powiedział Ed­
mund Olszowy, kierownik turnieju. 
- Zostały bardzo dobrze przygotowa­
ne przez klub krwiodawców z Pra­
szki, któremu przewodniczy Stani­
sław Wypych. Sz

Pogoń pod kreską
Drugi mecz w tym sezonie przegrał 
zespół z Prudnika, jednak jego stra­
ta do lidera wynosi tylko 1 pkt.
* UKS MOSM BYTOM - POGOŃ 

PRUDNIK 70:66 (18:17,17:14, 
19:20,16:15)

MOSM: Lenkiewicz 24, Jerenkiewicz 9, Gabor 7, 
Stankiewicz 6, Błaszczykiewicz 3 oraz Woźniak 13, 

Manowski 4, Rzennow 4, Czajkowski.

Pogoń: Wasylewicz 23, Łakis 7, Matyszczak 4, Kłus 

2, Wieczorek oraz Franek 12, Plutka 11, Tracz 4, 

P
rudniczanie rozpoczęli mecz w osła­
bieniu. Pięciu zawodników, grają­
cych w barwach AZS-u Politechni­
ki Opolskiej w Lidze Koszykówki Aka­

demickiej, po zakończeniu spotkania 
w Opolu dojechało do Bytomia dopiero 
w połowie H kwarty.

- Gdybyśmy od początku grali w peł­
nym składzie zapewne nie przegraliby­
śmy tego pojedynku - skomentował kie­
rownik drużyny, Piotr Kranczoch.-Na 
trzydzieści sekund przed końcem, przy 
prowadzeniu gospodarzy różnicą trzech 
punktów, Olbiński rzucał za trzy, został 
przewrócony na parkiet, czego sędzia w 
ogóle nie zauważył. Poszedł kontratak, 

nasi złapali faul, a rywale wykorzystali 
rzut osobisty i było po meczu.

W zespole Pogoni po raz kolejny do­
bry mecz zagrał Wasylewicz. Pięcio­
krotnie trafiał zza linii 6,25 m. Bardzo 
dobrze także prowadził grę.

Pozostałe wyniki: MOSM Tychy - 
Pogoń II Ruda Śląska 125:85, MMKS 
Dąbrowa Górnicza - Odra Wodzisław 
Śląski 87:64, Mickiewicz II Katowice -

Jak już informowaliśmy, drugie 
zwycięstwo w lidze akademickiej od­
niósł AZS Politechnika Opolska

(68:54 z Politechniką Warszawską). 
Komplet wyników i aktualna tabela:

AZS WSZiB Poznań - AZS Poli­
technika Częstochowa 71:86, AZS AR 
Lublin - AZS Uniwersytet Zielona Gó­
ra 86:64, AZS Politechnika Poznań - 
Politechnika Częstochowa 65:55, 
WSZiB Poznań - AZS AŚ Piotrków 
100:99, AZS Uniwersytet Warszawa 
-Uniwersytet Zielona Góra 103:70, 
AZS UMK Toruń - AWF Gdańsk 
104:90.

2. AZS Poznań 3 5 220:225
3. Uniwersytet Wa-wa 2 4 174:132
4. AZS UMK Toruń 2 4 190:161
5. Politechnika Opole 2 4 137:117
6. Politechnika Poznań 2 4 151:134
7. AZS AR Lubin 2 3 165:150
8. AZS Zielona Góra 3 3 197:258
9. Politechnika Wa-wa 2 2 94:117
10. AWF Gdańsk 2 2 152:175
11. AZS Piotrków 2 2 163:217
12. Koszalin 1 1 71:86

Sz

Kędzierzynianka Anna Żarska 
odpadła w II rundzie w meczu ze 
Słowaczką Evą Fislovą...

...Fislova przegrała dopiero w finale.

1. Odra Opole 12 32 44-8
2. Polonia Nysa 12 29 33-6

4. Włókniarz Kietrz 12 Zb Z/-14

5. Pamax Start 12 25 35-23
6. BTP Brzeg 12 23 22-14
7. Ruch Zdzieszowice 12 15 20-19
8. KKS Kluczbork 12 15 17-24
9. Odra CPN K.-Kożle 12 13 18-20
10. Polonia Głubczyce 12 13 24-28
11. Sparta Paczków 12 12 32-40
12. Grom Zawadzkie 12 12 17-27
13. ZKS Górażdże 12 9 8-18
14. Małapanew Ozimek 12 9 12-43
15. Willich Fortuna 12 8 17-30
16. Unia Krapkowice 12 7 15-46

1. MKKS Rybnik
2. MOSM Tychy

7
7

13
13

645:552
677:550

3. POGOŃ PRUDNIK 7 12 563:525
4. Carbo Gliwice 7 12 596:575
5. MOSM Bytom 7 11 504:484
6. MMKS Dąbrowa 7 11 522:502
7. MOSiR II Bobry 7 9 525:549
8. Pogoń II Ruda Śl. 7 9 561:637
9. Odra Wodzisław 7 8 545:640
10. Mickiewicz II 7 7 508:632



35ŚRODA - CZWARTEK 31 października - 1 listopada 2001 r.

Piłka nożna Puchar U EFA

Nie przegrać z atmosferą Piłkarskie tabele

W czwartek jedenastka warszaw­
skiej Legii zagra rewanżowe spo­
tkanie europejskich pucharów z 
hiszpańska Valencią.

W
 pierwszym pojedynku, na sta­
dionie Wojska Polskiego, sto­
łeczna jedenastka, po bardzo do­
brej grze, osiągnęła rezultat remisowy 

1-1. Prowadzenie dla polskiego zespo­
łu zdobył Bartosz Karwan, wyrównał - 
po problematycznym rzucie karnym - 
Adrian He.

Dariusz Kubicki, n trener Legii, uwa­
ża, iż drużynę stać jest na nawiązanie 
wyrównanej walki i sprawienie nie­
spodzianki.

- Bardzo dobrą postawą w pierw­
szym meczu zawodnicy udowodnili, że 
stać ich na podjęcie walki z tak klaso­
wym zespołem, jakim jest bez wątpie­
nia Valencia - powiedział Kubicki. - 
Uważam, że stać nas na sprawienie nie­
spodzianki i zakwalifikowanie do ko­
lejnej rundy. Rozgiywki pucharowe rzą­
dzą się swoimi prawami i nigdy nie bra­
kowało w nich zaskakujących 
rozstrzygnięć. Wiadomo, że piłkarze 
Valencii posiadają większe umiejęt­
ności techniczne, ale wolą walki, za-

Minihokej Mistrzostwa Polski

Brązowy medal Orlika
W Nowym Targu finałowy turniej 
o mistrzostwo Polski w minihoke- 
ju wygrało miejscowe Podhale, 
Orlik Opole zajął trzecie miejsce.

W
minikoheja (rocznik 1990-91) 
gra się w poprzek lodowiska, po 
zakończeniu meczu cała dru­
żyna strzela rzuty karne, a wygrywa­

jąc obie konkurencje, można zdobyć 
cztery punkty. Hokejowe nadzieje z 
Opola dwukrotnie były wicemistrza­
mi Polski, a przed rokiem wywalczy­
li pierwsze miejsce. Tym razem było 
trochę gorzej. W pierwszym spotka­

Cezary Kucharski (w ciemnej 
koszulce) zna atmosferę 
hiszpańskich stadionów.
angażowaniem, podejściem, można 
wygrywać z zespołami teoretycznie sil­
niejszymi - powiedział asystent Dra- 
gomira Okuki.

Do Hiszpanii piłkarze Legii wyle­
cieli samolotem w środę rano. Na drob­
ne urazy narzekają Radosław Wró­
blewski i Tomasz Sokołowski. W war-

niu opolanie wylosowali Podhale i 
przegrali po dobrym meczu 4:5, a go­
spodarze zwycięskiego gola zdobyli 
tuż przed końcem. W karnych także 
lepsze było Podhale (7:4).

Dzielnie spisywali się Orlicy rów­
nież w potyczce ze Stoczniowcem 
Gdańsk. Długo utrzymywał się rezul­
tat 1:1, ale znowu nie powiodło im się 
w końcówce. Jednak porażki 1:2 nie 
powinni się wstydzić, bo walczyli jak 
równi z równymi. Lepsi byli w egze­
kwowaniu karnych, wygrywając 4:3. 
Po zwycięstwie z KTH Krynica 2:0 

szawskiej drużynie na pewno zabrak­
nie natomiast Sylwestra Czereszew- 
skiego, który niedawno wrócił z Chin i 
nie był zgłoszony do europejskich roz­
grywek.

Atmosfera hiszpańskich stadionów 

znana jest bardzo dobrze napastnikowi 
Legii Cezaremu Kucharskiemu, który 
kiedyś grał w lidze hiszpańskiej, w 
Sportingu Gijon.

- Oczekuję gorącej atmosfery na sta­
dionie Valencii podczas czwartkowego 
meczu. Wielu z nas jeszcze nie grało 
przy takim dopingu. Myślę, że to tyl­
ko doda nam skrzydeł - powiedział Ku­
charski. - Na hiszpańskich stadionach 
panuje szczególna atmosfera. W me­
czach o dużą stawkę doping jest ogłu­
szający. Hiszpanie są do tego przy­
zwyczajeni. My przeciwnie - w Pol­
sce nie ma przecież takich realiów jak 
tam. Myślę, że to tylko nas zdopingu­
je i doda skrzydeł. Jedziemy do Wa­
lencji z wiarą w zwycięstwo. W War­
szawie pokazaliśmy, że stać nas na bar­
dzo dobrą grę. Obecnie jesteśmy w 
jeszcze lepszej formie niż dwa tygodnie 
temu. Valencia jest faworytem, ale w 
Warszawie nie daliśmy im pograć i tak 
samo może być w Hiszpanii. Sz/PAP

(karne 2:2) Orlik zapewnił sobie brą­
zowy medal. Kolejność w turnieju: 1. 
Podhale, 2. Stoczniowiec, 3. Orlik, 
4. KTH.

Skład Orlika: F. Hetmański, M. Woj­
ciechowski - J. Wanicki, M. Obrał, D. 
Szadkowski, K. Żarczyński, M. Mo­
ryń, G. Błęka, S. Huncza, P. Kosidło, 
B. Bychawski, A. Chaba, P. Bła- 
chowski, P. Katin, M. Kowalczyk, W. 
Błaszków, E Niekrasz, J. Wójcik. Tre­
ner: R. Grochowicz, kierownik ze­
społu: W. Obrał.

Kasp

Podokręg Opole, II liga juniorów
Śląsk Łubniany - Gazownik Wawelno 4-3, Od­

ra II Opole - Olimpia Lewin B. 2-1, LZS Skoro- 
goszcz - Piast Gorzów Śl. 7-0, Drimex Narok - TOR 

Dobrzeń W. 1 -2, Start Siotkowice - Hetman By­

czyna 8-5, Motor Praszka - OKS Olesno 3-0.

Klasa B seniorów, Grupa I

Matapanew II Ozimek - LZS Chrząstowice 3-5, 

LZS Grudzice - LZS Szczedrzyk 2-2, Piomar Przy- 

wory - LZS Ligota Turawska 4-1, Strażak Węgry - 
LZS Niewodniki 1-2, Gazownik II Wawelno - LZS 

Daniec 4-1.

1. Motor Praszka 9 25 57-12
2. TOR Dobrzeń 9 20 19-14
3. OKS Olesno 9 19 31-19
4. Odra li Opole 9 18 20-14
5. Hetman Byczyna 9 15 27-23
6. Gazownik Wawelno 9 12 23-26
7. Olimpia Lewin 9 12 14-25
8. Start Siołkowice 9 10 119-26
9. LZS Skorogoszcz 9 8 21-28
10. Drimex Narok 9 7 20-20
11. Śląsk Łubniany 9 5 12-30
12. Piast Gorzów 9 5 14-40

Grupa II

LZS Prądy - Delta Bielice 7-0, LZS Przysiecz - 

Sokół Niemodlin 3-6, LZS Ligota Tulowicka - Po­
lonia Prószków 0-7, LZS Tłustoręby - LZS Golczo- 
wice 3-2, LZS Malerzowice - Skalnik Radoszowi- 
ce 1-1, LZS Komprachcice - LZS Karczów 3-1.

1. Piomar Przywory 8 22 32-8
2. LZS Chrząstowice 8 16 27-15
3. LZS Szczedrzyk 8 14 14-12
4. Ligota Turawska 7 12 16-13
5. LZS Niewodniki 8 11 14-13
6. Centrum Budowlane 7 10 10-11
7. Strażak Węgry 7 9 9-22
8. LZS Daniec 8 8 17-23
9. Gazownik II Wawelno 5 6 8-10
10. LZS Grudzice 8 3 8-17
11. Małapanew II Ozimek 7 3 14-25

1. Sokół Niemodlin 9 21 35-13
2. Polonia Prószków 9 19 40-9
3. Skalnik Radoszowice 9 18 23-16
4. LZS Przysiecz 9 16 25-16
5. LZS Prądy 9 15 24-18
6. LZS Malerzowice 9 14 33-16
7. LZS Karczów 9 14 28-27
8. LZS Golczowice 9 8 18-23

Grupa III

Victoria II Chróścice - TOR II Dobrzeń W. 0-1, 
Polonia Karłowice - Wiking Opole 4-2, LZS Sko- 
rogoszcz - LZS Budkowice Stare 4-2, LZS Popie­

lów - LZS Turawa 6-0, Budowlani Pokój - LZS Kup 

0-2, Sokót Bierdzany - Silesius II Kotórz Zawada 

3-4.

Klasa C seniorów, Grupa I

Bizon Kurznie - LZS Przechód 3-5, LZS Grabin 

- Drimex Narok 3-2, LZS Popielów II Rybna - LZS 

Tłustoręby II 3-0, LZS Skarbiszów - LZS Magnu- 

szowice 3-0.

1. LZS Popielów 9 27 40-8
2. TOR II Dobrzeń 9 22 28-6
3. LZS Skorogoszcz 9 21 30-25
4. Kotórz II Zawada 9 17 23-17
5. Wiking Opole 9 16 35-18
6. LZS Turawa 9 16 20-38
7. LZS Kup 9 12 19-18
8. Polonia Karłowice 9 9 19-27
9. Victoria II Chróścice 9 9 23-32
10. Budkowice Stare 9 6 20-38
11. Sokół Bierdzany 9 3 19-41
12. Budowlani Pokój 9 3 14-41

1. Popielów II Rybna 7 18 24-9
2. Drimex Narok 7 16 25-11
3. LZS Skarbiszów 7 16 20-8
4. LZS Szydłów 7 12 26-16
5. LZS Przechód 7 12 19-18
6. LZS Grabin 7 9 15-19
7. Bizon Kurznie 7 9 18-23
8. LZS Magnuszowice 8 3 7-26
9. LZS Tłustoręby II 7 0 8-32

Grupa II

LZS Chmielowice - LZS Dębska Kuźnia 7-1, LZS 

Sławice - LZS Tomiczek Tarnów Opolski 3-1.

1. Tomiczek Tarnów 6 15 15-6
2. Dębska Kuźnia 6 12 16-11
3. LZS Sławice 5 11 14-7
4. LZS Kąty Op. 5 7 8-6
5. LZS Chmielowice 5 5 11-10
6. LZS Domaradz 5 4 12-11
7. Groszmal Opole 5 4 9-17
8. LZS Zimnice Małe 5 1 3-20

Sz

Zapasy Medalowe żniwo Opolan

Wygrali w stylu klasycznym
Wczoraj informowaliśmy o do­
brym starcie opolskiej młodzieży 
w regionalnych mistrzostwach za­
paśników „wolniaków”. Z powo­
dzeniem startowali także repre­
zentanci stylu klasycznego.

Z
awody, zaliczane do punktacji 
ogólnopolskiego współzawod­
nictwa dzieci i młodzieży, roze­
grano w Dąbrowie Górniczej. Wy­

startowało 91 zawodników z 6 klu­
bów. W tej stawce w punktacji 
łącznej na wysokim, 3. miejscu upla­
sował się ZKS Górażdże. Trenerem 
ty tym klubie jest Andrzej Brożyna.

Jego podopieczni zdobyli siedem 
miejsc medalowych. Czterokrotnie 
na podium stawali zapaśnicy Orła 
Namysłów (trener Krzysztof Paw­
lak).

Popisową kategorią w wykona­
niu Opolan była waga do 59 kg. Na­
si reprezentanci zajęli trzy pierw­
sze lokaty. Wygrał Łukasz Golak 
(ZKS), który w finałowej walce po­
konał Krystiana Wojtasa (Orzeł), a 
3. miejsce wywalczył Radosław Ki­
siel (ZKS). Na najwyższym podium 
stawali także Grzegorz Szulakowski 
(kat. do 47 kg) oraz Sebastian Sze-

lągiewicz (waga do 85 kg). Na 2. po­
zycji sklasyfikowany został Konrad 
Dzwoniarek (kat. do 53 kg). Cała 
wspomniana czwórka reprezentuje 
barwy namysłowskiego Orła..

Jeszcze pięciokrotnie, nie licząc 
opisanych już osiągnięć Golaka i Ki­
siela, do dekoracji wychodzili zapa­
śnicy z Górażdży. Trzecie pozycje w 
Dąbrowie Górniczej zajęli: Andrzej 
Pajestka (kat. do 32 kg), Jarosław 
Orzechowski (38 kg), Kamil Samu- 
lewski (42 kg), Marcin Krajcer (66 
kg) oraz Łukasz Wołoszyn (73 kg).

Sz

9. LZS Komprachcice 9 8 20-34
10. Ligota Tufowicka 9 7 21-38
11. LZS Tłustoręby 9 5 11-36
12. Delta Bielice 9 5 12-44
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Piłka nożna Puchar UEFA

Awans bez Ronaldo
Piłka nożna Domysły stały się faktem

We wtorek Wisła Kraków poko­
nała słynny Inter Mediolan, jed­
nak do III rundy rozgrywek 
awansowali Włosi. W ich szere­
gach nie wystąpił awizowany Bra- 
zylijczyk Ronaldo, który cały 
mecz przesiedział na ławce rezer­
wowych.

* WISŁA KRAKÓW - INTER 

MEDIOLAN 1-0 (1-0)
1-0 Żurawski - 4.

Wisła: Sarnat - Szymkowiak, Głowacki, B. Za­

jąc, Baszczyński (90. M. Zając), Kaliciak, Czer­

wiec (78. Pater), Moskal, Żurawski, Moskale- 

wicz, Frankowski (73. Niciński). Trener Franci­

szek Smuda.

Inter Fontana - J. Zanetti, Materazzi, Cordoba, 
Okan (82. Simie), C. Zanetti, Dalmat, Farinos 

(64. di Biagio), Gresko, Kallon, Adriano (75. 

Ventola). Trener Hector Cuper.

Sędziował da Silva (Portugalia). Żół­
te kartki: Czerwiec, Moskal, Basz­
czyński - Okan, Farinos, Cordoba, di 
Biagio, Zanetti. Widzów 7000. Pierw­
szy mecz 2-0 dla Interu. Awans Interu.

losach meczu przesądziła akcja 
przeprowadzona już w 4. min. W 
środku pola piłkę przejął Moska- 

lewicz, zagrał do Ferankowskiego, a ten 
prostopadłym podaniem wypuścił w bój 
Żurawskiego. „Żuraw” wyprzedził sto­
pera gości i mocnym, płaskim strzałem 
zdobył jedyną, jak się później okaza-

Na bramkę Wisły strzela Adriano 
Riberio (z lewej).

ło, bramkę meczu. To było jednak za 
mało, by mistrzowie Polski odrobili stra­
ty z pierwszego pojedynku i doprowa­
dzili do dogrywki.

Piłkarze Wisły na pewno mogli scho­
dzić z boiska z podniesionymi głowa­
mi. Nie przestraszyli się renomowa­
nego rywala i stworzyli więcej sytuacji 
strzeleckich. Dobre spotkanie rozegrał 
Szymkowiak, który kilka razy zagroził 
bramce Interu. Po jednym z jego ude­
rzeń bramkarz gości z trudem sparował 
piłkę na róg. W II połowie po strzale 
Szymkowiaka z rzutu wolnego piłka 
trafiła w słupek, a dobitka Frankow­
skiego była bardzo niecelna.

Mark

Piłka nożna Liga Mistrzów

Na otarcie łez
Dopiero w ostatniej kolejce pierw­
szej fazy grupowej Champions 
League Schalke, z Wałdochem i 
Hajtą w składzie, pokazało dobrą i 
skuteczną grę w meczu z Arsenałem.

Grupa A
* AS Roma - Anderlecht Bruksela 

1-1 (0-1). Delvecchio (52.) - Molnar 
(11.)

* Lokomotiw Moskwa - Real Ma­
dryt 2-0 (1-0). Buznikin (30.), Cze- 
rewczenko (50.)

Grupa C
* Schalke 04 Gelsenkirchen - Ar­

senał Londyn 3-1 (1-0). Mulder (2.), 
Vermant (60.), Moeller (64.) - Wiltord 
(71.)

* Real Mallorca - Panathinaikos 
Ateny 1-0 (0-0). Biagini (57.)

Dzień pełen zmian
We wtorek działacze Odry Opole i Lecha Poznań finalizowali 
przejście Zbigniewa Czajkowskiego do drużyny wicelidera II ligi.

Zbigniew Czajkowski (przy piłce) przeprowadza się z Opola do Poznania.

Grupa B
* FC Liverpool - Borussia Dort­

mund 2-0 (1-0). Smicer (15.), Wright 
(82.)

* Dynamo Kijów - Boavista Porto 
1-0 (0-0). Melaszczenko (49.)

Grupa D
* FC Nantes - Lazio Rzym 1-0 (0- 

0). Andre (72.)
* Galatasaray Stambuł - PSV Ein­

dhoven 2-0 (1-0). Yalcin (26.), Erdem 
(50.)

zajkowski trafił do Odry, gdy 
drużynę prowadził Bogusław 
Baniak, aktualny szkolenio­
wiec poznaniaków, którzy 

_ pewnie zmierzają do ekstra­
klasy. W Opolu „Czaja” szybko stał się 
liderem, a jego dyspozycja miała du­
ży wpływ na wyniki zespołu. Przed 
obecnym sezonem, gdy wielu czoło­
wych piłkarzy odeszło z Opola, Czaj­
kowski został. Wynegocjował ośmio­
tysięczny kontrakt. Niestety, suma ta 
nie przekłada się na formę. Od jakiegoś 
czasu coraz głośniej było, że Czajkow­
skiego wciąż „kusi” Lech.

Wczoraj rano prezes Odry Ryszard 
Niedziela przyznał, iż rzeczywiście w 
poniedziałek po południu Czajkowski 
pojechał na rozmowy do Poznania.

- Otrzymał na to zarówno moją zgo­
dę, jak i trenera Kurowskiego - powie­
dział Niedziela. - Nie oznacza to jesz­
cze, że jest już zawodnikiem Lecha. 
Klub z Poznania był zainteresowany 
wypożyczeniem Czajkowskiego, a to 
nie odpowiadało ani nam, ani jemu. Do­
piero wówczas, gdy Zbyszek dogada 
się z kierownictwem Lecha, Odra roz- 
pocznie konkretne rozmowy.

Niedziela nie ukrywał rano, iż Od­
ra byłaby zainteresowana transferem 
Czajkowskiego, i to z kilku powodów.

- Po pierwsze do klubu wpłynęłoby 
trochę grosza - mówi. - Po drugie za­
oszczędzilibyśmy na kontraktach, bo 
rzeczywiście Czajkowski ma w Odrze 
najwyższy. Zawodnik ten nie spełnia 
jednak pokładanych w nim nadziei, nie 
jest liderem zespołu, gra w kratkę. Za-

uważają to nie tylko kibice, ale także 
część piłkarzy. Skoro więc Lech jest za­
interesowany transferem, nie będziemy 
robili zawodnikowi przeszkód w przej­
ściu do Poznania. Musimy się jednak 
dogadać, jakie to będą pieniądze i kie­
dy Odra je otrzyma. Na razie jednak ta­
kich rozmów kluby nie prowadziły i nie 
wiem, skąd informacje o nich w prasie, 
a także stwierdzenie, że Czajkowski jest 
już piłkarzem Lecha. Nie może nim być, 
bo ani on niczego jeszcze w Poznaniu 
nie podpisał, ani myśmy nie podpisali 
żadnego dokumentu z Lechem.

Po południu do sprawy doszły ko­
lejne szczegóły, przemawiające za tym, 
że jednak Czajkowski już w krótkim 
czasie będzie w Poznaniu.

- Dogadujemy się - mówi Niedzie­
la. - Kwota transferu jest jednak ta­
jemnicą handlową. Ja już nie popełnię 
takich błędów „taktycznych” jak w po­
przednim sezonie. Mogę powiedzieć 
tylko tyle, żć w przypadku transferu 
Czajkowskiego do innego klubu Odra 
otrzyma dwadzieścia procent kwoty.

Wiceprezes Lecha Radosław Sołtys 
ujawnia więcej szczegółów opolsko - 
poznańskiej transakcji:

- Mamy nadzieję podpisać wszelkie 
stosowne dokumenty do środy włącz­
nie. Pouzgadnialiśmy szereg spraw i są­
dzę, że żadnych przeszkód natury for­
malnej ani innej nie będzie. Transfer 
Czajkowskiego byłby początkiem bliż­
szej współpracy Odry i Lecha. Doty­
czyłaby ona zarówno spraw sporto­
wych, jak i organizacyjnych. Prezes 
Niedziela zwrócił się do nas z prośbą,

aby jeden z pracowników klubu mógł 
odbyć staż w Lechu, przyjrzeć się je­
go funkcjonowaniu i przenieść pewne 
wzorce, jeśli takowe spostrzeże, na opol­
ski grunt. Nie wykluczamy transferów 
zawodników z szerokiej naszej kadry 
do Odry. Szkoda by było, gdyby Odra 
opuściła drugą ligę.

Przejście Czajkowskiego potwierdza 
także trener Lecha Bogusław Baniak: - 
Po dzisiejszych rozmowach z prezesem 
mogę powiedzieć, że Czajkowski na 
dziewięćdziesiąt dziewięć i dziewięć 
dziesiątych procent jest zawodnikiem 
Lecha - powiedział. - Ten brakujący uła­
mek procentu wynika z tego, że Zby­
szek nie złożył jeszcze podpisu pod kon­
traktem, który był przygotowywany w 
ciągu dnia, gdyż wyjechał do Opola po 
rodzinę. W Poznaniu czeka już na nie­
go nowe, piękne mieszkanie. Na pew­
no nie zagra w naszym środowym me­
czu z Łęczną, ale - jeśli będzie w ta­
kiej formie jak zespół Lecha - to wejdzie 
do kadry na kolejny. Liczę, że Zbyszek 
będzie wzmocnieniem, a nie uzupeł­
nieniem drużyny. Pamiętam go z cza­
sów mojego pobytu w Opolu, kiedy cią­
gnął grę. Wiem, że później miał pewne 
zachwiania, krążyły o nim różne opi­
nie, ale przekonałem działaczy Lecha. 
Ja potrafię sobie radzić z trudnymi cha­
rakterami.

Wczoraj wieczorem prezesi obu klu­
bów uzgodnili warunki kontraktu. Aby 
stał się on obowiązujący, podpis pod 
nim musi złożyć Czajkowski, ale on i 
jeszcze tego nie uczynił.

Andrzej SZATA^ !Sport także na stronach 34 i 35

1. REAL MADRYT 6 13 13-5
2. AS ROMA 6 9 6-5
3. Lokomotiw 6 6 9-9
4. Anderlecht 6 3 4-13

1. LIVERPOOL 6 12 7-3
2. BOAVISTA 6 8 8-7

3. Borussia 6 8 6-7
4. Dynamo 6 4 5-9

1. PANATHINAIKOS 6 12 8-3
2. ARSENAL 6 9 9-9
3. Mallorca 6 9 4-9
4, Schalke 6 6 9-9

1. NANTES 6 11 8-3
2. GALATASARAY 6 10 5-4
3. Eindhoven 6 7 6-9
4. Lazio Rzym 6 6 4-7


